Rocznik Komparatystyczny
Comparative Yearbook

13 (2022)




Rada Naukowa
prof. dr hab. Dalibor Blazina, prof. dr hab. Mieczystaw Dabrowski,
prof. dr hab. Andrzej Hejmej, prof. dr hab. Ulrike Jekutsch, prof. dr hab. Marta Skwara,
prof. dr hab. Lech Sokét, prof. dr Dorota Walczak-Delanois,
dr hab. Bozena Zaboklicka prof. de la Universitat de Barcelona

Redaktor naczelna
prof. dr hab. Marta Skwara

Zastgpca redaktor naczelnej
dr hab. Katarzyna Jaworska-Biskup

Sekretarz Redakgji

Anna Ronewicz

Recenzenci
dr hab. Dorota Babilas (UW), dr hab. Karol Dobrzeniecki prof. UMK (UMK),
dr hab. Anna Jopek-Bosiacka (UW), Aldona R. Jurewicz (Akademia WSB w Dabrowie Gérniczej),
dr hab. Przemystaw Kaczmarek prof. UWr (UWr), dr hab. Zbigniew Kazmierczyk prof. UG (UG),
dr hab. Anna Kochan (UWr), dr hab. Anna Kedra-Kardela (UMCS),
dr hab. Lukasz Korporowicz prof. UL (UL), dr hab. Iwona Krycka-Michnowska (UW),
dr hab. Matgorzata Martynuska prof. UR (UR), prof. dr hab. Dominika Oramus (UW),
dr hab. Jolanta Pacyniak (UMCS), dr hab. Alicja Piechucka prof. UL (UL),
dr hab. Krzysztof Tkaczyk (UW), dr hab. Adam Redzik prof. UW (UW),
dr hab. Pawet Rutkowski (UW), prof. dr hab. Lech Sokét (PAN)

Redaktor tematyczny numeru: Katarzyna Jaworska-Biskup
Redaktor jezykowy: mgr Joanna Sygit
Korekta: Ewelina Piotrowska
Sktad komputerowy: Wiestawa Mazurkiewicz
Projekt okladki: Pawet Koziot

Na oktadce wykorzystano formg przestrzennag M.C. Eschera

Adres Redakgji
Instytut Literatury i Nowych Mediéw US, 71-065 Szczecin, al. Piastéw 40b
e-mail: rocznik.komp@usz.edu.pl

Biezace numery czasopisma dostgpne sg w Internecie: https://wnus.edu.pl/rk/pl/issues
Numery archiwalne: http://www.us.szc.pl/main.php/Rocznik%20komparatystyczny

Wersja papierowa jest wersja pierwotng

Czasopismo jest indeksowane w bazach:
The Central and Eastern European Online Library (CEEOL), www.ceeol.com
EBSCO, www.ebsco.com
ERIH Plus, https://dbh.nsd.uib.no/publiseringskanaler/erihplus
oraz w BazHum, http://bazhum.muzhp.pl

© Copyright by Uniwersytet Szczecitiski, Szczecin 2022

ISSN (print): 2081-8718 | ISSN (online): 2353-2831

WYDAWNICTWO NAUKOWE UNIWERSYTETU SZCZECINSKIEGO

Naktad 67 egz. Ark. wyd. 17,0. Ark. druk. 20,3. Format A5



Spis tresci
Contents

Wstep
Introduction

Katarzyna Jaworska-Biskup

Prawo i literatura. Perspektywy i wyzwania ......cccoeeeervccncccneennnnes 9

Prawo i literatura — ujecie teoretyczne
Law and literature — theoretical framework

Olga Plaszczewska
O dylematach wspétczesnej komparatystyKi........cccceivivininiiicncncanee. 15

Piotr M. Pilarczyk

Prawo i literatura a historia — zwiazki (nie)oczywiste .....c.cceveeerennene. 47

Jacek Jaskiewicz
Argonauci prawa i literatury. Uwagi o przektadzie
oraz komparatystyce w studiach nad prawem i literaturg .................. 67

Zwigzki prawa i literatury
Law and literature — relations

Marzena Gonera

Rola i sita argumentéw z prawa w o$wieceniowym dyskursie
sejmowym (na podstawie méw Kazimierza Nestora Sapiehy)............. 89

Maciej Wojciechowski

Dlaczego prawo jest ,niedostgpne wzruszeniu poety”?
Wybrani polscy literaci w gronie studentéw prawa —
historia rozczarowar ..........cceerievirinieierinieiec e 113



Krzysztof Szczygielski

Adam Mickiewicz o senacie i zgromadzeniach ludowych
w starozytnym Rzymie.......ccccooiviiiiiiiniiniiiiiicecccecee 131

Maciej Jonca

Artykut 19 programu NSDAP i jego literacka inspiracja ................ 151

Joanna Kamien

Literatura (nie)pokonana przez ideologic.
Michaita Buthakowa sad nad Rosja i zemsta na Stalinie
W Mistrzu i MAlgorzacie ............cocuceuveeuceenicenneinenieinseenesieenenes 169

Michat Peno

Kara, odpowiedzialno$¢ i przemiana

w powiesci Lektor Bernharda Schlinka .....cocooeenciiiniiiincinnnn 189

Klara Szmarnko

The Legal Oxymoron of Whiteness in “The Laws” Chapter
of China Men by Maxine Hong Kingston ........cccoeceeeveirinecncninee. 213

Varia

Subhraleena Deka
The “Lying Intellect,” Imagination, and the “Other”....................... 233

Aleksander Bednarski
Textual Transformations: lain Sinclair’s Black Apples of Gower
and the Merlin Legend ........cccccocoeiiiiiiiiiiiiiiiccce, 249

Magdalena Berechowska
Monstrosity in a Ballec Adaptation of Mary Shelley’s Frankenstein .. 271

Grazyna Barbara Szewczyk

Pamig¢ o Zagladzie w powiesci Ewy Lipskiej Sefer ..c.ovvevvrenueninnennee 287



\%

Recenzje
Reviews

Tadeusz Skwara

Deutschsprachige Schriftsteller, die Schwedische Akademie

und Carl David af Wirsén (Janina Gesches Buch

tiber deutschsprachige Nobelpreistriger fiir Literatur

in der ersten Hilfte des 20. Jahrhunderts)........cccceevevieviiveninnennne. 303

Noty o autorach | Biographical Notes. ........cccvriririieeueiererirrncccienens 319






Wstep

Introduction






Rocznik Komparatystyczny — Comparative Yearbook

13 (2022): 9-12
DOI: 10.18276/rk.2022.13-01

ISSN (print): 2081-8718 | ISSN (online): 2353-2831

H© Sw
o @pecess S8

Katarzyna Jaworska-Biskup
Uniwersytet Szczeciriski

ORCID: 0000-0001-6696-3078

Prawo i literatura. Perspektywy i wyzwania

Prawo i literatura (law and literature) to nurt badan z pogranicza nauk prawnych
i literackich zaliczanych do estetyki prawa (Zajadto, 2016; Zeidler, 2018). Cho¢
badania z kregu prawa i literatury maja dtugg historig, poczatkéw dyscypliny
upatruje si¢ w publikacji Jamesa Boyda White’a 7he Legal Imagination z 1973
roku. Zwykle — za literatura anglojezyczna — wyréznia si¢ dwa odtamy prawno-
-literackiej dziatalnosci naukowej: prawo w literaturze (Jaw in literature) i prawo
jako literatura (Jaw as literature). Prawo w literaturze zajmuje si¢ identyfika-
¢ja elementéw prawa w dzietach literackich. Refleksje nad obowiazujacym
prawem od zawsze interesowaly mistrzéw pidra, zwlaszcza takie problemy,
jak niesprawiedliwo$¢ spoteczna, wykluczenie pewnych grup poza margines
spoteczny i prawny, rezim aparatu wladzy. Obrazy prawa znajdziemy w wielu
dzietach — nawigzywali do niego tacy pisarze, jak William Shakespeare, Charles
Dickens, Thomas Hardy, Lewis Carroll czy George Orwell. Nie brakuje takze
wspolczesnych odniesien do prawa, chociazby w powiesciach Johna Grishama,
znanych szerokiej widowni z adapracji filmowych. Polska literatura nie ustgpuje
literaturze $wiatowej. Nietrudno dostrzec motywy prawa w dzietach Juliusza
Stowackiego, Adama Mickiewicza, Aleksandra Fredry czy Marii Konopnickie;.

Druga gataZ — prawo jako literatura — zajmuje sig analizg tekstu prawnego
przy pomocy narzedzi znanych naukom literackim (Posner, 1986; Minda,
1996). W literaturze przedmiotu pojawiaja si¢ nowe kierunki badan, ktére
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wychodza poza ramy tradycyjnego podziatu na prawo w literaturze i prawo
jako literatura, takie jak prawo i nauki humanistyczne, prawo i narracja, prawo
i studia kulturowe (Olson, 2015). Na temat prawa i literatury powstato wiele
opracowan zaréwno w dyskursie anglojezycznym, jak i polskim (Hutson, 2020,
Zeidler, 2021). Najnowsze publikacje analizuja zagadnienia réznych gatunkéw
literackich, literatur mniejszosci narodowych i etnicznych, relacji kultur praw-
nych. Obecna publikacja dowodzi, ze istnieje potrzeba tego typu badan i wiele
obszaréw wiedzy na styku prawa i literatury nie zostalo doglebnie zbadanych.

Niniejszy tom jest owocem dociekart twdrcéw reprezentujacych rézne
osrodki badawcze. W gronie Autoréw znajduja si¢ zaréwno literaturoznawcy, jak
i prawnicy, co $wiadczy o interdyscyplinarnym ujgciu poruszanych zagadnien.
W pierwszej grupie zebrane zostaly teksty dotyczace podtoza teoretycznego.
Popularnos¢ komparatystyki prawno-literackiej w Polsce, zwlaszcza w ostatnich
latach, sprawia, ze przyciaga ona nowe grono badaczy. Badanie zwigzkéw prawa
i literatury wiaze si¢ jednak z wieloma wyzwaniami, o czym wspominaja Olga
Plaszczewska (O dylematach wspétezesnej komparatystyki) i Piotr M. Pilarczyk
(Prawo i literatura a historia — zwiqzki (nie)oczywiste). Z obu tekstow wynika, ze
interdyscyplinarno$¢ prawa i literatury wymaga wszechstronnej wiedzy zaréwno
historyczno-prawnej, jak i literackiej. W cz¢sci pierwszej zamieszczono takze
artykut Jacka Jaskiewicza Argonauci prawa i literatury. Uwagi o przekladzie oraz
komparatystyce w studiach nad prawem i literaturg o relacji migdzy komparaty-
styka a przektadoznawstwem.

Druga grupa tekstéw zawiera opracowania wpisujace si¢ w nurt prawa
w literaturze. Znajdujemy tutaj analiz¢ prawa w tworczosci Adama Mickiewicza
(Krzyszrof Szezygielski, Adam Mickiewicz o senacie i zgromadzeniach ludowych
w starozytnym Reymie), Mistrzu i Matgorzacie Michaila Buthakova (Joanna
Kamien, Literatura (nie)pokonana przez ideologie. Michaita Buthakowa sqd nad
Rosjq i zemsta na Stalinie w Mistrzu i Malgorzacie), Lektorze Bernharda Schlinka
(Michat Peno, Kara, odpowiedzialnosé i przemiana w powiesci Lektor Bernharda
Schlinka). Marzena Gonera w artykule Rola i sita argumentéw z prawa w oswie-
ceniowym dyskursie sejmowym (Na podstawie méw Kazimierza Nestora Sapiehy)
pokazuje z kolei afiliacje mi¢dzy retoryka a prawem na przyktadzie argumentéw
prawniczych w sejmowych mowach Kazimierza Nestora Sapichy. Do historycz-
nych powiazan prawa i literatury si¢ga takze Maciej Jorica w tekscie Artykut 19
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programu NSDAP i jego literacka inspiracja. Maciej Wojciechowski w interesu-
jacy sposob przedstawia sylwetki polskich pisarzy-prawnikéw (Dlaczego prawo
jest ,niedostgpne wzruszeniu poety”? Wybrani polscy literaci w gronie studentéw
prawa — historia rozczarowasn). Obecna odstona ,Rocznika Komparatystycz-
nego” stanowi nie tylko dialog prawnikéw i literatdw, ale réznych kultur. Klara
Szmarniko w The Legal Oxymoron of Whiteness in “The Laws” Chapter of China
Men by Maxine Hong Kingston pisze o prawnej konstrukgji bialej rasy w dziele
China Man (1980) Maxine Hong Kingstona.

Tom koficzy dzial Varia, ktdry tworza teksty niezwiazane stricte z prawem
i literatura, rzucajace $wiatlo na inne zainteresowania wspélczesnych bada-
czy. Subhraleena Deka w The ., Lying Intellect”, Imagination, and the ,,Other”
analizuje twérczo$¢ Elaine Fowler Palencia. Aleksander Bednarski w Zextual
Transformations: lain Sinclair’s , Black Apples of Gower” and the Merlin Legend
bada powiazania intertekstualne miedzy powiesciq Black Apples of Gower au-
torstwa laina Sinclaira i walijska legenda o Merlinie. Magdalena Berechowska
podnosi temat adaptacji baletowej znanej powiesci Frankenstein Mary Shelley
(Monstrosity in a ballet adaptation of Mary Shelleys Frankenstein). Cz¢$¢ t¢ koficzy
tekst Grazyny Barbary Szewczyk na temat zwigzkéw polsko-niemieckich na
przyktadzie powiesci Sefer (Pamigé o Zagladzie w powiesci Ewy Lipskiej Sefer).
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O dylematach wspélczesnej komparatystyki'

Komparatystyka, filologia i prawo

W 2010 roku ukazat si¢ w Szczecinie pierwszy numer ,Rocznika Kompa-
ratystycznego”, poswigcony miejscu i znaczeniu badai nad przekladem we
wsp6lczesnej komparatystyce. W otwierajacym numer artykule Marta Skwara
przedstawita histori¢ dyscypliny i jej sposéb rozumienia w mysli anglosaskie;.
Siegajac do prac amerykaniskich literaturoznawcéw, Emily Apter i Edwarda
Saida, promujacych wéwczas ideg ,,nowej komparatystyki”, uczona przypo-
mniata, gdzie nalezy poszukiwaé poczatkéw znéw interesujacej humanistéw
comparative literature. Zwrécita uwagg, ze ten nurt nauki wywodzi si¢ z tradycji
filologicznej, polegajacej na aktywnym i doglebnym czytaniu, ktérego podsta-
wowa, cecha — wyrazna w pismach badaczy niemieckich z lat 40. XX, kt6rzy
starali si¢ uchroni¢ filologi¢ od oddzialywania nazistowskiej teorii rasy, Leo
Spitzera i Ericha Auerbacha — jest dociekliwo$¢ i sprzeciw wobec interpretacji
doktrynalnych (Skwara, 2010: 10-11). Zbierajac spostrzezenia Edwarda Saida,
stwierdzita nastgpnie:

! Tekst stanowi rozszerzona i uaktualniong wersj¢ artykutu ,, Rgymie, nie jestes ty juz dawnym
Rzymem”. O komparatystyce modnej, opublikowanego na famach krakowskich ,Arcanéw”
(,Arcana. Kultura, Historia, Polityka” 163164 (2022): 99-111), a napisanego do jubile-
uszowego, poswigconego komparatystyce literackiej numeru pisma ,, Wieloglos”, skad zostat
odrzucony w procesie tzw. peer review.
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[...] Dociekliwo$¢ filologiczna, ukierunkowana na badanie znaczenia tekstéw
i sktadajacych si¢ na nie stéw [...] z jednej strony, z drugiej zas uwrazliwienie na
funkcjonowanie tekstu w obiegu kulturowym i politycznym — sa tradycja, ktéra
z lingwistycznych badani nad przektadem czyni badanie komparatystyczne [...].

(Skwara, 2010: 13)

Podobna $wiadomos¢ filologicznych korzeni komparatystyki, potaczona
z przekonaniem o istotno$ci zachowania w refleksji poréwnawczej prymatu
literatury jako przedmiotu badan, towarzyszyta dzialaniom wielu polskich
i zagranicznych humanistéw, ktdrzy okoto 2010 roku w komparatystyce wi-
dzieli szanse na ozywienie praktykowanych sposobéw czytania dawnej i nowej
literatury réznych narodéw.

Co charakterystyczne, ta $wiadomos$é towarzyszyta wéwczas réwniez
badaczom czynnie zaangazowanym w promowanie humanistycznej interdyscy-
plinarnosci. Przyktadowo, wieloletni sedzia amerykariskiego federacyjnego sadu
apelacyjnego (1981-2017) i specjalista ekonomii prawa, Richard A. Posner?,
w 2009 roku opublikowat trzecie (od 1988), uaktualnione wydanie podrecz-
nika Law and Literature (Posner, 2009), w kedrym — jako wierny wychowanek
studiéw anglistycznych na Uniwersytecie Yale (AB summa cum laude w 1959)
(Curriculum vitae, 2015) — zwracat uwagg na nierozerwalny zwiazek literatury

i prawa:

Law and literature brings together two overlapping bodies of thought, the legal
and the literary, that have much in common, including an emphasis on rhetoric

(Posner, 2009: loc. Kindle: 99-100).

Zaznaczat rédwniez, ze wigzi laczace obie, wydawad by si¢ mogto, odlegte
dyscypliny, nie maja wylacznie charakteru jezykowego i nie wynikaja jedynie
z tradydji retorycznej, z ktdra zwiazek jest oczywisty. Posner podkreslal, ze za-
gadnienia prawne stanowia wszechobecny watek literatury zachodniej (Posner,

2 Prawnik i polityk deklarujacy konserwatyzm, jednak gloszacy poglady liberalne w sprawach
aborgji, kontrowersyjny réwniez ze wzgledu na zmienno$¢ stanowiska zajmowanego np.
w takich kwestiach, jak stosunek do legalizacji zwiazkéw par jednopiciowych. W 1992 r.
utrzymywal, ze zakaz tzw. matzefistw homoseksualnych jest racjonalnie uzasadniony (zob.
Posner, 1992), w 2014 stwierdzil, ze zakaz legalizacji tego typu zwiazkéw stanowi rodzaj
dyskryminacji (por. Bell, 2014). Na temat jego pracy naukowej zob. Curriculum vitae, 2015.
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2009: loc. Kindle 137)? (z zasadniczym problemem winy i kary, ktéry stanowi
zardwno przedmiot traktatéw prawniczych, takich jak historyczny Dei delitti
e delle pene Cesarego Beccarii, jak i dziet literackich ze Zbrodniq i karg Fiodora
Dostojewskiego na czele). Wielu pisarzy posiadato wyksztalcenie prawnicze lub
studiowato prawo?, sama za$ literatura stanowi przedmiot regulacji prawnych,
nie tylko ze wzgledu na problem wlasnosci intelektualnej, ale réwniez wolnosci
stowa’. Szczegdlny akcent Posner ktadt jednak na fake, ze ,law figures in lite-
rature mote often as metaphor than as an object of interest in itself” (Posner,
2009: loc. Kindle: 292), przypominajac badaczom obu pél o koniecznosci
rozrdzniania fikeji literackiej i litery prawa, dostrzegania granic pomigdzy dys-
cyplinami. Ostrzegal réwniez przed niebezpieczeistwem nazbyt swobodnego
traktowania interdyscyplinarnosci badan nad literatura i prawem, ktérego
skutkiem moze okaza¢ si¢ popadnigcie w amatorszezyzng, jesli nie dysponuje

® Idac tropem jego mysli, mozna na przyktad zastanawiac sig, czy postaci wybitnych de-
tektywow i sledezych, takich jak Sherlock Holmes Arthura Conan Doyle’a, Hercule Poirot
Agathy Christie albo commisario Montalbano Andrei Camilleriego naleza do literatury
wysokiej — podobnie jak Szekspirowski Hamlet usitujg przeciez poznaé i ujawni¢ prawdg
o zbrodni... Ciekawym tematem badan z pogranicza prawa i literaturoznawstwa mogtoby
by¢ podjecie refleksji na temat figury prawnika w epice romantycznej i zastanowienie sig, czy
przypadkowo w Panu Tadeuszu Adama Mickiewicza i Narzeczonych Alessandra Manzoniego
urzednicy — tacy jak Asesor i Rejent Bolesta oraz adwokat Azzeccagarbugli — to postaci
komiczne, z czego ten rys wynika i czy mozna go potraktowac jako charakterystyczng cechg
literatury europejskiej tego okresu. Watki prawne Pana ladeusza analizuje szczegdtowo
Andrzej Wasko w monografii poswigconej epopei Mickiewicza (Wasko, 2022: 145-155).
4 Jak np. John Donne, Henry Fielding, Walter Scott, Honoré de Balzac, James Fenimore
Cooper, Gustave Flaubert, Lew Tolstoj, Franz Kafka, John Galsworthy, Henry James (stu-
dent Harvard Law School), John Grisham (Posner, 2009, loc. Kindle: 149-151). Liste te
mozna uzupetni¢ nazwiskami Polakéw — m.in. Juliusza Stowackiego (studiowat w Wilnie
prawo); Bolestawa Lesmiana (pracowat jako notariusz), Jana Brzechwy (byt adwokatem i pa-
sjonatem walki o prawa autorskie), Witolda Gombrowicza (ukonczyt aplikacje sedziowska),
Zbigniewa Herberta (z wyksztalcenia ekonomisty), a takze polityka Jézefa Pitsudskiego,
utalentowanego pisarza.

> ,And literature has been drawn directly into the orbit of the law as a subject of legal regu-
lation under such rubrics as libel, copyright, and obscenity” (Posner, 2009, loc. Kindle:
151-152). Rzecz jasna nie chodzi wylacznie o wolnos¢ wyrazania tresci stanowiacych tabu
obyczajowe (przez Posnera wskazywanych jako obszar obsceninm), ale prawo do wypowiadania
pogladéw zgodnych z wewngtrznymi przekonaniami twércy.
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si¢ wlasciwymi narzedziami i umiejetnosciami z obu dziedzin (Posner, 2009:
loc. Kindle: 165-166).

Tego rodzaju kontrolowang nieufno$¢ wobec dyscypliny miato wéwczas
niewielu badaczy. Przyktadowo, uczestnikéw dyskusji na temat literacuroznaw-
stwa poréwnawczego, jaka réwniez w 2010 roku odbyla si¢ w redakeji wyda-
wanego na Uniwersytecie Jagielloriskim ,,Wielogtosu”, zaskoczyto wystapienie
profesora Andrzeja Borowskiego, ktéry zadeklarowal utrate , wiary w tozsamos¢
komparatystyki” (Rozmowa ,,Wielogtosu™: 10). Brzmiato to niepokojaco,
zwlaszcza w ustach badacza dawnej literatury polskiej i europejskiej, od dawna
postugujacego si¢ metodologia poréwnawcza. Réwniez moderatorka tamtej
rozmowy, entuzjastka komparatystyki®, nie przypuszczata, ze po uptywie dekady
gorzkie do$wiadczenie zwatpienia w sens praktykowanej nauki stanie si¢ réw-
niez jej udziatem. Tymczasem w zwigzlej i rzeczowej wypowiedzi Borowskiego
dotyczacej réznic migdzy tradycyjng filologia a komparatystyka (Rozmowa
»Wieloglosu”: 10—12), zawarta zostata diagnoza stanu, w jakim znalazto si¢
literaturoznawstwo poréwnawcze dzisiaj. Jak si¢ wydaje, jest to konsekwencja
stopniowego oddalania si¢ od filologicznego modelu badarni nad literaturg, kedry
od co najmniej lat 70. XX wieku obserwuje si¢ za granicg (gdzie rozluZnienie
wigzi ze studiami filologicznymi bylo pewnego rodzaju postulatem, podejmo-
wanym od momentu ogloszenia przez René Welleka pierwszego z kryzyséw
komparatystyki), a w ostatnich dziesigciu—dwudziestu latach takze w Polsce.
By¢ moze w 2010 roku nalezato zwréci¢ baczniejsza uwagg na takie publika-
qje, jak Historia humanistyki. Zapomniane nauki Rensa Boda’, by zda¢ sobie
sprawe z tego, ze przekonanie o wartosci filologii jako nauki dajacej rzetelne
podstawy do badari nad jezykiem i literatura (mimo wszystko definitywne ich
rozdzielenie nie wydaje si¢ mozliwe®) przestaje mie¢ charakter powszechny,

a staje si¢ idea, z ktdra swoje dziatania utozsamia coraz szczuplejsze grono

¢ Powracajace w metarefleksji komparatystycznej obrazy $mierci dyscypliny i jej upiornej
egzystencji post mortem traktowalam jako chwyt retoryczny, a pojecie kryzysu (co do ktdrego
trwatosci i nieprzemijalnosci przekonany jest dzi§ Haun Saussy — Saussy: 24) interpreto-
watam w kategoriach twérczej mobilizacji, zgodnie z greckim zroédlostowem (Plaszczewska,
2014: 93-94).

7 Juz w 2013 r. ta holenderska praca zostata przetozona na jezyk polski.

8 Wspdlgra to z tezami Boda, ktéry omawiajac dzieje poszczeg6lnych dyscyplin humani-
stycznych, dowodzi, ze postep zalezy w takim samym stopniu od rozwoju nauk $cistych
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uczonych. Bod, ktérego praca wyraza optymistyczna w gruncie rzeczy wiarg w to,
ze humanistyka przetrwa w $wiecie zdominowanym przez technologi¢ (Bod:
464-465), z niepokojem zauwazat, ze w réznych odmianach literaturoznawstwa
i lingwistyki nie naucza si¢ juz metod najbardziej klasycznej filologii, dazacej
do ustalenia stemma codicum tekstu, lecz traktuje sig ja jako szacowny zabytek
mysli naukowej, inaczej niz w naukach cistych i przyrodniczych, gdzie nadal
wyklada si¢ mechanike klasyczna’. Stanowisko Boda wydaje si¢ potwierdzaé
przypuszczenie, ze ztamanie u§wigconej tradycjg wiernosci niepisanemu ,ko-
deksowi” filologicznego traktowania tekstéw co prawda ,,nie skutkuje w $cistym
sensie konsekwencjami prawnymi” (Bralczyk: 51), ale ostabia zaréwno wize-
runek dyscypliny jako traktowanej serio galezi badari akademickich, jak i jej
naukowg efektywnogé.

W Polsce proces oddalania si¢ od filologicznych Zrédet zdaje si¢ trwaé od
chwili powojennej reaktywacji komparatystyki jako dyscypliny uniwersyteckie;j,
ktéra dokonata si¢ w latach 90. Ma wicc zwigzek z kwestiami legislacyjnymi.
Przypomnijmy, literaturoznawstwo poréwnawcze wyrastalo wéwczas z potrzeby
prakeycznego wykorzystania szans, jakie dawata humanistyce nowa sytuacja po-
lityczna'® w Polsce po 1989 roku, umozliwiajaca badaczom rozwdj intelektualny
i zawodowy w kregu oddziatywania kultury zachodniej (Bilczewski, Hejmej,
Rajewska, 13-14). Sama dyscyplina, jak podkreslata tworczyni krakowskiej
komparatystyki, profesor Maria Korytowska, mogta jednak funkcjonowa¢
jako nauka apolityczna, w ktérej — zgodnie ze Schleglowska koncepcja das
Interessant — istotne jest

i przyrodniczych, jak od rozwoju humanistyki, i podkresla, ze ,nauka jest jedna, niepo-
dzielna” (Bod: 451).

? ,Filologia stemmatyczna jest dla nauk humanistycznych tym, czym mechanika klasyczna
dla nauk przyrodniczych: co prawda tylko przyblizeniem rzeczywistoéci, ale tak dobrym,
ze stusznie stanowi powdd dumy calego tego obszaru ludzkosci”, pisze Bod, zaznaczajac, ze
znajduje si¢ ona w programie nauczania niektérych subdysycplin, ,takich jak paleografia
lub ksiegoznawstwo”. (Bod: 364-365). Dzi$ nalezaloby takze wspomnie¢ o edytorstwie
i nieke6rych nurtach kulturoznawstwa oraz krytyki tekstu.

10 Za czaséw naszej mlodosci”, podkreslat w 2010 roku cytowany juz prof. Borowski,
wkomparatystyka byta podejrzana z powodéw politycznych, potem znowu z tych samych
powodéw stata si¢ modna” (Rozmowa ,, Wielogtosu™ 21).
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branie pod uwagg [...] zagadnieni, kedre sa interesujace, ktére sytuuja si¢ na
obrzezach literatur réznych badz literatury i sztuki, i zajmowanie si¢ tymi pro-
blemami bez zaplecza ideologicznego, bez zaplecza koniecznie metodologicznego,
a zwlaszcza przejgtego, modnego, stosowanego w danym momencie.

(Rozmowa ,, Wielogtosu™: 21)

Przekonania krakowskiej uczonej wspdibrzmiaty z tezami cytowanego wezesniej
Posnera, ktéry juz od schytku lat 80. XX wieku wyrazat potrzebe uwolnienia
badan nad literaturg i prawem z jarzma ideologii', a takze ze znacznie starszymi
tezami Johna Henry'ego Newmana i Karla Jaspersa na temat uniwersytetu.
W komparatystyke wolna od presji ,,poprawnosci politycznej” i ,nadazania za
moda’ mozna i warto byto wierzy¢, tym bardziej, gdy dostrzegato si¢ w niej
zapowiedz rozszerzenia horyzontéw polonistycznych.

W dyscyplinie widziano wiec przede wszystkim mozliwo$é czytania
literatury polskiej w kontekscie europejskim i traktowania pismiennictwa jako
dziedzictwa powszechnego, badania powiazan literatury ze sztuka, wzajemnego
przenikania si¢ i o$wietlania literatury, muzyki, malarstwa, rzezby i architek-
tury. Akcentowano istotnos¢ refleksji nad tym, co w literaturze uniwersalne.
Wskazywano plynno$¢ granic pomigdzy dziedzinami twérczosci artystycznej
oraz wzajemno$¢ oddziatywal miedzy literatura a innymi obszarami kulcury.
Podkreslano tez warto$¢ pluralizmu metodologicznego, pozwalajacego na
sigganie po narzedzia badawcze innych dziedzin nauki, umozliwiajacych po-
glebienie interpretacji poszczegélnych dziel i nurtéw myslowych. Zdawano
sobie tez sprawe z ryzyka zwiazanego z charakterystycznym dla powojennego
literaturoznawstwa poréwnawczego rozrostem towarzyszacej praktyce badawczej
metarefleksji. Rzadzace tym procesem mechanizmy trafnie scharakteryzowat
niedawno Ben Hutchinson:

" The law and literature canon must not be defined by reference to a political ideology.
Political correctness, whether of the Left or of the Right, should not be a criterion for inclusion
or exclusion. Nor should the movement define itself in opposition to other scholarly fields,
such as law and economics. To do so is to indulge in a politics of nostalgia and marginalize

the movement” (Posner, 2009: loc. Kindle 5960-5965).
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Theory, unlike practice, travels readily between countries; in the international
marketplace of ideas, theoretical models are easy to transfer, since they are, ‘in
theory’, universally applicable.

(Hutchinson: 85)'?

W krakowskiej odmianie komparatystyki bardzo istotnym zalozeniem byto nie
tylko ograniczenie ,, dyskursu teoretycznego” na rzecz prakeyki interpretacyjnej,
ale przede wszystkim powiazanie komparatystyki z filologia polska, potrak-
towanie jej nie jako odrebnego obszaru nauk humanistycznych, lecz jednej
z galezi badan literatury narodowej i jej kontekstéw. Dlatego instytucjonalnie
zakorzeniona zostata na Wydziale Polonistyki UJ (dawnym Instytucie Filologii
Polskiej), a program studidw, najpierw na specjalnosci, pézniej na pierwszym
w DPolsce, istniejacym od 2010 roku (!), kierunku studidw, w pierwotnej wersji
opieral si¢ na kanonie polonistycznym (obejmujacym petne przygotowanie filo-
logiczne, z uwzglednieniem gramartyki opisowej i historycznej, obowiazkowego
lektoratu z taciny, a takze z kursem historii Polski), rozszerzonym o literature
powszechng (Paluch: 37)".

Komparatystyka i administracja

Kiedy okoto 2010 roku dyskusja na temat celéw i zatozeri komparatystyki
nabierata w Polsce rozpgdu, nie zdawano sobie jeszcze sprawy z tego, jak wiclu
zmianom miat wkrétce ulec uniwersytet jako instytucja podlegajaca prawu
o szkolnictwie wyzszym. Powszechne w wielu dziedzinach zycia spolecznego
i gospodarki dazenie Polski do doréwnania krajom bardziej rozwini¢tym

w $wiecie akademickim przetozylo sie na urzeczenie wszystkim, co nowoczesne

12 Nie mozna zgodzi¢ si¢ jednak z postawiona przezeri w tym samym wywodzie teza, jakoby
refleksja teoretyczna i praktyka interpretacyjna byly réwnorzednymi nurtami komparaty-
styki (, Writing about comparing has always been as central to the discipline as comparing
writing” — Hutchinson: 85, podkr. autora), ktéra jest przede wszystkim dziedzing praktycznej
refleksji nad literatura i jej kontekstami.

'3 Dzisiaj student polonistyki-komparatystyki na UJ tacing moze wybra¢ jako dodatkowy
lektorat, kursy historii Polski oraz gramatyki opisowej i historycznej zostaly z programu
usunicte, Program studiow na kierunku polonistyka-komparatystyka I stopnia i Program studiéw
na kierunku polonistyka-komparatystyka II stopnia.

21



Olga Ptaszczewska

(niebawem za$ i ponowoczesne) — w tym réwniez postrzeganymi jako in-
nowacyjne formami organizacji zycia akademickiego, opartymi na modelu
korporacyjnym (Sztompka: 28). Chociaz ich wprowadzenie wydaje si¢ mie¢
charakter czysto zewnetrzny, jego konsekwencje nie ograniczaja si¢ wylacznie
do sfery administracyjno-biurokratycznej, lecz okazuja si¢ glebsze i grozniejsze,
prowadza bowiem do catkowitej zmiany myslenia o uniwersytecie. W dobie
dominacji ,kultury korporacyjnej”, ktéra jest, jak wskazywal socjolog Piotr
Sztompka, ,diametralnym przeciwieristwem [...] kultury wspélnotowej”,
whasciwej tradycyjnie rozumianej akademii (Sztompka: 19), komparatysta
(wychowany w duchu Jaspersowskiej idei uniwersytetu jako instytucji, w ktérej
wykladowcy — na mocy ustalonego przez padstwo prawa, czyli bez ,wplywu ze
strony politycznej woli partyjnej lub przymusu $wiatopogladowego” — pode;j-
muja, ,kierujac si¢ wzgledami czysto merytorycznymi, prébe badania i uczenia
prawdy” [Sztompka: 28]) moze zderzy¢ si¢ z rzeczywistoscia dokonywanego
pod hastami ,poprawnosci politycznej” ograniczenia wolnodci nauczania.
Te gwarantowang prawem wolno$¢, pokrewna wolnosci wyznania, przed niemal
stu laty Jaspers rozumial jako podazanie badaczy ,,samodzielnie wyznaczonymi
drogami wlasnych dociekan i wlasnej dydakeyki” ku odkryciu prawdy (Jaspers:
176). Tymczasem w epoce nawiazujacych do wzorca korporacyjnego rozwiazan
administracyjnych konieczno$¢ przynoszenia zysku (przystowiowa ,,produkcja
i konsumpcja”) okazuje si¢ czesto wazniejsza niz zasadniczy cel dziatania uni-
wersytetu, jakim jest wspomniane poszukiwanie prawdy (nawet, jesli wydaje
si¢ ona ,catkowicie bezuzyteczna”) i przekazywanie kolejnym pokoleniom
stuchaczy uzyskiwanej na drodze takich badai wiedzy (Sztompka: 18-19).
Korporacja dziala wedtug glosno i bezkrytycznie powtarzanych zasad ,,popraw-
nosci politycznej” (jak otwarto$¢ wobec innego, inkluzywizm) i uzytecznosci,
wykluczajac to, co si¢ w ich ramach nie miesci, czyli ducha wspdlnotowego, jak
pisze Sztompka, hierarchiczno$¢'* wynikajaca z naturalnej relacji mistrz—uczen,
poszanowanie tradycji jako dziedzictwa spotecznosci akademickiej (Sztompka:
28-29), odpowiedzialno$¢ ,w sprawach zycia codziennego” (Jaspers: 177)
i odpowiedzialno$¢ za stowo (Ossowska: 118-119). Zamiast nich proponuje

4 Nauka jest programowo niedemokratyczna, dowodzi Michat Heller (Heller: 34).
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doktryne ,zaangazowania spolecznego” w réznych odmianach, a zamiast po-
szukiwania prawdy — relatywizm'.

Nauka i doktryna

Mato kto chyba u$wiadamiat sobie okoto roku 2010, ze niebezpieczeristwo ide-
ologizacji dyscypliny'® — podobne do tego, ktdre zagrazato filologii w III Rzeszy
i Zwigzku Sowieckim — nie zdezaktualizowato si¢, choé przyjeto przyjemng ma-
ske . swobody myslowej” i ,,otwarcia na inno$¢”, co zauwazy¢ mozna, analizujac
tematyke badari podejmowanych w ostatniej dekadzie réwniez przez kompara-
tystéw, a takze zawarto$¢ podrecznikéw akademickich do literaturoznawstwa
poréwnawczego, wskazujacych podstawowe i najbardziej znaczace obszary
poszukiwan. Przez dlugi czas wydawalo si¢, ze komparatystyka rozumiana jako
narzedzie uzyskiwania ,,odmiennej perspektywy na literature polska jako jedna
z literatur europejskich” (Paluch: 37) nie ulegnie ani niebezpieczeristwu nad-
miernego upolitycznienia'/, ani utraty tozsamosci, z jaka borykalty si¢ i do jakiej
po czgéei przyznawaty komparatystyki zagraniczne. Jednak dzisiejsze projekey
badawcze i programy studiéw (abstrahuj¢ w tym miejscu od badani prowadzo-
nych przez wielu badaczy, ktérzy, angazujac whasne ,, kompetencje, umiejetnosci
i serce” [Rozmowa ,, Wieloglosu™ 21] i postugujac si¢ zdrowym rozsadkiem,
osiagaja wskazywane wezedniej cele, krytycznie i selektywnie wykorzystujac
narzedzia, jakie przynosi rozwijajaca si¢ humanistyka) zdaja si¢ odzwierciedla¢
te same tendengje, jakie dominujg na Zachodzie, a wynikaja z poprawnosci
politycznej, konformizmu lub trudno definiowalnej $rodowiskowej potrzeby

5 W kontekscie refleksji nad sytuacja chrzescijaistwa i nauki w $§wiecie wspélczesnym
omawia ten problem Grzegorz Kucharczyk (Kucharczyk: 148-167).

¢ Co, zdaniem prawnika Posnera, wiaze si¢ réwniez ze stopniem ideologizacji badacza
(Posner, 2009: loc. Kindle 5964-5965).

17 Parafrazujac spostrzezenia Andrzeja Waski na temat politycznosci literatury pigkne;j,
trzeba przyzna¢, ze komparatystyka, podobnie jak literatura, istnieje jednak ,w kontekscie
zycia politycznego” i podobnie jak ona, za pomoca odpowiednich form podawczych, do
niego si¢ odnosi i je odzwierciedla (Wasko, 2020: 17). Ponadto problem z upolitycznieniem
komparatystyki zwigzany jest nie tylko z jej historia, ale réwniez z koniecznoscig okreslenia
hierarchii podejmowanych zagadnien i znalezienia Zrédet finansowania badan, co takie
wplywa na upowszechnienie jednych, a zanik innych tematéw.
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brzmienia w chérze. Paradoksalnie w czasach, kiedy chetnie przywotywany jest
jako wzorzec postgpowania model I Rzeczypospolitej — réwniez z jej systemem
prawnym — okazuje si¢, ze zasada ,,poszukiwania i dochodzenia prawdy we
wszystkich gateziach wiedzy ludzkiej”, przy$wiecajaca dziataniu uniwersytetu
w mysl historycznej Ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. o szkofach akademickich
(Ustawa: 1277), zostaje w komparatystyce literackiej zastapiona lub przyttoczona
reguta kontestowania tego, co tradycyjne (jak filologia), i promocji tego, co
nowe. Konsekwencjg tego dziatania jest, migdzy innymi, ostabienie naukowej
mocy dziedziny, przed czym — w zwiazku z interdyscyplinarnoscia — juz pod
koniec lat 80. XX wieku przestrzegal badaczy prawa i literatury Richard Posner'®.

Zasadniczym zatem problemem komparatystyki dzisiaj wydaje si¢
podporzadkowanie poszukiwan modnej metodologii (przenoszonej zgodnie
ze wspomniang zasada ,uproszczonego transferu” wiedzy teoretycznej) lub
tematyki. Jego skutkiem jest pozbawienie gléwnego przedmiotu badai po-
réwnawczych (literatury i jej kontekstéw artystyczno-ideowych) ich znaczenia,
polaczone z przesadna waloryzacja tego, co poboczne (m.in. réznych odmian
kultury popularnej). Apriorycznie dopasowuje si¢ interpretowane dzieta do
teorii (przyktadowo, zapomniang, cho¢ popularng w epoce twdrczo$¢ autorki
z czaséw Cervantesa prébuje si¢ pokazywaé jako przyklad kobiecego buntu
przeciw mgskiej opresji, nie za$ dzielo wartos$ciowe ze wzgledu na jego jezyk,
rozwigzania stylistyczne, ksztatt gatunkowy), klasyfikuje si¢ teksty za pomoca
popularnych etykiet (utwér o wymowie narodowowyzwolericzej fatwo zostaje
uznany za ,nacjonalistyczny”), interpretuje si¢ dzieta i postawy ich bohateréw,
lekcewazac kontekst historyczny, w jakim powstaty, lub postugujac kategoriami
oceny whasciwymi dla XXI wieku, a niekoniecznie dla epoki, kiedy zostaty
napisane lub skomponowane. Zresztg sklonnos$¢ do pomijania historii nie jest
wylacznie domena komparatystyki literackiej', ale — jak zauwaza w niniejszym

18 The greater danger is the attractiveness of interdisciplinarity to weak scholars as a method
of concealing weakness”, (Posner 2009: loc. Kindle 168-169).

19 Gwoli sprawiedliwosci nalezy — jako dowdd istniejacego jednak zainteresowania dziejami
dyscypliny — zasygnalizowad tegoroczne wydanie antologii ,najwezesniejszych ujec i prob (re)
definiowania literatury poréwnawczej” w postaci zbioru krétkich wypiséw, uporzadkowa-
nych, jak okreslaja zgodnie z obowiazujaca moda autorzy tomu, w ,konstelacje ekskurséw”

(Bilczewski, Hejmej, Rajewska: 17).
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numerze ,Rocznika Komparatystycznego” Piotr M. Pilarczyk, broniacy za-
sadnosci badari nad powiescig historyczng i wskazujacy réznice pomigdzy
dokumentem a tworem fikeji, stanowiacym literacka interpretacje dziejéw,
dotyka réwniez poszukiwari z pogranicza literatury i prawa, w ktérych czgsto
pomijany jest ,,oczywisty kontekst osadzenia” [dziela literackiego i jego tema-
tyki] ,,w konkretnych okoliczno$ciach dziejowych”, co prowadzi do biednych
(a niekoniecznie twérczych) interpretacji (Pilarczyk: 48). Tymczasem, podkresla
Pilarczyk, ,[...] kazde kolejne odczytanie, nawet jesli uniewaznia¢ by miato
poprzednie, to przeciez nie znika, a naleze¢ bedzie do historii. Tak samo tres¢,
nawet najbardziej aktualnego dziela, réwniez nalezy do historii” (Pilarczyk: 48).
Przyklady mozna by mnozy¢, problem komparatystyki pozostaje ten sam: bledne
okreslenie celu badan. Nie ma w nich poszukiwania prawdy, jest pogon za
oryginalnoscia i nowoscia, najlepiej w efektownej oprawie. ,Literaturoznaw-
stwo na wariackich papierach, beztadne, przyjmujace porzadek
alfabetyczny z braku czego$ lepszego” [podkr. moje, O.P], chcialoby
si¢ powt6rzy¢ za Tomaszem Burkiem (Burek: 44).

Przysztoéé komparatystyki?

Kiedy przeglada si¢ wydane w ostatniej dekadzie zagraniczne podreczniki,
kompendia i ,raporty na temat obecnego stanu” literaturoznawstwa poréw-
nawczego, uderza w nich swoista powtarzalno$¢ niektérych watkéw. Skladaja
si¢ one na specyficzne repertorium zagadnied modnych i pojawiajacych si¢ nie
tylko w refleksji naukowej, ale na pierwszych stronach gazet, portalach inter-
netowych i w mediach spofecznosciowych. Siggajac po wydany (pod redakcjq
Ursuli K. Heise) w 2017 roku raport Amerykariskiego Stowarzyszenia Kom-
paratystéw (ACLA), czytelnik znajdzie, oczywiscie, szereg refleksji na tematy
tradycyjnie podejmowane w refleksji poréwnawczej na calym $wiecie — kanonu
arcydziel, literatury powszechnej, periodyzacji procesu historycznoliterac-
kiego, przektadalnosci i nieprzektadalnosci, a takze nieuniknione, ze wzgledu
na rozwdj technologii, spostrzezenia dotyczace literatury i jej miejsca oraz
sposobdw istnienia w §wiecie humanistyki cyfrowej. Obok nich trafi jednak
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na seri¢ zagadnien zakorzenionych we wspétczesnych odmianach mysli mark-
sistowskiej?, opartych na zatozeniu, ze podstawowa forma relacji spotecznych,
odzwierciedlang w literaturze i naukach jej poswigconych, jest przesladowanie
i wykorzystywanie ,stabszych” przez ,silnych” (subaltern studies”'), takich jak
studia postkolonialne i pokrewne im poszukiwania dotyczace mniejszosci
kulturowych, obejmujace gender studies z ich kuriozalnymi odgalezieniami
w rodzaju ,komparatystyki lesbijskiej” (w polaczeniu z ,plciowoscia historii”
— Lanser: 92-97) i queerowej (z metaforyka graniczaca z wulgarnoscia — Hayes:
98-105), a takze ckologia (z problematyka zmian klimatu, naftokrytyks (tak
chyba nalezaloby ttumaczy¢ termin petrocriticism, oznaczajacy nurt ekokrytyki
zajmujacej si¢ petrofiction pojmowang jako gatunek lub okres literacki®?, nie za$
wskamienialg” krytyke tradycyjna), oraz tzw. animal studies), ostatnio ciazaca
w kierunku biohumanistyki. Ponadto dowie si¢, ze prowadzone w Stanach
Zjednoczonych badania komparatystyczne dotycza takze takich zjawisk i pro-
blemdw, jak fundamentalizm, prawa cztowieka, neoliberalizm, koncepcje walki
z ruchem oporu (tzw. counterinsurgency, postulowany temat badan — Slaughter:
165-166). Zwiazku tych ostatnich z literaturg (skoro odbywajg si¢ w ramach
comparative literature) mozna by ewentualnie dociekaé na plaszczyznie historii
idei — miedzy innymi w obszarze potencjalnych zwiazkéw z prawem, raczej
wedtug recepty filozof Marthy Nussbaum (,Martha Craven Nussbaum”),
postulujacej ,empatyczny” odbiér opowiadanych w literaturze zdarzes i wyra-
zanych emocji (Nussbaum 2011: 111) niz dziatajacego w tym samym osrodku
naukowym (University of Chicago) Richarda Posnera, jak Harold Bloom
przekonanego, ze literatura nie moze cztowieka udoskonali¢, lecz jest w stanie
przekaza¢ mu wiedzg na temat czlowieczenstwa w ogdle (Posner, 2009: loc.
Kindle 5307-5310). Jednak przedstawione w raporcie z 2017 roku dotyczace

% Zdaniem Harolda Blooma jej glosiciele — ,,feminisci, marksisci, lacanisci, nowi historysci,
dekonstrukcjonisci i semiotyéci” — stanowig specyficzng ,szkole resentymentu”, dla ktdrej
w literaturze istnieja jedynie ,determinanty rasy, klasy i plci spotecznej” (Bloom: 602 i 596).
2! Krytycznie ocenianych przez samych Amerykanéw (Figueira) a takze, w szerszym kon-
tekscie kulturowym (Janowski, 2021).

2 Oszczgdzam czytelnikowi dalszych przytoczen z artykutu Michaela Rubinsteina (Rubin-
stein: 49-50).

2 W czgei raportu groznie zatytutowanej Beyond the human znalazt si¢ m.in. artykut M.O.
Roblesa, Comparative literature and animal studies (Robles: 302-313).
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tych probleméw rozwazania niewiele méwia o pi§miennictwie, koncentruja si¢
raczej na doktrynach i stylach dziatania, zgodnie z dazeniem ,,to make com-
parative literature socially relevant, politically engaged and academically
meaningful” (McClennen: 167-168). Za warunek uzyskania przez dyscypling
stanu ,,naukowej niezbednosci” uznano, obok politycznego zaangazowania,
takze jej krytycyzm wobec tradycji (McClennen: 168). Natomiast zagadnienia
wymienione wczesniej trudno uznaé za nowe lub oryginalne, gdyz promowane
s3 jako ,,godne uwagi” od dawna (co najmniej od lat 90. XX w.)*, a w Europie,
skad — jak sama komparatystyka — czesto si¢ wywodza, pojawiaja si¢ na zasadzie
»odbicia” propozycji amerykanskich”, uwazanych powszechnie za atrakcyjne
i przyjmowanych mato krytycznie.

Zwodnicze biblioteki — don Kichot i don Ferrante

W europejskich podrecznikach akademickich?, a wiec ksiazkach programowo
obejmujacych wiedz¢ uznana i kanoniczna, te watki ukazywane sg nie jako
propozydje, lecz obowiazujace nurty badari. Mato komu przychodzi do glowy,
by je kontestowaé. Przyktadowo jeszcze w 2002 roku filolog klasyczny, Nicola

% Administracyjnym skutkiem ich bezrefleksyjnego przyswojenia spotecznego sa dzisiejsze
aberracje jezykowe, w polszczyznie polegajace na adresowaniu pism urzgdowych do ,pra-
cowniczek i pracownikéw” i ,studentek i studentow” (lub ,,0s6b studiujacych”), tak jakby
uzytkownicy stracili naturalne poczucie istnienia gramatycznego rodzaju meskoosobowego,
obejmujacego jednym wyrazem przedstawicieli obojga plci. Na temat tej formy poprawnosci
politycznej, ktdra opanowata Stany Zjednoczone, pisze Zbigniew Janowski (Janowski, 2021).
> Taka przejeta ze Stanéw Zjednoczonych inicjatywe stanowi we Wioszech préba polaczenia,
na wzor amerykariskich o$rodkéw studiéw nad ,Law and Humanities”, badani w dzialajacym
0d 2008 r. w Bolonii stowarzyszeniu SIDL — Societa Italiana di Diritto e Letteratura — ktérego
celem sa badania nad prawem i, oprocz literatury, jego zwiazkami z kinem, sztuka i muzyka.
Stowarzyszenie afiliowane jest przy jednym z o§rodkéw prawoznawczych przy Uniwersytecie
Boloriskim. Obecnie twércy stowarzyszenia za zrédlo inspiracji uznaja koncepcje Nussbaum
(Nussbaum, 2010; Law and Literature. SIDL).

% Ze wzgledu na wiasne zainteresowania i kompetencje badawcze, postuguje sie obszernie
przyktadami zaczerpnigtymi z literaturoznawstwa wloskiego. Umozliwia to w miarg obiek-
tywng oceng (bez ryzyka posadzenia o stronniczo$¢, jakie mogtoby si¢ pojawi¢ w zwiazku
zanaliza podobnych publikacji krajowych) sytuacji komparatystyki europejskiej na wybranym
przykladzie, reprezentatywnym dla Zachodu.
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Gardini, wéwczas nauczyciel komparatystyki na uniwersytecie w Palermo,
dzi$ wykladoweca literatury wloskiego renesansu, komparatystyki i dziedzictwa
klasycznego w Oksfordzie, opublikowat kompendium Letteratura comparata.
Metodli, periodi, generi (Mondadori), w ktérym dwa nieduze rozdzialy zostaty
poswigcone problematyce wielokulturowosci z zagadnieniami kolonializmu
i postkolonializmu oraz gender studies. Analizujac ostatni z wymienionych wat-
kéw?, Gardini wskazat jako Zrédlo tego nurtu zainteresowani komparatystéw Hi-
storig seksualnosci Michela Foucaulta z 1979 roku oraz wezesniejsze opracowanie
Roberta J. Stollera, Sex and Gender: On the Development of Masculinity z 1968
roku (Gardini, 2002: 52-53). Dziesi¢¢ lat p6zniej komparatystka z prywatnego
mediolanskiego uniwersytetu IULM (Libera Universita di Lingue e Comunica-
zione), Mariangela Lopopolo, w popularnej broszurce zatytutowanej Che cosa
é la letteratura comparata uznala te same obszary za szczegblnie znaczace pola
zainteresowanl wspoiczesnej komparatystyki (przy czym skoncentrowata si¢ na
studiach kulturowych i feministycznych jako nurtach, w ktérych pismiennictwo
konfrontowane jest z innymi dziedzinami kultury — Lopopolo, 2015: 99-106).
Lopopolo oparta swoje wywody na wezesniejszych — nawiazujacych w przewa-
zajacej mierze do my$li amerykariskiej — ustaleniach Eleny Gajeri z podrecznika
wydanego pod redakeja zmartego w 2019 roku rzymskiego komparatysty, Ar-
manda Gnisciego, Letteratura comparata (2002), i wskazata Judith Budler jako
gtéwna autorke koncepcji queer (Gajeri: 235-264). W szesciokrotnie wznawia-
nym (od 1. wydania w 2014 do 2019 roku) podreczniku akademickim pod
redakeja Francesca de Cristofaro z Universita degli Studi Federico II w Neapolu
pojawita si¢ nawet wzmianka o studiach post-gueer, ktére jakoby zastapi¢ miaty
stabnace zainteresowanie ,,ptynna tozsamoscia’, stanowiace, jak stwierdza Giulio
Tacoli, podstawe teorii queer’, jego zdaniem niedefiniowalnej, lecz usytuowanej
gdzie$ na pograniczu filozofii i psychoanalizy (Iacoli: 279-280). Aprobatywne
nastawienie lacolego do referowanych zagadnien wydaje si¢ jednak przygasa¢

¥ Rzeczowo i krytycznie omawiany z perspektywy historycznej, nauk medycznych i spo-
tecznych, lingwistyki, filozofii i ekonomii przez autoréw tomu Gender — projekr nowego
czlowieka? (2020).

%% O niej wspomina si¢ w kontekscie réwniez popularnej ekokrytyki przywotywanej takze
na famach pisma , Wieloglos”, w numerze poswigconym ,,studiom nad meskosciami”, zob.

»Wieloglos” 4.38 (2018).
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w momencie, gdy dochodzi do konfrontacji modnej teorii z wyniesionym
z dobrej wloskiej szkoty filologicznej przygotowaniem literaturoznawczym,
a badacz przywotuje rezultaty amerykariskich badai nad Dantem i jego Komedig
jako przyktad zastosowania koncepcji queer w dociekaniach italianistycznych:
najwyrazniej rewelacje w rodzaju przypisywanego Dantemu homoseksualizmu
i jego $ladéw w Komedii (Iacoli: 281-282) do niego nie przeméwily.
Niebezpieczenistwo, jakie tkwi zwlaszeza w podrecznikowych ujeciach pro-
blemu (a takze we wlaczaniu podobnej tematyki do programéw studidéw) polega
na tym, ze marginalia my$li naukowej [podkr. moje, O.P], glupstwa
lub bfahostki (takie jak wspomniana teoria gueer lub petrocriticism) ukazywane
sa w nich jako zagadnienia réwnorz¢dne z gtéwnymi obszarami badan poréw-
nawczych. Poswigca si¢ im tyle samo uwagi (i miejsca w druku), ile na przykiad
genologii, intertekstualnosci (o ktérej znaczeniu w komparatystyce i zadaniach
pisata przejrzyscie i przekonujgco Marta Skwara w jednym z podrecznikéw
wydanych okoto 2010 roku [Skwara: 204-210], ilustrujac potem refleksje
teoretyczne ksiazka na temat polskiej recepcji twérezosci Walta Whitmana
[Skwara, 2014]), relacjom intersemiotycznym, tematologii, pojeciu kanonu
literackiego, przekladowi, historii idei, topice. O ile w (bardzo dobrym zreszta)
podreczniku Gardiniego z 2002% roku tematyce gender studies poswigcono kilka
stron, o tyle w kompendiach pézniejszych — takich jak przywotywana broszura
Lopopolo i podrecznik de Cristofaro (w ktérym natomiast tematyka postko-
lonialna ujeta jest w sposéb oryginalny i przedstawiona jako jeden z etapéw
rozwoju refleksji naukowej nad odmiennoscia kultur od czaséw Goethego przez
my$l Auerbacha po koncepcje Pascale Casanovy [Miglio: 195-225]) — zajmuje
ona petnowymiarowy rozdzial. Tworzy to ztudzenie waznosci przedmiotu i jego
miejsca w hierarchii potencjalnych kierunkéw badan, a w rezultacie wywotuje

» Mozna ten podrecznik (duza wage przypisujacy kryterium genologicznemu klasyfikacji
literatur) wskazywa¢ jako doskonaly przyktad zastosowania metody poréwnawczej w bada-
niach, ktérych centrum i punke wyjscia stanowi literatura narodowa. Pismiennictwo wloskie
to, co prawda, szczegélny obszar dziedzictwa kulturalnego Europy, szczegélnie oddziatujacy
na ksztatt twérczosci literackiej catego kontynentu, jednak Gardini pokazuje, w jaki sposéb
refleksje komparatystyczng wzbogaca znajomos¢ literatury wlasnego kraju, petnego przebiegu
jej dziejéw (w przypadku Whoch istotne jest rowniez jej rozcztonkowanie geograficzne,
mozna wigc méwié o historycznej geografii literatury wloskiej) oraz funkcjonowania w niej
przejetych od starozytnych modeli literackich.
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schaos informacyjny — pomieszanie waznego z niewaznym,
niescistos$é, pozornie niewytlumaczalne btedy pamigci” [podkr.
moje, O.P], jak przenikliwie (i, niestety, proroczo) pisat Tomasz Burek w eseju
podsumowujacym cykl pastiszéw literaturoznawczych na temat twérczosci nie-
istniejacego nigdy Rolanda Nogarry (Burek: 44; 26-42). Stowa Burka stanowig
doskonata charakterystyke dzisiejszej komparatystyki.

Rozszerzajac literacka metaforyke, mozna by stwierdzié, ze wspétczesnej
komparatystyce przydarzylo sig to, co bohaterom dwéch znaczacych dla kuleury
europejskiej utwordw: Don Kichota Cervantesa i Narzeczonych Alessandra Man-
zoniego. W obu dzietach pojawia si¢ watek ,zwodniczej biblioteki”, czyli ksie-
gozbioru, ktdrego poznanie sprowadza bohatera na manowce. Co istotne, owa
biblioteka nie stanowi zbioru dziet, na ktdre bohater trafia przypadkowo — jest
ona w pewnym sensie jego oryginalnym tworem, kolekcja tworzong zgodnie
z wlasnymi upodobaniami i wykreowang na wlasny uzytek wizja swiata, ktdrej
ani don Kichot u Cervantesa, ani don Ferrante u Manzoniego nie prébuja kon-
frontowac ze stanowiskami przedstawionymi w innych ksiazkach. Na biblioteke
don Ferrante, ktérej zawarto$¢ i opis nawiazuje do modelu Cervantesa, skfada
si¢ ,blisko trzysta toméw, same wyborne dzieta, glo$ne w $wiecie,
zahaczajace o najréziniejsze dziedziny” (Manzoni, 1958: 464)°.
Jej whasciciel, ,mniej lub wigcej biegly” w tych dyscyplinach, ma niepokojaca
sktonnos¢ do ulegania czarowi tego, co nowe: ,Scierpie¢ nie mdgt uporczywego
odmawiania stusznosci uczonym nowozytnym, skoro ta stuszno$¢ byta tak nie-
watpliwa, ze kazdy musiat jg dostrzec” (Manzoni, 1958: 464)*'. Przygoda wy-
nikajaca z podsycanego lekturami rycerskiego entuzjazmu don Kichota obrasta
z czasem malownicza legenda, ktdra maskuje tragizm tego, co si¢ z bohaterem
rzeczywidcie dzieje. Historia don Ferrante, bigota z Narzeczonych, stanowiacego
w powiesci, ktéra jest programowa apologig katolicyzmu, model Zle pojmowa-
nej, plytkiej religijnosci, stuzy do dzi§ réwniez za przyktad braku kompetencji
w doborze ksigzek do czytania. Konsekwencjg zle dobranych i, co istotniejsze,

niewlasciwie interpretowanych lektur, jest w powiesci Manzoniego — podobnie

% Tutta roba scelta, tutte opere delle piu riputate, in varie materie”
(Manzoni 2013: 820). Podkr. O.P.

31 Non poteva perd soffrire quel non voler dar ragione @ moderni, anche dove 'hanno
chiara che la vedrebbe ognuno” (Manzoni, 2013: 823).
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jak w przypadku don Kichota — utrata zycia. W czasie epidemii don Ferrante
z uporem glosi, ze dzuma nie istnieje, a swego stanowiska broni, odwotujac si¢
do ulubionych traktatéw astrologicznych; w kodcu umiera, ,winiagc gwiazdy
0 swoja $mier¢ jak bohaterowie Metastasia” (Manzoni, 1958: 640; Manzoni,
2013:1157). Jego biblioteka réwniez ulega rozproszeniu. W opowiesci Cervan-
tesa i ironicznej narracji Manzoniego kryje si¢ znaczaca przestroga, takze dla
profesjonalnego czytelnika, poddanego oddziatywaniu tego, co wydaje si¢ nowe
i glosne, by starannie dobierat lekeury i byt wobec nich nieufny.

Wobec kanonu

Obserwujac wspomniane wczesniej nurty badan komparatystycznych, mozna
doznaé podobnych odczué, jak Manzoniariski narrator w odniesieniu do
biblioteczki don Ferrante i jego interdyscyplinarnych wywodéw: zdziwienia
zadufaniem postaci we wlasne mozliwosci poznawcze i bezkrytycznym przy-

swajaniem nowinek.

One is amateurishness-the plague of interdisciplinarity — ostrzegal Richard Posner,
mowigc o ograniczeniach badaczy — the lawyer writing about literature without
literary sensitivity or acquaintance with the relevant literary scholarship, the
literary scholar writing about law without legal understanding.

(Posner, 2009: loc. Kindle 165-166)

Podejmujac refleksje nad problematyka i kierunkami rozwoju wspélczesnej
komparatystyki, mozna nie tylko stwierdzi¢, ze ,,mnie po prostu ta tematyka nie
interesuje” i ,,z tym nurtem si¢ nie utozsamiam”, ale réwniez doj$¢ do wniosku,
ze nie dotarta do badaczy, stale dyskutujacych nad ksztattami i celami kompa-
ratystyki, jeszcze wyrazistsza przestroga, badaczy jeszcze wyrazistsza przestroga,
jaka w polowie lat 90. sformutowat Harold Bloom, broniac wartosci literatury
zachodniej i (posrednio) filologii oraz tradycyjnej komparatystyki pordwnawczej
przed ekspansywnym kulturoznawstwem i pokrewnymi kierunkami w swoim
The Western Canon. The Books and School of Ages (ksiazka ta, jak wiele waznych
pozycji humanistyki §wiatowej, dotarta do czytelnika polskiego z liczacym ponad

¢wieré wieku poslizgiem).
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Przywolujac koncepcje Blooma, trzeba nadmienié, ze pojecie kanonu
w ujeciu literaturoznaweczym ma nieco inny charakeer niz w prawie, gdzie
w sztywniejszy sposdb (réwniez ze wzgledu na to, na jakim szczeblu rozstrzygana
jest sprawa) ograniczone sa mozliwosci interpretacji poszczegélnych probleméw
(Posner, 2009: loc. Kindle 3589-3592). Prawnik Posner podkreslal, ze o ile
w badaniach tradycyjnych, nawiazujacych do koscielnej prakeyki ustalania
kanonu ksiag $wigtych, zakladano, ze w systemie literatury istnieje swoiste
ytwarde jadro” — zbiér tekstéw, ktore mimo uplywu czasu nie tracg wartosci,
chociaz zmieniaja si¢ ich funkcje (np. niekeére ksiegi religijne przestaja odgrywac
role w liturgii, a staja si¢ dzietami cenionymi ze wzgledu na ich walory arty-
styczne) — o tyle wspdlczesna krytyka literacka, uprawiana nie przez literatéw,
lecz niezliczonych zawodowych komentatoréw, nieustannie modyfikuje ksztate
kanonu i kryteria uznawania dziet za kanoniczne (Posner, 2009: loc. Kindle
3592-3596). Harold Bloom, $wiadom, ze kanon literatury, kierunki i style
odczytar zmieniajg si¢ w czasie (i pod wpltywem réznych, takze pozaliterac-
kich czynnikéw), podkreslat, ze konieczne jest zachowanie w nim dziel, kedre
uksztaltowaly kulture europejska — Biblii, eposéw Homera, Opowiesci kanterbe-
ryjskich Chaucera, tragedii Szekspira, Don Kichota Cervantesa, Raju utraconego
Miltona — gdyz to na nich oparty jest system estetycznych i poznawczych norm,
dzigki kedrym cztowiek zachowuje zdolnos¢ myslenia (Bloom: 11-53), a takze
rozrézniania tego, co wazne i trwale, i tego, co nieistotne i chwilowe®, cho¢
na pozér atrakeyjne.

Na marginesie (a siggajac do chetnie eksplorowanego ostatnio réwniez
przez komparatystéw pola tzw. neuronauki) warto doda¢, ze do obnizenia si¢
tej zdolnosci we wspélczesnym $wiecie przyczyniaja sic gwattowny rozwdéj tech-
nologii i tatwo$¢ uzyskiwania powierzchownych informacji, na co zwraca uwagg
whoski psychiatra i neurolog, Vittorino Andreoli, badajacy — poza obszarem
komparatystyki, rzecz jasna — procesy degeneracji intelektualnej spoleczefstw
i jednostek (Andreoli: 9-11).

32 W potowie XIX w. kardynat John Henry Newman zwracat uwagg, ze cztowiek uzyskuje
umiej¢tno$é rozrézniania prawdy i falszu, ustalania hierarchii wartosci i formutowania mysli
na drodze dyscypliny i przyzwyczajenia, jakie otrzymuje podczas edukacji uniwersyteckiej

(Newman: 169).
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W swietle teorii Blooma znajomo$¢ kanonu arcydziet literatury europej-
skiej oraz wyposazenie w filologiczne narz¢dzia jego poznawania i rozumienia
stanowi¢ moze szans¢ ocalenia jedli nie cywilizacji, to przynajmniej wyzszego
niz zwierzecy™ statusu istoty ludzkiej. W pracy poswigconej ,wielkim ksiaz-
kom” Bloom przeciwstawiat si¢ bardzo intensywnemu w latach 90. XX wieku
deprecjonowaniu badan nad literaturg zachodnioeuropejska i samej literatury,
do jakiego dochodzito w komparatystyce, powodowanej duchem ,antyeuro-
pocentryzmu” oraz, podobnie jak prawo, poddanej rezimowi , poprawnosci
politycznej”. Ta za$, jak zaobserwowal prawnik Posner, doprowadza bada-
czy — niezaleznie od stronnictwa politycznego, z jakim czuja si¢ zwiazani — do
stosowania autocenzury (Posner, 2009: loc. Kindle 5456-5459), zmusza ich
do uzywania odpowiedniego, ,nieobrazliwego” dla nikogo jezyka®® i, w konse-
kwencji, powoduje takze ,distorting the literary canon by throwing out works
of literature that offend modern left-liberal or multicultural sensitivities”
(Posner, 2009: loc. Kindle 4984). Dzisiaj wyraznie widaé, ze wystapienie Blo-
oma — podobnie jak wezedniejsza teoria Posnera, wskazujaca $cisly, historyczny,
oparty na dziedzictwie antycznej retoryki zwiazek literatury i prawa (Posner,
2009: loc. Kindle 99-100) — ma wymowe bardziej uniwersalna: broni nie
tylko kanonu pismiennictwa zachodniego, ale réwniez refleksji poréwnaw-
czej, dotyczacej literatury wysokiej, a nie tematéw pobocznych, dominujacych
w wywodzacych si¢ z kulturoznawstwa odmianach komparatystyki, przede

wszystkim za$ — zainteresowania humanistéw dziedzictwem literackim w ogdle.

»Krélestwo literatury”

Aby catkowicie nie przekresla¢ dokonan komparatystyki (i wielu lat wasnej

pracy), trzeba — przy wszystkich zastrzezeniach co do kierunku rozwoju

# Jak zwraca uwagg Theodore Dalrymple, tej oczywistosci wydaja si¢ przeczy¢ zaréwno
chgtnie przywotywana w badaniach literaturoznawczych psychoanaliza (ukazujaca cztowieka
jako istot¢ podporzadkowana instynktom), jak i behawioryzm (sprowadzajacy dziatania
cztowieka do systemu bodzcow i reakdji, a wykluczajacy dziatanie woli) (Dalrymple: 8-29).
3 W zwiazku z przymusem political correctness Posner méwi wrecz o programowej ,,utracie
stylu wypowiedzi” wéréd humanistéw (Posner, 2009: loc. Kindle 4983-4984).
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dyscypliny i utracie wiary w jej tozsamo$¢ — zastanowi¢ si¢ nad jej pozytywnymi
aspektami i godnymi kontynuowania kierunkami poszukiwan.

Badania nad literatura prowadzi i nie obawia si¢ oskarzenia o europocen-
tryzm cieszacy si¢ uznaniem w $wiecie humanistyki anglosaskiej wloski uczony,
Piero Boitani, a takze jego wspStpracowniczka, Emilia Di Rocco. Podkreslajg
oni warto$¢ badan zakorzenionych w filologii (rozumianej jako badania do-
tyczace literatury i jezyka traktowanych jako spéjna i nierozdzielna catosé).
W opublikowanym w 2013 roku przewodniku po literaturze poréwnawczej,
adresowanym do odbiorcy mniej wyspecjalizowanego niz uczestnicy dyskusji
krakowskiego ,, Wielogtosu” przed dwunastu laty, podkreslaja antyczny rodowéd
komparatystyki:

Le letterature comparate esistono, per quanto riguarda I'Occidente, da pit di
duemila anni. Non si chiamavano cosi allora, e qualunque persona colta le avrebbe
semplicemente considerate «letteratura»: 'unico modo, in altre parole, di guardare
a un testo, o a un corpus letterario se le lingue nelle quali questo s'esprime sono
pitt d’una. Era questo, appunto, il caso nei secoli dell'impero romano, quando
le due lingue principali, il latino in Occidente e il greco in Oriente, formavano
un’unica entita culturale che risultava evidente soprattutto nella parte occidentale,
latina, dell'impero stesso.

(Boitani, Di Rocco: loc. Kindle 89-93)%

Za najwazniejszy z nurtéw komparatystyki lat 1993-2013 (na kolejne pod-
sumowania nalezy poczeka¢) Boitani i Di Rocco uwazajg rozwdéj refleksji nad
literatura $wiatowa. Widza w niej — réwniez dzigki mozliwosciom tkwiacym
w angielszczyznie jako medium komunikacji naukowej i literackiej — szansg na
prowadzenie badan, nawigzujacych do koncepcji Goethego, Ericha Auerbacha
(Boitani, Di Rocco: loc. Kindle 266-272) i Ernsta Roberta Curtiusa®. Punktem

¥ [Komparatystyka literacka istnieje, gdy chodzi o Zachéd, od ponad dwoéch tysiecy lat.
Wéweczas tak si¢ nie nazywala, a kazdy wyksztalcony cztowiek uznatby ja po prostu za , lite-
raturg”: jedyny sposdb, innymi stowy, podejscia do tekstu lub do korpusu dziet literackich,
jezeli jezykdw, w jakich si¢ on wyraza, jest wigcej niz jeden. To wlasnie przypadek cesarstwa
rzymskiego, kiedy dwa gtéwne jezyki, facina na Zachodzie, a greka na Wschodzie, tworzyly
jedno$¢ kulturowa, ktéra wydawala si¢ oczywista zwlaszcza w zachodniej, taciniskiej czesci
imperium — thum. O.P].

% Podobnie jak Andrzej Borowski, Emilia Di Rocco uwaza Literature europejskq i facir-
skie sredniowiecze Curtiusa za najdoskonalsza mape Zrédet nowozytnego pismiennictwa
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wyjscia do takich badan, dotyczacych topiki oraz uniwersalnej problematyki
literatury (podobnie jak w koncepcji Blooma, obejmujacej takze pismiennictwo
pozaeuropejskie i sztuke), jest literatura europejska (Boitani, Di Rocco: loc.
Kindle 282-286). Zgodnie z tradycja filologiczng Boitani i Di Rocco za pod-
stawowe narzedzie klasyfikacji uznaja przynaleznos¢ gatunkows tekstéw (zgodna
z modelem arystotelesowskim, ale dopuszczajaca nietradycyjng interpretacje)
oraz ich tematyke (Boitani, Di Rocco: loc. Kindle 289-282). W niczym nie
przypomina ona repertorium watkéw z raportu Ursuli Heise, ktory ironicznie
mozna by strescié, cytujac przedwojennego krytyka literackiego, Ignacego Fika,
w nastgpujacej sekwencji: ,[d]radstwo, homoseksualizm, kabaret, awangarda,
urbanizm, burzujstwo, feminizm, karierowiczostwo, szpiegostwo, rewolucja
i mistycyzm, wszystko odpowiednio wymieszane” (Fik: 139-140)%. Boitani i Di
Rocco pokazuja, jak badad takie obiegowe motywy literackie, jak wojna, podréz,
$mier¢, 1 ich rozwiazania fabularne (czyli watek ,rozpoznania” i perypetie),
awigc rozlegly (zdaniem badaczy obejmujacy quasi lintero regno della letteratura
[niemal cate krélestwo literatury]) obszar mitu, ze szczegélnym uwzglednieniem
uprzywilejowanych tematéw ,klasycznych” poczatku $wiata (w tym chrzesci-
jariskiej wizji stworzenia), przemiany, mitosci (Boitani, Di Rocco: loc. Kindle
296-302). Proponowana przez badaczy perspektywa tematyczna pozwala,
przyktadowo, na poréwnanie epiki starozytnej i chrzescijariskiej oraz wywodza-
cych si¢ z nich typéw bohatera, a takze takich skomplikowanych kategorii, jak
sacrum, tragizm, ironia, komizm i kategorie pokrewne (Boitani, Di Rocco: loc.
Kindle 289-296). Poswigcone im dociekania wpisuja si¢ nie tylko w nurt tema-
tologiczny komparatystyki, lecz w obszar historii idei. Ich interpretacja zawsze
jest, jak wskazuje, badajac problem tragizmu i tragiczno$ci, Maria Korytowska,

europejskiego i podkresla warto$¢ tej pracy jako analizy mitéw zatozycielskich zachodniej
tradydji literackiej (Di Rocco, 2019: 113).

% Stowa Fika odnoszg si¢ do krytycznie ocenianej przezen powiesci religijnej Wygnaricy Ewy
Tadeusza Kudliniskiego, epatujacej obrazami znikczemnienia cztowieka, ktére odpowiadaja
przytoczonym wyzej zjawiskom i problemom spofecznym. Warto zda¢ sobie sprawg z tego,
jak zmienita si¢ (po 90 latach) ich kwalifikacja moralna, a takze uswiadomi¢ sobie, na czym
polega przyjecie wzorcéw uchodzacych niedawno za negatywne — takie przez polskich
literaturoznawcéw — z entuzjazmem, wynikajacym chyba ze swoistego zachlysnigcia sig
wolnoscig w Polsce po roku 1989, a na Zachodzie — z naturalnego procesu rozwoju doktryny
libertarianiskiej (Roszkowski: 183-211).
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gleboko zsubiektywizowana (Ciesla-Korytowska: 438—439) i wymaga, obok
rozleglych kompetendji filologicznych, historycznych i filozoficznych, réwniez
samo$wiadomosci metodologicznej. Z podobnych jak formutowane przez
Boitaniego i Di Rocco przestanek wyrasta rozprawa Raula Bruniego 1/ divino
entusiasmo dei poeti. Storia di un topos (Bruni, 2010), metodycznie opisujaca
rozwoj koncepcji natchnienia od starozytnosci po pismiennictwo wspdlczesne,
a wigc zagadnienie z pogranicza historii literatury i mysli filozoficznej.

Co znaczace, zaréwno w rozwazaniach teoretycznych Boitaniego
i Di Rocco, jak i w interpretacyjnych refleksjach Bruniego i Korytowskiej
istotnym punktem odniesienia okazuje si¢ literatura narodowa. Stanowi ona dla
badaczy obszar doskonale znany i, co wazne, stale atrakcyjny poznawczo. Dla
Whochéw pismiennictwo rodzime®® to dodatkowo bezposrednie ogniwo tan-
cucha taczacego literature nowozytna ze srédziemnomorska tradycja antyczna.
Przyjete przez wymienionych badaczy stanowisko dowodzi, ze w komparatystyce
mozliwe jest unikniecie pokusy kosmopolityzmu polegajacego na umniejszaniu
wartodci literatury ojczystej i akcentowaniu wytacznej wartoéci tego, co ponadna-
rodowe. Metodologiczne obserwacje Boitaniego i Di Rocco wskazujg ponadto,
ze weiaz mozliwe i potrzebne jest traktowanie literatury (rodzimej, europejskie;j,
powszechnej) jako podstawowego przedmiotu badai poréwnawczych. Réw-
niez w do$¢ $wiezym ,,wprowadzeniu do komparatystyki”, przygotowanym we
wspdtpracy amerykansko-hiszpaniskiej, pojawia si¢ wspdlgrajace z przytoczo-
nymi pogladami Wiochéw na temat prymatu badani po$wigconych literaturze
wysokiej nad dociekaniami dotyczacymi kultury popularnej stwierdzenie: ,,|... ]
We should be cautious in proclaiming the death of the printed word, and along
with it the death of literature and its comparative study” (Dominiguez, Saussy,
Villanueva: 132). W kontekscie zapowiadajacego ,,powrét literatury” rozdziatu,
w ktérym pada to stwierdzenie, brzmiato to optymistycznie.

3% Przypadek literatury whoskiej jest szczegdlny ze wzgledu na regionalne rozcztonkowanie
pi$miennictwa Pétwyspu Apeniriskiego (a jednak w refleksji wloskiej literature poszczegél-
nych terytoriéw geolingwistycznych, Toskanii i Umbrii, Sycylii, Wenecji i Friuli, Lombardii
itd., traktuje si¢ globalnie) i z racji jej zatozycielskiego charakteru w stosunku do wszystkich
literatur zachodnich.
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Konteksty poréwnawcze a prawo do filologii narodowe;j

Optymistyczny, mimo wszystko, jest tez tytul ostatniego amerykariskiego ra-
portu o stanie komparatystyki. Zastosowana w nim liczba mnoga pozwala mie¢
nadzieje, ze wérdd rozmaitych ,,przysztosci komparatystyki” jest tez miejsce dla
tradycyjnej filologii oraz badari dotyczacych literatury europejskiej. Nie wszystko
o niej powiedziano (i sens ma przedstawianie dawnych dziet w sposéb atrakeyjny
i z nowych perspektyw [Saussy: 25]), na co przytomnie zwraca uwage Mads
Rosendahl Thomsen, jeden z Europejczykéw zabierajacych glos na famach
amerykanskiego raportu z 2017 roku. Ten dunski badacz przypomina, ze obok
powszechnie ttumaczonych pisarzy — emblematéw poszczegélnych literacur
narodowych — istnieja takze réwnie warto$ciowi tworcy, o ktérych konsument
LSliteratury §wiatowej” nie ma pojecia, a obraz §wiata przedstawionego przez
tych autoréw weale nie musi by¢ identyczny z obiegowymi wyobrazeniami,
wynikajacymi z lektury arcydziet®. Skoro literaturoznawstwo poréwnawcze
od co najmniej ¢wieré wieku nadal chetnie podkresla swojg inkluzywnos¢,
otwarto$¢ wobec innosci (Totdsy de Zepetnek: 17), to powinno takze tolero-
waé dziatania uczonych, ktdrzy z uporem traktujg literature jako podstawowe
pole swoich zainteresowar, uznajg istnienie utworéw nieprzetozonych na jezyk
angielski (lub mato popularnych w przektadzie), stanowiacych istotny dorobek
pi$miennictwa narodowego, i konsekwentnie poszukujg oddziatywari miedzy
literaturami, z uwzglednieniem kontekstu kulturowego, ale bez jego deifikacji,
zainteresowanych historig literatury nie ze wzgledu na jej erotyczne nacechowa-
nie, jak sugeruje teoria gueer (Hayes: 99), lecz z racji logicznego ciagu nastgpstw
i interferencji, jakie sq w nig wpisane.

Rozdziat, ktéry w Futures of Comparative Literature poswigcono tradycji
filologicznej, zajmuje pétorej strony. Mozna go przeoczyé. Tymezasem zawarta
jest w nim petna ironii i przenikliwa obrona filologii, ktéra , [...] is everything
comparative literature has always struggled over, failed to recognize in itself, or

busily (and impossibly) tried to abandon” (Brennan: 77). Aby jednak udowodni¢

3 [...] Denmark is not exactly like a Hans Christian Andersen fairy tale or the world
of Seren Kierkegaard, and more importantly, these authors are not quite representative
of their Danish literature of their time”, stwierdza, poniekad polemizujac z teorig arcydziet

Harolda Blooma, Mads Rosendahl Thomsen (Thomsen: 119).
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warto$¢ europejskiej tradycji humanistycznej czaséw Vico i Herdera, a takze
dokonari Ericha Auerbacha i Leo Spitzera, autor tej wypowiedzi musi odwotad si¢
do autorytetu komunisty Antonia Gramsciego, cenigcego skrupulatno$é i uczci-
wo$¢ naukowg prac filologicznych (Brennan: 78), ktéra, jak stusznie wnioskuje,
powinna by¢ takze podstawg badari poréwnawczych. Filologia, koriczy swoje
rozwazania Brennan, ,stands [...] for the labor of learning instead of the rheto-
rical lure of latest market pose” (Brennan: 78). Wazna w tym spostrzezeniu jest
$wiadomo$¢, ze sukees wielu wspétezesnych teorii komparatystycznych zalezy nie
od ich intelektualnej glebi i merytorycznej wartosci naukowej, lecz efektownego
operowania zargonem sektorowym, ktéry — zgodnie ze wspomniana wezesniej
obserwacja Hutchinsona —fatwo i bez przeszkdd rozprzestrzenia si¢ w $wiatowej
humanistyce. Na tamach biezacego numeru ,,Rocznika Komparatystycznego”
kwesti¢ ,,poprawnosci politycznej” obowiazujacej nawet w dziedzinie stylistyki
prawniczej porusza Michat Peno, w ktérego refleksjach dotyczacych etyki kary
pojawia si¢ (w kontekscie rozwazari nad tzw. corrective stories) watek pozornej
obiektywnosci zaréwno pozbawionego emociji i rzekomo niewartosciujacego
wywodu naukowego, jak i zaangazowanej narracji pierwszoosobowej (Peno,
2022). Podobnie jak prawo i inne dziedziny humanistyczne komparatystyka —
o ile dopasowuje si¢ do ideatu korporacyjnego, w pogoni za nowatorstwem
(mySlowym odpowiednikiem materialnego ,zysku”), osiagalnym najprosciej
na plaszczyznie terminologicznej, i rozglosem (mirazem rozpoznawalnosci
publicznej) — przestaje szukaé prawdy. A przeciez dazenie do prawdy byto i jest
podstawowym zadaniem nauki, komparatystyki rowniez.

Gruntowna znajomo$¢ wlasnej literatury (znajomos$¢ bezposrednia, nie-
zapozyczona od interpretatoréw, kedrych spostrzezenia, jak zauwazyt Nicola
Gardini, bywaja dzi$ czytane cz¢dciej niz dziela, jakich dotycza [Gardini: X]),
jej historii i miejsca wréd innych literatur europejskich to dla komparatysty
szansa, by si¢ do prawdy zblizy¢. O ile wigc dla studenta polonistyki poznawanie
literatury, historii i jezyka polskiego oznacza odnalezienie ,,wlasnego miejsca
w porzadku pokoleni” i, jak podkresla filozof Wawrzyniec Rymkiewicz, stanowi
narzedzie poznania wlasnego czlowieczeristwa i uzyskania ,wtadzy nad soba’
(Rymkiewicz: 27-28), o tyle dla polskiego komparatysty ich znajomo$¢ jest
nieodzownym elementem jego warsztatu. Literatura rodzima stanowi bowiem

punkt odniesienia (z czego nie zawsze zdajemy sobie sprawe) we wszelkich
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dziataniach poréwnawczych. Przyjecie perspektywy filologicznej wobec litera-
tury wlasnego narodu umozliwia komparatyscie odkrycie tego, co ja wyréznia na
tle innych, oraz utatwia dostrzezenie warto$ci uniwersalnych i miejsc wspélnych
dziedzictwa zachodniego. Nalezatoby sobie zyczy¢, aby z horyzontéw uprawia-
jacych komparatystyke dzisiaj nie znikta doszez¢tnie ani gruntowna wiedza na
temat literatury rodzimej (z uwzglednieniem wyjatkowosci watku tozsamosci
narodowej, charakterystycznego dla mysli polskiej, a traktowanej jako ,wybér,
jako zadanie i projekt do urzeczywistnienia” niezaleznie od okolicznosci [Pro-
kop: 112]), ani umiejetno$¢ krytycznej oceny nie tylko poszczegélnych dziet
i systemow literackich, ale réwniez teoretycznych nurtéw literaturoznawstwa
porédwnawczego i korzystania z bogactwa tych, w ktdrych wyraza si¢ nie ,,szum
aktualnosci” (wedle okreslenia Itala Calvino z poczatku lat 80. XX wicku), lecz
trwato$¢ klasyki (Calvino: 15).

Chcac wigc, by za nastgpne dziesi¢¢ lat miat kto o problemach literatu-
roznawstwa poréwnawczego dyskutowaé, trzeba cenié i rozwija¢ takg kompa-
ratystyke, ktéra zamiast mechanicznie przejmowac teorie i wchlania¢ modna
terminologie, podejmuje filologiczng refleksje nad wazkimi i nurtujacymi
kolejne pokolenia badaczy tematami literackimi. A takze, majac w pamieci
chlubne tradycje nie tylko literackie, ale réwniez polityczne i prawne humani-
styki (notabene, sgdzia Posner, komentujac Rok 1984 George’a Orwella, zwracat
uwagg, ze wszelkie ograniczenie wolnosci mysli, badan i wypowiedzi stanowi
podstawowe zagrozenie dla naukowego i technologicznego rozwoju [Posner,
2009: loc. Kindle 4429-4430]), nalezy réwniez zezwala¢ na to, by samodzielny
uczony, posiadajacy veniam legendi, wciaz mégh ,podawacd i o§wietla¢ z kate-
dry wedlug swego naukowego przekonania i sposobem naukowym wszelkie
zagadnienia, wchodzace w zakres galezi wiedzy, ktdrych jest przedstawicielem”
(Ustawa: 1278). Czy to jeszcze mozliwe? Czas pokaze.
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Comparative Literature and Its Actual Dilemmas

Summary

The main purpose of the essay is to evaluate the present situation and eventual
prospectives of development of comparative literature in the context of relationship
between humanities and law. Firstly, some considerations by R. A. Posner on
connections of law and literature and A. Borowski’s reflections on his own loss of faith
in the identity of the discipline as far as observations by M. Korytowska about the
subject and organisation of studies in comparative literature are analysed. Moreover,
the contents of the ACLA State of the Discipline Report (2017) are critically read and
confronted with some contemporary Italian manuals of the discipline. The legal situation
of comparative literature is discussed in on the background of the university ruled by
corporate law. Furthermore, actual weak points of comparative literature are indicated,
e.g. succumbing to pseudointellectual trends, lack of criticism of popular theories,

44



0 dylematach wspdiczesnej komparatystyki

incapacity to distinguish between important and trivial topics, weakening of research
on literature for the sake of cultural studies, decline in knowledge and philological
competences among scholars, regression in the interest in national literature. Finally,
some insights on the meaning of a thorough knowledge of national literature for an
expert in comparative literature are given.
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Stowa kluczowe: literatura i prawo, problem prawdy w badaniach uniwersyteckich, przysztosé
komparatystyki, negatywne aspekty komparatystyki doby ponowoczesnosci

Cytowanie

Plaszczewska, Olga. ,,O dylematach wspétczesnej komparatystyki”. Rocznik Komparatystyczny 13
(2022): 15-45. DOI: 10.18276/rk.2022.13-02.

45






Rocznik Komparatystyczny — Comparative Yearbook

13 (2022): 47-65
DOI: 10.18276/rk.2022.13-03

ISSN (print): 2081-8718 | ISSN (online): 2353-2831

Piotr M. Pilarczyk

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu

ORCID 0000-0003-0137-5827

Prawo i literatura a historia — zwiazki (nie)oczywiste

Ruch law and literature — jako wciaz relatywnie nowa dziedzina dociekad — musi
nie tylko udowadnia¢ potrzebg swego istnienia, ale i boryka¢ si¢ z problemem
samookre§lania i zdefiniowania pola badawczego. Posréd kilku podejs¢ do
zagadnienia, ponizsze rozwazania dotycza ,prawa w literaturze”.

Inspiracjg do napisania tych refleksji byla uwaga o tym, ze nie mozna
klasycznych dziet literackich opracowywaé ,bez znajomosci ich kontekstu
prawno-historycznego” (Kuisz: 20-21). Czy rzeczywiscie nie mozna sobie tego
wyobrazi¢? Nie chodzi tu tylko o prosta odpowiedz na to pytanie, przytoczona
opinia stanowi bowiem podniete do szerszego spojrzenia na relacje pomiedzy
prawem i literaturg a historia. Podwazanie znaczenia historii wydaje si¢ narzucaé
samo: czy rzeczywiscie historia jest potrzebna, skoro do badan siadaj nie tylko
historycy prawa, ale tez specjalici z réznych nie-dogmatycznych dyscyplin
prawoznawstwa — socjolodzy, teoretycy czy filozofowie (Wasowicz: 136). Nie
odmawiajac oczywiscie nikomu kompetencji w badaniach nad przesztoscia,
mozna jednak zalozy¢, ze nie-historycy pozbawieni sg specjalistycznej wiedzy
z historii prawa. A przeciez mamy réwniez wérdéd uprawiajacych law and
literature badaczy reprezentujacych inne dyscypliny, ktérzy nie musza nawet
orientowac si¢ w prawie, a co dopiero W jego historii. Czy wszyscy koniecznie

musza zglebia¢ takie kwestie?
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Ale nie tylko o sama histori¢ prawa tu chodzi, ale i histori¢ tout court.
Dyscypliny historyczno-prawne naleza wszak tak do prawa, jak i do historii.
A przeciez juz skrzyzowanie tak réznych dziedzin jak prawoznawstwo i literaturo-
znawstwo samo w sobie stanowi wyzwanie. Trudami owej interdyscyplinarnosci
mozna tatwo wyttumaczy¢, ze kwestia historii (czy whasciwie: historiografii)
bywa pomijana. To taki niechciany , trzeci”, ktérego obecno$¢ wprawdzie jest
wyczuwana, ale rzadko artykutowana. Bo weale nie jest tak, ze badacze nie sa
jej $wiadomi — czy patrzymy od strony prawa, keére mamy w literaturze, czy
patrzymy na literature, gdzie zawarto prawne zagadnienia, to przeciez wiadomo,
ze jedno i drugie osadzone jest w przesztosci. Mimo to historia jawi si¢ jako
wielki nieobecny w badaniach law and literature. Zglebianie zwigzkéw miedzy
prawem a literaturg powoduje, ze czgsto umyka ich oczywisty kontekst osadzenia
w konkretnych okolicznosciach dziejowych. Choé trudno rozwazania zupetnie
oderwad od tego kontekstu, to jednak bywa tak, ze sama historia stanowi tylko
sztafaz. Wszak tematyka prawna w literaturze jest analizowana na rézne sposoby,
poszczegélne zagadnienia leza czgsto tez na peryferiach innych nauk — cho¢by
socjologii, politologii czy filozofii. Ale posréd nich jest ta, kedrej ciert pada na
wszystkie badania: historia.

Pomijam tu oczywiste spostrzezenie, ze wszystko, co si¢ zdarzylo, jest
juz historig. Faktem historycznym bedzie i pisanie (ake pisania), i wydanie
danej pozydji czy wreszcie jej lektura. Ba, kazde kolejne odczytanie, nawet jesli
uniewaznia¢ by mialo poprzednie, to przeciez nie znika, a naleze¢ bedzie do
historii. Tak samo tres¢, nawet najbardziej aktualnego dzieta, réwniez nalezy
do historii. Uwagi tej nie nalezy traktowaé jako czgstego dla poszczegélnych
nauk spotecznych przyjmowania pozycji hegemonicznej i ekspansji na sasiednie
pola badawcze, ale ma ona na celu tylko zaznaczenie przyjetego punkeu wyjscia.
Chodzi tu bowiem nie o uznanie, ze wszystko jest historia, a tylko o wskazanie

relacji pomigdzy prawem i literaturg a historia, zwlaszcza historig prawa.

Charakter i rozmiar tego szkicu sprawia, ze jego celem nie moze by¢ przed-
stawienie pelnego obrazu takich zwiazkéw, ale tylko dostrzezenie pewnych
(mniej lub bardziej oczywistych) powiazari. Mozna to wszystko sprowadzi¢ do
préby ukazania wzajemnych zaleznosci oraz tego, co historia i historia prawa
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mogg dawa¢ badaniom law and literature, a co te badania moga wnie$¢ do hi-
storiografii, a tym samym i badawczych perspektyw, by¢ moze réwniez dalszej
integracji nauk.

Rozwazania te beda prowadzone z zastosowaniem podziatu na wspétczesna
literature realistyczna oraz literature o charakeerze historycznym. Bede starat
si¢ odpowiedzie¢, w jakich przypadkach ahistorycyzm nie przeszkadza w od-
czytywaniu utwordw literatury wspélezesnej, ale tez do czego moze si¢ przydaé
znajomo$¢ historii (historii prawa) w ich analizie, a z drugiej strony — co mogg
da¢ takie utwory w badaniach historycznych. W odniesieniu do literatury
historycznej, ktéra ze swej natury nie jest pisana na podstawie obserwacji rze-
czywisto$ci, istotne jest rozwazenie, czy i co mimo wszystko moze ona wnie$¢
w badania historyczno-prawne.

*

Badania w nurcie prawo i literatura podejmowane s3 przez przedstawicieli
odrebnych dyscyplin, ktérzy wchodzg z bagazem wlasnych warszeatdw i za-
interesowart. W niniejszym tekscie do prawoznawstwa i literaturoznawstwa
dochodzi element trzeci — historia i historiografia. Stad wydaje si¢ konieczne
zastrzezenie — tekst ten jest pisany z pozycji historyka prawa, wigc prawnika
postugujacego si¢ (zasadniczo) metodologia historii. Stad oczywiscie asymetria
wynikajaca tak z badawczych zainteresowari, jak i niewspétmiernosci wiedzy
z poszczegdlnych dziedzin, o ktérych si¢ tu wypowiadam. Mam wiec $wiado-
mo$¢, ze pozwalam sobie na uproszczenia i pominigcie wielu teoretycznych
zagadnien istotnych dla historykéw i literaturoznawcéw. Na boku zostawiam
metodologiczne kwestie Zrédtoznawcze czy dotyczace narracji historycznej,
a takze to, co istotne dla teorii literatury, cho¢by genologie, ktérej poglebione
studium zapewne byloby punktem wyjscia, gdyby podobne rozwazania wyszly
spod piéra filologa.

Jesli za punke odniesienia wzia¢ historie, literature mozemy podzieli¢ na taka,
ktéra opisuje zagadnienia biezace, oraz taka, ktéra dotyczy przesztosci. Podziat
taki nie jest doskonaly, nie tylko dlatego, ze granica migdzy historig a wspét-
czesnoscia moze by¢ tylko umowna (zreszta w wielu wypadkach nie da si¢

49



Piotr M. Pilarczyk

precyzyjnie okresli¢ czasu akgji utworu). Nieodparty urok wciaz posiada pomyst
Wincentego Danka, kedry odgrodzit powiesci historyczne od wspétezesnych
J.I. Kraszewskiego wedtug kryterium Zrédet — o historycznych mozna méwi¢,
gdy autor wykorzystat do stworzenia §wiata fabularnego materialy i przekazy
sprzed swoich urodzin (Danek, 1966: 13). Prostota podziatu jednak gubi si¢
w przypadku umieszczenia akcji w czasach mtodosci autora, gdy piszac, mogt
wiasne wspomnienia uzupetnia¢ Zrédtami. Inni wyrézniaja za to okres wpraw-
dzie sprzed urodzin, ale znany z zywych, ustnych przekazéw (Zawodzisiski:
102-103). Nawet jednak omijajac te rafy kwalifikacyjne i przenoszac podziat
z twérczosci Kraszewskiego na literature i genere, trafiamy na wiele utworéw,
w ktérych pod kostiumem historycznym kry¢ si¢ moga tresci catkiem wspét-
czesne. Poza zaproponowanym podzialem pozostaja tez utwory odnoszace si¢
do przyszlosci oraz pozaczasowe. W tym miejscu mozna tylko zauwazyé, ze
piszacy takie dzieta nie zyli poza czasem, stad $wiat przedstawiony w jakimsg
stopniu jest pochodng osadzenia autora w jakich$ realiach historycznych — tego,
jak postrzegali rzeczywisto$¢, jakie mieli poglady czy jakie problemy ich nurto-
waly. Nie przesadzajac o wartoéci takich rozwazari, mozna podejmowacé takie
préby, np. rozszyfrowujac Zamek Franza Kafki przez pryzmat funkcjonowania
biurokracji poczatkéw wieku XX (Litowitz: 48—65).

Istniejaca rzeczywisto$é — a wige i prawo — przenika do utwordw. Przed-
miotem zainteresowania sa wigc przede wszystkim realistyczne dzieta o tematyce
wspdlczesnej — choé oczywiscie trudno jednoznacznie okresli¢, ktdre spetniaja
ten wymdg. Jednak nawet jesli przedmiotem analizy czynimy prozg realistyczna,
wymaga to zaglebiania si¢ w przesztos¢. Szybko zmieniajace si¢ regulacje powo-
duja, Ze mozna przyjaé, iz przedmiotem zainteresowania niemal zawsze staje si¢
dawne prawo — prawo, ktérego w chwili lektury juz nie ma.

Przechodzac do porzadku nad dawno juz skrytykowana koncepcja Jdnosa
Hankissa, ze kazda powie$¢ wspétczesna z biegiem czasu staje si¢ historyczng
(Bartoszynski: 85), niewatpliwie wraz z uptywem czasu dzieta wspétczesne sig
wstarzejg” i do ich odczytania moze przydawaé si¢ coraz obszerniejsza wiedza
historyczna. Dotyczy to oczywiscie réznych aspekeéw, nie tylko prawa, gdyz
z biegiem czasu utwory wspélczesne traca swéj aktualny kontekst — $wiat
przedstawiony ukazuje nam to, jak bylo kiedys, a jego zrozumienie wymaga
znajomosci historii. Dlatego ani nieistniejacy dzi$ stopieli podprokuratora,

50



Prawo i literatura a historia — zwigzki (nie)oczywiste

ani rozprawa, do ktérej staje Alicja Horn (Prokurator Alicja Horn Tadeusza
Dolegi-Mostowicza) nie stanowi (jeszcze) wigkszego wyzwania, bo réznice
w przedwojennym i dzisiejszym procesie karnym nie sa drastyczne. Ale zrozu-
mienie przebiegu procesu o zamek pomiedzy Sedzia a Hrabia w Panu Tadeuszu,
a tym samym powodu zjazdu tylu znamienitych gosci do Soplicowa, jest juz
niemozliwe bez znajomosci éwczesnej organizacji sadownictwa i procedury.

Problem ten jest szczegélnie widoczny wiasnie przy regulacjach, ktére
juz od dawna nie obowigzuja. Historia prawa dostarcza¢ moze instrumentéw
do interpretacji utworéw — w wielu wypadkach beda to jednak tylko drobne
korekeury lub nieistotne wreez szczegdly. Nieznajomosé dawnego prawa czy
organizacji sadownictwa czgsto bowiem weale nie razi — w wydaniu Biblioteki
Narodowej Chilopdw Reymonta Maciej Boryna jedzie do sadu w Tymowie,
a przypisy czynia ze zwyklego sadu gminnego sad okregowy (zob. Reymont:
60-63). Chybiona identyfikacja i wyprowadzone z niej dalsze wyjasnienia
odnosnie do sktadu sedziowskiego czy procedury wprowadzajg czytelnika
w blad, ale ta kwestia nie ma znaczenia ani dla lektury, ani dla wydzwicku
utworu. Podobnie nieistotne sg liczne pomytki w najnowszym wydaniu Pana
Tadeusza w tej samej serii Biblioteki Narodowej, gdzie nawet rozstrzyganie
spordw granicznych przypisano sadowi ziemskiemu (przy okazji podajac jego
nieprawidlowy sklad), cho¢ nawet z tresci poematu wynika, ze rozsadzat je
jednoosobowo sad podkomorski (zob. Mickiewicz: 12). Na drugim biegunie
sa utwory, w ktérych szczegély dawnego wymiaru sprawiedliwosci moga staé
si¢ tropem do ich interpretacji. Jest to widoczne w Mikotaja Doswiadczyriskiego
praypadkach Ignacego Krasickiego, gdzie sposéb funkcjonowania Trybunatu
Koronnego zdradza, ze akcja toczy si¢ w czasach saskich. Tym samym weale nie
ma tam krytyki istniejacego sadownictwa, gdyz opisano tam co, co niedawno
przeminglo. Dlatego powiesci w tym aspekcie nie nalezy odczytywaé jako apelu
o reformy poprzez pokazanie istniejacych wynaturzen, ale jako obrong §wiezo
dokonanych reform poprzez kontrastowe przypomnienie tego, jak zle byto
przed ich przeprowadzeniem (Pilarczyk, 2017: 90-96).

Drobne z pozoru szczegbty moga dostarczaé argumentéw za osadzeniem
akcji w konkretnych okolicznosciach historycznych. Tu jednak realia prawne
zazwyczaj staja w jednym szeregu z wieloma innymi faktami historycznymi
pozwalajacymi okresli¢ choéby w przyblizeniu czas akeji. Dlatego w Ziemi
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Obiecanej Reymonta czas mozna fatwo okredli¢ zaréwno dzigki informacji
o $mierci Wiktora Hugo, jak i informacjom o zmianach rosyjskich taryf
kolejowych (Jezierski: 130-131). W tym miejscu jednak objawia si¢ banalny
problem — trzeba to dawne prawo znaé. Perspektywa badawcza prawnika-dog-
matyka obejmuje zasadniczo prawo obowiazujace, wigc pamigé o dawnych
regulacjach siega mtodosci aktualnie zyjacego pokolenia jurystéw. Dzi§ prawo
dwudziestolecia czy zaborcze, obowiazujace na ziemiach polskich, juz do niej
nie nalezy. A odmienno$¢ i specyfika dawnego prawa polskiego (czy w ogéle
funkcjonowania prawa w epoce przedrozbiorowej) wymaga juz sporej wiedzy
specjalistycznej. Przy kurczacym si¢ gronie historykéw prawa w Polsce prawne
watki literatury staropolskiej stajg si¢ niemal niemozliwe do rozszyfrowania.
Realia czasu odchodza w przesztos¢, stajac si¢ coraz trudniejsze do zrozu-
mienia i interpretacji, ale czy w badaniach , prawa w literaturze” zawsze chodzi
o precyzyjne odtworzenie dawnego prawa czy tez prawnej rzeczywistosci? Dla
historyka prawa moze by¢ pociagajaca ocena wedtug obowiazujacych przepiséw
mozliwosci poboru do wojska Wawrzona Rzepy w Szkicach weglem Henryka
Sienkiewicza czy rozpatrywanie niczym kazus przypadku Joanny Lipskiej

zainteresowaé badaczy innych specjalnosci. To, co sprawia, ze do dawniejszej
literatury si¢ sigga (pomijajac specjalistéw), jest jej ponadczasowos$é i uniwer-
salizm. Doskonale wida¢ to w utworach literatury powszechnej, ktéra zderza
si¢ tu z niewielkim uniwersalizmem prawoznawstwa. Znikoma jest szansa, by
zna¢ obce systemy prawa, zwlaszcza dawne. Z punktu widzenia sadownictwa
pruskiego Rozbity dzban Henryka Kleista posiadat wielkg aktualnos¢ i poruszat
wazne problemy — utwér powstat w czasach, kiedy to reformowano wymiar
sprawiedliwosci, zegnajac si¢ z dawnymi, wiejskimi sagdami. Trudno jednak
w tym fakcie doszukiwaé si¢ powodzenia utworu na scenach polskich'. Po-
dobnie Martwe dusze Mikotaja Gogola bawia nie dlatego, ze rosyjskie prawo
podatkowe bylo niezgodne z cywilnym, a Oswtni dziert skazarica Wiktora
Hugo odczytujemy jako uniwersalny protest wobec kary $mierci, cho¢ dzieto
to jest jednym wielkim oskarzeniem okruciedstwa obowiazujacego wéwczas
napoleoniskiego kodeksu karnego.

! Wedtug informacji Encyklopedii teatru polskiego (https://encyklopediateatru.pl/ [dostep:
1.04.2022]) mielimy az 11 inscenizacji tego dzieta po II wojnie $wiatowej.
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Oczywiscie to nie znaczy, ze historia daje tylko instrumenty dla bezpro-
duktywnej analizy literatury, ze jest sztukg dla samej sztuki. Jednak szczegétowa
znajomo$¢ dawnego prawa nie zawsze jest konieczna, nieraz wystarcza tylko
co$, co nalezaloby zapewne okresli¢ (za metodologami historii) jako wiedze
pozazrédlows. Scena sadu w Kupcu weneckim Szekspira doczekala sig licznych
prawnych komentarzy, ale przeciez trudno wyobrazi¢ sobie jakikolwiek cywili-
zowany system prawny dopuszczajacy mozliwo$¢ wykrajania czesci ciata jednej
ze stron kontraktu (Dolin: 93). Nie musimy tez zna¢ szczegdlowych uregulowan
francuskiego prawa doby ancien regime’u, by wiedzie¢ o silnej pozycji ojca ro-
dziny, ktéra stoi za konfliktem pokolert w sztukach Moliera. Brak koniecznosci
poznania dawnego prawa jest tym bardziej widoczny wéréd utwordw, ktére nie
odwoluja si¢ do konkretnego systemu normatywnego, wigc znajomo$¢ (lub jej
brak) historii nie stanowi wickszego problemu. W przypadku utworéw Friedri-
cha Diirrenmatta czgsto precyzyjnie okreslone sg czas i miejsce. Choé¢ mamy do
czynienia z przestgpstwami i przestgpcami, cho¢ mamy tez wymiar sprawiedli-
wosci i jego ludzi, to prawo jest nicomal nieobecne, a tym samym znajomos¢
dwezesnych szwajcarskich regulacji kodeksowych nie jest potrzebna. W Kraksie
wystepuja prawnicy (prawnicy-emeryci), ale przeciez bachiczna inscenizacja
procesu nie opiera si¢ na jakim$ konkretnym systemie normatywnym. Z kolei
morderstwo jest czynem $ciganym we wszystkich porzadkach prawnych, wicc
w Obietnicy $ledzimy poszukiwania sprawcy niezaleznie od tego, co zapisano
w zunifikowanym szwajcarskim kodeksie karnym z 1937 roku.

Wszystko to sprawia, ze czgéciej obiecujacy wydaje si¢ by¢ ruch w drugg
strong — czyli nie to, co historia moze da¢, ale co literatura moze wnies¢ do
badan nad dawnym prawem. Dzieta literackie mozna by zaliczy¢ do fontes iuris
cognoscendi, mimo ze to zrédio nie tylko mocno utomne, ale i specyficzne:
pokazuje przede wszystkim prawo dawne i/lub obce. Warto$¢ zrédlows moze
mie¢ gtéwnie w odniesieniu do epok dawnych, w ktérych trudno o oficjalne
publikatory albo spisy norm zwyczajowych. Zresztg literatura najczesciej po-
kazuje nie samo prawo, a praktyke.

Jako takie jest to oczywiscie zrédlo z wielu przyczyn niedoskonate — nie
pisano przeciez zazwyczaj o zwyklej praktyce, ale o jej deformacjach. Czytajac
utyskiwania na sadownictwo, ktdrymi przesiaknicta jest cala literatura sta-
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ropolska, od Reja po Krasickiego, mozna wnioskowaé, ze o sprawiedliwo$é
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w Rzeczpospolitej bylo cigzko. Gdy czytamy o tréjpodziale Zrédet rozstrzygnieé
wymiaru sprawiedliwosci — wplywy, korupcja i ,zwykta sprawiedliwo$¢ inte-
resu” (Krasicki: 49) — to przeciez nijak nie znamy proporcji migdzy nimi. Ale
przeciez i w innych epokach, i w innych utworach, daloby si¢ znalez¢ przyktady
tego, ze zwykta stusznoé¢ interesu do wygrania procesu nie wystarcza. Patologie
sadownictwa galicyjskiego znajdziemy w Henryku Flisie Stanistawa Antoniego
Muellera, ale nie wiemy, czy stanowia one éwczesna norme, czy tez od tej
normy wyjatek, jakim jest rozgrzany goraczka naftowa Drohobycz (Rokomysz).
Zreszta mozna takim przedstawieniom zarzuci¢ subiektywizm, bo przeciez kto
wie, jak bylo naprawde? Autor mégt przeciez nawet nieswiadomie deformowac
rzeczywisto$¢, odbierajac jg tak, jak owa dama posrdd publicznosei sadowej
w Lalce Prusa, ktérej wydaje si¢, ze Stawska zostaje uniewinniona od zarzutu
kradziezy ze wzgledu na swoja urode.

Mimo wszystko badania spod znaku law and literature mogg spetniaé
swego rodzaju funkeje ustugowa wobec historii prawa. To wszystko jednak
sprowadzi¢ mozna do — dawno juz dostrzezonej przez historykéw — kwestii
literatury jako Zrédia historycznego (Topolski, 1978: 7). Jednak ,ubédstwo
metodyczne” (Wojtkowiak: 130) weiaz utrudnia sigganie do niej. Oczywiscie
pomijajac memuarystyke i cala proze niefikcjonalna, korzystanie z literatury
w badaniach historycznych budzi tak rozliczne problemy, jak i watpliwosci — co
odnosi si¢ réwniez do poruszanych zagadnieri prawnych.

Korzystanie z literatury jako Zrédta moze by¢ owocne szczegélnie w réz-
nych wyspecjalizowanych dyscyplinach czy po prostu dziedzinach badai nad
dawnym prawem. Wspomniany Ostatni dziert skazarica i sposéb wykonywania
kary moze by¢ ciekawy z punktu widzenia archeologii prawnej. Literackie
opisy wychodza bowiem poza to, co wyczytamy w tekstach szricte prawniczych.
Zwlaszcza dawna literatura dostarcza¢ moze wiadomosci o tym, o czym trudno
dowiedzie¢ si¢ w inny sposdb — czyli po prostu postawach wobec prawa,
o przedstawicielach zawodéw prawniczych czy — przede wszystkim — o prakeyce.
Ta w przypadku dawnych epok — z racji niedostatku Zrédet — trudna bywa do
rekonstrukeji. Przy deficycie ake sadowych o praktyce stosowania prawa duzo
moze powiedzied literatura epoki, dlatego Moszko opowiadajacy koleje swego
zycia na kartach Mniemanej sieroty Juliana Ursyna Niemcewicza pokazuje skutki
regulacji i zmieniajacej si¢ sytuacji prawnej ludnosci zydowskiej. Literatura
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dawniejszych epok dostarcza informacji, ktére dzis interesuja socjologic prawa —
do przesztosci bowiem nie mozna zastosowaé wigkszosci metod whasciwych
socjologii, a rézne elementy $wiadomosci prawnej (zwlaszcza ocena prawa,
postawy czy postulaty wobec niego [Pieniazek, Stefaniuk: 205]) mozna prébo-
waé zrekonstruowad na podstawie literatury. Jest to juz widoczne przy analizie
indywidualnych i zbiorowych postaw wobec prawa okreslanych jako kultura
prawna (Grodziski: 10), kedre moga by¢ badane na rézne sposoby, ale wydaje sie,
ze whasnie literatura moze tu duzo wnies¢. W literaturze fikcjonalnej nie mamy
Wprawdzie postaw rzeczywistych, ocena, na ile s3 one reprezentatywne, moze
by¢ dyskusyjna, a wicc kwestia prawdy w literaturze rozgrzewa literaturoznaw-
céw (Martuszewska: 5-6) niczym historykéw wspomniany problem literacury
jako Zrédta — ale s3 to postawy pokazywane (w pozytywnym czy negatywnym
$wietle) i w tym zakresie oddziatujace na wspétczesnych czytelnikéw. W Panu
Podstolim Ignacego Krasickiego znajdziemy nie tylko dziesigtki okotoprawnych
kwestii politycznych, spotecznych czy obyczajowych, ale tez cho¢by nastgpstwa
zawieranych dwezesnie majatkowych uméw przedmatzenskich. Dzi§ tak od-
streczajacy nachalny dydakeyzm dotykat probleméw aktualnych dla dawnych
czytelnikéw i wskazywal na te negatywne (w ocenie autora) elementy postaw
czy zwyczajow, ktdre piszacy zwalczat lub chciat zmieniad.

Wiele tych wspomnianych zalet zanika juz w przypadku literatury
nowszej, bo wraz ze wzrostem liczebnosci dostgpnych Zrédet nie wytrzymuje
z nimi konkurencji. W Chlopach Reymonta mamy pokazane konflikty wsi
pouwtaszczeniowej z dworem czy funkcjonowanie sagdownictwa gminnego,
co jednak nie stanowi juz zadnej rewelacji, bo kwestie te znane sg z innych
zrédet: czy to archiwéw posadowych, czy publicystyki z epoki, czy nawet i —
w ostateczno$ci — innych, wezesniejszych utwordw literackich (Szkice weglem
Henryka Sienkiewicza).

Wreszcie — by zakofczy¢ rozwazania o literaturze wspélezesnej — trzeba
zauwazy¢, ze i w niej znajdziemy nieraz historyczne ekskursy: retrospekcje czy
opinie narratora lub bohateréw odnoszace si¢ (otwarcie lub nie) do przesztosci.
Wydana po dwéch wiekach powies¢ Niemcewicza Konstancya, czylize nieszczgscia
wystepnej zalotnosci, cho¢ przedstawia schylkowe chwile Ksigstwa Warszaw-
skiego, to zawiera zaréwno krytyke postgpowania ,,przodkéw”, jak i wspdt-
czesny obraz uczty u wybranego marszatka — przejety jako zywo z dawnych
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sejmikowych zabaw. Ale przeciez i w Panu Tadeuszu, chol przedstawiona jest
tam juz nieistniejgca epoka ,lat dziecinnych”, to mamy sporo $wiata jeszcze
starszego (Michalski: 203-242). Gerwazy jako dawny wozny trybunalski wnosi
do eposu realia wymiaru sprawiedliwosci jeszcze przedrozbiorowe, choéby
w kwestii prakeyki noszenia pozwu.

Osobno rozwazy¢ nalezy utwory o tematyce historycznej (przede wszystkim —
powies¢ historyczna), ktdre sa w pewnej mierze wylaczone z badani. Zaintereso-
wanie budza tylko te dzieta, dla kedrych historia stanowi kostium uwypuklajacy
ponadczasowe problemy. Z szekspirowskiego Hamleta nie bedziemy wniosko-
waé bowiem o $§redniowiecznym prawie duniskim, a z Ksigg Jakubowych Olgi
Tokarczuk o staropolskim wicziennictwie. Literatura o tematyce historycznej
moéwi nie tyle o dawnym prawie, ale o tym, jak i co pézniej (w chwili pisania)
o tym prawie wiedziano, myslano, jak wyobrazano sobie jego funkcjonowanie
lub jak chciano je przedstawi¢. Po latach taka literatura staje si¢ $wiadectwem
tego, jak w danej chwili widziano lub jak chciano pokazaé przesztosé. To oczy-
wiscie stanowi¢ moze zagadnienie badawcze samo w sobie, jednak pomijanie
takiej literatury, zwlaszcza powiesci historycznej, wydaje si¢ takze z wielu innych
wzgleddw nieuzasadnione.

Po burzliwych dyskusjach polowy XIX wieku o ksztalcie i znaczeniu
powiesci historycznej, uznano jej prawo do fikeji — klarownie postawit sprawe
Henryk Sienkiewicz: ,Scista historia — a zatem nie powies¢; powies¢ — a zatem
nie historia” (Sienkiewicz: 105). Niewatpliwie historia stanowi niezbedna ma-
terig, z ktorej takie utwory si¢ lepi, jednak nie dziata to juz w drugg strong — dla
historii zasadniczo niczego one nie wnosza, wiec praktycznie jedyna mozliwoscia
jest badanie realizmu, czyli zgodnosci $wiata przedstawionego z czyms, co si¢
okresla jako prawdg historyczna. Stanowi to kanon rozwazari nad taka literatura
i — oczywiscie — gdy mamy w niej zawarte jakie$ elementy prawne, to trzeba
dawne prawo znaé, aby méc oceni¢ wiernos¢ autora wobec aktualnego stanu
wiedzy w badaniach historyczno-prawnych.

Piszac o literaturze ,historycznej”, warto jednak zastosowaé rozréznienie

na utwory, ktérych autorzy czerpali ze zrédet pisanych i naukowych opracowar,
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i takie, ktérych baza byta zywa pamig¢ o niedawnej przesztosci (Wasko: 315).
Te pierwsze mogg dostarcza¢ materiatu tylko do rozwazan ogdlnych, filozoficz-
nych czy moralnych, historiozoficznych wreszcie — a nie szricte historycznych.
Gdy wzia¢ posta¢é Samuela Zborowskiego jako bohatera licznych utworéw
literackich (Zabierowski: 400-423), nie jest istotne — do dzi§ dyskusyjne
i niejasne — prawne rozstrzygnigcie, ktére doprowadzito do jego $mierci (Sal-
monowicz, Szwaja, Walto$: 69-101), ale konflikt miedzy prawem a wolnoscia,
migdzy Zborowskim a Janem Zamoyskim i wartosciami, ktére reprezentowali,
czy raczej: jakie chcemy, aby reprezentowali.

W wyjatkowych wypadkach mozna zaryzykowad szukanie konkret-
nych informacji w dzietach literackich, jesli wiemy, ze ich autorzy siggali do
zrédet dzi$ juz dla nas niedostgpnych. Skadinad wiadomo, ze tytan powiesci
historycznej Jézef Ignacy Kraszewski skwapliwie korzystat w pisaniu ze Zrddet
historycznych (Jarowiecki: 97-106) — ba, byt takich zrédet wydawcea (Danek,
1973: 294-295). Ale przeciez nie wszystko udato mu si¢ opublikowa¢, zagi-
nely choéby wspomnienia Wojciecha Narbutta — szambelan ostatniego kréla
zawarl w nich informacje z czaséw stuzby przy monarsze (Aleksandrowska:
539). Trudno jednak wyrokowad, co i gdzie pisarz mdgt wziaé z takiego zrédta
w swoich dzielach historycznych, a ktérych akcje umiescit w czasach Stani-
stawa Augusta, ale skojarzenie ze Wipomnieniami pana Szambelana narzucajq
si¢ same. Tym bardziej, ze literacki szambelan w mtodosci — jak Narbutt — jest
krélewskim paziem. Gdyby jednak takie kwestie udalo si¢ ustali¢, informacje
zawarte w utworze literackim zapewne mozna by uznad za zrédia posrednie
(Topolski, 1984: 328-329). Traktowa¢ by je mozna w podobny sposdb jak
prace naukowe, ktére same przybraty walor Zrédlowy, gdyz byly oparte na
zniszczonym podczas wojny materiale.

Takie wykorzystywanie literatury wymagatoby jednak w wickszosci
prawdziwie benedyktyniskiej pracy i cierpliwosci. Gdy materialy, z ktérych ko-
rzystano, zagingly, mozna tylko domniemywad, co jest wzigte z owego zrédta,
a co dodata imaginacja twércza. Ustalenie, skad autor czerpal, stanowi zatem
punkt wyjscia do takich badan, gdyz odkrycie pochodzenia informacji niejako
uniewaznia ich historyczna wartos¢, czyniac z dziela literackiego niepotrzebnego
posrednika. Relacja z przebiegu sejmu w Listach Elzbiety Rzeczyckiej Klementyny
Tariskiej jest z tego punktu widzenia bezwartosciowa, bo tatwo mozna dotrze¢
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do ,Kuriera Polskiego”, z ktérego korzystata. Bedacy u progu wielkiej kariery
Kraszewski w swoich powiesciach beletryzowat (Danek, 1963: 4-5) (nieliczne
wowcezas) zrédia, do kedrych i dzi§ mamy dostgp. Ale juz nad niektérymi
partiami gawed Ignacego Chodzki warto si¢ zatrzymaé. O ile mozna przejs¢
nad wartoscig podanego tam aktu Anny Oginiskiej (Chodzko: 476-477), to
juz okolicznosci skazania i $mierci Michata Wotodkowicza zmuszajg do zasta-
nowienia. Autor nie tylko powoluje si¢ na swego dziadka, ktéry rzeczywiscie
byt towarzyszem hetmana Michata Kazimierza Radziwilta, ale i na dokumenty
»2 6wezesnych pamietnikéw domowych”. Krytykujac przeinaczenie podane
przez Rzewuskiego w Pamiqtkach Soplicy (ij. odejscie od faktdéw), podaje
w przypisach listy z epoki (Chodzko: 362-372).

Inaczej bedzie juz w przypadku powiesci historycznej ,tradycyjnej”,
ktéra wykorzystuje funkcjonujace w pamigci spotecznej przekazy o niedawnej
przesztosci. Nie przeceniajac wartosci dokumentacyjnej (nie majac wiadomo-
éci o tym, czym dysponowat autor, trudno bez szczegbtowych badan ocenié¢
rzeczywiste zrodia zaczerpnigtych informacji i ich rzetelnosé), trzeba dostrzec
obecna w takich utworach funkej¢ perswazyjna. Cho¢ i dawne dzieje moga nies¢
za soba fadunck dla terazniejszosci, jednak interpretacje wydarzen niedalekiej
historii fatwo mozna bylo przektadaé na istniejaca rzeczywisto$é. Stad to, co
Henryk Rzewuski umiescit w Pamiqtkach Soplicy stanowi nie tylko interpretacje
przesztosci (wsrdd tego kwestie funkcjonowania rodzimego prawa i sadow-
nictwa), ale i argument w jego aktualnych politycznych pogladach. Tak samo
mozna rozpatrywaé biegunowo odmienny, polemiczny obraz przedstawiony
przez Jézefa Ignacego Kraszewskiego w Maleparcie (Pilarczyk, 2020: 62-63).
Mozna tu pomina¢ sytuacje, gdy powolywano si¢ na Rzewuskiego, traktujac
go na réwni z autentycznymi zrédlami historycznymi (zob. Lisczyk: 51), choé
jego Pamigtniki Bartlomieja Michatowskiego bywaja do dzi§ traktowane jako
autentyk (Tazbir: 163-164), i to mimo tego, ze tam jeszcze wyrazniej widaé
wspdlczesne cele, ktdre przys$wiecaly autorowi. Owe pseudo-pamietniki koriczy
wzruszajaca scena spotkania z Aleksandrem I i otrzymanie kosztownego daru
od ,mojego Monarchy” (Rzewuski: 165).

Te utwory — cho¢ o tematyce historycznej — s3 istotne dla éwezesnej,
tj. z chwili powstania, sytuacji. Historia wszak bywa istotnym argumentem
w biezacych dyskusjach. Gdy jednak konczy si¢ aktualno$¢, utwory te same
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nabierajg swego rodzaju nowego waloru historycznego. Dlatego tez dzi§ widzimy,
ze Michael Kohlhass Kleista odbija prawnicze my$lenie korica XVIII wieku, cho¢
akcja umieszczona jest w wieku XVI (Ziolkowski: 14). To oczywiscie nie sprawia,
ze utwor staje si¢ istotny dla badan historyczno-prawnych. Ale za to wiedza
historyczno-prawna moze pomdc zrozumie¢, jakimi kategoriami operowat autor.

Czy jednak taka literatura nie ma wartosci z punktu widzenia historii
prawa? Nie ksztattuje ona nawet $wiadomosci prawnej, ale za to wplywa na
historyczng. Dawne prawo, prawnicy, funkcjonowanie wymiaru sprawiedliwosci
to przeciez elementy owej $wiadomosci, wigc literackie obrazy ksztattuja wiedzg
i wyobrazenia o tym, jak bylo dawniej. A moze po prostu — jesli by si¢ pokusi¢
o takie okreslenie — ksztattujg $wiadomos¢ historyczno-prawna spoleczedistwa.
Mozna bowiem zatozy¢, ze prace historyczno-prawne majg bezposredni wptyw
tylko na garstke specjalistéw, a przecigtny odbiorca formuje swe wyobrazenia
jako konsument kultury popularnej (literatura jest tu oczywiscie tylko jednym
z jej elementéw). Bez szczegdlowych badan trudno okresli¢ zasigg wplywu
literackich przekazéw, ale zbiorowa wyobrazni¢ ugniataly nie prace naukowe
Oswalda Balzera czy Przemystawa Dabkowskiego o staropolskim prawie,
a krwawe przypadki z Prawem i lewem Whadystawa Loziniskiego. Zapewne mato
keéry czytelnik Ogniem i mieczem Henryka Sienkiewicza zada sobie pytanie,
czy wbijanie na pal byto powszechna i dowolnie stosowang prakeyka. Dzis tez
tatwiej dowiedzie¢ sie, ze w dawnej Rzeczpospolitej ,,.byto pig¢ sposobéw wy-
konywania kary $mierci” (Rymkiewicz: 9), niz siggnaé po dowolny podrecznik
historii prawa i przekona¢ sig, ze bylo ich znacznie wigcej.

Osobno wreszcie nalezy wyréznié takie utwory, ktérych akeja, cho¢
osadzona w przeszlosci, niewiele moze wnies¢. Tak jest cho¢by w sytuacji, gdy
spotykamy si¢ z parabola i tematyka do badad nad nig ubrana jest w historyczny
kostium. Gdyby wziaé powies¢ Ciemnosci kryjq ziemig Jerzego Andrzejewskiego,
to ani nie nadaje si¢ ona do dociekani nad dziatalno$cia inkwizycji, ani nad
praktyka stalinowskiego bezprawia. Historyczne realia stuzace tylko za sztafaz
maja ograniczong uzyteczno$¢ dla rozwazani nad prawem, o ile nie kryja meta-

refleksji nad glebszymi problemami filozoficznymi.
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4.

Mamy jeszcze prozg niefikcjonalng i gatunki, ktére wymagaja osobnego
potraktowania — jak cho¢by réznego rodzaju pitavale, reportaze sadowe czy
wspomnienia zaréwno prawnikéw i os6b zwiazanych z wymiarem sprawiedli-
wosci, jak i 0s6b, ktére doswiadczyly dziatania owego wymiaru sprawiedliwosci.
Wszystkim tego typu dzietom mozemy przyznaé charakter dokumentacyjny,
daja one $wiadectwo, jak prawo w okreslonym czasie czy okreslonej sprawie
dziatalo, jak zyli i wykonywali swoje obowiazki ludzie wymiaru sprawiedliwo-
$ci. Badacze i specjalisci interesujg si¢ oczywiscie rowniez literaturg ,,z krétkim
terminem waznosci” — polityczng czy okolicznosciowa.

Z punktu widzenia law and literature wyrédzinia je tematyka, bo historyk
zaliczy je do klasycznych Zrédet. Wiarygodnos¢ zawartych w takich dzietach
informacji bedzie co do zasady wigksza niz beletrystyki. Od zasady beda natu-
ralnie wyjatki — jak cho¢by réznego rodzaju wspomnienia ,utrwalaczy wladzy
ludowej”. Wspomnienia Stanistawa Walacha® przypominaja o koniecznosci
zaréwno krytyki wewngtrznej, jak i zewnetrznej. Dzigki temu mozna jednak be-
dzie — wbrew zamierzeniom twércy — dowiedzie¢ si¢ 0 powojennym bezprawiu.

Wszystkie tego typu dziela i tak zawsze zawiera¢ musza pewna dawke
nieweryfikowalnosci. Nawet z pozoru niewinne reportaze sagdowe nie sg wolne
od funkcji perswazyjnej i propagandowej. W jednym ze zbioréw Maria Osiadacz
pisata, ze ,,reporter ma obowiazek dawaé $wiadectwo prawdzie” (Osiadacz, 1974:
41), ale we wstgpie do innego czytamy, ze ich autorka jednak jest ,,pryncypial-
nym, ideologicznie i politycznie godnym zaufania przewodnikiem i interpre-
tatorem” (Osiadacz, 1971: 6). Niezaleznie nawet od osobistego zaangazowania
i pogladéw autoréw, w warunkach paristwa totalitarnego dziatalnos¢ cenzury

wykos$lawia¢ mogta przedstawiang przez nich rzeczywistos¢.

Rozwazania niniejsze nie sg wolne ani od luk, ani od oczywistych uproszczen.
Wydaje si¢ jednak, ze uprawnione juz bedzie wysnucie pewnych wnioskéw.

% Niezaleznie od faktu, kto jest ich autorem, zob. Morderca, ktdry nie powiedzial wszystkiego.
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Mozna doj$¢ do do$¢ banalnego stwierdzenia: potrzeba (lub jej brak)
znajomodci historyczno-prawnego kontekstu w analizie dziet literackich zalezy
od przedmiotu zainteresowania. Jesli wezmiemy wspomnianych Chlopdw Rey-
monta, to przedstawione tam wiejskie zwyczaje prawne — takie jak wyswiecenie
ze wsi — trudne sg do zrozumienia bez znajomosci historii prawa (Baranowski:
133-144), jednak juz niekoniecznie potrzeba jest wiedzy historycznej (czy hi-
storyczno-prawne;j) dla analiz niepisanych zasad, ktérymi si¢ rzadzi wspdlnota
wiejska. Odczytujac powiesci Dolegi-Mostowicza, dobrze rozumied szereg szcze-
g6téw prawno-ustrojowych przedwojennej Rzeczpospolitej (wzmocniona w tzw.
noweli sierpniowej pozycja prezydenta ukazuje si¢ w postaci grozby rozwiazania
sejmu w Ostatniej Brygadzie czy w powolaniu — poza sejmem — bohatera Kariery
Nikodema Dyzmy na stanowisko premiera), ale specjalistyczna wiedza nie jest
juz konieczna do analizy wtykanych w usta bohateréw przemysleni na temat
prawa czy jego studiowania (m.in. Ostatnia Brygada czy Prokurator Alicia Horn).
Jesli wigc badamy w literaturze zagadnienia zajmujace histori¢ prawa, wiedza
historyczno-prawna jest niezbedna. Jesli interesuje nas co innego — znajomos¢
historii oczywiscie nie zaszkodzi, ale niezb¢dna juz nie jest. Istnieje wiele takich
kwestii, ktdérych analiza nie wymaga posiadania szczeg6lnej podbudowy histo-
rycznej — wszelkie wiazace si¢ z prawem problemy moralne czy filozoficzne,
postgpowanie i postawy os6b zwigzanych z wymiarem sprawiedliwosci lub
w ten czy inny sposéb si¢ z nim stykajacych. Mozna by to jeszcze bardziej stry-
wializowad i odpowiedzie¢, ze brak zainteresowania historia jako taka wynikaé
moze po prostu z tego, ko si¢ badaniami zajmuje. A tym samym od tego, czego
szukamy w literaturze. Co innego beda badali w literaturze filozofowie prawa,
socjolodzy, a co innego historycy. Na marginesie: mozna tu — idac krok dalej —
wysnu¢ wniosek o zaleznosci badan law and literature od innych dyscyplin.

Kazdy utwér powstaje w konkretnej kulturze prawnej, natomiast dany
odbiorca odezytuje go, bedac ,zanurzonym” w kulturze prawnej odmiennej,
zawsze pézniejszej, czgsto zupelnie obeej. Dlatego mozna znalezé prace pole-
gajace na uwspolczesnieniu i interpretacji sytuacji przedstawionej w utworze
wedlug aktualnie obowiazujacych przepiséw (zob. np. Plachta: 323-333),
jednak przyktady catkowitego wyabstrahowania od historii najtatwiej dostrzec
u nie-prawnikéw. Znajdziemy wigc analiz¢ postrzegania kobiety-prokuratora
(Walenciuk-Dejneka: 65-79), choé to stereotypowe ujecie kobiety pracujacej
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w prestizowym zawodzie (Katwa: 103—104) stanowi akurat element catkowicie
fikeyjny i abstrakcyjny — gdy powie$¢ Prokurator Alicia Horn si¢ ukazata, nie
bylo ani jednej kobiety w Polsce na stanowisku prokuratorskim®. Nie oceniajac
wartosci tego typu rozwazan, sa one catkowicie oderwane od historyczno-praw-
nego kontekstu — a warto zauwazy¢, ze przeciez w tym utworze znajdziemy
sporo materii ,historycznej” do analiz, o powaznej (jak na literature popularna)
wymowie. W kulminacyjnym momencie dochodzi do préby morderstwa sa-
dowego, co jest mozliwe dzigki wprowadzeniu sadéw doraznych (precyzyjniej:
byt to tryb postgpowania). Owe sady, od ktérych wyrokéw nie byto apelagji
i ktére dziataly w uragajacym standardom procedury ekspresowym trybie, sg
wstydliwa i mato znang kartg przedwojennego sadownictwa — a w takim wta-
$nie trybie skazany na §mier¢ zostaje Jan Winkler vel Bohdan Drucki. Ten sam
utwér mozna wige bada¢ zaréwno bez historycznego kontekstu, jak i gleboko
siggna¢ do problematyki historyczno-prawnej.

Bez watpienia natomiast badania nad ,prawem w literaturze” moga
whnies¢ sporo do poszczegblnych dyscyplin historyczno-prawnych. Przeszkoda
jest specyfika dziet literackich jako wytworéw twérczej inwencji i wynikajacego
z tego problemu wykorzystywania ich jako Zrédet. Nie jest to jednak problem
oryginalny dla badari historyczno-prawnych, bo od lat glowia si¢ nad tym
zagadnieniem historycy.
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Law, literature and history- (no)apparent relations

Summary

The article presents the various types of relationships that occur between the inquiries
of the Law and Literature Movement and history and historiography. Illustrated with
examples, it proposes possibilities for both the application of historical research to
law and literature, as well as ideas about what law and literature can offer historians.
To this purpose, realistic and contemporary literature and historical fiction are treated
separately. Finally, the article argues that familiarity with legal history in some cases is
not necessary to analyze legal themes in literary works from past époques.
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Argonauci prawa i literatury. Uwagi o przekladzie

oraz komparatystyce w studiach nad prawem i literatura

Komparatystyka literacka i prawnicza a przektady

Komparatystyka literacka i prawnicza zasadzajg si¢ na badaniu jakichs obiektéw,
przede wszystkim jezykowych, cho¢ nie wylacznie. Jesli przedmiotem poréw-
nywania sa teksty i wiazane z nimi rozmaite kulturowe reprezentacje wyrazane
w réznych jezykach, badania komparatystyczne tycza si¢ réwniez ich wzajemne;j
przystawalnosci i przettumaczalnosci, stad bliskie im jest przektadoznawstwo
oraz interdyscyplinarne spojrzenie na problematyke thumaczenia'. Te asocjacje
dostrzegaja naukowcy — prawnicy oraz teoretycy przektadu. Pierwsi wskazuja
tu, ze relacja migdzy badaniami poréwnawczymi a traduktologia ma charakter
wzajemny i sprzgzony, bo komparatystyka prawnicza wykorzystuje przektady
jako metodg uzyskiwania wiedzy na temat innych systeméw, za$ wyniki badari
komparatystycznych sg zrédlem wiedzy dla przekladu prawniczego (Doczekal-
ska: 72). Drudzy twierdza zas, ze teoria przektadu jest sktadnikiem komparaty-
styki (w tym literaturoznawstwa poréwnawczego i komparatystyki kulturowej
(Brzostowska-Tereszkiewicz: 279-280).

! Stosowane w tekscie terminy ,przektad” i ,ttumaczenie” oraz , traduktologia” i ,,przektado-
znawstwo’ traktowane sg jako synonimiczne, gdyz nie ma potrzeby ani miejsca na prezentacje
réznic w ich definiowaniu, wystgpujacych w niektérych ujeciach.
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Jaka jest zatem relacja miedzy przekladem i badaniami poréwnawczymi
nad jakimi$ obicktami wytworzonymi i opisywanymi w réznych jezykach?
Nie s3 to z pewnoscia pojecia tozsame, zamienne i réwnoznaczne zakresowo.
W tym kontekscie, ktéry dalej bedzie rozwazany, pojecia te sg sobie bliskie
i funkcjonalnie powiazane. Przekladajac tekst z jednego jezyka na drugi, po-
réwnuje si¢ jego znaczenia. Z kolei poréwnujac teksty sporzadzone w réznych
jezykach, dokonuje si¢ na jakims§ etapie tej operacji thumaczenia, szczegdlnie
jesli celem porédwnania jest sformutowanie wnioskéw w jednym z tych jezykéw.
Cele poréwnywania tekstow siegaja jednak dalej, bo chodzi w nich nie tylko
o transfer i ekwiwalencje jezykéw i znaczen, lecz réwniez wyciagniecie jakich$
syntetycznych wnioskéw z tego, co w tych tekstach opisano.

Kazde poréwnywanie zasadza si¢ na tej whasciwosci ludzkiego umystu,
ktéra stuzy konceptualizacji. Umiejetnos$é poréwnawczego — komparatystycz-
nego — myslenia, dostrzegania zaleznosci i analogii, a takze transferu znaczedd
wyrazonych w jezyku mozna uznawaé nie tylko za 0§ humanistyki (Socko,
2017), ale wszystkich nauk badajacych rozmaite reprezentacje jezyka w tekstach.
Jesli zas literature (teksty kulturowe) uznaje si¢ za , specyficzng forme myslenia
poznawczego” (Barariczak: 19), to tym bardziej jest nig jej poréwnywanie. Taka
tez specyficzng forma myslenia jest opisywanie i poréwnywanie prawa.

Réznica, ktéra statuuje odrebnos¢ interesujacych nas konceptualizacji,
wigze si¢ zatem ze szczegdlnymi formami i kontekstami, w ktérych sa one
osadzone, funkcjami, ktdre pelnia, oraz celami, dla ktdrych sg realizowane tu-
maczenia i badania poréwnawcze. Rozpoczaé wypada od przektadu. Co jest jego
istota, funkcja i celem? Na pewien trop naprowadza pytanie o to, co rézni (co
powinno rézni¢) dumaczenie od innych operacji myslowych (i ich wynikéw)
wykonywanych na tekstach (np. streszczeni, adaprtacji, parodii). Tg drogg poda-
zali zdaje si¢ twdrcy definicji behawioralnej, twierdzac, ze tekst przettumaczony
powinien wywota¢ u odbiorcy przektadu te same skojarzenia, co u odbiorcy
tekstu Zrédtowego. Na ten aspekt mozna spojrze¢ réwniez z jgzykowego punkeu
widzenia, postugujac si¢ pojeciem ekwiwalencji, odwzorowania, nasladowania,
upodobnienia, co w mniejszym lub wigkszym stopniu odnosi si¢ do koniecz-
nosci jak najwierniejszego powtdrzenia sensu czy znaczenia zrédtowego tekstu

(Kubaszczyk: 194-210).
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Czy i jak dalece jest to mozliwe, nurtuje badaczy od wiekéw, bo juz
starozytni thumacze i komparatysci wiedzieli, ze dostowno$¢ moze prowadzi¢
do nieporozumien, a nawet absurdéw. Paremia non verbum e verbo, sed sen-
sum exprimere sensu, przypisywana Cicero (za ktérym powtarzaja ja Horacy
i $w. Hieronim [Dedecius: 17]), przewija si¢ wige przez kolejne wiceki refleksji
nad dumaczeniami, a jej trafno$¢ honoruja niektére wspétezesne teorie przekta-
doznawstwa, traktujace ttumaczenie jako forme powtdrzenia czy nasladowania,
wyrazona w innym niz oryginat jezyku. W tym ujeciu tekst (dzieto) traktowane
jest jako przektad oryginatu, gdy miedzy nimi zachodzi podobiesistwo na tyle
istotne i daleko idace, ze przektad rosci sobie pelng pretensj¢ do reprezentacji
oryginatu (taki przektad cechuje si¢ przechodnioscia, samozwrotnoscia oraz
autotelicznodcia [Kubaszezyk: 209]). Jednak wspétczesne koncepeje zwracaja
szczegblng uwage na kwestie ograniczenia i relatywizacji ttumaczenia, prowa-
dzaca do mniejszego lub wigkszego znieksztalcenia znaczenia oryginatu, ktéra
mozna bada¢ zaréwno w odniesieniu do tekstu jako strukeury, jak i kryteriéw
relacji miedzy oryginalem a przektadem (jak choéby w polskich badaniach
strukturalistycznych nurtu literaturoznawezego czy nurtu jezykoznawezego,
w ramach ktdrych toczyly si¢ dyskusje na temat decyzji translatorskich, transfor-
macji thumaczeniowych, jak i innych strukeur procesu przektadu odnoszonych
do osoby ttumacza, jego odbiorcédw i celéw ttumaczenia [szerzej: de Boricza
Bukowski, Heydel: 13 i n.]).

W nieke6rych ujeciach przeklad traktowany jest jako forma transferu
jezyka i jego znaczeri z natury utomna i niedoskonata (stad metafory obrazu,
projekji, refrakgji, palimpsestu). Forme tg, méwiac konwencja hermeneutyki,
traktowaé mozna jako nowe postaci zycia, bo — jak powiadat Karol V — , ile kto
zna jezykéw, tylekrod jest cztowickiem” (Dedecius: 18). Wielo$¢ innych podejs¢
i nurtéw, skupionych na problemie relatywnosci przektadu, takich jak chocby
teoria skoposu (Vermeer: 221 i n.), moze nawet zachwia¢ przekonaniem, ze
celem przektadu jest ekwiwalencja. Jednak ten mniej czy bardziej mozliwy do
faktycznej realizacji cel pozostaje nadal wazna kwestia i po to whasnie proponuje
si¢ w nauce jakie$ wyznaczniki ekwiwalencji i w odniesieniu do nich rozwaza
granice translatorskiego dyskursu (Kierzkowska: 172 i n.).

Na pewnym stopniu idealizacji komparatystyke literacka i prawnicza
mozna postrzegaé jako operacje myslowe, polegajace na zestawianiu ze soba
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jakichs$ obiektéw i zjawisk po to, by znalez¢ ich cechy wspélne lub cechy réz-
niace. Poréwnywane sa zatem teksty (dziela, utwory) literackie i to w wielu
wewnetrznych i zewnetrznych aspektach — jezyka, stylu, znaczenia, genezy,
$rodowiska, w ktérym powstaly, jak i tego, co zostalo nad literatura lub pra-
wem ,nadbudowane”. Komparatystyka literacka moze polega¢ na badaniu
réznic i zbieznodci jakichs zjawisk literackich i na tej bazie — modelowaniu
danej literatury (Kasperski: 331-332). Komparatystyke prawnicza mozna
uprawia¢ podobnie, poréwnujac teksty prawne lub prawnicze obowigzujace lub
funkcjonujace w réznych systemach, ustrojach, pafstwach lub wspdlnotach.
Poréwnywane sa teksty, a zatem ich jezyk, jego struktura, konteksty i sposoby
uzycia, a takze te aspekty, ktore wykraczajg poza sam jezyk. Poréwnywane sg
takze prawo i literatura i chodzi tu zaréwno o badania nad , prawem w litera-
turze” (law in literature), jaki i interpretacje tekstéw prawnych i prawniczych
metodami krytyki literackiej (Posner: 135 i n.), czyli traktowanie prawa jako
narracji o charakterze literackim (Jaw as literature [Kamien: 33 i n.]).

W obu komparatystykach poréwnywanie ma zatem podobne cele po-
znawcze, ale kazda z nich ma wlasne podejscia i metody. Préba zblizenia s
zastosowania metod literaturoznawczych do analizy prawa, co dla polskiego
prawoznawstwa nie jest juz moze nowoscia, ale jednak czyms, co weciaz
wydaje si¢ trudne do przyswojenia w dogmatykach prawniczych i prakeyce
(Andruszkiewicz: 7 i n.). Obie komparatystyki sa przy tym na tyle rozwinigte,
ze niektdrzy autorzy uznaja je za samodzielne dyscypliny nauki. Jest to jednak
kwestia sporna, bo o komparatystyce literackiej powiada si¢ zaréwno to, ze nie
ma $cisle okreslonego przedmiotu ani $cistej metody, jak i to, ze jest dyscypling
naukows (Wellek: 303) albo metanauka (Kasperski: 332). Podobnie twierdzi
si¢, ze komparatystyka prawnicza jest samodzielng dyscypling nauki, jak i uznaje
ja tylko za metod¢ badan naukowych w dziedzinach lub dyscyplinach innych
nauk (Cruz: 5; Rakoczy: 869; Tokarczyk: 82).

Imperium prawa. Swiat literatury

Patrzac na sam proces poznawania i jego aktoréw, praca tumaczeniowa i kompa-
ratystyczna rozpoczyna si¢ na poziomie lingwistycznym i wykraczajac poza tekst,
zmierza do ustalenia jego kontekstu jezykowego i szerzej — kulturowego. Proces
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tumaczenia i poréwnywania tekstéw réznojezycznych ma swoje rézne etapy
i krytyczne momenty. Jednym z takich momentéw jest ten, w ktérym thumacz
lub komparatysta dokonuje wyboréw wiazacych si¢ ze swoistym ,,rachunkiem
zyskéw i strat” jezykowych, wymuszonym uwarunkowaniami transferu znaczen
z jednego jezyka do drugiego. Ten transfer poréwna¢ mozna do przekraczania
granic jednego $wiata po to, by znalez¢ si¢ i mocno osadzi¢ w drugim $wiecie,
albo — w innym podejéciu filozoficznym — po to, by go wytworzy¢.

Dla prawnika komparatysty poczatkiem tej drogi jest $wiat osobliwy, bo
mocno sformalizowany i zinstytucjonalizowany. Peten konwencji, hierarchii,
przemozny i ogromny. Jest to imperium znakéw w ujeciu Rolanda Barthes’a, ale
iimperium prawa, ktére Ronald Dworkin charakteryzuje symbolami ,,miecza”,
starczy” i ,grozby”, tak w tym imperium waznymi, bo ,,wszyscy staja si¢ podda-
nymi i lennikami metod oraz idealéw” prawa (Dworkin: XXVII). Imperium,
w ktérym to, czego si¢ prawnik ttumacz lub komparatysta podejmuje i co
ttumaczy lub bada, jest uzewnetrzniane przede wszystkim przez jezyk. Impe-
rium te opisuja i spajaja bowiem znaki i znaczenia jezyka, bazowego tworzywa
prawa, ktére wypetniajac jaka$ wspélnote, wytwarza ja, utrzymuje i replikuje
przez akty komunikowania (Nowak-Far: 23).

Kazde imperium prawa ma swoje granice, ktére dookresla si¢ w nauce
najczgéeiej pojeciem systemu. Inne imperium to zwykle inny system prawny
albo rodzina takich systeméw, jak np. system kontynentalny czy system com-
mon law (do ktérego odnosi si¢ w gruncie rzeczy Dworkin). Dlatego nie da
si¢ generalnie powiedzied, ze imperium prawa jest jedno. Mozna zatem méwié¢
o réznych imperiach prawa i postugiwa¢ si¢ metafora , przekraczania granicy”,
ktéra tyczy si¢ relacji miedzy jezykami, doktrynami i systemami prawnymi.

Swiat literatury jest réwniez ogromny, ale niehierarchiczny i niezruty-
nizowany. Nie ma w nim wyrazistej struktury, Scistych form i tak mocno, jak
w prawie, utrwalonych konwengji i instytucji funkcjonujacych obok lub zamiast
cztowicka. Nie ma tez ,,grozby”, ,miecza’ i ,tarczy” w takim sensie, kt6ry odnosi
si¢ do obowigzywania i stosowania prawa. Do opisu tego $wiata nie przystaje
zatem termin ,imperium” i trudno tez mu wyznaczad takie ramy, jakie kulturowo
i doktrynalnie przypisuje si¢ prawu (szczeg6lnie w relacji pafistwa do prawa).

Swiat literatury mozna tez postrzega¢ jako jednosé w catej swojej réznorod-

nosci i ztozonoscli, o ile przyjmie si¢ zatozenie, ze w kazdej kulturze, srodowisku,
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grupie etnicznej, itd. funkcjonuje lub funkcjonowata jakas literatura. To za$
zalezy od przyjmowanego rozumienia tego stowa, co z kolei jest pochodna jego
socjokulturowego ksztattowania. Dla Europejczykdw literatura jest nieodtacz-
nie zwigzana z jezykiem i tym, co wspélczesne stowniki nazywaja korpusem
pi$mienniczym wytworzonym, w najszerszym ujeciu i bez cenzusu czasowego,
na catym $wiecie. Granice $wiata literatury moga by¢ jednak wyznaczane
w inny sposéb, zalezny od przyjetych kryteriéw. Moga to by¢ jakie$ kryteria
ontologiczne, epistemiczne, estetyczne, jezykowe, kulturowe lub jeszcze inne.
W perspektywie, ktéra bedzie dalej rozwinigta kryterium klasyfikujacym i wy-
rézniajacym literature od innych form komunikowania, jest specyficzne uzycie
jezyka w tekscie okreslanym mianem dziela (utworu) literackiego, w ktérym to
jego autor, za pomocy stéw, cos ,wlasnego” przedstawia.

Czym jest lub by¢ powinno , przedstawienie”, by mozna je nazwaé litera-
turg, stanowi jeden z centralnych probleméw ontologicznych literacuroznaw-
stwa. Czy chodzi tu o $wiat, ktérego wezesniej w ogdle nie byto, czy réwniez
przetworzenie istniejacego, w tym jego imitacje, czy moze jeszcze co$ innego?
Dylematy te sp¢dzaja sen z powick teoretykom i filozofom. A literatura, czy
$cislej — literaci, czasami celowo wykorzystuja ,,sktonno$¢ stéw do nabierania
znaczenia nawet pod nieobecno$¢ jakiegokolwick potwierdzalnego empirycznie,
a wigc weryfikowalnego desygnatu” (Hillis Miller: 27).

Nauka, ktéra prébuje jakos okietznaé ten trudny temat, proponuje pewne
kryteria, ktére mozna potraktowaé jako ,znak graniczny”. Przyktadowo lite-
ratur¢ mozna pojmowac jako takie przedstawienie, czyli ,uzycie stow”, ktére
jest autonomiczne, wyobrazeniowe oraz spojone wewngtrzng i wzajemnie po-
wiazana struktura (Ingarden: 39-52). Mozna tez przyjmowad, ze literatura jest
takie uzywanie jezyka, ktére ,,odkrywa lub stwarza jaki$ nowy $wiat; $wiat inny,
nieznany weze$niej albo cho¢ komplementarny do istniejacego i bedacy jego
niezastgpowalnym dodatkiem” (Hillis Miller: 28). W tej perspektywie $wiaty
literatury to $wiaty wyobrazone i mozliwe do wyrazenia w réznych jezykach
i rozdzielone od siebie tymi jezykami, $wiaty, ktdre thumacze i komparatysci
probuja jako$ zblizy¢, skomunikowaé, a moze nawet scalié.
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Thumacze i komparatysci: kaplani czy herosi?

Imperium prawa i $wiat literatury wyrastaja z uniwersum jakiegos jezyka.
Prawo wyraza si¢ przeciez przez jakis jezyk determinujacy jego spoteczne, ko-
munikacyjne funkcjonowanie. Swiat literatury jest $wiatem mozliwym danego
jezyka, ktéry realizuje sie i objawia przez przedstawianie. W kazdym z tych
kulturowych reprezentadji jezyka funkcjonuja jakie$ swoiste dla danego obszaru
konwengje, instytucje oraz reguly. Sa réwniez i podmioty — aktorzy odgrywajacy
rézne role. W imperium prawa jest ich wielu i sa wéréd nich réwniez tumacze
i komparatysci. Wypada jednak zaczaé od tego, kto jest wladca, a kto poddanym
w tym imperium. Za wladce zwyczajowo uchodzi ten, kto prawo wytwarza albo
kto je, na podobieristwo stwércy, uosabia (standardowa konwencja nazywa
go prawodawca). Poddanymi sa w tej samej konwencji adresaci prawa, czyli,
moéwiac w pewnym uproszczeniu, podmioty, ktérym prawo (normy prawne)
w szczegblny, sformalizowany sposéb wyznacza jakie§ powinnosci.

W $wiecie literatury za wladcg uznaje si¢ personalnie autora (autordw),
przy czym wladztwo to jest szczegélne, bo nie wynika z pochodzenia, sity lub
konsensusu. Jest to bowiem wladza nad tekstem, a tylko posrednio nad jego
odbiorcami poprzez ich wrazliwo$¢ i wyobraznie, a nie imperatywy. W swiecie
literatury nie ma zatem takich poddanych, jakich spotkamy w imperium prawa,
sa za to czytelnicy, ktérzy ,poddaja si¢” autorowi dobrowolnie, zwabieni gra
stéw i symboli’. Nie jest to wi¢c wladztwo, ktére symbolizujg tarcza i miecz,
lecz pidro. Jest to jednak wladztwo boskie, bo jak metaforycznie ujmuje to
Barthes, prawdziwa semiurgia — wladanie sensem — jest atrybutem tylko Boga,
czyli autora dzieta literackiego (Barthes: 215).

Kim s lub moga by¢ w tym imperium tumacze i komparatysci? Czy
poddanymi, co narzuca sie jako pierwsze, czy jednak kims wiecej? Trzymajac
si¢ metafory Barthes'a, w ktérej czytelnika-krytyka poréwnuje do ,kaptana po-
chylonego nad pismem boga” (czyli autora), za takich szczeg6lnych , kaptanéw”

mozemy uznawaé réwniez thumaczy i komparatystéw literackich. Jesli jednak

> Pomijam tu obowiazki okreslone w aktach prawnych zawierajace wykazy lektur, ktére
muszg by¢ realizowane w programach ksztalcenia, co moina traktowaé jako skierowany
do uczniéw lub studentéw nakaz znajomosci, czy chocby zaznajomienia sig, ze wskazana
w tych programach literaturs.
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komparatysta jest sui generis krytykiem, to ttumaczy literatury, przynajmniej
niektdrych, mozna uwazaé za autordw, skoro dokonywane w thumaczeniu
zmiany semantyczne tekstu mogg skutkowa¢ tym, ze przektad, w niekedrych
przypadkach, staje si¢ ontologicznie innym tekstem (Dambska-Prokop: 26).

W imperium prawa trudno zidentyfikowad rzeczywistego autora, choé
mozna go jako$ konwencjonalnie lub instytucjonalnie personifikowa¢, co si¢
i czyni, nazywajac go ,prawodawca’. Rozmowa z takim instytucjonalnym
autorem wymaga posrednikéw, a autorski przekaz — zaposredniczenia. Stad
na dworze kazdego prawnego imperium, ktérego wladca nie jest bezposrednio
dostepny, pelni stuzbe wielu kaptanéw-prawnikéw pochylonych nad stowami
prawodawcy. Charakeerystyczna dla wspélczesnosci niemozliwo$é poznania
twarzy i zindywidualizowanej mysli autora prawa sprawia, ze ci kapfani mie-
wajg czasem pretensj¢ do bycia autorem (cho¢ niekoniecznie to ujawniaja).
Przychodzi im bowiem glosi¢ to, czego w oryginale formalnie nie wytworzyli,
w taki sposéb, jakby ich glos stanowit glos samego autora.

Odwaga albo raczej przemyslno$¢ i pragmatyczno$¢ doktryny, keéra
reprezentuje cho¢by Dworkin, nie czyni z tego zadnego wigkszego problemu,
uwypuklajac nawet sprawcza role takich prawnikéw-kaptanéw?® w zracjonalizo-
wanej wspélnocie komunikacyjnej, w ktdra przeistacza si¢ prawne imperium.
Rola ta nie jest jednak boska, bo pewne atrybuty i wlasnoéci prawa wyrastajq
ponad jego najwyzszych nawet kaptanéw. Nie jest to jednak rola poddadczo
-wierno-stuzebna, skoro Dworkin przynajmniej sedziéw (w systemie common
law) okresla mianem Herkuleséw?.

W innych doktrynach i systemach prawnych, moze mniej wrazliwych na
literature, a moze takich, kedre separuja inne sfery kultury od prawa, prawnicy
nie cheg si¢ w ogdle przyznawaé do wspétautorstwa w tworzeniu imperium, albo
czynia to bardzo subtelnie i wyrafinowanie. W dawnych i juz wymierajacych
imperiach prawa pozytywnego prawnikom przypisuje si¢ raczej role heroldéw

> Metafora ,kaptana” uzyta przez Barthes'a w odniesieniu do krytykéw literatury wydaje si¢
stosowalna do ogétu prawnikéw, bo nie tylko w judeochrzescijariskim kregu kulturowym
tdumaczenie, interpretowanie i poréwnywanie tekstow prawnych wywodzi si¢ z tradycji
tumaczen, interpretacji i poréwnywania tekstéw religijnych.

* Skadinad metafora Herkulesa wydaje sie zastanawiajaca, jesli zwazy si¢, méwiac oglednie,
na do$¢ impulsywny charakter i dyskusyjne przymioty umystu tego herosa, tak barwnie
wyartykutowane w powiesci Golden Fleece (Ztote runo) Roberta Gravesa.
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(Monteskiuszowskie ,,usta ustawy”). W zreformowanej doktrynie (pozytywizm
ywyrafinowany” lub ,mickki”) prawnicy s3 juz bardziej $wiadomi roli jezyka
i jego uzywania w konstytuowaniu instytucji prawnych (Zirk-Sadowski, 2011:
151). W tej doktrynie prawnicy petnia zatem juz nie tyle rol¢ heroldéw ob-
wieszczajacych ,literalng” wole autora, ale kaptanéw wole t¢ objasniajacych.
Rola ta nie moze by¢ jednak dowolnie i subiektywnie wypelniana, lecz wiaze
si¢ z odpowiednia wiedza, warsztatem i przyjmowanymi w danej doktrynie
standardami interpretacyjnymi (w tej konwencji lokowaé¢ mozna koncepcje
wracjonalnego prawodawcy”, rozwinieta w polskiej teorii prawa przede wszystkim
w pracach Jerzego Wréblewskiego i Leszka Nowaka; na jej temat por. Kantor-
Kozdrowicki: 95 i n.).

Specyfikg czasu i skutkiem komunikowania si¢, migdzy innymi za po-
$rednictwem ttumaczy i komparatystéw, réznych imperiéw jest to, ze prawnicy
pelniacy w doktrynie kontynentalnej rol¢ kaptanéw odpowiedzialnych za
swierne” przekazanie woli autora (czyli whasciwie, tak jak powinni to robi¢
ttumacze), sklonni sg coraz $mielej przyznawad si¢ do tego, ze obcujac z tek-
stami prawnymi, zetkngli si¢ w gruncie rzeczy z jezykiem nie do korca jasnym
i zrozumiatym, a wigc wymagajacym objasnienia, a nawet przettumaczenia na
»inny”, zrozumiaty dla ogétu adresatéw jezyk. W ten sposéb, w zaleznosci od
systemu, dokeryny, lokalnej kultury, mniej czy bardziej si¢ afirmujac, prawnicy
staja si¢ tymi, kedrzy realnie wladajg znaczeniem. Moze nie na sposéb boski,
absolutny i niepodwazalny, ale ten Herkulesowy, z tego nizszego poziomu
hierarchii Olimpu, na ktérym mozna staé mocno jako stuzacy nie§miertelnym
bogom — zasadom prawa — herosi. Zaden jednak heros nie ustoi, nie wytrwa
w tym zadaniu sam, zwlaszcza przeciw licznym i podstepnym wrogom, o czym
poucza znane, rymowane porzekadto. Dlatego Herkulesa musi wspiera¢ cata
druzyna — zatoga.

Ta przemiana, dokonujaca si¢ wciaz w krajowej doktrynie i praktyce, jest
tez pochodng zblizenia jezykéw i aksjologii, co w odniesieniu do systemdéw
prawnych okresla si¢ mianem ich konwergencji (Leszezyriski: 103 i n.)>. Jakis
istotny, cho¢ trudny do zmierzenia udziat w tych procesach maja tumacze
i komparatysci, bo to takze ich pracy zawdzigczaé mozna transfuzje pojeé, senséw

> Takie zjawisko mozna odnosi¢ do systeméw prawnych funkcjonujacych w starozytnosci

(Zabtocki, 2020).
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iznaczen z jednego systemu do innego. By¢ moze nie jest to rola bezposrednio
sprawcza. Jednak bez tej pracy naukowa refleksja, jak i opracowywanie wzoréw
dla praktyki, nie bylyby mozliwe, skoro to ttumaczenia i poréwnywania daja
asumpt do mi¢dzysystemowej komunikacji. W odniesieniu do wspominanego
wyzej konstrukeu , racjonalnego prawodawcy” to réwniez ttumaczom i kompara-
tystom mozna przypisa¢ zastugi w dokonujacym si¢ w krajowym pozytywizmie
prawniczym ,zwrocie” w pojmowaniu idei racjonalnosci, dzis juz coraz bardziej
wigzanej z racjonalnoscia interpretatora niz z racjonalnoscia instytucji, kedra
wytworzyla jaki$ tekst prawny (Zielidski: 308-309).

Czy jednak mozna mianem heroséw okresli¢ tych prawnikéw, jak i praw-
niczych ttumaczy albo komparatystéw, kedrzy nie majg mocy rozstrzygania
i rozsadzania? Na pewno nie w ujeciu Dworkina. W innej idealizacji, czyli
takiej, w ktérej licza si¢ nie tyle instytucjonalna pozycja i normatywne skutki,
co przymioty: odwaga, nieustepliwos¢, sita, mestwo i pasja, juz chyba tak. Cho¢
rola thumaczy i komparatystéw w literaturze nie jest chyba obarczona takim
brzemieniem i ryzykiem, ktére spoczywajg na ,wytwarzajacych” imperium
prawa, nie uchybia to funkcjom i wartosci ich konceptualnej podrézy przez
meandry jezykdow literatury. Do tego trzeba mie¢ tez przymioty heroséw, jesli
wyprawa ma by¢ udana. Dobre i zte moga by¢ tez jej literackie skutki. Czesto
jest to pochodna poziomu wiedzy i warsztatu. Z tytutu tego, na co si¢ porywaja
ttumacze i komparatysci, zastugujg oni na miano cztonkdéw zatogi, ktéra wraz
z Herkulesem (herkulesami) rusza po ,zlote runo”. Miano tych z Argonautéw,
ktérym nie przypadng wprawdzie w udziale dowddztwo, eksponowane funkcje
i zaszczyty, ale kedrych czekajg te same trudy i przygody, i co najwazniejsze,
w ktérych rekach (pidrach) spoczywa réwniez los calej wyprawy.

Kiedy tlumacze, kiedy komparatysci?

W podziale rdl i funkgji zatogi miesci si¢ réwniez pytanie o to, czy mogg by¢
one wspélne jednej osobie, gdyz czy ttumacz (literacki, prawniczy) nie jest aby
zarazem komparatysta? Poszukujac adekwatnego znaczenia jakiegos stosowanego
w obcym systemie stowa (terminu, zwrotu), ttumacz przektada go na inny —
taki, ktéry ten thumaczony bedzie najpetniej okreslat. W zaleznosci od réznych
determinantéw bywa tak, ze dookreslenie to jest mozliwe bez odnoszenia do
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szerszego kontekstu. Tam, gdzie nie ma $cistego odwzorowania pojeciowego,
informacji przekazanych w jednym jezyku nie da si¢ prosto zastapi¢ jakimig
zwrotami réwnowaznymi, wobec czego trzeba je uzupetni¢ pelniejsza informacja
(Jakobson: 110-111). By ja przekazaé czytelnikowi, trzeba dodaé co$ wigcej do
tlumaczenia, a to wymaga ciaglego poszerzania wiedzy®. Dlatego dobry ttumacz
literacki, jak i prawniczy, powinien posiada¢ nie tylko $wietne rozeznanie we wha-
snym i obcym jezyku, ale zna¢ gruntownie kulture, system, instytucje, sposoby
rozumowania, ideologie, jak i inne uwarunkowania, w ktérych uksztattowaly
si¢ 1 funkcjonuja ttumaczone zwroty i pojecia (Jopek-Bosiacka: 248).

Parafrazujac stynna mysl Bertranda Russella, mozna twierdzi¢, ze nike
(szczegblnie za$ thumacz i komparatysta) nie zrozumie obcego jezyka, zatem
i prawa oraz literatury (ich poje¢, termindw itd.), poki nie zapozna si¢ z nimi
(doda¢ wypada: gruntownie) w sposdb nie tylko lingwistyczny (Russel: 3—4)”.
Im trudniejsze, bardziej zfozone i obszerniejsze tumaczenie, tym kompara-
tystyczna funkcja ttumacza zyskuje na znaczeniu, cho¢by nie byta wyraznie
eksplikowana. Przektad miesci bowiem w sobie gruntowne studium wzajem-
nej przettumaczalnosci znacznie wykraczajace poza interlingwistyke, przez
co funkcja thumacza staje si¢ w jakiej$ mierze funkcja komparatysty. Stad tez
wskazuje si¢, ze tumaczenie tekstéw stanowi element lub akt komparatystyki
(Groot: 222) i podkresla $ciste zwiazki komparatystyki literackiej z translatologia
(Brzostowska-Tereszkiewicz: 320-321).

Jesli dumacz, w zaleznosci od konkretnego ttumaczenia i kompetencij,
mniej lub bardziej weiela si¢ w rolg komparatysty, to czy komparatysta, poréw-
nujacy teksty napisane w réznych jezykach, nie jest aby zarazem ttumaczem?
Odpowiedz na to pytanie wymaga rozwazenia dwéch modelowych sytuacji.
W pierwszej komparatysta poréwnuje systemy prawne lub jakies ich instytucje,
znajac jezyk obcego mu systemu. W drugiej sytuacji komparatysta nie korzysta
z oryginalnego tekstu, ale postuguje si¢ cudzym tlumaczeniem (oficjalnym lub
»prywatnym”), ktdrego samodzielnie nie weryfikuje (choé¢ oczywiscie moze).
W pierwszym wypadku praca komparatysty rozpoczyna si¢ od przettumaczenia

¢ Najwybitniejszy nawet tlumacz, by przetozy¢ co$ hermetycznego, musi zamieszczaé sto-
sowne objasnienia w komentarzach, czasem tak obszernych i rozbudowanych jak ,drapacze
chmur” (Nabokov: 125).

7 Russel postuguje si¢ przyktadem stowa ,,cheese”.
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oryginalnych tekstéw (zrédel, doktryny itd.) na jezyk, do ktérego maja by¢
poréwnywane, a dopiero na etapie nastgpnym, na podstawie tego thumaczenia,
dokonywane jest poréwnywanie i wnioskowanie (przejscie od dumaczenia do
poréwnywania jest idealizacja, bo myslowo te operacje moga przebiega¢ w jakims
stopniu réwnolegle). W drugim wypadku moment przejécia od tumaczenia
do poréwnywania i wyciagania z tego wnioskéw da si¢ wyraznie odseparowac.
Rzecz jednak w tym, ze czynnosci poznawcze realizuja rézne osoby, co z kolei,
z punktu widzenia finalnego rezultatu, czyni go w gruncie rzeczy dzielem
wieloautorskim, gdyz przektad dokonany przez thumacza, stanowiacy baze dla
pracy komparatysty, determinuje wyniki badari poréwnawczych.

O zbieznosci pracy tlumacza i komparatysty mozna réwniez méwié
w przypadku badan poréwnawczych nad utworami literackimi, w ktérych
znajduja si¢ jakie$ odniesienia do prawa (nurt law in literature), w szczegdlnosci
gdy analiz poréwnawczych dokonuje si¢ na podstawie wlasnych dumaczen tych
dziet. Ten i inne podane przyktady, obrazujace trudno$¢ formalnego rozdzielenia
funkeji ttumaczenia od komparatystyki, wskazujq zarazem, jak istotny wpltyw
na postrzeganie petnionych rél maja kontekst faktyczny oraz konwencja przyj-

mowana w danym $rodowisku lub instytucji.

Weryfikowalno$¢ przekfadu i badan komparatystycznych

Majac na wzgledzie kontrowersje filozoficzne i teoretyczne towarzyszace pojmo-
waniu prawdy i poznania naukowego, nie da si¢ udzieli¢ jednoznacznej, a tym
bardziej satysfakcjonujacej wszystkich odpowiedzi na pytanie o prawdziwo$¢
wyniku ttumaczenia (literackiego, prawniczego), jak i rezultatu takich badar
komparatystycznych. W logice klasycznej, keéra wyktada si¢ na niektérych
kierunkach spotecznych i humanistycznych, prawdziwos¢ albo fatszywo$¢ ma
charakter tresciowy, a jej kwalifikatory odnosi si¢ do pozajezykowej rzeczywisto-
§ci reprezentowanej przez jakie$ desygnaty®. Z tego za$ wynika, ze te desygnaty
musza istnie¢ albo, co dopuszcza sie wyjatkowo, stanowié¢ ,nieurzeczywist-

niong mozliwo$¢ bytu” (Orman Quine: 21). Utrzymaniu spdjnosci twierdzed

8 Nowe teorie logiczne prébuja si¢ jako$ zmierzy¢ z wielowarto$ciowymi argumentami
prawa. Za przyktad stuzy¢ moze tu logika deontyczna lub logika norm (von Wright: 1-15).
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w prawoznawstwie stuza rézne podejécia filozoficzne i teoretyczne (charakeery-
styka podejs¢: Opatek, Wréblewski: 66-85). Zaprzegnigcie do rozwigzywania
tego problemu narzedzi logiczno-jezykowych opiera si¢ w pozytywizmie na
paradygmacie nauk empirycznych i przyjeciu, ze prawo jest obiektem pozna-
walnym, tak jak fakey. W tym paradygmacie prawidlowa (trafna) kwalifikacja
prawna musi si¢ opiera¢ na prawdziwych przestankach — ustaleniach. Zakwe-
stionowanie tezy o poznawalnosci prawa, jako obiektu ,zewnetrznego”, pro-
wadzi do uznania prawa za byt interpretacyjny, konstytuowany wlasnie przez
interpretacje (Zirk-Sadowski, 1998: 51).

W literaturze sprawa logicznej wartosci zwigzkéw stéw ma raczej speku-
latywne, a nie praktyczne znaczenie, choé nie brakuje autoréw zamierzajacych
przedstawi¢ prawde w swoich dzietach, jak i badaczy cheacych zweryfikowad
to czy owo literackie jej przedstawienie. Mniejsza potrzeba, nacisk i ukierun-
kowanie na problem prawdziwosci poznania w $wiecie literatury nie czynia
jednak go tatwiejszym do rozwiazania. W ujeciu, ktére mozna potraktowaé
jako analityczne (przykladem jest stanowisko Ingardena separujacego dzieto
literackie od dzieta naukowego) sady logiczne w dziele literackim raczej nie
wystepuja (Tomaszewska: 346). To ujecie, zbiezne z analitycznym podejsciem
do twierdzenl w prawie, doszukuje si¢ w dzietach literackich tej wtasnosci, keéra
mozna okresli¢ jako faktualna, czyli dajaca si¢ rozwazaé w kategorii prawdziwosci
albo fatszu (Rosner: 7 i n.). Wymaga to jednak przyjecia zatozen filozoficznych
lub teoretycznych, na ktérych opieraja si¢ te koncepcje.

Mozna tez patrze¢ na problem prawdziwosci w literaturze przez pryzmat
wartosciujacy, zakladajacy jej antropologiczny status i kulturotwérceze znaczenie
jako formy ujawniania prawdy o ztozonej i wymykajacej si¢ dwuargumentowe;j
kwantyfikacji rzeczywistosci (Strézewski: 696). W sukurs przychodzi tu teza,
ze prawdziwo$¢ mozna, a nawet nalezy postrzegaé jako a priori kazdego na-
ukowego i praktycznego dziatania, decydujacego o tozsamosci jakiej$ kultury
(Kotowa: 55). To jednak wydaje si¢ bardziej pasowa¢ do charakeerystyki prawa
(jako spoiwa spotecznego czy warunku spolecznej homeostazy) niz do literatury.
Jesli prawda dzieta literackiego ma by¢ prawda rozumienia §wiata w jego rézno-
rodnosci, a nie prawda wiedzy o tym $wiecie, to przy skfonnosci literatéw do
réznych przedstawien i wyobrazen mozna znalezé w literaturze tyle prawd, ile

jest dziet i ich autoréw, co przeciez nie jest zadng miarg ich intersubiektywne;j
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prawdziwosci. Literatura ma i t¢ przypadtos¢, kedra nie powinna zdarzaé sig
w prawie, ze niekedrzy autorzy celowo gubia tropy i mieszaja konwencje na-
ukowe i literackie (czego przykladem sa autorzy , testujacych” dogmaty naukowe
na polu jezykowej ,,bitwy” ich erudycji i fantazji, jak cho¢by Lewis Caroll w Alicji
w Krainie Czaréw [Rosiak: 74]).

Pomijajac jednak te kontrowersje pracy ttumaczy i komparatystéw literac-
kich, mozemy jednak przygladac¢ si¢ przez logiczno-jezykowe ,szkta”, trakeujac
ich pracg (cel pracy) jako rodzaj poznawania naukowego, szczeg6lnie tam, gdzie
wymagana jest przede wszystkim rzetelnos¢ i ekwiwalencja. O ile daje si¢ to,
jako tako, odnosi¢ do metodyki pracy, o tyle trudno kryterium logicznym
mierzy¢ prawdziwos$¢ poréwnywania i dumaczenia’. Moze z tych przyczyn,
amoze takze z innych, na ktérych wyjasnianie nie ma juz tu miejsca, poznawcza
charakterystyka translatoryki, jak i komparatystyki (pojmowanej jako nauki),
nie skupia si¢ na problemie prawdziwosci tumaczenia lub poréwnywania, ale
na kwestiach ekwiwalencji, rzetelnosci, warsztatu, artystycznej wartosci itp.

Podejscie to wydaje si¢ stuszne i uzasadnione, bowiem nie ruguje ono
prawdy z obszaru tradukrologii i komparatystyki, tylko uwzglednia mocno
ograniczong stosowalno$¢ logiczno-jezykowych metod weryfikacji tekstéw na
gruncie tych dziedzin, ktére operuja jezykiem w calej jego ontologicznej ztozo-
nosci i jego rozmaitych reprezentacjach. Wiele zalezy tez od przedmiotu i celu
przektadu. Od tumaczenia prawniczego wymaga si¢ zwykle jak najwigkszej
ekwiwalencji. Z przektadami literatury jest juz nieco inaczej, bo tu najwazniej-
sza lub najlepsza nie musi by¢ weale ekwiwalencja rozumiana jako wiernosé
oryginalowi. Rola tlumacza literackiego jest wigc jakby bardziej akeywna,
cho¢ to zalezy od konkretnego przypadku, jak i przede wszystkim przedmiotu
tumaczenia. Z tego tez powodu ttumacze Szekspira moga by¢ poréwnywani,
a ich przektady oceniane takie pod wzgledem literackim, odrebnie od dziet
oryginalnych autoréw. Thumaczy tekstéw prawnych raczej si¢ tak nie poréwnuje
i nie ocenia. Wydaje si¢ to zrozumiate, bo prawo nie jest literaturg i staé si¢ nig

w zadnym razie nie moze (przynajmniej tak przedstawia si¢ utrwalana przez

° Nie chodzi tu przypadki, w ktérych da sig stwierdzi¢ prawdziwos¢ faktu, ze jakie$ ttuma-
czenie jest plagiatem albo ze ttumacz przedtumaczyt tekst, ktéry nie istnicje. Ale i plagiat
moze by¢ $wiadomym zabiegiem autora dzieta literackiego, ktéry ,udaje” ttumacza (w czym
mistrzem jest Jorge Luis Borges, por. Fikcje).
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pozytywizm prawniczy konwencja). Dlatego od wytwordw pracy prawniczego
tumacza wymaga si¢ wiccej ekwiwalencji i dostownoscei niz od thumacza po-
ezji. Czasami nawet, powo{ujqc na wyzsze wartosci, tlumaczenie prawnicze si¢
ukrywa'®. Od tumacza prawniczego wymaga si¢ gtéwnie dobrego warsztatu
i wysokich kwalifikacji w wykonywaniu jego rzemiosta, a nie tego niedajacego
si¢ poja¢ i wyjasni¢ geniuszu, ktdry sprawia, ze powstaja znakomite przektady
literackie, popelnione przez autoréw nieznajacych nawet jezyka oryginatu''. Taki
jednak przektad, kedry doréwnuje albo przewyzsza oryginal, czyni z thumacza
literackiego Boga-autora, o czym zaden heros prawniczy, cho¢by dopuszczany
do biesiady olimpijczykéw, marzy¢ nawet nie moze i nie powinien, bo jaka
zracjonalizowana doktryna jest w stanie to zaakceptowaé?

Wyprawa po zlote runo

Jesli, jak twierdzg krytycy Dworkina, nawet Herkules nie jest w stanie narzucié
wiasnemu imperium prawa spdjnej strukeury, to ktéz jest zdolny uczynié¢ to
z obcym imperium prawa lub $wiatem literatury — tam, gdzie to, co jako tako
oswojone i rozpoznane, spotyka si¢ z innym? Jacy to musza by¢ komparatysci, by
mogli poznaé, przyswoié, wyrazi¢ i przekaza¢ wszystkie sensy i uwarunkowania?
Jacy dumacze, zdolni przetozy¢ ekwiwalentnie obce znaki i symbole, czasem
bardzo odlegle? Tylko najlepsi, czyli tacy, ktérzy majac do tego odpowiednie
przygotowanie i wiedz¢, najlepiej jak potrafia robia to, co kaze im czyni¢
w Fauscie Goethe: postrzega¢ w obcym te same postaci, ale jakby w innej szacie
(Dedecius: 19).

Jest w tym zadaniu wiedza, jest rzetelna praca, jest wiernos¢, jest wiara,

wrazliwo$¢, takze ciekawo$é poznania obcego, ale czy zupelnie nieznanego?

10 Tak mozna traktowa¢ procedure tworzenia wielojezycznego prawa UE, ktdrego zasada
jest, ze kazda wersja jezykowa obowiazujacego aktu prawa UE ma jednakowa moc. Jednak
»praprojekty” tych aktéw powstaja w jakims jednym ,,roboczym” jezyku i tak sa opracowywane
i dyskutowane w komisjach do postaci, ktéra na kolejnym etapie legislacji, po przettumacze-
niu, staje si¢ projektem uzewnetrznionym i udostepnianym w pozostatych unijnych jezykach.
" Seweryn Pollak tak wiasnie ocenia przektad Marii Stuart Stowackiego dokonany przez
Borysa Pasternaka, ktdry, jak zapewnia, jezyka polskiego nie znat, i ktéry ttumaczyt go na
podstawie tzw. rybki, czyli przekladu dostownego (Pollak: 307).
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Czy nie jest jednak tak, ze z pozycji wlasnego jezyka thumacze i komparatysci
szukajg w cudzym czego$§ mimo wszystko im znanego, pochodzacego z wia-
snego $wiata? Czego$, co, jak glosza mity, bylo w jednym wspSlnym wszystkim
imperium albo $§wiecie. Odnalezienia i odzyskania tego przez podréz, z istoty
samego transferu znaczeniowego wiazacej si¢ z przekraczaniem granic, okre-
tem napedzanym miast wioset — piérami. Podrézy z krainy rodzimego jezyka
ku innemu, by¢ moze po to, by przywiezé z niej takie same znaczenia — sensy
z ,prawdziwego” kruszcu, znanego wielu §wiatom i uznawanego w nich za
wspdlne lub cho¢by podobne. To, czy takie poszukiwania w kazdym wypadku
maja sens, jest jedna z tych zagadek genezy jezyka i kultury, ktéra, cho¢ od
wielu lat badana i analizowana, daleka jest od jednoznacznego wyjasnienia.
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Argonauts of Law and Literature. Notes on Translation

and Comparative Studies in Law and Literature

Summary

The relationships between comparative research and traductology are interconnected,
because comparative studies use translations as a method of obtaining knowledge
about other systems, and the results of comparative research are a source of knowledge
for translation. These connections occur both in translating and comparing the law
between different legal systems and languages, and in comparing multilingual literature.
Similarly, translation work and comparative work, although starting at the linguistic
level, go beyond it, in order to establish the cultural context of the text.

The critical moment of this thought process is a specific linguistic “profit and
loss account”, forced by the transfer of meanings from one language to another. This
transfer can be compared to crossing borders: in relation to the law they are the borders
of the empire, and in relation to literature — the borders of the world. In these empires
and worlds, translators and comparativists play special cultural roles, mediating the
transfer of meanings and symbols between the authors of texts and their recipients.

Each of these roles, if played well, requires effort, courage, and understanding
between different empires and worlds. The metaphor of the crew of the ship, on which
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the Argonauts set off on a “linguistic expedition”, believing that they will bring “the
golden fleece”, that is, the same meanings in different worlds, defines the framework
of the presented sketch.

Keywords: legal and literary translations, comparative legal and literary studies
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Rola i sita argumentow z prawa w oswieceniowym dyskursie

sejmowym (na podstawie méw Kazimierza Nestora Sapiehy)

Znajomo$¢ prawa rzymskiego i krajowego nalezata do waznych umiejetnosci
synéw magnackich i potomkéw bogatej szlachty przeznaczonych do stuzby
publicznej w sadownictwie réznego szczebla i parlamencie. Te kompetencje
byly tez przydatne na $cieice awansu spolecznego, ktéry dokonywat sie po-
przez dziatalnos¢ polityczna, stuzbg wojskowa badz kaptadistwo (Rolnik: 454).
Prawo samo w sobie sakralizowano, jego przestrzeganie utozsamiano z cnots,
a tamanie pietnowano i karano. Takie podejscie wynikato z obowiazujacej
w spoleczenistwie szlacheckim zasady nadrzednosci prawa (Uruszczak: 212).
Sejmujacy doskonale znali konstytucjg i opracowywane po pierwszym podziale
kraju rezolucje' Rady Nieustajacej, brali udzial w ich tworzeniu, doskonale-
niu. Czynili to, zasiadajac w rozlicznych ciatach kolegialnych, np. Komisjach

! Rezolucje to uchwaly Rady Nieustajacej dokumentujace jej prace w okresie miedzy
kolejnymi sejmami (od 1776 r.). Opracowywano je zaréwno na posiedzeniach plenarnych
magistratury, jak i w poszczegdlnych jej departamentach: tj. Wojskowym, Skarbowym, Spra-
wiedliwosci, Intereséw Cudzoziemskich oraz Policji, czyli Dobrego Porzadku. Ich zgodnos¢
z prawem byta weryfikowana co dwa lata w trakcie obrad sejmowych (Gluszak, 2008: 132).
Spoczywato na nich wyjasnienie niejasnych przepiséw. Jak podaje Wactaw Uruszczak, stano-
wily one ,wiazaca wykladni¢ prawa” (Uruszczak: 235). Ich uchylenie w przypadku stwier-
dzenia ztamania prawa, jego nadinterpretacji lezato w gestii sejmu (Gluszak, 2014: 22-23).
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Skarbowych?* Koronnej i Litewskiej, Komisjach Wojskowych?® Koronnej i Litew-
skiej, stalych* i jednorazowych’ deputacjach sejmowych, bedacych odrgbnymi
organami parlamentu (Laszewski 1973b: 73), sadach sejmowych® czy radach

> Komisje Skarbowe Koronna i Litewska (Komisje Wielkie) to ciata kolegialne powstate
w 1764 1. na mocy konstytugji sejmu konwokacyjnego, ktérych zadaniem byta kontrola
finanséw paristwa oraz sadownictwo skarbowe. W ich sktad wchodzili podskarbiowie wielcy
i nadworni, senatorowie oraz postowie. Wedtug zapiséw konstytucji z 1766 r. ich kadencja
miala trwaé dwa lata (Kutrzeba: 252).

*> Komisje Wojskowe Koronna i Litewska (Komisje Wielkie) — erygowane kolejno w czerwcu
1764 r. podczas konwokacji oraz w grudniu 1764 r. w trakcie sejmu koronacyjnego. W ich
gestii lezaly sprawy wojskowe, tj. lokacja wojska, liczebno$¢ poszczegdlnych formaciji, sposéb
pozyskiwania i optacania rekrutéw, zaopatrywanie w ekwipunek. W ich skfad wchodzili
hetmani wielcy i polni, senatorowie i postowie. Wybierano ich na sejmach na okres dwéch
lat (Kutrzeba: 253).

4 Do deputagji stalych nalezaly: deputacja konstytucyjna, ktérej zadaniem byta kontrola
zgodnosci przygotowywanego do druku po sejmie tekstu konstytudji z jej trescia zatwier-
dzona w trakcie obrad sejmowych (Laszewski, 1973b: 73); deputacja poselska, kedrej
celem bylo zawiadomienie kréla i senatoréw o dokonanym wyborze marszatka sejmowego;
deputacja przyjmujaca przybylych do izby poselskiej senatoréw zapraszajacych stan rycerski
do pierwszego potaczenia si¢ z senatem; deputacje do kontroli wladz wykonawczych zto-
zone z postéw i senatoréw, czyli: deputacja do stuchania rachunkéw Komisji Skarbowych
i deputacja do kontroli Komisji Wojskowej dziatajaca od 1764 do 1775 r. Po pierwszym
rozbiorze i powolaniu Rady Nieustajacej do statych deputacji sejmowych zaliczano: depu-
tacj¢ do kontroli tej magistratury oraz osobng do sprawdzania dziatalnosci departamentu
wojskowego. Spoczywato na nich zbadanie ich pracy i udzielenie im absolutorium, czyli
zakwitowania. W czasie Sejmu Wielkiego funkcjonowaty deputacje zajmujace si¢ kontrola
dziatalnosci: Komisji Edukacji Narodowej, Strazy Praw, Komisji Policji, Wojska i Skarbu
oraz Komisji Wojskowej (Laszewski, 1973b: 76-77). Do tej grupy naleza tez deputacje
skrutacyjne zajmujace si¢ liczeniem i sprawdzaniem waznosci gloséw oddanych w trakcie
wyboréw (Laszewski, 1973b: 61, 77-78).

> Deputacje jednorazowe to organy sejmowe funkcjonujace w celu przedyskutowania ja-
kiej$ spornej kwestii i wypracowania jednolitego stanowiska, ktdre przedstawiano w trakcie
obrad sejmu. Taki charakter mialy powolane podczas konwokacji 1764 roku deputacje do
kontaktéw z ambasadorami panistw sasiednich, tj. Austrii, Rosji i Prus, organizacji sadow-
nictwa przygranicznego, redakcji pactéw conventéw, zbadania przyczyn i proby zazegnania
konfliktu migdzy metropolita unickim a szlachta wojewédztwa ruskiego, rewizji zup solnych
(Easzewski 1973b: 78-79).

¢ Sad sejmowy pracowal w czasie obrad sejmowych. W jego sktad wchodzili: senatorowie
i krél. Monarcha nie uczestniczyt w pracach sadu sejmowego, gdy na jego posiedzeniu roz-
strzygano w kwestiach dotyczacych osoby kréla. Na wokandzie tego sadu orzekano w sprawach
dotyczacych mi.n zniewazenia, obrazy kréla, zamachu na jego zycie, podejmowania dziataii
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senatu’. Taki stan rzeczy wynikal z przywiazania do ustroju republikaniskiego
oraz idei Ztotej wolnosci, kedrej prawo miato strzec (Grzeskowiak-Krwawicz: 39).
Ponadto wlasciwa orientacja w obowiazujacych przepisach poszerzata kontekst
i pozwalata stuchaczom tatwiej odczytad intencje méwiacego, wplywajac na
ich reakcje i, co zrozumiate, przektadajac si¢ na wyniki gtosowari. Wobec po-
wyzszego, obecno$¢ nawigzal prawniczych w osiemnastowiecznym dyskursie
sejmowym w réznorodnych formach i kontekstach odnotowujemy nader czgsto.
Jednym z jej waznych przejawéw jest sprawne, niejednokrotnie mistrzowskie,
czasem zaskakujace zonglowanie argumentami sformutowanymi na podstawie
regulacji prawnych.

Kwestia wzajemnych powinowactw prawa i literatury staropolskiej stanowi
dotychczas temat stabo rozpoznany (Kochan 2018: 18), cho¢ samo zagadnienie
pokrewiefistwa obu dziedzin, jak zauwaza Jarostaw Kuisz (Kuisz 2015: 21),
jest widoczne, bliskie, potrzebne i badane od dziesi¢cioleci gtéwnie przez
amerykanskich, francuskich, niemieckich, skandynawskich teoretykéw prawa
oraz polskich jezykoznawcéw i literaturoznawcéw. Prace tych ostatnich wedtug
badacza s3 rozproszone, wymagaja systematyzacji, a ustalenia w nich zawarte
prowokuja do dyskusji i stawiania nowych pytai badawczych (Kuisz, 2017: 24).
Istniejace rodzime opracowania dotycza najczesciej obecnosci, ewolucji jezyka
prawnego i terminologii prawniczej w literackim dyskursie. Wsréd najistotniej-
szych pozycji w tym zakresie nalezy wymieni¢ prace autorstwa: Marii Zargbiny
(Zargbina: 15-16), Anny Kochan (Kochan, 2005: 330-345, 2018: 18-24),
Marii Teresy Lizisowej (Lizisowa, 1998, 2004: 21-34), Ireny Szczepankowskicj
(Szczepankowska, 2004, 2007) oraz Ewy Malinowskiej (Malinowska: 15-30).
Jednym z obszaréw badari penetrujacych zaleznosci migdzy mysla prawnicza
adyskursem literackim jest poszukiwanie obecnosci, funkgji i wptywu motywéw,
watkdw wymiaru sprawiedliwosci dla wymowy calego utworu. Najwazniejsze

wymierzonych przeciwko polskiej racji stanu, naduzy¢ skarbowych urzednikéw, zaklécania
obrad sejmowych i sesji trybunalskich, tamania prawa przez ministrow (Uruszczak: 261).

7 Rady senatu to twér ztozony z kréla, senatoréw — rezydentéw i ministréw wywodzacy si¢
ze $redniowiecznej rady krolewskiej. Ich zadaniem byto doradzanie monarsze w sprawach pu-
blicznych. Jej stanowisko nie byto dla monarchy wiazace, ale odpowiedni ich sktad wzmacniat
site stronnictwa regalistycznego. Wobec niedochodzenia sejméw w dobie saskiej stanowily
namiastke prac ustawodawczych. Mogly one zbieraé si¢: przed sejmem, w jego trakcie badZ
po zamknigciu prac parlamentu (Korytko: 247-271; Markiewicz: 15).
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najnowsze ustalenia w tej materii przedstawit Andrzej Dabréwka (Dabréwka:
569-599). Na uwagg zastuguja tez prace zbiorowe: Prawo i literatura. Szkice
(Kuisz i in. 2015), stanowiace jej kontynuacje edycje: Prawo i literatura. Szkice
drugie (Kuisz iin. 2017), Prawo i literatura. Antologia (Kuisz iin. 2019), a takze
bedace poktosiem konferencji monografie: Prawo i literatura. Pererga (Kamied
iin) oraz Literatura w granicach prawa XIX—XX wieku (Budrowska, Dabrowicz,
2013). Kwestie pokrewielistw migdzy prawem i literaturg w odniesieniu do
pojecia prawdy badat natomiast Maciej Wojtui (Wojturi: 97). Odrgbng sfere
zainteresowanl stanowia monografie i kompendia omawiajace zwiazki prawa
zretoryka. Pionierami w tym zakresie byli: Andrzej Stefaniak (Stefaniak: 52) oraz
Mirostaw Korolko (Korolko 1990, 2001). Kontynuatorami ich poszukiwan sa:
Kamil Zeidler, Jolanta Jabtoriska-Bonca (Zeidler, Jabtoriska-Bonca: 278-309)
i Krzysztof Szymanek (Szymanek: 47-48). Brakuje jednak monografii omawia-
jacych wplyw argumentéw prawniczych na skuteczno$¢ dziatan perswazyjnych
postéw w staropolskim i o§wieceniowym dyskursie sejmowym. Problem ten
sygnalizowaly: Malgorzata Dawidziak-Ktadoczna (Dawidziak-Ktadoczna: 205,
246, 251) oraz Krystyna Plachcifiska (Plachciriska: 425-430).

Celem rozwazan podjetych w niniejszym artykule jest préba uzupetnienia
tej luki badawczej. Autorka wskazuje: forme, przypisuje funkcje (znaczenie)
oraz bada skutecznos¢ prawniczych argumentéw® rozumianych bardzo ogdlnie,
tj. jako wszelkie dywagacje formulowane na podstawie osiemnastowiecznych
regulacji normatywnych, bedace czgécig szerszej argumentacji wystgpujace
w sejmowych mowach doradezych (Brozek: 89-90) Kazimierza Nestora Sapichy,
przedstawiciela wojewddztwa brzeskolitewskiego i Marszatka Konfederacji
Litewskiej Sejmu Wielkiego. Stara si¢ réwniez ustalié, czy zastosowane wnio-
skowanie byto posunigciem typowym w dwezesnej praktyce parlamentarnej, czy
tez stanowilo rozwiazanie niecodzienne i zaskakujace. Tego typu dowodzenie
jest do§¢ obficie reprezentowane w sapiezynskich oracjach, totez z racji ogra-
niczonego miejsca w niniejszych rozwazaniach oméwig kilka egzemplifikacji,
odnoszac si¢ do konstytucji o Porzgdku sejmowania. Materialem badawczym
uczyni¢ wybrane ksiazece wystapienia parlamentarne odnotowane w diariu-
szach sejmowych i drukowanych zbiorach méw. Z diariusza Sejmu Wielkiego

8 Szczegblowy katalog i podziat argumentéw prawniczych przedstawit Jerzy Zajadlo (Zajadto:
13-18).
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pochodzg za$ cytowane przeze mnie mowy innych dyskutujacych z Sapicha
postéw, dlatego nie podaj¢ roku wydania. Pomocny okazal si¢ takze Zbidr
Konstytucji Sejmowych wydanych staraniem pijara, Stanistawa Konarskiego,
w XVII wieku, tj. Volumina Legum’. Gtéwne narzedzie badawcze natomiast
to analiza retoryczna.

Ksiaze Sapiecha odebral staranne, gruntowne, formalne wyksztatcenie
krajowe i zagraniczne. Uczyl si¢ m.in. w Kolegium Teatynéw oraz Szkole Rycer-
skiej, gdzie obok wyksztalcenia klasycznego odbyt kurs z historii Polski, dziejéw
powszechnych, a takze podstaw prawa krajowego i zagranicznego. Od 1778 roku
niemal regularnie (z wyjatkiem lat 1780 i 1782), czynnie uczestniczyt w pracach
parlamentarnych (Kadziela: 52-67). Swojg teoretyczng wiedzg prawnicza umie-
jetnie wykorzystywat w trakcie dyskusji sejmowej, formutujac na podstawie prze-
piséw prawnych trudne do obalenia argumenty, ktére czgstokro¢ dominowaty
nad innymi typami wnioskowania, choé nie zawsze wystgpowaly expressis verbis.
Nierzadko pojawiaty si¢ w formie aluzji lub elipsy. Niejednokrotnie réwniez
orator przytaczal lub parafrazowat obszerne fragmenty konstytucji sejmowych,
np. preambuly Konstytucji Sejmu Konwokacyjnego z 1764 roku, Porzqdku
sejmowania z 1768 roku, oméwienie zatozeri eufiteutycznej' reformy krélewsz-
czyzn. Site argumentu prawnego wywiedzionego z zapiséw ustawy zasadniczej
opieral, tak jak chce tego Arystoteles, na celowym pomniejszaniu lub zwigksza-
niu jej znaczenia (Arystoteles: 102-103). Po mistrzowsku postugiwat si¢ takze
terminologia prawnicza dotyczaca przebiegu obrad sejmu, tj. pojeciami: limita',

? Dalej jako VL.

19 Eufiteutyczna reforma krélewszczyzn przeprowadzono w 1775 r. regulowala sprawe wha-
snosci krélewszczyzn. Zaktadata prawo dzierzawy starostw — jednej osobie na 50 lat. W ten
sposdb ograniczono prerogatywe rozdawnicza Stanistawa Augusta. Takie dziatanie miato na
celu zwigkszenie dochodéw skarbu paristwa. Nad sprawg starostw pochylono si¢ w czasie
Sejmu Czteroletniego. Diugotrwale dyskusje na ten temat zakoriczono 26 kwietnial792 r.
decyzja o sprzedazy krélewszczyzn (Stroynowski, 1981: 83-99; Wisniewska-J6zwiak: 138).
""" Limita jest celowym odroczeniem obrad sejmowych badZ sejmikowych na okreslony czas.
Dzigki niej zapobiegano zerwaniu sejmu. Stosowano jg tez w sytuacji niskiej frekwencji
postéw, $wiat koscielnych. Po to rozwigzanie siegano takze, by da¢ sejmujacym czas na wy-
pracowanie jednolitego stanowiska w danej kwestii. Na zalimitowanie musiat wyrazi¢ zgode
sejm. Takie rozwigzanie kilkakrotnie zastosowano w czasach stanistawowskich, tj. w trakcie
obrad sejmu delegacyjnego 1767-1768 oraz w czasie prac Sejmu Wielkiego (Laszewski,
1973b:100; Olszewski: 88).
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prolongata'?, rugi poselskie'?, ktérych znaczenie w razie potrzeby przypominat
stuchaczom. Dowody prawnicze byly czesto skorelowane w jego wypowie-
dziach z argumentami: z podobienistwa, poréwnania, przeciwieristwa, tradycji
i cnoty. Sporadycznie Sapicha cytowat takze sentencje zaczerpnicte z literatury
rzymskiej przedstawiajace istotg i zadania prawa. Stanowity one swoista klamre
kompozycyjng wystapienia.

Najczgéciej przytaczang w réznych kontekstach regulacja prawna, na
podstawie ktérej posel brzeskolitewski formutowat argumenty, byl Porzqdek
sejmowania uchwalony podczas konwokacji w 1764 roku, zmodyfikowany
w 1768 roku i z koniecznosci po pierwszym rozbiorze wskutek powotania
do zycia nowych ciat kolegialnych, tj. Rady Nieustajacej i jej departamentéw,
ostatni raz nowelizowany w czasie Sejmu Wielkiego. Dokument okreslat: czas
trwania zgromadzenia parlamentarnego, tj. liczb¢ tygodni oraz posiedzen
sejmowych w ciagu dnia, godziny ich rozpoczgcia oraz zakoriczenia, dtugosé
poszczegdlnych czynnosci legislacyjnych, miejsce, forme obrad, uprawnienia
marszatka sejmowego, prerogatywy poselskie; sposéb glosowania zalezny od
rodzaju sprawy, tzn. wprowadzonego w 1768 roku podziatu podejmowanej
w czasie obrad problematyki na meterie status (tj. sprawy wagi paristwowej, do
ke6rych nalezaly: aukcja wojska, wprowadzanie nowych podatkéw, wypowiedze-
nie wojny, zawieranie uméw migdzynarodowych, kwestie monetarne, zmiana

sposobu sejmowania, nadanie indygenatu, czyli wlaczenie w poczet szlachty

12 Prolongata to wydluzenie kadencji obradujacego sejmu w celu dokoniczenia prac legi-
slacyjnych. Na jej zastosowanie konieczna byta, podobnie jak w przypadku limity, zgoda
sejmu. W czasach stanistawowskich préby jej wprowadzenia zastosowano w 1786 r. Taki krok
tumaczono koniecznoscia zamknigcia dyskusji w kwestiach skarbowych. Nie spotkat si¢ on
jednak ze zrozumieniem ze strony stronnictwa regalistycznego (Danilezyk: 176). W 1790 r.
udato si¢ natomiast przedtuzy¢ prace Sejmu Wielkiego.

'3 Rugi poselskie to stwierdzenie ,,niewaznosci mandatéw poselskich pochodzace od innego
posta” (Olszewski: 151). Watpliwosci co do waznoéci mandatu poselskiego mogli zgtasza¢
postowie zgromadzeni w izbie poselskiej. Odbywaly si¢ one zazwyczaj przed elekcjg mar-
szatka. Po prezentacji wspomnianych zastrzezert miato miejsce glosowanie. Decyzje w tej
kwestii podejmowano wiekszoscig gloséw (Olszewski: 151). Powodami uniewaznienia
mandatu poselskiego byly: ciazacy na posle prawomocny wyrok sadu lub nieprawidtowosci
w funkcjonowaniu sejmiku, z ktérego on zostal wybrany. Jak podaje Henryk Olszewski,
»procedura rugéw nie byta tylko prostym wypelnieniem obowiazku wynikajacego z Porzgdku
sejmowania, ale waznym etapem walki politycznej znaczaco opézniajacym prace sejmowe”

(Olszewski: 152).
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cudzoziemcéw) wymagajace jednomyslnosci (Uruszezak: 225; Radwanski:
36-37) oraz materie juridica, w ktérych decyzje podejmowano wigkszoscia
gloséw. Sposéb przyjmowania ustaw zalezat tez od typu sejmu (Uruszczak:
225). Konstytucja ta stanowila wazny instrument w reku przewodniczacego
izby poselskiej stuzacy mu do monitorowania przebiegu dyskusji sejmowej,
np. poprzez wprowadzenie na Sejmie Czteroletnim ograniczenia liczby wysta-
pieni poselskich do maksymalnie trzech oracji wygtoszonych przez konkretnego
parlamentarzyste w czasie jednego posiedzenia sejmowego (VL: 262, 264-265;
Laszewski, 1973b: 140; Gonera, 2014: 131) (tych za$ w ciagu doby do 1789 r.
odbywato si¢ kilka: zaréwno przed, jak i po potudniu — Laszewski, 1973b:
108; Gonera, 2014: 128) lub czasowego zaniechania debaty w celu polaryzacji
stanowisk audytorium.

Pierwszy przyktad prawniczego argumentu sformutowanego na podstawie
tych konstytucji odnajdujemy w doradczej mowie sejmowej Sapichy na sesji
31 pazdziernika 1778 roku. Analizowane wystapienie zostato wygloszone w trak-
cie burzliwej dyskusji w sprawie udzielenia absolutorium, czyli zatwierdzenia
dwuletniej dziatalnosci Rady Nieustajacej. Ma charakter lakoniczny, zwigzly,
ograniczony tylko do dwuzdaniowego dowodzenia. Posel brzeskolitewski
prébuje przekonaé audytorium do rezygnacji z omawiania w tym momencie:
spraw skarbowych oraz kwestii zwigzanych z waznoscia dekretéw Trybunatéw
Koronnego i Litewskiego, gdyz jak stusznie ttumaczy: , To jest materyja stazus,
ktérej na wolnych sejmach [t). takich, podczas ktérych obowiazywato liberum
veto — dop. M.G.] tyka¢ si¢ nie nalezy. Na tym wigc samym punkcie gotéw jest
tamowaé Activitatem 1zbie” (Sapieha, Diariusz 1779: 163). Parlamentarzysta
zapowiada w tym ustepie niejako uzasadniona mozliwo$¢ zerwania sejmu w przy-
padku nierespektowania regulacji prawnych. Nalezy jednak pamigta¢, iz orator
nie stat wylacznie na strazy prawa, ktére niewatpliwie znat, ale umiejetnie je
wykorzystujac, dazyl do rychlej akceptacji dwuletniej pracy Rady Nieustajacej,
w ktorej fawach, jako cztonek Departamentu Wojskowego, od trzech tygodni
zasiadat (Kadziela: 56). To takze zawoalowany sposéb autoprezentacji. Posel-
skie wnioskowanie nie od razu odniosto zamierzony skutek, gdyz nie udalo si¢
wyciszy¢ jalowej dyskusji. Ostatecznie jednak podczas tego sejmu zakwitowano
prace magistratury.
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Argument prawniczy zbudowany na podstawie konstytucji Porzqdek
sejmowania z 1764 roku pojawia si¢ w sapiezynskiej sejmowej mowie dorad-
czej wygloszonej 3 pazdziernika 1786 w trakcie rugdéw poselskich. Gtéwnym
zadaniem sejmujacych bylo, jak wyjasnitam wezesniej, rozstrzygnigcie zgodnosci
z prawem mandatéw uzyskanych podczas rozdwojonych, czyli podzielonych'
sejmikdéw: wolytiskiego i podolskiego. Ksiaze Sapieha, parafrazujac zapisy kon-
stytucyjne z lat 1520, 1550 i 1764, zrgcznie i zdecydowanie odpiera zarzuty
regalistéw dotyczace niewaznosci mandatéw postéw podolskich wybranych na
sejmiku kontrolowanym przez opozycje magnacka w kosciele dominikariskim.
Dodaje, ze przewodniczacy rzeczonego sejmiku z najwyzsza starannoscia do-
petnit wszystkich formalnosci proceduralnych. Méwca twierdzi: , Konstytucje
2 1520, 1550 i 1764 roku, gdzie nie wszgdziem znajdziem wyrazu, iz w miescie
na sejmiki wyznaczonym, ale w miejscu przyzwoitym odbywaé si¢ mialy” (Sa-
picha, Zbiér Méw: 770). Sil¢ perswazyjna tego dowodu wzmacnia zastosowanie
starannie dobranego argumentu ze zwyczaju. Orator stwierdza bowiem, ze
sejmikujaca szlachta pojawia si¢ na sejmiku w miejscu wyznaczonym na mocy
krélewskiego uniwersatu. Ewentualna jego zmiana jest mozliwa i nie wymaga
wezesniejszego powiadamiania. Méwi: ,,Cheac one odmieniaé trzeba szczegdl-
nego obwieszczenia, bo szlachta nie przyjezdza na sejmik do urzednika, lecz do
$wiatyni obrad i tam dopiero pierwszego dnia exordine ma by¢ oznajmianym”
(Sapieha, Zbidr Méw: 770). Starajac si¢ przekonaé stuchaczy do zaakceptowania
obecnosci w sali sejmowej przedstawicieli wojewddztwa podolskiego, prébuje
on usprawiedliwi¢ postgpowanie organizatoréw zjazdu sejmikowego trudnymi
okoliczno$ciami historycznymi, tzn. niedawnym podziatem kraju i zwigzanymi
z nim trudnosciami administracyjnymi. Podkregla, ze postepowanie takie byto
jednorazowe i z pewnoscia umotywowane polska racja stanu, gdyz do tej pory,
mimo licznych przeciwnosci, jego organizatorzy usilnie postgpowali zgodnie

z litera prawa, co napawa go dumg i jest Zrédtem pochwaly Podolan, o czym

4 Oznacza to, ze oba wskazane sejmiki zebraly si¢ w dwéch réznych miejscach jednoczesnie
i wybraly swoich reprezentantéw na sejm. Taka strategia byta wyrazem star¢ i wewngtrznych
podziatéw miedzy koteriami magnackimi walczacymi miedzy soba o wplywy w poszcze-
gblnych ziemiach, powiatach, i wojewddztwach. Przektadaly sie one na ukiad sit w sejmie,
a w konsekwencji jego dorobek ustawodawczy (Stroynowski, 2015: 103-104; Gonera,
2019: 122).
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pisz¢ w innym miejscu (Gonera: w przygotowaniu). Przeprowadzone wnio-
skowanie okazato si¢ jednak nieskuteczne i postowie podolscy musieli opusci¢
sale sejmowa.

Dowéd wywiedziony z prawa pojawia si¢ takze w doradczej mowie posta
brzeskolitewskiego wygloszonej 3 listopada 1786 roku, tj. cztery dni przed
uplywem regulaminowego czasu obrad. W przeciwieristwie do pierwszej reali-
zacji ma on charakter do$¢ rozbudowany, gdyz zajmuje dwa periody. Kazimierz
Nestor Sapicha zr¢cznie wykorzystuje i omawia zawarto$¢ zapiséw konstytu-
cyjnych z 1768 roku po to, by przekona¢ audytorium do wyrazenia zgody na
prolongate, czyli — jak pisano wyzej — przedtuzenie kadencji sejmu. Swoje sta-
nowisko ttumaczy koniecznoscia dokonczenia prac legislacyjnych opéznionych
z powodu przedtuzajacej si¢ kontroli wladz wykonawczych, skutkujacej utratg
czasu sejmowego przeznaczonego na dyskusje sejmowe, i niewielkim dorobkiem
ustawodawczym (Laszewski, 1973b: 173), a w konsekwencji obowiazkiem
ochrony kraju przed marazmem ustawodawczym doswiadczanym w okresie
saskim. Parlamentarzysta przyznaje, ze wprawdzie jest to dzialanie niecodzienne,
ale dozwolone w wyjatkowych sytuacjach przez Porzqdek sejmowania 1768
roku, ktérego starannie dobrany fragment orator parafrazuje. Méwca dowodzi:

[...] Tam gdzie wiary $wigtos¢, gdzie wolnosci cato$¢ nadwergzata Konst 1768,
tam ja majac za niezlomng $cisle zachowujemy, gdzie zbawienne w Porzadku
sejmowania zrobila przepisy w tym miejscu przestapienie jej niczym nam sig
zdaje. Chce ona, azeby przynajmniej na poczatku trzeciego tygodnia roztaczyly’
si¢ izby i activus sejmujacych stanéw zaczela sig [...].

(Sapieha, Zbidr Mow: 770)

W powyzszym ustepie ksigze dokonuje niejako oceny omawianej kon-
stytucji. Wskazuje bowiem na niechlubny jej zapis dotyczacy przywrécenia
praw politycznych innowiercom (przyznanym im w okresie saskim na mocy
konstytucji z 1733 r.), co w jego przekonaniu stanowi atak na wiare katolicka.

Przypomina réwniez o dokonanej wéwczas zmianie sposobu sejmowania,

55 W czasie szesciotygodniowych prac sejmu zwyczajnego nastgpowaly dwa potaczenia
stanéw: pierwsze z nich miato miejsce tuz po rozpoczgciu obrad, tzn. po wyborze marszatka
sejmowego, czyli ukonstytuowaniu sie izby poselskiej, drugie powinno nastapi¢ najpézniej
5 dni przed zamknigciem sejmu. Okres mi¢dzy tymi czynnosciami miat by¢ wypetniony
pracami legislacyjnymi (Michalski: 354; Gonera, 2019: 120).
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polegajacej na zalimitowaniu obrad i wylonieniu specjalnej delegacji ztozonej
z wybranych przez ambasadora rosyjskiego Mikolaja Repnina postéw i sena-
toréw, ktérych prace on kontrolowal. Jej wyniki za$ przedstawiano sejmowi.
Ten byt zobowiazany je zatwierdzi¢ (Laszewski, 1973b: 79). W dalszej czgsci
whnioskowania Sapicha ttumaczy, ze proponowane przedtuzenie kadencji sejmu
stanowi wyzsza konieczno$¢. Swoje rozumowanie wspiera topika ze stanu
sprawy (Lichariski: 171) wkomponowana w strukture¢ pytania retorycznego,
a mianowicie przypomnieniem ,.elastycznego” traktowania sejmowych przepi-
s6w prawnych za panowania Saséw, co skutkowato ustawicznym, zamierzonym
niedochodzeniem zgromadzen: Powiada: ,[...] Bylze cho¢ jeden sejm, azeby te
zbawienne zachowywano prawo, a bardziej azeby myslano, aby nagrodzié¢ stratg
sejmowania czasu [...]?” (Sapieha, Zbidr Méw: 770). Perswazyjny wydzwick
przytoczonego fragmentu wzmacnia celowa sakralizacja prawa wyrazona przy-
miotnikowym epitetem wartosciujacym: ,zbawienne” (Sapicha, Zbiér Mow:
770).

W argumentatio Sapieha dowodzi, ze wedlug prawa stanowionego kwestia
ta nie powinna by¢ wprawdzie procedowana podczas obecnego ,wolnego” sejmu,
gdyz jak stusznie twierdzi, ,on w sobie materyje status zawiera” (Sapicha, Zbidr
Mow: 770), jednakze z uwagi na dobro Ojczyzny nalezy uczynié wyjatek. Przy-
pomina takze, ze po zakoriczeniu obrad postowie b¢da rozliczani z dziatalnosci
parlamentarnej podczas sejmikéw relacyjnych. Owa, wynikajaca z mandatu
poselskiego, odpowiedzialnos$¢ przed szlachta, powinna sktoni¢ stuchaczy do
zgody na jednorazowe wydluzenie okresu sejmowania:

[...] Mysl moja nie przenika, aby si¢ kto taki znalazl, aby si¢ kto taki znalazt,
izby narzekajac na nieczynno$¢ sejméw chcialby sie sprzeciwi¢ onej zaradzeniu,
bo jezeli zycie winni§my po$wigci¢ dobru Ojczyzny, dwie niedziele czasu nadto
jest mato, aby z nich nie uczyni¢ ofiary?, a nadto po céz by spieszy¢ si¢ bylo
z powrotem do wspétbraci? [...]

(Sapieha, Zbidr Méw: 771)

Sif¢ perswazyjng rzeczonego argumentu wzmacnia uzycie chwytu captatio
benevolentiae: ,My$l moja nie przenika [...]” (Sapicha, Zbidr Méw: 771), pytania
retorycznego, trybu warunkowanego: ,winnismy” (Sapieha, Zbidr Méw: 771),
przymiotnikowego stownictwa ekspresywnego, litoty oraz chwytu erystycznego
subiectio: ,[...] Matym by bylo dla nich ostodzeniem powiedzieé, zeSmy nic
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zlego nie zrobili [...]” (Sapieha, Zbiér Mow: 771), majacych oddziatywaé na
emocje audytorium. Temu samemu celowi stuzy aluzyjne przywotanie autory-
tetu Boga, przed kedrym sejmujacym przyjdzie zdaé sprawe ze swojej ziemskiej
dziatalnosci. Poset brzeskolitewski z emfaza w glosie przekonuje: ,[...] Strasz-
niejszy nad wszystkie Magistratury sad nas czeka, to jest catego kraju i dalekiej
potomnodci [...]” (Sapicha, Zbiér Méw: 773). Ponadto, prébujac zapobiec
ewentualnym zarzutom tamania prawa, podkresla z moca, ze nie kieruja nim
pobudki egoistyczne, ale paristwowy interes. Dodatkowo zaznacza, ze wysu-
wajac t¢ propozycje, wypelnia zalecenia instrukgji sejmiku przedsejmowego,
z ktérego zostal wybrany. Méwi: ,,[...] Nie badam, jaki go los spotka, bo mig
milo$¢ wasna nie wiedzie, do$¢ zem zleceniu wojewddztwa mego i wlasnemu
zado$¢ uczynil przekonaniu [...]” (Sapicha, Zbidr Mow: 773). Widzimy tutaj
wypelnianie zwyczajowych przepiséw, gdyz jak zauwaza Ryszard Laszewski,
sinstrukcja poselska wrgczana postom na zakoriczenie sejmiku przedsejmowego
stanowita tylko pewna propozycje, wytyczne wyborcéw. Nie miata natomiast
charakteru wiazacego” (Laszewski 1973a: 78). To takze swoisty sposb autopre-
zentacji méwey. Moc tego argumentu pot¢guje réwniez zastosowanie w pod-
sumowaniu wystapienia krétkiej sentencji przedstawiajacej istote prawa: fatis
est mali, nibil sensiste boni (Sapieha, Zbidr Méw: 773). Z racji niezachowania
odpowiedniego fragmentu diariusza trudno wyrokowaé o reakeji audytorium.
Z ustaled monografisty sejmu 1786 roku Adama Danilczyka wynika, ze nie
udalo si¢ Sapiesze przeforsowaé tego projektu i sejm zostat zamkniety zgodnie
z prawem 11 listopada 1786 roku (Danilczyk: 176).

Dowdd sformutowany na podstawie znowelizowanego w 1776 roku
Porzqdku sejmowania pojawia si¢ w mowie doradczej Sapichy wygloszonej
19 stycznia 1789 roku. Osnowg tego wystapienia jest kwestia likwidacji Rady
Nieustajacej. Marszatek Konfederacji Litewskiej, odpowiadajac na mowe An-
toniego Roznowskiego, posta gnieznieniskiego, przestrzega przed tamowaniem
debaty ustrojowej poprzez proby podejmowania innych tematéw, gdyz zabrania
tego przyjety w 1768 roku Porzgdek sejmowania. Przypomina takze, ze wedtug
rzeczonej konstytugji kazdy temat powinien by¢ omawiany osobno. Podnosi
réwniez, ze kolejna préba ztamania czy obejscia tego przepisu grozi utratg
cennego czasu, ktéry winien zostaé spoiytkowany na dalsze prace legislacyjne.
Méwi:
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[...] idzie o Porzadek izby, o Porzadek sejmowania w krétkich stowach powiedzmy
juz sobie, czyli chcemy dalej postgpowal, czyli na samych sporach czas traci¢?
Po kilka razy przystgpowaliémy do tej materyi, i odpychalismy si¢ od niej, na-
reszcie szczgsliwy wydarzyt si¢ moment, ze wszyscy przystaliémy na Propozycja
[...]. Juz teraz tutaj rozum méj ustaje i nie moze pojaé, jak mozna rozolwowaé
taka propozycja. Przysiegliémy JKMci i Prze§wietnym Stanom, ze zachowujac
Porzqdek sejmowania kazda z osobna przedsi¢bra¢ bedziemy materye. A tu krocie
krociéw materyi w calej konstytucji rachowa¢ mozna, przynajmniej by trzeba
byto pigtnascie lat sejmu na decydowanie kazdej z osobna [...].

(Sapieha, Diariusz 1789-1792, t. 1, cz. 2: 219)

Perswazyjny wydzwick tego fragmentu zwigksza uzycie topiki utraconego
czasu wzmocnionej sugestywnym pytaniem retorycznym: , [...] idzie o Porzadek
Izby, o Porzadek sejmowania w krétkich stowach powiedzmy juz sobie, czy
checemy dalej postgpowaé czy na samych sporach czas tracié?”, zastosowanie
chwytéw erystycznych ad ignorantem: [...] Juz teraz tutaj rozum mdj ustaje
i nie moze pojaé, jak mozna rezonowaé taka propozycja [...]”, z autorytetu:
»Przysieglismy JKMci i Prze$wietnym Stanom” oraz perswazyjnego aktu
mowy-przysiegi. Sif¢ tego argumentu zwigksza takze warto$ciowanie i ocena
postgpowania poselskiego jako zgodnego badZ niezgodnego z prawem. Ksiaze
podkresla, ze tylko legalna inicjatywa ustawodawcza moze by¢ rozpatrywana:
»[.-.] Jezeli nie podoba si¢ komu Propozycja JW Trockiego, moze powiedziet,
ze tym jest zta, w tym przeciwko Prawu, w tym a w tym zada poprawy [...]”
(Sapieha, Diariusz 1789-1792, t.1, cz. 2: 219).

Konczac swoje pierwsze wystapienie w tym dniu, Kazimierz Nestor zapew-
nia stuchajacych, ze jego stanowisko wynika z marszatkowskich powinnosci, nie
za$ z checi autoprezentacji badz celowego wplywania na postawy audytorium.
Wykorzystany tutaj zostal zatem erystyczny potencjat zmiany podejmowanego
tematu (Schopenhauer: 52), strategia ad personam oraz topika ,afektowane;j”
skromnosci. Poset powiada: ,[...] Nie podchlebiam sobie zebym kogo przekony-
wat, ale tylko z powinnosci urzgdu wytlumaczy¢ si¢ muszg, ale takiej propozycyi
nie mozemy przyjaé ad turnum, tylko podtug prawa do jednej materyi stosowana
[...]” (Sapieha, Diariusz 1789-1792, t. 1, cz. 2: 219). Wnioskowanie to nie
przyniosto oczekiwanego rezultatu, co nie zniechgcito Sapiehy, keéry postuzyt

si¢ nim ponownie w drugiej swojej mowie wygloszonej tego samego dnia.
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Jego kolejna oracja stanowi odpowiedZ na mowe posta gnieznieriskiego
Antoniego Roznowskiego, ktdry postugujac si¢ argumentem prawniczym,
probowat przyspieszy¢ obalenie Rady Nieustajacej. Postulowatl on bowiem
uchylenie wszystkich jej rezolucji, z naciskiem na t¢ dotyczaca dzierzawy i zamian
starostw w drodze eufiteuzy (Stroynowski, 1981: 83-99; Wisniewska-J6zwiak:
138—-139). Méwit:

[...] A przeto gdy jestem doskonale przeswiadczony, ze obawa Rady Nieustajacej
azeby$my si¢ o t¢ nie zahaczyli spéznia nasze obrady, id¢ za zdaniem JW Troc-
kiego, azeby juz Radg¢ Nieustajaca natychmiast ja niszczy¢ i obala¢, dlatego na
propozycje przez niego podana godze sig, lecz oraz nie chcac miec ani prawa 1775
i 1776, ani tejze Rady pozostatych gorzkich owocéw, nastgpny do tej propozycyi
przydaje dodatek: i ze wszystkiemi na mocy tego Prawa zapadfemi Rezolucjami
oraz wszelkiemi nadaniami, zamianami lub débr jakiejkolwick natury krélewskich
w dziedzictwo obréconemi uchyla sig.

(Roznowski, Diariusz 1789—-1792, t. 1 cz. 2: 209)

Dowdéd stworzony na podstawie prawa przybiera tutaj posta¢ krétkiego
Cytatu z opracowanego przez posta projekeu ustawy. Jego wymowa zostata celowo
wzmocniona warto$ciujacym przymiotnikowym epitetem: ,gorzkich owocéw”,
stownictwa ekspresywnego: ,niszczyé, obala¢” oraz chwytem erystycznym su-
biectio: ,A przeto gdy jestem doskonale przeswiadczony”.

Kazimierz Nestor kolejny raz podkresla natomiast, ze przedstawiona przez
sejmowego kolege inicjatywa ustawodawcza nie ma racji bytu, gdyz zawiera
w sobie kilka odr¢bnych kategorii, a na obecnym sejmie nie omawiano ustaw
wedlug rodzaju spraw. Taka klasyfikacja dotyczy bowiem sejméw zwyczajnych.
Nie obowiazuje natomiast podczas zjazdéw skonfederowanych, jakim jest

obecne zgromadzenie parlamentarne. Powiada:

Prawo tu przeczytane zakazuje w jednej propozycji decydowad kilka kategoryi.
Prawo to stuzace sejmom ordynaryjnym, gdzie nie ma w kreskowaniu z sejmem
konfederackim réznicy, wyjawszy tylko jedne materyje status, ze tam unamitate,
a tu pluralite decydowane by¢ maja, powinno by¢ dla nas prawidlem [...].

(Sapieha, Diariusz 1789-1792, t. 1, cz. 2: 221)
Ksiaze wykazal si¢ zatem niewatpliwie wiedza z zakresu prawa sejmowego.

Podkresleniu wagi przytaczanych przepiséw stuzy: zastosowanie laciriskiej
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terminologii prawniczej: unamitate, pluralite, anafory: ,,Prawo [...] Prawo [...]’
oraz form modalnych: ,powinni$my”.

Dowodzenie to tym razem przyniosto skutek w postaci oczekiwanej przez
opozycje magnacka likwidacji Rady Nieustajace;.

Konstytucja O porzqdku sejmowania 1768 roku przestata obowiazywaé
w czasie Sejmu Wielkiego, o czym Kazimierz Nestor Sapicha przypomniat
w swoim doradezym wystapieniu wygloszonym 29 stycznia 1789 roku. Ta-
kie postgpowanie Sapichy stanowi, jak pisalam wczesniej, realizacjg zaleceri
Stagiryty, ktéry w Retoryce dopuszczal celowe podkreslanie niedorzecznosci
przytaczanych przez przeciwnikéw politycznych ustaw w sytuacji, kiedy zawarte
w nich ustalenia sa dla nas nickorzystne (Arystoteles: 102). Oracja dotyczyta
spraw skarbowych, a §cislej — zasadnosci nakladania na cudzoziemcdéw stuzacych
w narodowym wojsku i otrzymujacych polski indygenat, czyli wlaczonych decy-
zja sejmu w poczet szlachty polskiej (Uruszezak: 225), podatku od stempla, tj.
specjalnej, jednorazowej optaty skarbowej, do ktdrej uiszczenia byt zobowiazany
kazdy obywatel Rzeczypospolitej Obojga Narodéw po sporzadzeniu aktéw
prawnych (Rybarski: 191). Dochody z tego tytutu miaty zostaé przeznaczone na
sfinansowanie stutysigcznego etatu wojskowego ustanowionego 20 pazdziernika
1788. Marszatek Konfederacji Litewskiej przestrzega sejmujacych przed nieuzasad-
nionym cytowaniem zapiséw ustawy z 1768 roku, ktérej tres¢ jest mu wprawdzie
doskonale znana, ale nieaktualna. Nie obowiazuje zatem usankcjonowany wéwczas
podzial spraw na materie status i materie juridica. Jej niepotrzebne przytaczanie
przyniesie — jego zdaniem — odwrotny do zamierzonego skutek, gdyz doprowadzi
do wyciericzenia czasu sejmowego, zagrazajac dziatalnosci legislacyjnej zgromadze-
nia parlamentarnego. Ttumaczy réwniez, ze podejmowanie kwestii finansowych
w tym czasie uzasadnia wola wyborcéw wyrazona w instrukcjach sejmikowych.
Istotny charakeer maja tez przedstawione w czasie pierwszych sesji sejmowych pro-
pozycje od tronu, tzn. prezentowany zwyczajowo na kazdym sejmie regalistyczny
program polityczny zawierajacy wytyczne dotyczace tematyki obrad (aszewski,
1973b: 63; Olszewski: 191-192). W zwiazku z tym najpierw jest rozwazana
mozliwo$¢ nakladania optat skarbowych, nastgpnie za$ sejmujacy przystapia do
dyskusji na temat opodatkowania starostw i krélewszezyzn. Sapicha zapewnia,
ze zostang wystuchane i poddane dyskusji wszystkie projekty w tej sprawie:

102



Rola i sita argumentéw z prawa w oSwieceniowym dyskursie sejmowym...

[...] Od momentu uchylenia Rady kazdy dzieri okazat, ze sessyje nie tylko do dia-
riuszu, ale i do Konstytucyi przyniosto owoce. Cieszylo si¢ WKMci serce, widzac
nas przystepujacych do Podatkéw, ktdre przez dobrowolne ofiary uprzedzone
zostaly. Na dniu dzisiejszym zaczynamy wpadaé w dawna nieczynno$é. Wiem ja
dobrze, jaki jest Porzqdek sejmowania, ale nie idziemy tu juz torem Konstytucji
1768, lecz porzadkiem w instrukcjach i sercach obywatelskich zapisanym, to jest:
zaczynajac od tych, kedre z taski WKMci maja sobie nadane dochody, a dopiero
po tym bedziemy przystgpowaé bgdziemy do tych, co po Ojcach spadkiem pozo-
state dziedzicza fortuny. Tak chcieli wspétbracia nasi, tak my czyni¢ powinnismy,
taka$my sami sobie przypisali regule. Nie spodziewam si¢, aby za wing mogto by¢
poczytane, to, ze nie zacz¢lismy dzi$ od starostw [...].

(Sapieha, Diariusz 1789-1792, t. 1, cz. 2: 349)

Z przedstawionych uwag wynika, ze w okresie Sejmu Wielkiego stopniowo
zmieniat si¢ stosunek parlamentarzystéw do instrukeji poselskich, ktére na
mocy Konstytucji 3 maja zyskaly moc wiazaca, a poset stal si¢ reprezentantem
narodu, a nie ziemi czy powiatu udzielajacych mu mandatu (Laszewski, 1971b:
69-83; Stroynowski, 2013: 210-211).

Sit¢ perswazji powyzszego ustgpu miato zwickszy¢ powolanie si¢ méwia-
cego na krélewski autorytet oraz aluzyjne przypomnienie stuchaczom marazmu
ustawodawczego doby saskiej. Do wyobrazni parlamentarzystéw przemawialy
takze starannie wybrane i przedstawione w postaci elipsy przyktady oddolnych,
prywatnych inicjatyw obliczonych na zwickszenie dochodéw skarbowych,
okreslanych przez Sapich¢ mianem ,dobrowolnych ofiar” (Sapicha, Diariusz
1789-1792, t. 1, cz. 2: 349). Sa nimi: spieni¢zenie drogocennej bizuterii
arystokratek (Kalinka: 151) oraz ofiara 24 armat przekazana przez wojewode
ruskiego Stanistawa Szczgsnego Potockiego (Kalinka: 153). Przekonaniu par-
lamentarzystéw do swoich racji stuzy réwniez zastosowanie chwytéw erystycz-
nych: communicatio manifestujacego wspélnote braci szlacheckiej: ,, Tak cheieli
wspdtbracia nasi, tak my czyni¢ powinni§my, taka$my sami sobie przypisali
regule” i subiectio: ,Nie spodziewam sig, aby za wing mogto by¢ poczytane, to
ze nie zaczeliémy dzi$ od starostw” oraz kategorie gramatyczne, tj. czasowniki
modalne: ,,powinnismy”. W ksiaz¢cej wypowiedzi pobrzmiewa osobisty inte-
res szlachty, ktéra mimo rozlicznych deklaracji nie kwapita si¢ do ponoszenia
finansowych cig¢zaréw. Jego oracja wywotlata niemal natychmiastowa reakcje
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Jézeta Mierzejewskiego, posta podolskiego. Parlamentarzysta, solidaryzujac
si¢ ze stanowiskiem przedmdwey, uzywajac tozsamego argumentu, dowodzit:

Winni§my obejrze¢ si¢ na ustanowiony od nas prawem Porzadek, w ktérym
jest napisane, ze najpierwej powigkszamy dochdd publiczny z réznych Zrédel,
a dopiero do stalych podatkéw przystapiemy, tego projektu inaczej rozumied
nie mogg, jak powickszajacy dochdd publiczny, podat go JW Podskarbi Kos-
sowski [Roch Kossowski — dop. M.G.]. Kolega mdj popiera z nakazu instrukeji
Wojewodztwa Podolskiego. Przeczy¢ temu projektowi, jest jedno, co zaprzeczy¢
Porzadek sejmowania, ktéry$my z opisu Prawa przedsiewzicli [...].

(Mierzejewski, Diariusz 17891792, t. 1. cz. 2: 351-352)

Méwea wykorzystat podobne do sapiezyniskich figury retoryczne. S nimi
chwyty erystyczne: subiectio ,tego projektu inaczej rozumieé nie moge, jak
powiekszajacy dochéd publiczny” i communicatio ,\Winni$my obejrzeé si¢ na
ustanowiony od nas Porzadek sejmowania’, definicja perswazyjna rzeczonego
projektu rozumianego jako droga do zasilenia skarbu publicznego, tropy: me-
tonimia ,,JW Podskarbi Kossowski” oraz kategorie gramatyczne, tj. czasowniki
modalne ,mogg, winni$my”. Dodatkowo orator celowo skrécit takze dystans
miedzy sobg a przedméweg, okreslajac go mianem ,kolega mdj”. Wnioskowanie
obu parlamentarzystéw przyniosto oczekiwany rezultat, gdyz dyskusje na temat
opodatkowania starostéw udalo si¢ nieco przesunaé w czasie.

Z konstytucjg o Porzqdku sejmowania zwiazane jest takze pojecie delibe-
racji, czyli mozliwosci krétkiego, czasowego (trzydniowego) odroczenia debaty
nad zfozonym do laski marszatkowskiej poselskim projektem ustawy. Okres ten
przeznaczano na polaryzacje stanowisk (Easzewski, 1973b: 135; Gonera, 2014:
128). Przywolanie tego przepisu petnito tez funkcje swoistego zamierzonego
wybiegu, szczegélnie w sytuacji koniecznosci wzigcia pod obrady niepopularne;
wirdd spoleczeristwa szlacheckiego inicjatywy ustawodawczej. Powolywano
si¢ na niego réwniez po to, by zmobilizowa¢ postéw do pochylenia si¢ nad
propozycjami reformatorskimi.

Z taka sytuacja sejmujacy spotykali si¢ wielokrotnie, np. na posiedzeniu
9 grudnia 1788 roku. Tematem tego wystapienia byly sprawy ustrojowe oraz
sposdb prowadzenia polityki zagranicznej. Przytaczajac t¢ regulacje, ksiaze Sa-
picha prébowat nakloni¢ do rychlego wznowienia wspdtpracy dyplomatycznej
Rzeczypospolitej Obojga Narodéw z innymi krajami europejskimi. Postulowat
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umieszczenie tego punktu w znowelizowanym Porzqdku sejmowania, gdyz
uptynat juz przeznaczony na niego trzydniowy okres deliberacji. By zwigkszy¢
moc perswazyjna dowodu, wprowadza mySlenie zyczeniowe (chwyt opratio).
Twierdzi: ,Rozumiem, ze ta materyja jednomyslnoscia si¢ zatatwi” (Sapicha,
Diariusz 1789-1792, t. 1, cz. 2: 357) Dodatkowo po mistrzowsku odpiera za-
rzuty przeciwnikéw politycznych gloszacych, ze ewentualna decyzja parlamentu
o wystaniu polskich przedstawicieli dyplomatycznych do innych stolic starego
kontynentu nie narusza ustaleri zawartych w pactach conventach oraz Konstytucji
21778 roku, poniewaz znajdujacy si¢ w niej zapis o nominacji dyplomatéw przez
cztonkéw Departamentu Intereséw Cudzoziemskich Rady Nieustajacej dotyczy
nie tylko okresu migdzy sejmami, nie traci swojej mocy wraz z chwilg zebrania si¢

Stanéw, poniewaz obie te sytuacje faczy odpowiedni zapis, tj. czasownik: ,jest”:

[...] Wspominano tu Pacta conventa: nie checia, jakbym miat, co rzec przeciw
nim, bo az nadto znam ich $wigtoé¢ i tyka¢ ich lgkatbym si¢ zebym w $wictokradz-
two nie popadt, ale checig ulatwienia réznosci i w nadziei przyspieszenia zgody
jednomyslnej powazam si¢ je przytoczy¢, jedno stowo etiam, to jest po polsku
nawet zatatwia spér dzisiejszy, bo ukazuje moc nominowania Postéw przy Tronie
w niebytnosci sejmu. Tak mysle, to méwig, i to do zdania Przeswietnych Stanéw
oddajg. Prawa nastgpne nie wiaza mnie, bo i do Rady Nieustajacej to etiam stuzy,
gdy Rada wzicta miejsce Senatu. Prawo 1778 nie moze by¢ rozumiane tylko
migdzy sejmem, a sejmem. Te Konstytucyje zreasumowawszy i wyttumaczywszy,
rozumiem, ze do$¢ powiedziatem, to co z prawa méwi¢ mozna o prawie [...].

(Sapieha, Diariusz 1789-1792, t. 1, cz. 2: 356)

Argument prawniczy wiaze si¢ w powyzszym przyktadzie z wnioskowa-
niem z analogii: ,Prawa nast¢pne nie wiaza mnie, bo i do Rady Nieustajacej to
etiam stuzy, gdy Rada wzigta miejsce Senatu” oraz perswazyjna definicja prawa
stanowionego utozsamianego ze $wictoscia. Site tego dowodu wzmacnia réwniez
uzycie chwytéw erystycznych: subiectio ,Tak mysle, to méwig, i to do zdania
Przeswietnych Stanéw oddaj¢” i z autorytetu (monarszego) poliptonu ,Rady
[...] Radzie [...]”, ,[...] Prawa [...] Prawie” oraz stownictwa wartosciujacego
tworzacego binarne, sugestywne opozycje: ,,$wigtos¢ — $wigtokradztwo”. Temu
samemu celowi stuzy zasygnalizowane przez méwiacego wyczerpanie tematu:
»Te konstytucyje zreasumowawszy i wyttumaczywszy, rozumiem, ze dosy¢
powiedzialem, to co z prawa méwi¢ mozna o prawie”, a takze wykorzystanie

perswazyjnego aktu mowy, tj. przysiegi. Ksiaze podnosi, ze wystepuje w obronie
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aktéw normatywnych nie tylko z racji osobistych przekonan, ale takze powo-
dowany zwigzaniem marszatkowska przysiega. Z moca podkredla: ,[...] Po-
przysiegtem z Kolega moim [Marszatkiem Konfederacji Koronnej Stanistawem
Matachowskim — dop. M.G.] przed Tronem W KMci, ze nic z Konstytucya
weciagad nie dopuszezg i nie podpiszg, tylko to, co albo jednomyslng zgoda, albo
wigkszoscia gloséw udecydowane zostanie” (Sapicha, Diariusz 1789-1792, ¢. 1,
cz. 2: 357). W ten sposéb silnie oddziatuje na emocje stuchaczy. Dodatkowo
sparafrazowany przez Sapich¢ fragment ustawy zasadniczej petnia funkeje
Lnieartystycznego Srodka perswazji” (Arystoteles: 99; Skwara: 66).
Wystapienie Sapichy wywolalo niemal natychmiastowa reakcje posta
czernihowskiego Michata Czackiego. Parlamentarzysta, postugujac si¢ tozsamym
argumentem podanym juz na poczatku wystapienia (eliminacja czgéci inwencyj-
nej i narracyjnej), przekonywal, ze nominacja przedstawicieli dyplomatycznych
przez sejm nie stanowi powaznego naruszenia prerogatyw monarchy. Na takie
rozwigzanie pozwalaja bowiem regulacje prawne, tj. przepisy zawarte w pactach
conventach podpisanych przez kréla podczas elekeji 1764 roku, stanowiacych
niezbywalne i niezmienne Zrédto norm prawnych (Radwanski: 16). Méwi:

Prawo Kréla Imci nominowania postéw na dwéch wspiera si¢ fundamentach: na
Pactach Conventach i prejudykatach. Pacta Conventa jest to $wiety zwiazek miedzy
Krélem a Narodem. Wyrazne sa w nich te stowa: Gdy Stany uznajq potrzebe postow
wysylac bedziemy Szlachte i Possessjonatéw, wtenczas krél méwit od siebie, bo
dwie byly istoty umowe zawierajace [...].

(Czacki, Diariusz 1789-1792, t. 1, cz. 2: 357)

By uwiarygodni¢ swoje dowodzenie, méwca przytacza krétki cytat z przy-
woltywanego dokumentu. Formuluje réwniez zwiczla, perswazyjna jego defini-
cje. Utozsamia bowiem pacta conventa ze $wigtoscia. W ten sposéb oddziatuje na
emocje stuchaczy. Odwoluje si¢ takze do wspélnej wiedzy audytorium. Widzimy
tutaj zatem realizacj¢ chwytu communicatio. Z przedméwcami solidaryzowat sie
réwniez poset lubelski Tomasz Dtuski. Swoje stanowisko popart argumentem
prawniczym i analogia. Rzekt: ,[...] wszystkie ustawy, wszystkie konstytucyje,
noszac $wicte imi¢ Kréléw za zgoda Stanéw dochodza. Dzisiejsza Konstytucyja
niczego nie ujmie prerogatywie Tronu, gdy imieniem WKMoci oznaczona po-
zyska dodatek za zgoda Stanéw, o ktéry dopraszam si¢ [...]” (Dtuski, Diariusz
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1798-1792, t. 1, cz. 2: 358). Sil¢ perswazyjna dowodu wzmacnia nadanie
wypowiedzi charakteru prosby, sygnalizowanej czasownikiem: ,,dopraszam si¢”.

Dowodzenia tréjki parlamentarzystéw okazaly si¢ skuteczne, gdyz w tym
dniu wyznaczono polskich przedstawicieli dyplomatycznych do krajéw euro-
pejskich.

Reasumujac, naleiy zaznaczy¢, ze wnioskowanie oparte na przepisach
prawnych czgsto pojawia si¢ w mowach doradczych Kazimierza Nestora Sapichy.
Najbardziej popularng regulacjg normatywna stanowiaca zrédlo argumentacji
w ksiazecych oracjach jest kilkakrotnie nowelizowana konstytucja o Porzgdku
sejmowania oraz uchwalone na sejmie elekcyjnym 1764 roku pacta conventa.
Ponadto jego wystgpowanie $cisle zwiazane jest z tematem oracji. Sapicha
szczegdlnie czgsto siega po to Zrodto argumentdw, omawiajac rozmaite kwestie:
ustrojowe, ekonomiczne, migdzynarodowe. Petni ono funkeje perswazyjna. Sita
razenia tego dowodu bywa rézna. By zwigkszy¢ moc rzeczonego argumentu,
Sapicha faczy go z argumentami wywiedzionymi z: analogii, tradycji i definicji;
chwytami erystycznymi communicatio, subiectio, z autorytetu oraz ad ignorantem;
figurami stéw — poliptonem, anafors, litota, pytaniem retorycznym, binarnymi
opozycjami abstrakcyjnych lekseméw nacechowanych emocjonalnie; tropami —
metonimia, formami etykietalnymi, topika utraconego czasu oraz ,afektowane;j”
skromnosci. Uwiarygodnieniu tresci stuzy takze umiejetnie postugiwanie si¢
cytatem z konstytucji lub opracowanego projeketu konstytucji, jej peryfraza
badzZ sentencjq opisuja zadania prawa.

Z przeprowadzonych analiz wynika, ze stosowanie tego dowodzenia
stanowilo posunigcie typowe. Spotykamy je réwniez u innych parlamentarzy-
stéw, m.in: Tomasza Dtuskiego, Antoniego Roznowskiego, Michata Czackiego,
Franciszka Mierzejewskiego. Wszyscy oni, podobnie jak Kazimierz Nestor,
podkreslali w swoich wystapieniach ogromna warto$¢ prawa utozsamianego
ze $wigtoscia. W ten sposéb silnie oddziatywano na emocje stuchaczy oraz
manifestowano poczucie wspdlnoty miedzy uczestnikami dyskursu sejmowego.
Dzigki temu tatwiejsze byto formowanie postaw patriotycznej i obywatelskiej,
co byto niezmiernie wazne w okresie prowadzenia debat o reformach w kraju.
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The Role and Strength of the Arguments Deriving from the Existing Law
in the Enlightenment Parliamentary Discourse

(Based on the Parliamentary Speeches by Kazimierz Nestor Sapieha)

Summary

The article discusses: the meaning, form, function and the effectiveness of legal
argumentation in the Enlightenment parliamentary discourse on the basis of selected
speeches by Kazimierz Nestor Sapicha, an experienced MP and Marshal of the
Lithuanian Confederation of the Four-Year Sejm. On the basis of the rhetorical analysis
of the oration, it was proved that the use of legal argumentation is one of the typical
rhetorical strategies, but its effectiveness varied depending on the communicative
circumstances, the subject of the session, the speaker’s skills and the expectations
of the audience. Partial inefficiency of this type of argumentation is compensated by
its elaborate form: subtle but easy to read by the audience allusion, a quotation from
the Sejm’s constitutions and their periphrasis, and sententia presenting the essence and
meaning of law in social, political and moral life.

The study proves that this technique prevails in Sapieha’s advisory speeches, who
skill fully combines it with other types of reasoning, for instance: arguments based on
parallels, tradition and definition, eristic techniques: from authority, communicatio,
subiectio, ad personam, ad populum, thanks to which its persuasive and manipulative
strength is increased.

Keywords: 18th century, Kazimierz Nestor Sapicha, law, argumentation, speeches

Stowa kluczowe: XVIII wiek, Kazimierz Nestor Sapieha, prawo, argumentacja, mowy

Cytowanie

Gonera, Marzena. ,Rola i sita argumentéw z prawa w o$wieceniowym dyskursie sejmowym
(na podstawie méw Kazimierza Nestora Sapiehy)”. Rocznik Komparatystyczny 13 (2022):
89-112. DOI: 10.18276/rk.2022.13-05.

112



Rocznik Komparatystyczny — Comparative Yearbook

13 (2022): 113-130
DOI: 10.18276/rk.2022.13-06

ISSN (print): 2081-8718 | ISSN (online): 2353-2831

Maciej Wojciechowski
Katedra Teorii i Filozofii Pafistwa i Prawa
Uniwersytet Gdanski
ORCID: 0000-0002-3079-4150

Dlaczego prawo jest ,,niedostgpne wzruszeniu poety”?
Wybrani polscy literaci w gronie studentéw prawa —

historia rozczarowan

Myslenie wspétczesnego $wiata na temat rozpoczynania zycia zawodowego jest
zdominowane przez imperatyw uzyskania kierunkowego wyksztatcenia. Nalezy
ukoriczy¢ medycyne, by zosta¢ lekarzem; zeby by¢ sedzia, trzeba odby¢ studia
prawnicze i nie tylko. Sporo 0séb w USA wierzy, ze ukofczenie kursu creative
writing pomoze im zostaé pisarzem. ,,Czernienie papieru”, by skorzystaé z okre-
$lenia ukutego przez Jerzego Stempowskiego, bywa zawodem jedynie w swoistym
sensie i trudno byloby oczekiwaé, by wsrédd twércéw literackich dominowali
absolwenci polonistyki. W tym szkicu chciatbym przyjrze¢ sie wybranym pol-
skim poetom i prozaikom, kedrych droga do uprawiania pisarskiego rzemiosta
wiodta przez bramy uniwersyteckich wydzialéw prawa.

W gronie stynnych twércéw parajacych si¢ pisarskim rzemiostem byto
sporo studentéw prawa, by wymieni¢ Montaigne’a, Balzaca, Goethego, Lwa
Totstoja czy Galsworthy’ego (Litwin: 8). Z grona klasykéw polskiej literatury
prawnicze do$wiadczenie, polegajace na wykonywaniu funkeji zastgpcy proce-
sowego, mieli Mikotaj Rej oraz Jan Kochanowski (Redzik, Kodinski: 78-79).
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Studia prawnicze odbyl Juliusz Stowacki (Litwin: 8)'. Ze wzgledu na obszerno$¢
dostgpnych wspomnien niniejszy artykut przedmiotem zainteresowania czyni
wybranych twércéw literatury polskiej w XX wieku, ktérzy studiowali prawa.
Naleza do nich: Bolestaw Le$mian, jego brat stryjeczny Jan Brzechwa (do 1945 r.
noszacy oficjalnie nazwisko Jan Lesman), Witold Gombrowicz, Czestaw Mitosz,
Zbigniew Herbert®. Z wyjatkiem Herberta wszyscy oni studiowali przed IT wojna
$wiatowa, a B. Le$mian jeszcze przed I wojna. Fakt ukoriczenia studiéw praw-
niczych przez pdzniejszego znamienitego autora moze budzi¢ wéréd literackiej
publicznosci jedynie wzruszenie ramion jako potwierdzenie reguly, ze uzyskane
formalne wyksztatcenie nie zawsze przesadza o faktycznie wykonywanej profesji.
Na potrzeby tego tekstu przyjeto zalozenie, ze obecnos¢ w gronie studentéw
prawa przyszlych poetéw i prozaikéw jest faktem znaczacym?®. Umozliwia ono
prébe odpowiedzi na pytanie o inne niz czysto osobnicze racje niecheci do
prawa pézniejszych twércéw literackich.

! Informacje na temat stosunku poety do przedmiotu swoich studiéw sa skape. Wybédr
kierunku miat nastapi¢ pod wplywem matki. Z Pamigtnika Stowackiego wiadomo, ze pod-
czas jednego z wyktaddw pisal poemat ,,Arab”. Poeta ukoriczyt studia jako jeden z pigtnastu
absolwentéw z tytutem kandydata, czego warunkiem bylo uzyskanie wyrézniajacych ocen
z egzamindw i napisanie pracy. Praca pézniejszego twércy Balladyny dotyczyta prawa ,kry-
minalnego powszechnego®. Stopniem nizszym byt stopien ,aktualnego studenta”. W roku
ukoriczenia przez Stowackiego studiéw na Oddziale Nauk Moralnych i Politycznych Uni-
wersytetu Wileriskiego stopiei aktualnego studenta otrzymato siedemdziesiat oséb (Stem-
browicz, 1984: 201). Zob. réwniez Stembrowicz, 1959: 8; Pigon: 245; Janowski: 90-140.
2 Lista naturalnie nie jest kompletna. Znany np. w okresie PRL prozaik Karol Bunsch
(1897-1987) nie tylko ukoniczyt prawo, ale przed II wojna $wiatowa byl przez pewien czas
sedzia, a nastgpnie adwokatem. Mniej znanym autorem, jednak réwniez absolwentem stu-
diéw prawniczych, byl prozaik i jeden z zalozycieli Polskiego Zwiazku Esperantystow Leo
Belmont (1865-1941). Wreszcie last but not least prawo studiowat réwniez zapomniany autor
niezapomnianych tekstéw piosenek, takich jak Umdwitem si¢ z nig na dziewiqtq, Kazdemu
wolno kocha¢ Emanuel Schlechter (Redzik, 2014: 247). Za zwrécenie uwagi na tych tworcow
i ich prawnicze wyksztatcenie autor dzickuje anonimowemu recenzentowi tego artykutu.

* Andrzej Franaszek stawia podobne pytanie, czy to co$ wigeej niz przypadek, ze Mitosz wraz
z Gombrowiczem i Herbertem studiowali prawo (Franaszek: 108). Warto jednak zauwazy¢, ze
obok literatéw majacych za sobg studia prawnicze mozna wskaza¢ znakomitych prawnikéw,
ktoérzy probowali swych sit w literaturze. Eugeniusz Waskowski, bedacy klasykiem zaréwno
dla nauki prawa cywilnego, jak i teorii prawa, w okresie studiéw w Odessie (pod koniec
XIX w.) pisywal wiersze i recenzje teatralne (Redzik, 2021). Juliusz Makarewicz, ktérego
nazwisko zna kazdy student prawa w Polsce jako autora przedwojennego kodeksu karnego,
wydat przed II wojng reportaze z podrézy po Stanach Zjednoczonych.
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W pierwszej kolejnosci zaprezentuje powody wyboru studiéw prawniczych
przez wspomnianych twoércéw, nastgpnie wrazenia z ich przebiegu oraz, co
chyba nieuchronne, wspomnienia o nauczycielach, ktérych spotkali na swojej
drodze. W trzeciej kolejnosci przytocze refleksje na temat wykonywanej prakeyki
prawniczej. Na koniec sprébuje pokusié si¢ o nakreslenie odpowiedzi na pytanie,
dlaczego autorzy ci w znakomitej wigkszosci nie lubili prawa — odpowiedzi innej

niz sprowadzajacej si¢ do intelektualnych lub estetycznych preferencji jednostki.

Powody wyboru studiéw prawniczych

Powody wyboru studiéw powtarzajg si¢ u Mitosza, Brzechwy, Gombrowicza.
Gombrowicz wspominal, ze myslat o pdjsciu na filozofie, ale uznat, ze ,wy-
starczy kupi¢ troche ksiazek i poczytaé bez chodzenia na wyktady i seminaria”
(Gombrowicz: 44). Wybral wigc ,,wydziat najwygodniejszy i najbardziej pocia-
gajacy leniéw: prawo” (Gombrowicz: 40). Jan Brzechwa chciat, podobnie jak
wielu kolegéw po piérze, zdoby¢ wolny zawdd, ale wybrat ten kierunek, jak
sam wspominal, ,przede wszystkim dlatego, ze bedac studentem prawa, nie
musiatem chodzi¢ na wyktady” (Nastulanka: 115). Tadeusz Kepinski, przyja-
ciel Gombrowicza, szukajac odpowiedzi na pytanie, dlaczego autor Ferdydurke
wybral studia prawnicze, spekulowal, ze ,prawo da mu wiedz¢ ujetg w Scista
dyscypling, czego nie upatrywal w tym stopniu w innych naukach humani-
stycznych” (Kepiriski: 203). Nieco inne motywy decyzji rozpoczecia studiow
prawniczych przedstawial Czestaw Mitosz, ktdry pierwotnie wybrat polonistyke,
z ktérej po dwéch tygodniach zrezygnowal, przenoszac si¢ na prawo: ,,Prawo
byto wydziatem ludzi, ktérzy nie wiedzieli, co ze sobg zrobi¢. Ogélne studia [...].
Poza tym mialo stygmat machismo, czyli meskosci. Kobiet bylo stosunkowo
niewiele i byly bardzo inteligentne [...]. Zaletg prawa bylo, ze nie byto tak
$cile zdefiniowane, jezeli chodzi o karier¢” (Mitosz: 220). Polonistyka wéwczas
prowadzita, jego zdaniem, wylacznie do zawodu nauczyciela.

Studia prawnicze dla Gombrowicza okazaly si¢ nudziarstwem wrecz ,,nie-
ludzkim”, a i ,koledzy tez nie byli zbyt interesujacy” (Gombrowicz: 41). Uczyt
si¢ zatem ,,bardzo mato”, gtéwnie oddajac si¢ zyciu towarzyskiemu, grze w szachy
i tenisa (Mariariski: 10). Pisal, ze studia sprowadzaly si¢ do ,,dwumiesi¢cznego
obltednego wkuwania si¢ przed egzaminami, ktére mialy te zalete, ze wszystkie
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odbywaly si¢ jednego dnia. Po tym wysitku mogltem wypoczywaé dziewigé
miesi¢cy do nowej proby decydujacej o przejsciu na rok nastgpny” (Gombro-
wicz: 46). Zbigniew Herbert studiujacy prawo na Uniwersytecie Jagielloriskim
w latach 1945-1947, a nastgpnie w 1947-1949 na Uniwersytecie Mikotaja
Kopernika, réwniez wspominal, ze uczy! si¢ bardzo mato, a na uniwersytecie
prawie si¢ nie pojawial. Studiowat réwniez filozofie, i co cickawe, w listach do
Henryka Elzenberga poréwnywat zajecia z Tadeuszem Kotarbiriskim lub Tade-
uszem Kronskim do meki, jakiej nie zaznal ,uczac si¢ ksiggowosci, procedury
cywilnej i prawa kanonicznego” (Herbert, Elzenberg: 32-33). Nuda w jego
do$wiadczeniu byta uczuciem stopniowalnym na niekorzy$¢ wspomnianych
glosnych nazwisk polskiej filozofii.

Dla odmiany Czestaw Mitosz podchodzit do swoich studiéw prawniczych
powaznie. Studiowal w Wilnie z jednoroczna przerwa na trzecim roku, ktéry
odbyl na Uniwersytecie Warszawskim. Na wyktady, w przeciwieristwie do Gom-
browicza, chcial uczgszczaé, jednak okazuje sig, ze na przeszkodzie staly inne
wzgledy: ,Duza sala, thum ludzi, profesor — specjalnie Erhenkreutz — mruczy
co$ pod nosem; pierwsze dwa, trzy rz¢dy stysza, dalsze absolutnie nic! Czyli jest
fikcja chodzenie na wyktady™.

Egzamin jest zdarzeniem w Zyciu studenta prawa szczegdlnie stresujacym.
W przeciwienistwie do innych wydziatéw, zwlaszcza humanistycznych, wéréd
egzaminatoréw na wydziale prawa nieczgsto mozna napotkaé stosunek do
tej sytuacji jako szansy na interesujaca rozmowe. Emocjonalne koszty, jakie
w zwigzku z tym ponosza studenci, przejawiaja si¢ w zywosci obrazéw, jakie niosg
ze sobg wspomnienia. Te prawidtowos$¢ mozna dostrzec réwniez u Czestawa
Mitosza. W jego pamicci egzaminy byly ustne i w przeciwieristwie do zwyczajéw
wspdtezesnych, gdzie studentdw prosi si¢ w trdjkach lub pojedynczo, w Wilnie
szwykle brano nas pieciu, sadzano w fawkach i zadawano kolejne pytania”.
Na korytarzach dzialy si¢ ,,dantejskie sceny”. Poeta wspominat kolegéw Zydéw
chodzacych po korytarzu, wkuwajacych przed samym egzaminem, w pewnym
momencie rzucajacych ksiazke i krzyczacych: ,Uj, ja nic nie umiem!” (Mitosz:

* O ttumach studentéw wspominat réwniez w odniesieniu do wydziatu prawa Uniwersytetu
Warszawskiego: ,,do niczego nie mozna bylo si¢ dopcha¢, do zadnego okienka [...]. Ttumy
mlodzieicéw, przewaznie bardzo elegancko ubranych, z dobrze zawigzanymi krawatami”

(Mitosz: 225).
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223-224). Zdaniem niektdrych egzaminatoréw Czestaw Mitosz réwniez nalezat
do tych, kedrzy nic nie umieja. Miat bowiem poprawke na pierwszym roku
z prawa rzymskiego u Franciszka Bossowskiego (,Kulem te skrypty, uczytem
si¢, ale oblatem u Bossowskiego i dostatem poprawke” [Mitosz: 221]). Jak
wspomniano, trzeci rok studiéw spedzil na Uniwersytecie Warszawskim, na
ktéry si¢ przenidst z powodu strachu przed wilediskim wyktadowceg statystyki
wiasnie na tym roku: ,Gutkowski wyktadal skarbowos¢ i statystyke [...]. On
wierzyl, ze tam zbiegajq si¢ wszystkie nauki, ze statystyka jest krélowa nauk i ze
on siedzi w samym centrum. Gdyby tak wierzyl na swéj uzytek, a co innego
stosowat wobec studentéw — bytoby bardzo dobrze. Ale on narzucat studentom
matematyczne podejscie do statystyki” (Milosz: 224). Mitosz wpadt jednak
z deszczu pod rynng. W Warszawie nie zaliczyt roku z powodu teorii prawa
prowadzonej przez Eugeniusza Jarre. Odczut to bardzo bolesnie i wstydliwie,
czego mozna si¢ doszukaé w rozmowach z Fiutem prowadzonych na poczatku
lat 80. XX wieku, czyli niemal pét wieku pézniej:

Jarra, nie tak dawno, umart w Anglii otoczony chwala uczonego. Ale Jarra
byl profesorem mianowanym dos§¢ przypadkowo, jednym z tych, kedrzy przez
jakies protekcje dostawali si¢ na uniwersytet, zostawali profesorami, a w istocie
reprezentowali nieuctwo kompletne [...]. Napisat podrecznik teorii prawa — ja
od wiekéw go nie miatem w r¢ku, ale przypuszezam, ze to jest kompilacja, jakis
zbiér, betkot whasciwie, i zadal, zeby na egzaminie tylko tymi stowami zdawac.
Poniewaz chcialem co$ tam rozumowa¢, oblatem.

(Mitosz: 226)

Przezyt to bardzo i odczut jako upokorzenie (, Wydawato mi sig, ze juz
nigdy w zyciu si¢ z tego nie podzwigne”). Zastanawiajace jest to, ze po wielu
latach, mimo ze sam twierdzil, ze to go juz nie zawstydza, potrzebowat jednak
potwierdzenia rozméwecy: ,[....] bo przyzna pan, ze teraz, tak jak o tym méwimy,
to nie jest znowu taka wielka haiiba” (Mitosz: 226).

Eugeniusz Jarra nie nalezat do tuzéw polskiej teorii prawa i bardziej jest
zaliczany do grona historykdw filozofii prawa (Czepita: 111). Milosz miat jed-
nak okazj¢ zetknad si¢ z wykladowcami, o ktérych wspélczesni studenci ucza
si¢ z podrecznikéw lub korzystaja z dokonanych przez nich ustalen. Podobnie
jak Gombrowicz, stuchat w Warszawie wyktadéw Leona Petrazyckiego, za$
w Wilnie prof. Bronistawa Wréblewskiego — karnisty, ale i pioniera stosowania
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socjologicznych metod w badaniach zjawisk prawnych®. Podziwiat go za badania
zrédel powstania prawa karnego oraz historii instytucji prawnych w réznych
spolecznosciach. Z tego powodu ,godzit sic na mniej cickawe aspekty jego
wykladania®, co oznaczalo tradycyjny wyktad prawa karnego i koniecznos¢
pamigciowego opanowania obowiazujacego wowczas kodeksu karnego. Mitosz
wspominal, ze kodeks faktycznie znat (Mitosz: 222). Gombrowicz z kolei miat
przywolywa¢ zdanie Petrazyckiego wyniesione z jego wyktadéw, ze to wlasnie
studia prawnicze daly mu mozno$¢ zrozumienia w calej petni wielu zagadnied
filozoficznych (Kepinski: 204). Nie wiadomo jednak, w jakich kontekstach
nawiazywat do wypowiedzi twércy psychologicznej koncepcji prawa.

Inng barwng postacia, z ktdrg niekedrzy ze wskazanych tworcéw sig ze-
tkneli, byt prof. Ignacy Koschembar-tyskowski, wyktadajacy prawo rzymskie.
Gombrowiczowi imponowat i wywotywal skojarzenie z rzymskim pretorem.
Koschembar-tyskowski byl mizoginem, czego dowodem s3 niewybredne zarty,
na jakie sobie pozwalal (Kepinski: 205). Gombrowicza 6w ,antyfeminizm
Koschembahra [...] zachwycal” (Kepiniski: 205). Brzechwa profesora nie lubit
z powodéw radykalnej réznicy charakteréw i postawy, obejmujacej whasnie
m.in. stosunek do kobiet, ktére Brzechwa uwielbial. W réznych wspomnie-
niach o prof. Koschembarze-Lyskowskim powtarzana jest anegdota z jednego
egzamindw. Pierwsze pytanie egzaminatora dotyczy stipulatio. Odpowiedzig jest
cisza. Drugie pytanie dotyczy formy pozyczki zwanej nexum. Student réwniez
milezy. Profesor stwierdza: ,Jest pan nieprzygotowany do egzaminu”. Student
wéwezas pozwala sobie na uwagg, ze wedtug regulaminu do dyskwalifikacji sg
konieczne trzy niedostateczne odpowiedzi. ,,Ma pan racje. Jaka jest réznica mie-
dzy stipulatio a nexum”? Anegdota ta jest na ogé! przytaczana bez komentarza,
jednak mozna ja traktowa¢ jako przyktad wladzy egzaminatora nad studentem
— nawet przywolanie postanowien regulaminu majacych wydzwick korzystny dla
studenta moze by¢ z fatwoscia zdyskredytowane przez prowadzacego egzamin.
Brzechwa egzamin u Koschembara-tyskowskiego zdaf®.

> Polska ogdlna teoria prawa zawdzigcza mu odréznienie jezyka prawnego od prawniczego.
Jego syn, Jerzy Wréblewski, po II wojnie $wiatowej stal si¢ najwybitniejszym i najbardziej
rozpoznawalnym w $wiecie przedstawicielem polskiej teorii i filozofii prawa.

¢ Tlustracja tego, ze na egzaminie trzeba mieé szczgicie, jest wspomnienie W. Gombro-
wicza z egzaminu z prawa cywilnego (jednego z wazniejszych podczas calych studiow):
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Praktyka prawnicza

Z grona wskazanych na wstepie literatéw doswiadczenie zwigzane z tradycyjnie
pojmowang prakeyks prawnicza mieli Bolestaw Le$mian, Jan Brzechwa oraz
—w roli protokolanta — Witold Gombrowicz. Le§mian wykonywat zawdd nota-
riusza w Hrubieszowie, a nastgpnie w Zamosciu. Obiegowa opinia glosi jednak,
ze rejentem byl kiepskim, przerzucajacym swoje obowiazki na pracownikéw.
Jeden z hrubieszowskich prawnikéw wspomina naomiast, ze ,[...] doskonale
sobie radzil na stanowisku notariusza. W przeciwiefistwie do pdzniejszego
okresu zamojskiego sam uktadat akra i zatatwial przeréine sprawy urzgdowe.
[...] Oczywiscie nie obeszlo si¢ bez pewnych casuséw budzacych watpliwosci”
(Zalewski: 158). Notariuszem byt jednak podobno gléwnie nieobecnym’. W Za-
moéciu przyjelo sig, ze do biura przyjezdzat jedynie wowczas, gdy byta potrzeba,
czego przejawem byla posytana przez pracownikéw dorozka. Miat tez nie czytaé
sporzadzonych w jego imieniu akt, za$ ich odczytywaniu towarzyszyt wyraz
twarzy $wiadczacy bezspornie, ze mysli Le$miana kraza wokoét zupetnie innych
zagadnien (Zalewski: 167). Prakeyka nie tylko go nudzita, czasami wywotywata
nawet przerazenie. Obawial si¢ odpowiedzialnosci za btedy, bedac swiadomym
powagi spraw, jakimi przychodzi mu si¢ zajmowa¢. Bledy oczywiscie si¢ zdarzaly,
jak wéwczas, gdy odkryto, ze przez kilka lat nie wnoszono optat komunalnych
do magistratu (Wiszniewski: 198). Jeden ze znajomych prawnikéw nazwat
czas spedzony przez Le$miana w notariacie ,czasem narastajacego dramatu”
(Krauze: 191).

Stosunek do praktyki prawniczej Witolda Gombrowicza byt réwniez nie-
chetny. W jego wspomnieniach trudno jednak doszukiwa¢ si¢ uczucia strachu

,Na ostatnim egzaminie z prawa cywilnego zdarzyt mi si¢ wypadek zdumiewajacy, dajacy
si¢ poréwnac tylko z wygrana wielkiego losu na loterii. Po kilku pytaniach, ktére jako tako
przebrnatem, profesor mi méwi: Niech pan znajdzie ten artykut w kodeksie. Ja kodeksu na
oczy nie ogladatem, w ogéle nie wiedziatem, czy tego artykulu na poczatku szuka¢, czy na
koricu, mysle sobie: koniec — ale na chybit trafil otwieram. I céz powiecie? Akurat na tym
artykule otworzylem, ksiazka pekata cho¢ z cieniutkiego papieru. Profesor: — No widzg, ze
pan kodeks dobrze zna. Ja: — Boze!” (Gombrowicz: 59).

7 Dysponujemy danymi, z ktérych wynika, ze w 1927 r. nie byto go w kancelarii 135 dni,
w 1930 r. 83 dni, w 1932 r. 119 dni, w 1933 r. 128 dni, w 1934 r. 167 dni, aw 1934 r. az
173 dni (Jastrzebski: 193).
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czy przerazenia, co nie moze dziwié, biorac pod uwagg, ze praktyka prawnicza
autora Kosmosu sprowadzala si¢ do roli protokolanta w sadzie. Obok niewat-
pliwego znudzenia wykonywanymi czynno$ciami jego obserwacje z rozpraw
maja charakter wreez socjologiczny. Sale widziat jako zetkniecie si¢ dwéch
klas: wyzszej, do ktdrej nalezeli sedziowie, mecenasi, prokuratorzy, i nizszej, do
ktérej przynalezata cala owa ,nedza zycia w ogdle, polskiego w szczegdlnosei”.
Surowo oceniat adwokatéw, ktérych konfrontacja z bieda pozostawiata wiele do
zyczenia (,studia prawnicze nie dostarczyly im owego »ogélnego wyksztalceniac,
z ktérego byli tak dumni, ani dobrego wychowania w sensie humanistycznym”).
Jednoczesnie wyzej stawiat przedstawicieli $wiata prawniczego niz ,opastych”
whascicieli ziemskich. Prawnicy ,,naprawd¢ pracowali, wiedzieli, co to odpowie-
dzialnos¢, dyscyplina — dzigki czemu mogli bez wstydu spojrze¢ w oczy tym,
kedrych osadzali, skazywali” (Gombrowicz: 88). Jednoczesnie ,wyczuwato si¢
w ich zachowaniu jakis fatsz. Ich wyzszos¢ byta zbyt pewna siebie. [...] Znali tylko
swoja wyzszo$¢ i przemoc, jaka daje prawo” (Gombrowicz: 89). Gombrowicz
chciat zburzy¢ t¢ forme miedzy wyzszoscia a nizszoscia, ale sam przyznawat, ze
nie wie, jak tego dokonad.

Na tym tle zupelnie inaczej prezentuje si¢ posta¢ Jana Brzechwy, mozna
powiedzie¢, rasowego prawnika. Od 1929 roku figurowat na liscie adwokatéw
Izby Adwokackiej w Warszawie. Specjalizowal si¢ w prawie autorskim. Swoje
przedwojenne zycie zawodowe zwiazal ze Zwiazkiem Artystéw i Kompozytoréw
Polskich, z ramienia ktérego reprezentowat twércéw w procesach o naruszenie
ich praw autorskich (Urbanek: 15-20). Pisat réwniez artykuly z tej dziedziny,
a nawet opracowat komentarz przedwojennego prawa autorskiego®. Po wojnie
nadal wspétpracowat z ZAiKS-em jako radca prawny, byt réwniez zatrudniony
w Spétdzielni Wydawniczej ,,Czytelnik”. A mimo to w nostalgicznym wspo-
mnieniu po§wigconym przedwojennej Warszawie wspominat, ze ,na ulicy Focha
pod numerem drugim, na najwyzszym pictrze, miescily si¢ biura »Zaiksuc.
Tam, jako radca prawny, sp¢dzitem niemato dni, miesiccy i lat mojej mtodosci,

® Miat on zosta¢ wydany w 1939 r., ale po wybuchu wojny na zaktady drukarskie spadta
bomba i zachowala sie jedynie korektorska odbitka, ktéra Brzechwa oprawit i pozyczat ko-
legom. Komentarz uchodzit przez lata za zaginiony, jednak zostat odnaleziony i w 2022 r.
ukazaly si¢ oméwienia jego tresci (Urbanek: 24).
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redagujac pozwy, umowy, memoriaty, a znudzony ich suchym prawniczym sty-
lem na marginesach szkicowatem strofy do ,,Kaczki-dziwaczki” (Brzechwa: 21).

Dlaczego ,,prawo na ogét nie wywoluje zachwytu poetéw”?

Powyzszy przeglad wspomnieri wskazanych na wstepie literatéw moze stanowi¢
potwierdzenie opinii Adama Zagajewskiego, ktéry pisal, ze ,,prawo na ogét nie
wywoluje zachwytu poetéw” (Zagajewski: 121). Najprostsza odpowiedz na py-
tanie o powody owej niecheci wskazuje na odmienne osobiste zainteresowania
i intelektualne gusty i jest z pewnoscig do$¢ trafna. Autor Obrony zarliwosci
wykracza jednak poza t¢ subiektywnos¢, poréwnujac umystowosé poety i fi-
lozofa — temu drugiemu przypisujac zdolnos$¢ do systematycznego wyktadu’.
Podobnych réznic mozna szukaé migdzy umystowoscia twérey literatury picknej
i prawnika. Czyni to zresztg sam Zagajewski, wyjasniajac brak zachwytu poetéw
wobec prawa ich stosunkiem do wolnosci: ,[...] poeci lubig si¢ okresla¢ jako
»anarchisci« — kochaja wolnoé¢ [...], spontaniczno$é, wolnos¢ chwili, nawet
kaprysu” (Zagajewski: 121).

Mozna si¢ réwniez pokusi¢ o sformutowanie moze najbardziej kontrower-
syjnego podmiotowego wyjasnienia wspomnianej niecheci. Jej Zrédet mozna
upatrywaé w dwoistej naturze wzajemnego stosunku przedstawicieli $wiata
prawniczego oraz tworcéw literatury. Charakeeryzuje go mieszanina szacunku
i lekcewazenia, ktére to postawy mozna dostrzec u przedstawicieli obu grup.
Dos¢ tatwo sobie przedstawi¢ uznanie dla talentu prozatorskiego lub poetyc-
kiego ze strony prawnikéw-praktykéw, jednak z punktu widzenia praktycznej

%, Umyst poety rézni si¢ od umystu filozofa i skutecznie broni si¢ przed jakakolwiek syste-
matycznoscig wykladu” (Zagajewski: 121). Warto odnotowaé, ze Zbigniew Herbert w liscie
z 22.10.1951 r. do Henryka Elzenberga przytacza pytanie, jakie mu zadal prof. Tadeusz
Czezowski: ,,Czy pisanie wierszy nie przeszkadza filozofii?”. Herbert miat odpowiedzie¢, ze
si¢ wstydzi i bedzie sig starat odzwyczaié¢. Przytoczona w postscriptum sytuacja zainteresowata
Elzenberga. Po nieco uszczypliwej uwadze skierowanej wobec K. Ajdukiewicza, ze w upra-
wianiu filozofii na modle tego ostatniego by przeszkadzata, napisat:. ,[...] pewne glebiej
siggajace pomysly, intuicje, apercepcje rzeczywistosci maja szanse zjawi si¢ (i skondensowad)
wiasnie w stowie tworczo-poetyckim i w postaci poetyckiej koncepcji: potem moze przyjsé
analiza pojeciowa, dokona¢ na nich swoich dziwnych manipulacji i przerobi¢ je na madro$¢
najbardziej juz patentowang (Herbert, Elzenberg: 10-11).
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doniostosci obu dziedzin literatura moze si¢ jawié jako wazna, lecz nie niezbedna.
Powaga i majestat taczq si¢ z prawem. Poeci, moze w nieco mniejszym stopniu
prozaicy, mogg si¢ w tej perspektywie jawi¢ jako ludzie obdarzeni pewnym
talentem, jednak w ostatecznym rozrachunku powaga i majestat stoi po stronie
prawa. Podobny stosunek mozna dostrzec w wypowiedzi pewnego przedwo-
jennego wiceprezesa sadu, kedry podczas okolicznosciowego spotkania, chcac
roztadowa¢ napiety sytuacje, zwrdcit si¢ do obecnego tam Bolestawa Lemiana:
»A moze by nam pan rejent zechcial co$ zadeklamowaé ze swoich wierszykéw”
(Zalewski: 173).

Mozna jednak odnotowaé sytuacje, w ktdrych poczucie wyzszosci jest
udziatem tworcy, za$ symetryczne poczucie nizszosci obecne w wypowiedzi
prawnika. Jako przyklad moze stuzy¢ apokryf Glos Zbigniewa Herberta. Autor
Labiryntu nad morzem opisuje reakcje, jaka u Petrarki wywotalo otrzymanie
listu od przyjaciela ze studenckiej tawy. Przyjaciel nazywal si¢ Guido Noia. Jest
to nazwisko znaczace, bo ,noia” znaczy nuda. Wspdlnie z Petrarka studiowali
w Bolonii jurysprudencje. Poeta i prawnik, dawni koledzy, nie maja sobie do
powiedzenia nic waznego; funkcjonujg w innych wymiarach oraz majg inne
miary waznosci. ,Petrarka podtrzymywat owa dziwna przyjazn [...] mimo ze od
dawna nie mieli sobie nic istotnego do powiedzenia. W listach [Guido] donosit
o matych sukcesach zawodowych, wygranych procesach, udanych apelacjach,
a co najgorsze — zapewne po to by sta¢ si¢ godnym wielkiego adresata — cy-
towal gesto starozytnych autordw, przekrecajac bezlitosnie ich nie$miertelne
strofy i sentencje. Biedny Guido — myslal czesto Petrarka — zrobil najgorszy
uzytek ze studiéw prawniczych, a mianowicie zostat prawnikiem”. Ostatnie
zdanie mozna odczytywaé jako retoryczny paradoks doceniajacy przydatnosé
studiéw prawniczych i lekcewazacy zawody, do ktérych dostegp jest warunko-
wany ich ukoficzeniem. Sam Guido deprecjonuje swoje zajecie w zestawieniu
z poetyckim powolaniem, ale jednoczesnie prébuje obroni¢ znaczenie whasnej
profesji: ,, Ty Francesco jeste$ poety i obcujesz z wielkimi duchami przesztosci.
Ja — nedzny stuga prawa, chociaz ostatnio dostatem list pochwalny za moje

wysitki zmierzajace do uzdrowienia miejskich finanséw” (Herbert: 21).
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Whasciwosci tekstu prawnego

Mozna jednak réwniez sprébowa¢ sformutowa¢ inne wyjasnienie, ktére powody
,braku zachwytu” lokowatoby nie w przymiotach podmiotu, ale odrzucanego
przedmiotu. Méwiac inaczej, by¢ moze istnieja takie whasciwosci prawa, kedre
odstreczaja umystowos¢ poety i prozaika. Jednym z mozliwych tropéw jest zwré-
cenie uwagi na specyfike tekstu prawnego na tle innych tekstéw. W literaturze
zwraca si¢ uwagg, ze do jego kluczowych wiasciwosci nalezy okreslona forma
tworzenia wypowiedzi, ich uporzadkowanie, funkcja normatywna (Sarkowicz,
Stelmach: 72). Ci sami autorzy analizujg, na czym miataby polega¢ swoisto$¢
jednolitoéci tematycznej tekstu prawnego. Upatruja jej w fakcie regulacji zycia
spotecznego, a dokladniej — regulacji zachowan spolecznie znaczacych. Dzigki
temu, ich zdaniem, zachowana zostaje spéjnos¢ tematyczna aktéw prawnych
Lz »literackiego« punktu widzenia odleglych tematycznie” (Sarkowicz, Stelmach:
73-74). Inna specyfika tekstu prawnego jest ubdstwo jego formy literackiej,
co ma stuzy¢ precyzji, tak waznej w regulacji zachowan spotecznych. Ubéstwo
to jest cechuje styl urzgdowy, ktéry charakteryzowany jest przez operowanie
utartymi zwrotami frazeologicznymi (Handke: 51), dyrektywny charakter,
standardowos$¢ i bezosobowos¢ oznaczajaca postrzeganie jednostki jako elementu
zbioru (Malinowska: 471). Normatywny, czyli stuzacy wystowieniu norm cha-
rakter tekstu prawnego jest ubozszy od tekstu literackiego réwniez dlatego, ze

ten ostatni pelni jeszcze funkcjg opisowa i ekspresyjna.

O granicach prawnej relewancji

Naturalnie niechgci do prawa nie mozna wyjasnia¢ wylacznie stosunkiem do
okreslonych wlasnosci tekstu prawnego. Prawo ma réwniez swéj aspekt beha-
wioralny. Bardzo interesujace uwagi dotyczace stosowania prawa sformutowat
Gombrowicz, gdy wyjasniat, dlaczego porzucit prawo:

Prawo bokiem mi wytazito, zwlaszcza gdy ta jego subtelnosé i precyzja stykaly si¢

z zyciem, nastepowalo jakie$ qui pro quo z nieprawdziwego zdarzenia. W teorii byt
to moment $cistoéci i logiki, a w prakeyce zatatwiato si¢ zbrodniarzy na chybcika,
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jak si¢ dato, byle zby¢ i byle dalej. Znienawidzitem w konicu t¢ pretensjonalng
wiedzg, demaskowana tak ordynarnie przez zycie zasiadajace na fawie oskarzonych.

(Gombrowicz: 59-60).

W tym cytacie mozna odnalez¢ przynajmniej dwa punkey weztowe. Pierw-
szy jest wyraznie widoczny i dotyczy pospiechu, w jakim rozpatrywane byly
sprawy w sadzie. Czytelnik-prawnik zdaje sobie sprawe, ze wigkszo$¢ sadéw na
$wiecie, nie tylko w Polsce, zmaga si¢ z problemem ogromnej liczby spraw do
rozpoznania. Potrafi wyjasni¢ i niejako rozumie 6w pospiech. W tej prawniczej
perspekeywie (,wewnetrznej”) wyrazenie ,,na chybcika” mogloby oznaczaé nie-
doktadnos¢ rozpatrzenia sprawy (,jak si¢ dato, byle zby¢ i byle dalej”), a takie
ujecie jest dobrze znane prawnikom w postaci zarzutu nie do$¢ wnikliwego
rozpatrzenia materiatu dowodowego przez dany sad. Gombrowiczowi nie cho-
dzito jednak o prawnicza perspektywe uczestnika systemu. Jego rozczarowanie
ma raczej charakter zewnetrzny. Mozna je odczytywaé jako przekonanie, ze
proces stosowania prawa nie dostrzega rangi dramatu, jaki dotyka oskarzo-
nego. Pomija bowiem elementy, ktore kluczowe sg dla oskarzonego, jednak dla
sadu sa, jak méwia prawnicy, irrelewantne prawnie. Okreslenie to oznacza, ze
w calym bogactwie faktdw ocenianych z punkeu widzenia majacych w sprawie
zastosowanie przepisow prawnych znaczenie majg tylko elementy stanowiace
cze$¢ hipotezy lub dyspozycji odpowiedniej normy. Owa selektywno$é prawnej
perspektywy (,prawna relewancja’) moze prowadzi¢ do uczucia rozczarowania,
poniewaz to, co dla jednostki bywa konstytutywne lub w danej sytuacji wazne,
dla prawa miewa znaczenie najwyzej drugorzgdne. Gustaw Radbruch barwnie
pisal, ze ,prawo patrzy na indywidualnych ludzi w ich konkretnych losach
przez okulary ogélnego pojecia, jakby przez gesta zastong, ktéra pozwala wi-
dzie¢ tylko najgrubsze rysy przez chustke pokrywajaca oczy Temidy” (Hessen:
269). Indywidualni ludzie w ich konkretnych losach sa ujmowani jedynie jako
podatnicy, powodowie, pozwani, oskarzeni. Cate bogactwo przezy¢, sadéw,
przekonan, emocdji skladajacych si¢ na poczucie wiasnej tozsamosci i wartosci
w zetknigciu z prawng kategoryzacja dokonywana przez podmioty stosujace
prawo (organy $cigania, organy administracji, sady) rodzi¢ moze poczucie
wlasnie rozczarowania, zubozenia, nawet frustracji. Przyktad z kregu prawa
karnego (,zbrodniarze”) podany przez Gombrowicza moze rodzi¢ pytanie, czy
tak by¢ musi. Elementami waznymi dla jednostki moga by¢ jednak kwestie,
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w og6lnym odbiorze, dos¢ blahe. S¢dzia amerykanski Oliver Wendell Holmes
pod koniec XIX wicku w swoim przetomowym dla amerykanskiej nauki prawa
wystapieniu zatytutowanym , The Path of Law”, charakteryzujac pracg prawnika,
poruszat t¢ sama kwesti¢, co Radbruch:

Przedstawiajac sprawe, prawnik eliminuje wszystkie elementy dramatyczne,
w ktdre przyoblekt ja klient, opowiadajac swojq historie, i zachowuje jedynie
fakty majace znaczenie prawne, az po koricowe wnioski i analizy obejmujace
pojecia ogdlnie wypracowane przez teori¢ prawa. Powodem, dla ktérego prawnik
nie wspomina o tym, ze jego klientka nosita bialy kapelusz w chwili zawierania
umowy, podczas gdy Pani Pospieszalska [Mrs Quickly] z pewnoscia by go rozpa-
mietywata razem z poztacanym kielichem i palacym si¢ weglem kamiennym, jest
przewidywanie, ze wladza publiczna bedzie dziata¢ w taki sam sposéb niezaleznie
od tego, co jego klient miat na glowie.

(Holmes: 458)

To, jakie fakty maja znaczenie prawne, jest wyznaczone trescia przepiséw,
ktére sa tworzone w taki sposéb, by mozna byto na ich podstawie skonstruowaé
generalno-abstrakcyjna regulte zachowania. Abstrakcyjno$¢ regut prawnych jest
niewatpliwym postgpem w stosunku do kazuistycznego sposobu ich redagowa-
nia, jaki byt rozpowszechniony przed tzw. wielkimi kodyfikacjami z poczatku
XIX wieku'. Dzigki niej teksty prawne sa znacznie bardziej syntetyczne
i przynajmniej w zalozeniu precyzyjne. Dowodem silnej obecnosci perspek-
tywy zaprezentowanej przez dwdch stynnych prawnikéw moze by¢ réwniez
anegdota znana w réznych wersjach (zmieniaja si¢ nazwiska egzaminatoréw)
wielu studentom prawa w naszym kraju. Egzaminator prosi w niej studenta
o podejscie do okna, z ktérego rozposciera si¢ widok na miasto. ,,Co pan widzi?”
pyta nauczyciel. ,,Ludzi, samochody, budynki, panie profesorze”. JZle. Widzi
pan podmioty i przedmioty stosunkéw prawnych”.

Uzyskanie takiej perspektywy jest jednym z elementéw zawodowej so-
cjalizacji studentéw wydzialéw prawa. Swiat postulowany lub zaktadany przez

10 Przyktadem kazuistyki moze by¢ przepis § 16 tzw. Kodeksu Andrzeja Zamoyskiego znajdu-
jacy sie w czedci XXIII dotyczacej miast: ,,Postanawiamy, aby zadna osoba stanu miejskiego,
karet za granica robionych, zlota, srebra, peret, klejnotéw, ani koronek do stroju swego nie
zazywala: to jest marmurkéw i soboléw; tudziez, zeby miasta i mieszczanie (wyjawszy miast
wiekszych magistraty) szabel i szpad excepto podrézy, u boku swego nosi¢, nie wazyli sig
i wigcej nad jednego lokaja nie trzymali [...] (Kodeks: 41).
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prawo jest wyznaczony przez granice normatywnej relewancji, obejmujace tresé
obowiazkéw, wolnosci przez prawo chronionych lub uprawnieni przezen przy-
znanych. Swiat ten jest znacznie wezszy (ubozszy) od tego, ktéry jest przedmio-
tem zainteresowania tworcéw literackich. Ubéstwo mozna np. odnosi¢ do skali
wymagan obowiazkéw prawnych. Jak pisat Hessen, ,,prawo zadowala si¢ samym
szacunkiem”, poniewaz najwazniejsza jest ,,zgodno$¢ czynu z norma powinnosci”
(Hessen: 260). W jego ujeciu moralno$é wymaga znacznie wigeej: ,szczerego
zainteresowania trescig postgpowania, gorliwosci, zapatu, mitosci” (Hessen:
260). Nawet jezeli Hessen przyjmuje do$¢ maksymalistyczne rozumienie mo-
ralnosci, to rzeczywiscie prawo na ogét nie wymaga szczerego zainteresowania
tredcig postgpowania'!. Wazne jest, by obowiazek zostat spetniony. Prawo stoi
na strazy wartosci, ale pozostawia poza obszarem swego zainteresowania np. ich
nature, uzasadnienie, choé juz niekoniecznie wzajemne stosunki. W pewnym
sensie prawa nie interesuje, jaki $wiat jest, poniewaz tekst prawny nie pelni
funkgji deskryptywnej, lecz normatywna. By¢ moze to wyjasnia, ze prawo jest
yniedostgpne wzruszeniu poety”'. By¢ moze owa niedostgpno$¢ ptynie z za-
pomnienia przez poetdw, ze prawo strzeze wolnosci (Zagajewski: 122), chociaz

sam Zagajewski w wierszu Prawo o tym wlasnie przypomina: ,A jednak to ono,

"' Wyjatkiem moze by¢ np. wyrazenie skruchy i przeprosiny dokonane przez oskarzo-
nego w procesie karnym. W orzecznictwie sadowym mozna znalezé poglady, ze stanowia
one okoliczno$¢ fagodzaca ,,Przyznanie si¢ sprawcy do popetnienia czynu oraz wyrazenie
skruchy ma istotne znaczenie dla kary i stanowi istotna okoliczno$¢ tagodzaca” — wyrok
SA w Bialymstoku z 15.07.2014 r., II AKa 138/14, LEX nr 1602833, https://sip.lex.pl/#/
jurisprudence/521696529/1/ii-a-ka-138-14-przyznanie-sie-sprawcy-do-popelnienia-czy-
nu-jako-okolicznosc-wplywajaca-na-wymiar...’keyword=skrucha&cm=SREST [dost¢p:
22.10.2022]. Istnieja jednak réwniez poglady w orzecznictwie, zgodnie z ktorymi ,nie jest
okolicznoscia obciazajaca nieprzyznawanie si¢ do winy, ani jego logiczne konsekwencje
w postaci braku: zalu, skruchy, przeproszenia pokrzywdzonego, uiszczenia zados¢uczynie-
nia” — wyrok SA we Wroctawiu z 7.11.2019 r., IT AKa 317/19, LEX nr 2761629, hteps://
sip.lex.pl/#/jurisprudence/522855325/1/ii-a-ka-317-19-nieprzyznawanie-sie-do-winy-i-
jego-logiczne-konsekwencje-a-okolicznosci...?keyword=skrucha&unitld=passage_42170
[dostep: 22.10.2022].

12 Jest niewidzialne, przezroczyste/ o anemicznej cerze chorowitego/ chlopca ktéry roz-
wigzuje szarady;/ niedostgpne wzruszeniu poety/ uwielbia maskarade, ubiera si¢/ w kobiece
suknie, kryje si¢/ pod popiotami peruk. / A jednak to ono, / wytrwate jak sprezyny zegaréw
/ na zamkowych wiezach, dzwiga / i wzmacnia ramiona wolnych ludzi” (Zagajewski: 122).
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[ wytrwate jak sprezyny zegardéw / na zamkowych wiezach, dZzwiga / i wzmacnia
ramiona wolnych ludzi”.

Nawet jednak docenienie funkgji straznika ramion wolnych ludzi nie
wystarcza, by prawo stalo si¢ bardziej dostgpne wzruszeniu poety. To, co
wzrusza, porusza lub jedynie sktania do pisania powiesci lub poezji, miesci
si¢ na og6t w obszarze prawnej irrelewancji, kedrego adekwatna charaktery-
styka przekracza granice artykutu i mozna watpi¢, czy w ogdle jest mozliwa'?.
Obejmuje on zaréwno Zrédta dziatania twérczego jak i to, ku czemu sg owe
poczynania skierowane: uczucia, pytania egzystencjalne, a nawet filozoficzne.
Zdaniem Arystotelesa poezja wyraza to, co ogélne (Arystoteles: 33). Od XVIII
wieku zaczgto uwazad, ze poezja jest jednak dziedzing poznania jednostkowego
(Markiewicz: 41). Najbardziej przekonujace s3 jednak koncepcje ,,zaktadajace
mozliwo$¢ uzyskania wiedzy ogdlnej zaposredniczona przez wiedzg jednostkows”
(Markiewicz: 42). Z taka sytuacja mamy do czynienia np. w wierszu Mitosza
Spotkanie, zdaniem Wojciecha Karpiriskiego emblematycznym dla jego twor-
czosci (Karpinski: 43). Poeta przywotuje jedna chwile spotkania z przesziosci:
,Jechalismy przed $witem po zamarztych polach, / Czerwone skrzydto wstawalo,
jeszcze noc. / 1 zajac przebiegt nagle tuz przed nami, / a jeden z nas pokazat go
r¢ka. / To bylo dawno. Duzisiaj juz nie zyja. Ni zajac, ani ten co go wskazywal.
/ Milosci moja, gdziez s3, dokad ida / Blysk r¢ki, linia brzegu, szelest grud - /
Nie z zalu pytam, ale z zamy$lenia”. W wierszu nie ma odpowiedzi, co stato
si¢ z ta chwila. Pytanie zaklada jednak istnienie pewnej prawidlowosci, moze
przestrzeni bytowania chwil minionych'.

Poezja w poszukiwaniu wiedzy ogdlnej zaposredniczonej przez wiedzg
jednostkowa paradoksalnie podobna jest do prawa, ktére formutuje dyrektywy
o charakterze ogélnym i z ich perspektywy ocenia zachowania jednostkowe.

13 Czestaw Mitosz pisat: ,,Ostatecznie kazda sztuka poczyna si¢ w tajemnym i niedosigznym
dla nas samych rdzeniu ludzkiej osoby, nawet jezeli zalozy¢, ze zaleznos¢ tej osoby od deter-
minant miejsca i czasu jest tak duza, ze datoby si¢ zdejmowa¢ warstwy jedna po drugiej jak
warstwy cebuli. Na pewno byta we mnie zgrzebna trzezwos¢, ktéra przeciwdziata »wyrazaniu
siebie« — czego glupio w miodosci cheiatem — i kierowata si¢ ku §wiatu zewnetrznemu”
(Mitosz: 264).

" Liryczna odpowiedz zawiera stuchowisko Frederico Felliniego ,,Siédmy wplywowy kanat
zyczet”, ttum. Anna Wasilewska. Polskim stuchaczom przyblizyt je w 2000 . rez. Wojciech
Markiewicz.
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Dziedzina poznania ogélnego, ktérym zainteresowana jest poezja i by¢ moze
réwniez literacka proza, miesci si¢ jednak na ogét w sferze prawnej irrelewancji.
To ona przyciagata artystéw stowa, kedrym zdarzyto si¢ by¢ studentami prawa
i to ona w jakiej$ cz¢dci spowodowata, ze prawnikami ostatecznie nie zostali.
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Why is the law ,,inaccessible to the poet’s emotion”?

Selected Polish writers among law students — a history of disappointments

Summary

Some of the most eminent Polish writers such as Bolestaw Lesmian, Czestaw Mitosz,
Zbigniew Herbert or Witold Gombrowicz studied law for some time or even graduated
from it. The article aims to present their attitude to studying law. In particular, the paper
shall present the reasons for choosing law studies, memories of student times, flashbacks
of lecturers, and their attitude to legal practice (B. Le$mian and W. Gombrowicz).
The history of their legal experience is mostly a story of disappointments. Adam
Zagajewski wrote that law is “inaccessible to the poet’s melting mood”. The second
part of the article tries to look for other than personal predilections explanations of this
feature of law. In the conclusion, it is claimed that although poetry and perhaps also
literary prose are interested in the field of general cognition in which they resemble the
law however the extent of this field lies in the sphere of legal irrelevance.

Keywords: Law and literature, legal education, legal text, legal relevance, literary biographies
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Adam Mickiewicz o senacie i zgromadzeniach ludowych

w starozytnym Rzymie

Adam Mickiewicz uznawany jest zaréwno za najwybitniejszego polskiego poete
romantyzmu, jak i za jednego z najznakomitszych w skali europejskiej. Jego
tworczo$¢ od ponad dwoch stuleci, kiedy to w 1818 roku debiutowat wierszem
Zima miejska', wzbudza zainteresowanie szerokiego grona badaczy. Rozlicznym
zagadnieniom podejmowanym przez Mickiewicza po§wigcono ogromna wrecz
liczbg opracowarn naukowych mogacych wypetni¢ cate biblioteki. Dzieta, ktére
wyszly spod pidra naszego wieszcza narodowego, charakteryzuja si¢ ponadcza-
sowq wartoscig i staja si¢ tym samym Zrédtem inspiracji dla kolejnych pokolend
czytelnikéw. Doczekaly sig juz one thumaczeni na kilkadziesiat jezykow $wiata,
m.in. angielski, niemiecki, francuski, hiszpariski, rosyjski, wloski, japoriski, chisi-
ski, a nawet albariski, estoriski, szwedzki czy wietnamski. Lektura utworéw poety
stanowi $wiadectwo jego wszechstronnej wiedzy. Co cieckawe, czytelnicy prac
Mickiewicza moga odnalez¢ w nich m.in. liczne odniesienia do problematyki
natury prawnej. Badania prowadzone w tym zakresie przez historykéw literatury,
jezykoznawcow, prawnikéw i historykéw prawa zaowocowaly ukazaniem sig

wielu interesujacych opracowan’. Przedmiotem czynionych przez mistrza poezji

' Tygodnik Wileriski 6 (1818): 254-256.
2 Uwagg autordéw przyciagal przede wszystkim poemat Pan Tadeusz czyli Ostatni zajazd
na Litwie: historia szlachecka z roku 1811 i 1812 we dwunastu ksi¢gach, por. Dabkowski:
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uwag byly tez prawa antyczne, przede wszystkim za$ prawo rzymskie®. Celem
niniejszego opracowania jest oméwienie tych fragmentéw tworczosci wieszcza,
w ktérych znajduja si¢ wzmianki dotyczace sktadu, organizacji i znaczenia senatu
oraz zgromadzenl ludowych w starozytnym Rzymie.

Interesujacymi informacjami dotyczacymi senatu poeta podzielit si¢
w trakcie wyktadu Literatury stowiariskiej, wygtoszonego w Paryzu 24 marca
1841 roku. Przyblizajac stuchaczom zagadnienia zwiazane z twérczoscig kroni-
karzy polskich XIII wieku, zwlaszcza za$§ Wincentego Kadtubka (1150-1223),
podkreslat silny wptyw kultury zachodniej na ich warsztat pisarski, ktéry prze-
jawial si¢ m.in. w znajomosci dziet autoréw tacinskich. Wyktadowca College
de France zwracat uwagg, ze to wlasnie mistrz Wincenty i jemu wspétezesni,
kreslac dzieje pafistwa polskiego, odwotywali si¢ czgsto do rzymskich wzorcéw,
wprowadzajac tym samym do rodzimej tradycji elementy dziedzictwa cywili-

zacyjnego antycznego Rzymu:

Tak wigc od samego poczatku dopatruja si¢ senatu, ordo senatorius, szlachty, ordo
equester; wydaje im sig, ze szlachta jest bardzo podobna do rycerstwa rzymskiego,
nawet tytuly bywaja w ten sposéb ttumaczone. Pierwszy senator polski, kasztelan
krakowski, to princeps senatus; pdiniej sobie przypomna, ze August byt princeps
senatus. Postowie, nie znajdujac w facinie wyrazu na okreslenie swych obowiazkéw,
przyjmuja nazwe trybundw, 7ibuni, w historii Tytusa Liwiusza biora sobie za wzér
Grakchéw i Mariusza i zaczynaja dziala¢ wedlug tych wskazan zaczerpnigtych
z dziejéw Rzymu.

(Mickiewicz, t. 8: 318)

Cytowany passus jest Swiadectwem znajomosci przez Mickiewicza zagad-
nien zwigzanych z historia spoleczng oraz organizacja polityczng starozytnego
Rzymu. Na podkreslenie zastuguje okolicznos$¢ postuzenia si¢ przez poete
taciniska terminologia prawnicza. Pierwszy z pojawiajacych si¢ zwrotéw — ordo
senatorius — oznaczal stan senatorski. Wspomnie¢ trzeba, ze na przestrzeni I11
il wieku p.n.e. dosy¢ istotnym zmianom ulegt obraz spoteczefistwa rzymskiego.

50-54; 66-70; 82—88; Gérski: 129-133; Breyer, 1955; Lizisowa, 1998; Zar¢bina, 1999;
Maczyriski: 59-82.

> Ogolne informacje na ten temat podaja: Kotakowski: 19; Sinko: 519-520; Kodrebski:
53-54. Szerzej ta materig zajmowal sie Szczygielski, 2015a: 281-295; 2015b: 169-185;
2016: 10-12.
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W ich wyniku doszto do wyodrebnienia si¢ warstwy okreslanej mianem nobilitas,
ktéra tworzyli przedstawiciele dawnych rodéw patrycjuszowskich i zamoznych
rodéw plebejskich. Piastowali oni rézne urzedy pafistwowe, co dawato im dostep
do senatu. W okresie péznej republiki nobilitas uzyskata ogromne znaczenie
polityczne, sprawujac faktyczng wladze w panstwie. To gléwnie z jej grona
wywodzili si¢ urzednicy, to jej reprezentanci wchodzili w sktad senatu i to
ona, dzicki wpltywom wiréd licznej klienteli, mogta decydowa¢ o biegu wielu
spraw rozstrzyganych na zgromadzeniach ludowych (Alfoldy: 59-60). W parze
z dominujacg pozycja polityczng arystokracji senatorskiej szta takze bardzo silna
pozycja ekonomiczna, ktérej podstawe stanowity ogromne posiadlosci ziemskie
(latifundia). Swoje majatki powigkszata réwniez dzigki tupom wojennym, na-
miestnictwu w prowincjach, nabywaniu na licytacji ziemi panistwowej i débr
niewyptacalnych dtuznikéw. Zewnetrznym wyrazem przynaleznosci do nobilitas
byl noszony stréj — toga obramowana purpurg (foga praetexta) i anulus aureus,
czyli ztoty piersciert (Tarwacka, Zablocki: 44). W czasie igrzysk senatorowie
zajmowali honorowe miejsca w specjalnie wydzielonych dla nich rzedach®.
Wszystko to prowadzito do wyraznego odizolowania si¢ od reszty spoleczefistwa
i w konsekwencji do wytworzenia stanu spotecznego zwanego ordo senatorius.
Wazng zmiana, jaka nastapita w okresie pryncypatu, bylo zaliczenie do tego
stanu nie tylko samych senatoréw, lecz takze cztonkéw ich rodzin (Suetonius,
Divus Augustus: 38,2). Przynalezno$¢ do niego uwarunkowana byla jednak
posiadaniem odpowiedniego cenzusu majatkowego (Talbert: 47-53). Przed-
stawicielom stanu senatorskiego przystugiwat zaszezytny tytut ,,m¢za najzna-
komitszego” (vir clarissimus).

Kolejny z uzytych przez Mickiewicza zwrotéw — ordo equester — oznaczal
stan ekwicki, zwany takze rycerskim. Jego nazwa wywodzila si¢ od obywateli
stuzacych w wojsku jako jezdicy (equites). Uksztaltowanie si¢ tego stanu
w strukturze spotecznej antycznego Rzymu nastapito w pénej republice. Eguites
nie podejmowali w zasadzie aktywnosci politycznej, koncentrujge si¢ na pro-
wadzeniu dziatalnoéci gospodarczej zwigzanej z handlem, $wiadczeniem ustug

bankierskich, dzierzawg cet i podatkéw czy zapewnianiem dostaw na potrzeby

* Z przekazu rzymskiego historyka Liwiusza wynika, ze juz w 194 r. p.n.e. za edylatu Aulusa
Atyliusza Serranusa i Lucjusza Skryboniusza Libona senatorowie po raz pierwszy ogladali
igrzyska na specjalnie wydzielonych dla nich miejscach, por. Livius, Ao Urbe condita: 34,54,4.
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armii. Symbolem przynaleznosci do stanu ekwickiego byt waski purpurowy
pas na tunice (angustus clavus), w przeciwietistwie do szerokiego pasa, jaki
nosili senatorowie (latus clavus), i ztoty piersciet (Alfoldy: 78-79; Tarwacka,
Zabtocki: 45). Ekwici mieli prawo do zasiadania w czasie publicznych widowisk
w specjalnie wydzielonych rzgdach, tuz za senatorami®. Przystugiwal im réw-
niez honorowy tytul ,,me¢za znakomitego” (vir egregius). W okresie pryncypatu
cztonkéw ordo equester powolywat cesarz, po spetnieniu przez kandydatéw wy-
mog6w dotyczacych nienagannego trybu zycia, okreslonej wielkosci posiadanego
majatku i wolnego urodzenia si¢ (Loposzko: 25-26; Tarwacka, Zabtocki: 129).

Mickiewicz wzmiankuje takze o zaszczytnym tytule pierwszego senatora
(princeps senatus)®. W Rzymie okresu republiki przystugiwal on senatorowi,
ktérego nazwisko wpisywane byto przez cenzoréw dokonujacych spisu sktadu
senatu (lectio senatus) na pierwszym miejscu listy. Te honorows funkeje petnit
zazwyczaj najstarszy wiekiem i cieszacy si¢ najwyzszym szacunkiem aktualnie
urzedujacy badz byly cenzor (Livius, A6 Urbe condita: 27,11,9-11; 39,52,1;
40,51,1.) To wiasnie jego prowadzacy obrady senatu pytal jako pierwszego
o wyrazenie opinii w dyskusji (Gellius, Noctes Atticae: 4,10,1-4.) Wiadomo,
ze wykonujacy kompetencje cenzorskie Oktawian podczas przeprowadzania
lectiones senatus zawsze dbat o to, by znalez¢ si¢ na czele listy senatorédw. W Res
gestae divi Augusti’, czyli autobiografii zawierajacej opis czynéw, w gtéwnej
mierze politycznych i wojskowych, wtadca podkreslal, ze byl princeps senatus
przez 40 lat®. Mozna wigc sadzi¢, ze tytul ten mial dla niego szczegélne zna-
czenie w warstwie polityczno-ideologicznej (Markelov: 215). Zaznaczy¢ trzeba,

> Kwestie t¢ regulowata lex Roscia theatralis z 67 r. p.n.e. (Rotondi: 374-375). Wzmiankuja
o niej takze m.in. Livius, Periochae: 99 i Cicero, Pro Murena: 19,40. Szerzej na temat tej
ustawy Rawson: 83—114. Rzymski pisarz Swetoniusz informuje, ze cesarz Neron przeznaczyt
dla cztonkéw ordo equester oddzielne od reszty miejsca do siedzenia w cyrku (Suetonius, Nero:
11,1). Cesarz Domicjan zabronit zas, by przygodni widzowie zasiadali w teatrze na fawach
przeznaczonych dla rycerstwa (Suetonius, Domitianus: 8,3).

¢ Szerzej na ten temat por. Suolahti: 207-218; Bonnefond-Coudry: 103-134; Tansey:
15-30; Rafferty: 1-22.

7 Ze wzgledu na najbardziej znane miejsce odkrycia inskrypcji (Ancyra, obecnie turecka
Ankara), okreslana jest ona rowniez jako Monumentum Ancyranum.

8 Res gestae divi Augusti: 7,2. O posiadanym przez Oktawiana tytule princeps senatus infor-
muje takze historyk Kasjusz Dion w dziele Historia Romana: 53,1,3; por. tez Mommsen,
1875: 834-835.
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ze 0 wspomnianym tytule przystugujacym pierwszemu z cesarzy rzymskich
informuje w swojej pracy poswigconej historii starozytnej Joachim Lelewel
(1786-1861), ktéry pisat tak: Byt jednak princeps w senacie, byt imperatorem,
ktérego tytutu i w miescie nie opuszczal, a za tym w calym pandstwie posiadat
wiadzg pokoju i wojny, zycia i $mierci; przyjmowat dostojefistwo konsulatu,
a przez to stawal na czele wladz rzeczypospolitej” (Lelewel: 226). Warto przypo-
mnieé, ze w trakcie swoich studiéw w Wilnie Mickiewicz uczeszczat na wyktady
historii powszechnej prowadzone przez Lelewela. Poeta bardzo wysoko oceniat
skreslone przez tego historyka Dzieje starozytne, czemu dat wyraz w liscie napi-
sanym do niego w 1828 roku (Mickiewicz, t. 14: 367-370). By¢ moze wiasnie
ta praca byta dla wieszcza Zrédlem wiedzy na temat posiadanego przez Augusta
tytutu princeps senatus.

W koncowych wierszach analizowanego fragmentu poeta wspomina
rzymskich trybunéw oraz przywotuje braci Grakchéw i Mariusza. Chodzi tu
oczywiscie o dwdch stawnych w dziejach Wiecznego Miasta trybunéw ple-
bejskich. Pierwszy z nich to Tyberiusz Semproniusz Grakchus, pelniacy urzad
trybuna w 133 r. p.n.c., drugi za$ to Gajusz Semproniusz Grakchus, ktdry
godnos¢ trybuna piastowat w 123 oraz 122 r. p.n.e. Ostatnig z wymienionych
postaci jest polityk okresu republiki, znany dowddca armii rzymskiej, Gajusz
Mariusz. Do trybunéw powraca Mickiewicz jeszcze w dalszej czg$ci marcowego
wykladu Literatury stowiariskiej, zwracajac uwagg na jedno z przystugujacych
im uprawnien zwiazanych z dziatalnoscig rzymskiego senatu:

Przypominano sobie, ze w gminie stowiariskiej, kiedy radzono nad sprawami
waznymi, zmuszano mniejszo$¢, by glosowata wraz z wigkszoécia; czasem prze-
moca tamano przeciwnikéw; byt to starodawny zwyczaj Stowian. Teraz historycy
tlumacza go, przypominajac sobie intercesjg trybunéw rzymskich, ktérzy mieli
prawo Zaioiyc' veto przeciw postanowieniom senatu.

(Mickiewicz, t. 8: 318)

Wspomnie¢ trzeba, ze do utworzenia urzedu trybuna plebejskiego (#7:-
bunus plebis) doszto podczas tzw. pierwszej secesji na Gére Swieta (secessio in
montem Sacrum) w 494 roku p.n.e., co bylo wynikiem walki toczonej miedzy
patrycjuszami i plebejuszami (Livius, A6 Urbe condita: 2,32-33; D. 1,2,20;
por. tez Zmigryder-Konopka: 1-12). Byl to urzad charakteryzujacy si¢ cechami

kolegialnosci i kadencyjnosci. Poczatkowo podstawowe zadanie trybunéw
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sprowadzato si¢ do ochrony intereséw plebejuszy, w pdzniejszym za$ czasie
wszystkich obywateli, przed uciskiem i bezprawnymi dzialaniami ze strony
wyzszych urzednikéw. W ramach posiadanych uprawnien’ trybunowie mieli
m.in. prawo do sprzeciwu (intercessio) zaréwno wobec decyzji podjetych przez
magistratus, z wytaczeniem jednak dyktatora, jak tez swoich kolegéw. Mogli
réwniez skorzysta¢ z prawa do intercesji w celu uniemozliwienia podjecia
przez senat uchwaly (senatus consultum)' i wlasnie to uprawnienie trybunéw
plebejskich wzmiankuje mistrz poezji. Zaznaczy¢ nalezy, ze w okresie pryncy-
patu nie odgrywali oni juz w zyciu politycznym Rzymu wigkszej roli. Stato si¢
tak na skutek przejecia przez cesarzy przystugujacych dotychczas trybunom
kompetengji (Zoll: 259; Tarwacka, Zablocki: 145).

Odniesienia do senatu rzymskiego pojawily si¢ takze na wyktadzie Lizera-
tury stowiariskiej przeprowadzonym 21 maja 1841 roku. Méwiac o panowaniu
Iwana IV Groznego (1530-1584) i bardzo szerokim zakresie uprawnien przy-
znanych temu wiladcy, wieszcz wyglosit nastepujac opinie:

To stawne zarzadzenie przypomina bardzo dekret spodlonego senatu rzymskiego,
ktéry réwniez przyznawat cesarzom prawo rozrzadzania zyciem i mieniem pod-
danych, a raczej przelewal na cesarzy wszystkie prawa senatu i ludu rzymskiego.

(Mickiewicz, t. 9: 79)

Wyktadowca College de France nawiazal tu zapewne do wydarzen
z 27 roku p.n.e., kiedy to Oktawian podczas posiedzenia senatu zrzekt sig
nadzwyczajnych prerogatyw, kedre otrzymat jako triumwir w 43 roku p.n.e.
i wyrazit che¢ przywrdcenia ustroju republikaniskiego. Senat postanowit przy-
zna¢ mu jednak dotychczasowe kompetencje, proszac usilnie o ich przyjecie.
Wyrazona przez Oktawiana zgoda oznaczata legitymizacj¢ sprawowanej przez
niego wiadzy i stala si¢ poczatkiem nowego okresu w dziejach Rzymu — pryncy-
patu. Wiadca otrzymat od senatu zaszezytny tytut Augustus, ktérym zastgpowat
whasne imi¢ Octavianus, o czym sam przypominal w Res gestae divi Augusti:
34,1-2. Z biegiem czasu cesarz przejmowat stopniowo liczne uprawnienia

przystugujace wezesniej urzgdnikom, senatowi oraz zgromadzeniom ludowym,

? Na temat trybunéw plebejskich i przystugujacych im kompetengji por. np. Mommsen,
1874: 247-303; Lécrivain: 418-423.
10 Przyktady takich intercesji podaja Mommsen, 1874: 269-271 i Willems, 1883: 201-202.
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dazac konsekwentnie do skupienia petni wladzy. O uzyskaniu kompetencji try-
bunéw plebejskich wspominat w swoim opracowaniu J. Lelewel: ,[...] przyjat
tribunitiam potestatem, kedra nie tylko czynita go panem wszelkich obrad senatu
i ludu, ale nadto czynita osob¢ jego nietykalna. Tym sposobem wiadat Cesar
Oktawian rzeczapospolitg” (Lelewel: 226). O przejsciu w rece Augusta wladzy
zaréwno ludu, jak i senatu pisat takze Kasjusz Dion (Historia Romana: 53,17,1).
Wieszcz znat przywolane prace i jego opinie wygloszone podczas wyktadu na
temat senatu rzymskiego wynikaly zapewne z lektury tych dziet.

Wiele watkdw zwigzanych z senatem i zgromadzeniami ludowymi w staro-
zytnym Rzymie mie$ci utw6r Elekcja Nerwy, spisany pod dyktando Mickiewicza
przez jego przyjaciela Aleksandra Chodzke!'! w Paryzu 2 czerwca 1853 roku.

Obrazujac sytuacje, jaka zaistniata w stolicy Imperium Romanum po
$mierci panujacego w latach 81-96 cesarza Domicjana, poeta podkreslat, ze
odzywaly wspomnienia historyczne dawnego Rzymu i cheé urzeczywistnienia
ich na nowo. Odnidst si¢ przy tym do niezwykle waznej roli, jaka w politycznej
organizacji paristwa rzymskiego odgrywat we wezesniejszych stuleciach senat

wraz z ludem rzymskim:

Zdato si¢ wszystkim, ze znowu Senatus Populusque Romanus wchodzi na nowo
w swoje prawa, zawiazuje na powr6t tadcuch zycia historycznego, przerwany
chwilowymi wdzierstwami imperium, czyli principatus (bo te wladze cesarzéw
do czasu historyka Tacyta nazywano nie tyrania ani krélestwem, ale principatus).
Kupit si¢ wigc na placach Rzymu senat i lud.

(Mickiewicz, t. 7: 133)

W cytowanym fragmencie Mickiewicz postuzyt si¢ formutyq Senarus
populusque Romanus, oznaczajaca senat i lud rzymski. W okresie republiki
i poczatkach pryncypatu formule t¢ stosowano jako oficjalng nazwe paristwa
rzymskiego. Podkreslata ona rol¢ zaréwno ludu, jak i senatu w kwestiach
zwigzanych ze stanowieniem prawa oraz zarzadzaniem paristwa (Berger: 696).
Co prawda, poeta nie wymienia expressis verbis kompetencji przystugujacych

senatowi i zgromadzeniom ludowym na przestrzeni minionych juz w dziejach

" Aleksander Chodzko (1804-1891), poeta, orientalista i slawista. Nalezat do kregu li-
tewskich przyjaciét Mickiewicza. Studiowat na Wydziale Literatury i Sztuk Wyzwolonych
Uniwersytetu Wileriskiego. W 1857 r. objat katedre jezykow i literatur stowiariskich w College
de France, por. Ploszewski, 1937: 380-381.
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Rzymu wickéw, ale lektura dalszych ustepédw Elekcji Nerwy daje podstawy by
sadzi¢, ze posiadal on dosy¢ solidng wiedz¢ na temat funkcjonowania tych
organdéw, o keérych pisat tak:

Senat trwat jeszcze, ztozony juz nie z dawnych patrycjuszéw, ale z ludzi znakomi-
tych urzedowaniami, dostatkami i wptywami, przechowujacych nawet historyczne
podania dawnego senatu. Ludu wecale nie bylo. Dawne comitia, jedne catkiem
ustaly, drugich pamie¢ przechowata si¢ w czczych formalnosciach, kiedy zwoty-
wano czasem urzgdowych niby reprezentantéw kuryj, pokolen (#ibus), centuryj.

(Mickiewicz, t. 7: 133)

Poeta zwrécit uwage na zmiany zachodzace w sktadzie senatu. Pierwotnie
cztonkowie tego organu rekrutowali si¢ sposrdd reprezentantéw rodéw patry-
cjuszowskich (patres), a ich wyboru dokonywat krdl (rex). Poczatkowo senat,
ktérego nazwa wywodzi si¢ od stowa senex, czyli starzec, liczyt 100 cztonkéw
(Livius, Ab Urbe condita: 1,8,7). Za panowania kréla Tarkwiniusza Starego
miato zasiada¢ w nim juz 300 senatoréw (Bloch: 43; Dydyniski: 68). W okresie
republiki ich liczba zaczgta jednak stale rosnaé. Za dykratury Lucjusza Korne-
liusza Sulli powigkszyta si¢ do 600, a w czasach Juliusza Cezara wzrosta do 900.
Prawo wyznaczania czlonkéw senatu przystugiwato konsulom, nastgpnie za$
cenzorom na mocy ogloszonej w 318 badz 312 roku p.n.e. lex Ovinia de senatus
lectione (Rotondi: 233-234; Tarwacka: 221-230). Na liste senatoréw (album
senatorum) trafiali byli urzednicy: konsulowie, pretorzy, edylowie kurulni,
dyktatorzy, cenzorzy, kwestorzy, trybunowie i edylowie plebejscy (Willems,
1888: 192-193). Wiele waznych zmian dotyczacych skladu senatu wiaze sie
z dziataniami podjgtymi przez Oktawiana Augusta. Whadca ten przywrécit, jak
wynika z relacji Swetoniusza, nadmiernie liczny senat stanowiacy podejrzane
i beztadne zbiegowisko do dawnego stanu $wietnosci (Suetonius, Divus Augustus:
35,1). Wéweczas organ ten liczyt ponownie 600 cztonkéw (Talbert: 131-134).

Jak trafnie zauwazyl wieszcz, sklad senatu ulegt w okresie pryncypatu —
w poréwnaniu do czaséw krolestwa i poczatkéw republiki — dosy¢ istotnym
zmianom. Wchodzity do niego osoby do§wiadczone w zarzadzaniu padstwem,
odznaczajace si¢ wysokim statusem majatkowym oraz znacznymi wplywami
w sprawach natury politycznej. W pierwszych wiekach cesarstwa szeregi stanu
senatorskiego zaczeli w coraz wigkszym stopniu zasilaé tzw. nowi ludzie (homi-

nes novi), ktdrzy nie pochodzili z arystokracji senatorskiej. Wywodzili si¢ oni
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z réznych warstw spotecznych. Byli to w gléwnej mierze cieszacy si¢ najwyzszym
zaufaniem i dosy¢ zamozni czlonkowie rodzin ekwickich. Swoja wysoka pozycje
zawdzigczali stuzbie wojskowej badz karierze urzedniczej w administracji pari-
stwowej. Coraz czgéciej sklad senatu uzupetniany byt przedstawicielami italskiej
arystokracji municypalnej oraz bogatymi i wplywowymi ludZmi z prowingji,
najpierw zachodnich, a pézniej réwniez wschodnich (Alféldy: 162-163; Lo-
poszko: 12-15). Ze wzgledu na status spoteczny, posiadane bogactwa i wplywy
polityczne cztonkéw stanu senatorskiego, stan ten okreslano mianem naj$wiet-
niejszego (Suetonius, Caligula: 49,1).

Procesy zachodzace w strukeurze spotecznej Rzymu wezesnego cesarstwa,
uwidaczniajace si¢ m.in. zmianami w gronie 0séb piastujacych godno$é senatora,

byly Mickiewiczowi dobrze znane, co potwierdza dalszy wyimek Elekcji Nerwy:

Byto tez jeszcze co$ podobnego do dawniejszego stanu rycerstwa (equites),
znaczna liczba ludzi dostatniejszych, §wiatlejszych, ktérzy nabyli znajomos¢ spraw
publicznych w urzgdowaniach skarbowych i administracyjnych. Ten tedy zbé6r
senatoréw, majacych godno$¢ urzedownie sobie przyznana, i stanu rycerskiego,
czyli ekwitéw, stanowit wéwezas w Rzymie klasg najwigcej wplywu majaca. Koto
niej zbiegato si¢ nieco motlochu, ktéremu senatorowie i stan rycerski radzi byli
nadawac tytut ludu rzymskiego.

(Mickiewicz, t. 7: 133)

Powréémy do analizy przywotanego wezesniej fragmentu Elekcji Nerwy
i wzmianki poety o osobach, ktére miaty przechowywacé ,historyczne podania
dawnego senatu”. Wyjasni¢ nalezy, ze zgodnie z dawng republikaniskg praktyka
senatorzy robili notatki z przebiegu posiedzenia senatu. Nastepnie na ich pod-
stawie prowadzacy obrady, przy udziale kilku senatoréw, redagowat stosowna
uchwale, zwana senatus consultum (Willems, 1883: 204-205; Dydyniski: 75-76).
Wszelkie zapiski poswiadczajace wydarzenia, jakie miaty miejsce w senacie,
stanowity wlasnos¢ oséb, ktére je przygotowaly. Obowiazek za$ sporzadzania
protokoléw z posiedzeni tego organu (acta senatus, por. Talbert: 308-323) oraz
podawania ich do publicznej wiadomosci w urzedowym biuletynie (acta diurna,
acta populi, por. Berger: 341) wprowadzit dopiero Juliusz Cezar w czasie sprawo-
wania swojego pierwszego konsulatu w 59 roku p.n.e. (Suetonius, Divus Tulius:
20,1; por. tez Pilch: 79-82). Mozna przypuszczad, Ze uzyte przez Mickiewicza
sfowo ,,podania”, rozumiane jako ,,opowiesci przekazane tradycja’ (Gorski: 240),
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odnosi si¢ do senatorskich notatek (commentarii), ktére zawieraly informacje
na temat dyskusji poprzedzajacych gtosowania i podjetych pézniej przez senat
rozstrzygnig. Sprawozdania takie byly juz ogtaszane okazjonalnie jeszcze przed
regulacjq Cezara, ale nie mialy one charakteru urzedowego (Humbert: 51).
Swetoniusz podaje, ze August zabronit publikowania protokoléw z obrad senatu
(Suetonius, Divus Augustus: 36,1), cho¢ jak wynika z relacji przekazanej przez
rzymskiego historyka Tacyta, przebieg odbywajacych si¢ posiedzeri byt nadal
dokumentowany (Tacitus, Annales: 5,4).

Nie mozna réwniez wykluczy¢, ze fraza ,historyczne podania dawnego
senatu” odnosi si¢ do uchwat oglaszanych przez senat starozytnego Rzymu.
Przypomnie¢ trzeba, ze pieczg nad nimi sprawowali konsulowie, ktérzy skia-
dali je do skarbca (aerarium populi Romani), zwanego takze aerarium Saturni,
gdyz miescit si¢ on w $wiatyni boga Saturna. Tam tez znajdowalo si¢ archiwum
padstwowe. Bezposredni nadzér nad archiwizacjg uchwat senatu powierzono
kwestorom na stale przebywajacym w Rzymie (quaestores urbani). Urzednicy
ci dotaczali kolejne senatus consulta z danego roku do oddzielnych ksiag, dzigki
czemu osoby zainteresowane mogly otrzymywac z nich poswiadczone urzgdowo
kopie (Dydyriski: 77-78). W okresie republiki przechowywaniem uchwat senatu
zajmowali si¢ tez edylowie plebejscy (aediles plebis), umieszczajac je w $wiatyni
bogini Cerery'?, gdzie bylo archiwum plebejskie. Deponowano w nim takze
uchwaly przyjete na zgromadzenia plebejskich, zwane plebiscita (D. 1,2,2,21).
W przypadku uchwat senatu chodzito prawdopodobnie o przyjmowanie tylko
tych, ktdrymi z réznych wzgledéw zainteresowani byli plebejusze™. Mialo to sta-
nowi¢ dla nich zabezpieczenie przed prébami sfatszowania tresci takich regulacji.

Stowa Mickiewicza o tym, ze ,,ludu wcale nie byto”, odnosza si¢ do faktycz-
nego upadku znaczenia zgromadzen ludowych (comitia). Organy te, posiadajac

szereg istotnych kompetencji w zakresie stanowienia prawa, wyboru urzgdnikéw

12 Informacj¢ o wprowadzeniu przez konsuléw zwyczaju przekazywania uchwat senatu do
$wiatyni Cerery na rece edyléw plebejskich przekazuje Liwiusz, Ab Urbe condita: 3,55,13;
por. tez Loska: 32-33.

'3 Opinig taka prezentuje Willems, 1883: 220-221. W podobnym tonie wyraza si¢ rtéwniez
Zoll: 123, zdaniem ktérego w $wiatyni Cerery przechowywane byly tylko senatus consulta
dotyczace wnioskéw uchwalonych na zebraniach plebejskich.
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czy tez sadownictwa'é, odegraly niebagatelna role w historii starozytnego Rzymu.
Wydaje si¢, ze poeta, méwiac o catkowitym ustaniu jednych ze zgromadzeri
ludowych, mégt mie¢ na mysli najdawniejsza strukeure polityczna, mianowicie
zgromadzenia kurialne (comitia curiata). Ich znaczenie polityczne malato jed-
nak z biegiem czasu i w pdznej republice stuzyly one jedynie do dokonywania
czynnosci o charakterze sakralnym i prywatnoprawnym. Poszczeg6lne kurie
reprezentowane byly juz tylko przez 30 liktoréw (lictores curiati, por. Tarwacka,
Zablocki: 61-62).

Jesli chodzi o pozostate rodzaje zgromadzen ludowych — comitia centuriata
oraz comitia tributa — to powiedzie¢ trzeba, ze juz w ostatnim wieku przed
Chrystusem widoczne byly symptomy glebokiego kryzysu w prawidlowym
ich funkcjonowaniu. Trudnosci te wynikaly przede wszystkim z rosnacej liczby
obywateli rzymskich, kt6rzy rozproszeni na coraz wigkszym terytorium paristwa
rzymskiego nie byli w stanie zebra¢ si¢ razem w jednym miejscu. W okresie
pryncypatu funkcje ustawodawcze zgromadzen przejat stopniowo senat, ktérego
uchwaly (senatus consulta) staly si¢ wéwcezas zrédlem powszechnie obowiazu-
jacego prawa (G. 1,4; 1. 1,2,5; D. 1,2,2,9; D. 1,3,9). Zgromadzenia ludowe
utracily takze na rzecz senatu uprawnienie do wybierania urzednikéw. Cesarze
uzyskali jednak mozliwo$¢ polecania swoich kandydatéw (ius commendationis),
ktorych okreslano mianem candidati Caesaris. Ich powotanie, z uwagi na pozycje
polityczna panujacego, stawalo si¢ czysta formalnoscia. Zachowano natomiast,
w celu upozorowania republikariskich wzorcéw, dawna prakeyke uchwalania
przez comitia aprobujacej wybdr lex curiata de imperio (Zoll: 253-254; Berger:
550-551). Doda¢ nalezy, ze zgromadzenia ludowe zbieraly si¢ jeszcze, choé
juz w wynaturzonej formie, w poczatkach pryncypatu® i zdotaly przyjaé wiele
waznych leges, zwlaszcza w czasach Augusta (27 r. p.n.e. — 14 r. n.e.) Zakoncze-
nie ich aktywnosci ustawodawczej przypada na schylek I wicku po Chrystusie.
Za ostatnia wydang ustawe przyjmuje si¢ lex agraria z 96 roku, kiedy wladze
sprawowal Nerwa (D. 47,21,3,1). W pézniejszym okresie zaprzestano zwoly-

wania zgromadzen, chociaz nigdy nie zostaly one formalnie zniesione.

4 Uprawnienia przystugujace zgromadzeniom ludowym w antycznym Rzymie obszernie
przedstawia Humbert, 1887: 1374-1401; por. tez Mousourakis: 16-18 i 57-58.
5 Dziatalno$¢ zgromadzen ludowych prébowat wznowi¢ cesarz Kaligula, por. Suetonius,

Caligula: 16,2.
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Materia zwiazana z dzialalnoscig senatu poruszana byta przez Mickiewi-
cza takze w innych jego dzietach. W utworze Pierwsze wieki historii polskiej,

16

wydanym po raz pierwszy dopiero po $mierci poety'®, znajduje si¢ nast¢pujacy

fragment:

Wszedzie jest zwyczajem, ze panujacy otaczajg si¢ przyboczng rada, ale w kra-
jach chrzedcijariskich krélowie, wzywajac do rady biskupéw, jako najuczeniszych
i najwiecej wplywu majacych, nie mogli takowej rady za podlegly senat rzymski
albo za drzacy na skinienie dywan uwazaé.

(Mickiewicz, t. 7: 73)

Nie ma watpliwosci, ze wieszcz nawiazal tu do tego okresu w dziejach
senatu, w ktérym zostal on w ogromnej mierze podporzadkowany panujacym
kolejno cesarzom i nie posiadat juz faktycznego wplywu na podejmowanie wielu
istotnych dla funkcjonowania padstwa decyzji. Wiedze o roli senatu w czasach
cesarstwa mogt czerpa¢ Mickiewicz m.in. ze znanego mu dobrze dzieta Sweto-
niusza, w ktérym pisarz ten wspominat o senacie klgczacym u kolan Tyberiusza
i usilnie proszacym go o przyjecie wladzy (Suetonius, Tiberius: 24,1). Podobne
informacje miedcita tez praca J. Lelewela, ktéry pisal: ,Senatu obrady trwaly,
ale tam zasiadat imperator i jego rozkaz stanowit [...]. Senat, staraniem Cesara
i Augusta dostatecznie na skinienie panujgcego urzadzony, wysadzat si¢ w po-
chlebstwo i wystuznos¢. Czolgal si¢ ze wszelka podtoscia” (Lelewel: 227-228).
W cytowanym fragmencie poeta przyréwnuje podleglosé senatu rzymskiego
do ,drzacego na skinienie dywanu”, ktéra to formuta odnosita si¢ do rady
przybocznej sultana tureckiego (Ploszewski, 1950: 275).

Pojawiajace si¢ w pracach Mickiewicza fragmenty poswigcone senatowi
i zgromadzeniom ludowym w starozytnym Rzymie sklaniajg do postawienia
pytania o to, skad mistrz poezji czerpal wiedze na ich temat. Podstawowe wiado-
mosci dotyczace $wiata antycznego, w tym jego kultury, instytucji ustrojowych
czy struktury spotecznej zdobyt juz w nowogrédzkiej szkole powiatowej. Tam
tez miat okazje zapoznal si¢ z wieloma utworami pisarzy antycznych, takich
jak: Cyceron, Liwiusz, Tacyt, Plutarch, Swetoniusz, Gelliusz czy Kasjusz Dion

¢ Dzielo pisane bylo przez Mickiewicza w latach 1836-1838. Ukazalo si¢ ono najpierw
w przekladzie francuskim synéw poety, Aleksandra i Wiadystawa, pt. Les premiers siécles
de 'histoire de Pologne, Paris 1868, a nastepnie w tym samym roku, réwniez w Paryzu, wydat
je w jezyku polskim Leonard Rettel, por. Maglanka: 149.
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(Sinko: 533-534). Swoja wiedz¢ poglebial w trakcie odbywania studiéw na
Wydziale Nauk Moralnych i Politycznych oraz na Wydziale Literatury i Sztuk
Wyzwolonych Uniwersytetu Wileriskiego. Uzupetniat jg dodatkowo o liczne
opracowania, z ktérych korzystat w trakcie pracy pedagogicznej w kowieniskiej
szkole powiatowej, gdzie w latach 1819-1823 byt nauczycielem literatury,
historii i prawa'’. Wiadomo, ze Mickiewicz siggat réwniez do publikacji trak-
tujacych o dziejach starozytnego Rzymu. Tytutem przyktadu wskaza¢ mozna na
dzieta znanych historykéw: Edwarda Gibbona (1737-1794) The History of the
Decline and Fall of the Roman Empire'®, vol. 1-6, London 1776-1788; Bartholda
Georga Niebuhra (1776-1831) Romische Geschichte®, Berlin 1811-1812; Julesa
Micheleta® (1798-1874) Histoire romaine, Paris 1831 czy wspomnianego juz
wezesniej Joachima Lelewela. By¢ moze jaki$ wplyw na blizsze zainteresowanie
si¢ przez poet¢ materia zwiazang z organizacja polityczng antycznego Rzymu
i regulacjami natury prawnej miata okoliczno$é, ze jego mtodszy brat Aleksander
Julian (1801-1871) byt prawnikiem. Uczyl on od 1828 roku prawa rzymskiego
w Liceum Krzemienieckim, a po upadku powstania listopadowego i zamknie-
ciu tej placéwki przez wladze carskie wyktadat je nastgpnie w Uniwersytecie
$w. Wlodzimierza w Kijowie (1834-1839) oraz w Uniwersytecie Charkowskim
(1839-1858, por. Szczygielski, 2015b: 179).

Wezytujac si¢ w obecne w utworach Mickiewicza odniesienia do senatu
rzymskiego, warto takze zwrdci¢ uwage na wygloszony przez niego 11 czerwca
1841 roku wyklad Literatury stowiariskiej. Omawiajac dramat autorstwa Jana
Kochanowskiego (1530-1584) pt. Odprawa postéw greckich, mistrz poezji wspo-
mnial dwezesnego podkanclerzego koronnego Jana Zamoyskiego (1542-1605),

17 Szerzej na ten temat por. Méyet: 321-330; Bialynicka: 89—118; Pétturzycki: 56-83.

'8 O tym, ze Mickiewicz korzystal z tego opracowania, wiadomo z napisanego przez poetg
w Rzymie 6 lutego 1830 r. listu do J. Lelewela, por. Mickiewicz, t. 14, 1953: 466—468. Dzieto
angielskiego historyka przywoluje takze wieszcz w trakcie wygloszonego 12 listopada 1839 r.
wyktadu Literatury stowianskiej w Akademii Lozariskiej, por. Mickiewicz, t. 7, 1950: 157.
19 W liscie do J. Lelewela, datowanym na 6 lutego 1830 r., Mickiewicz wspominat o czytaniu
ksiazek poswigconych historii rzymskiej. Wsréd wskazanych przez poete autoréw prac znalazt
sie m.in. B. Niebuhr, por. Mickiewicz, t. 14, 1953: 466-468.

2 Wieszcz korzystat z dzieta francuskiego uczonego, przygotowujac si¢ do prowadzenia Wj-
ktadéw lozarnskich (Dernatowicz: 511). Warto dodaé, ze poeta poznat J. Micheletaw 1837 r.,
ktéry przez wiele lat byt wyktadowea w College de France, gdzie pracowat tez Mickiewicz,
prowadzac w latach 1840-1844 wyklady Literatury stowiariskiej.
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na keérego prosbe Kochanowski zgodzit si¢ na premierowe wystawienie tego
utworu?' w Jazdowie pod Warszawg 12 stycznia 1578 roku?. Mickiewicz
przypomniat stuchaczom Collége de France, ze Zamoyski ,sam napisat kla-
syczne dzielo o starozytnosci” (Mickiewicz, t. 9, 1952: 149). Wieszcz miat tu
oczywicie na mysli rozprawg De senatu romano libri duo®™, opublikowana po
raz pierwszy w Wenecji w roku 1563. Praca Zamoyskiego poswigcona zostata
szeroko rozumianej problematyce zwiazanej z organizacja i funkcjonowaniem
senatu rzymskiego, przewaznie w okresie republiki. W nastgpnych stuleciach
doczekata si¢ ona kilku kolejnych wydan, m.in. w zbiorze Johanna Georga
Graeviusa (1632-1703) Thesaurus antiquitatum Romanarum, vol. 1, Traiecti
ad Rhenum 1694 oraz Venetiis 1732. Poeta, przygotowujac si¢ do swoich prelekgji
w Lozannie, korzystat ze zbioru niemieckiego uczonego (Dernatowicz: 511).
Mozna wigc zatem z duzym prawdopodobieristwem przypuszczaé, ze zapoznat
si¢ tez z rozprawg, Zamoyskiego, cho¢ nie da si¢ tego stwierdzi¢ z catg pewnoscia.

Lektura dziet Mickiewicza pozwala stwierdzi¢, ze wielokrotnie dawat on
w nich wyraz swoim zainteresowaniom historyczno-prawnym, sicgajac przy
tym czgsto do czaséw starozytnego Rzymu. Odniesienia do senatu rzymskiego
oraz zgromadzeri ludowych pojawialy si¢ przy okazji poruszania przez wieszcza
problematyki republiki i jedynowtadztwa, skorelowanej w jego spusciznie lite-
rackiej z zagadnieniem $cierania si¢ w tonie Stowiadszczyzny republikariskiej
Polski i despotycznej Rosji. Jak wazne znaczenie przypisywal Mickiewicz walce
miedzy tymi modelami ustrojowymi, $wiadezy w szczegdlnosci jego artykut
O partii polskiej, opublikowany w 1833 roku na famach paryskiego czasopisma
wPielgrzym Polski” (Mickiewicz, t. 6, 1950: 90-93). Wspomnie¢ takze trzeba
o przywolaniu przez poet¢ w utworze Pan ladeusz (Mickiewicz, t. 4, 1949: 11)
postaci nieprzejednanego zwolennika republiki rzymskiej Marka Porcjusza Ka-
tona (95-46 p.n.e.), ktdry stat si¢ wzorem cztowieka o nieugictych zasadach,
zawsze walczacego o sprawiedliwo$¢ oraz catkowicie oddanego stuzbie dla

2! Na temat relacji mi¢dzy humanistami por. Kowalezyk, 1984: 263-281 i Okon: 1-23.
22 Spektakl mial uswietni¢ uroczystosci weselne Jana Zamoyskiego i Krystyny Radziwit-
téwny (1560-1580), ktérzy zawarli matzeristwo pod koniec grudnia 1577 r. Widowisko
zaszczycita swoja obecnoscia para krélewska — Stefan Batory (1533-1586) i Anna Jagiellonka
(1523-1596). Szerzej na ten temat por. Kowalczyk, 1964: 242-251; Pelc: 6-7.

# Szerzej na temat tego dzieta por. Kurytowicz, Witkowski, 1997.
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Ojczyzny. Majac na uwadze tematyke niniejszego opracowania, doda¢ mozna,
ze wedtug $wiadectwa przekazanego przez Plutarcha, Katon miat nie opuszczad
zadnego zgromadzenia ludowego ani posiedzenia senatu, na ktérego obrady
przychodzit pierwszy, wychodzit zas ostatni (Plutarchus, Cato Minor: 18,15 19,1).

Wzmianki w dzietach Mickiewicza na temat senatu i zgromadzen lu-
dowych antycznego Rzymu s3 tylko jednym z wielu przyktadéw wzajemnych
powiazari miedzy prawem i literatura. Problematyka obecnosci prawa rzym-
skiego w twirczosci poety jest jednak znacznie szersza niz przedstawione w tym
artykule zagadnienia. Z tego wzgledu jego autor przygotowuje obszerniejsze
studium, ktére obejmowaé bedzie kompleksowe omdéwienie pojawiajacych sie
u wieszcza odwotani do regulacji prawnych znanych starozytnym Rzymianom.
Prawo rzymskie, wraz z filozofig grecks i chrzescijaiistwem, nalezy do tych dzie-
dzin kultury antycznej, ktére wywarly przemozny wplyw na ksztattowanie si¢
duchowego i kulturalnego oblicza Europy. Posiadanie chociazby elementarnej
wiedzy o nim powinno sta¢ si¢ zatem udzialem jak najszerszego kregu osdb,
kt6ry weale nie musi ogranicza¢ si¢ tylko do prawnikéw. Nasz mistrz poezji
doskonale to pokazuje.

Dziela pisarzy antycznych

Augustus, Gaius Iulius Caesar Octavianus. Res gestae divi Augusti.
Cassius Dio Cocceianus. Historia Romana.

Cicero, Marcus Tullius. Pro Murena.

Gellius, Aulus. Noctes Atticae.

Livius, Titus. Ab Urbe condita; Periochae.

Suetonius Tranquillus, Gaius. De vita Caesarum (Divus Iulius; Divus Augustus; Tiberius;
Caligula; Nero; Domitianus).

Plutarchus, Vitae parallelae (Cato Minor).

Tacitus, Publius Cornelius. Annales.
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Wykaz skrétéw tekstéw zrédlowych

D. — Digesta lustiniani
G. — Gai Institutiones

1. — Institutiones Iustiniani

Bibliografia

Alfoldy, Géza. Historia spoteczna starogytnego Rzymu. Thum. Anna Gierlinska. Do druku
podat Leszek Mrozewicz. Poznari: Wydawnictwo Poznarskie, 1998.

Berger, Adolf. ,Acta diurna”. ,Acta populi”. Tegoz. Encyclopedic Dictionary of Roman
Law. Philadelphia: The American Philosophical Society, 1953. 341.

—————— . »Lex de imperio”. Tegoz. Encyclopedic Dictionary of Roman Law. Philadelphia:
The American Philosophical Society, 1953. 550-551.

—————— . »Senatus populusque Romanus”. Tegoz. Encyclopedic Dictionary of Roman Law.
Philadelphia: The American Philosophical Society, 1953. 696.

Bialynicka, Zofia. ,Studia i praca nauczycielska mtodego Mickiewicza”. Rozprawy
z Dziejow Oswiaty 2 (1959): 89-118.

Bloch, Gustave. Les origines du sénat romain. Recherches sur la formation et la dissolution
du sénat patricien. Paris: E. Thorin, 1883.

Bonnefond-Coudry, Marianne. ,Le princeps senatus: vie et mort d’une institution répu-
blicaine”. Mélanges de I'Ecole frangaise de Rome. Antiquité 105 (1993): 103-134.

Breyer, Stefan. Spér Horeszkéw z Soplicami. Studium z dziedziny problematyki prawnej
»Pana Tadeusza”. Warszawa: Wydawnictwo Prawnicze, 1955.

Dabkowski, Przemystaw. ,, Uwagi prawne w ,,Panu Tadeuszu”. Gazeta Sgdowa Warszawska
4 (1899): 50-54; 5 (1899): 66-70; 6 (1899): 82-88.

Dernatowicz, Maria. Kronika Zycia i twérczosci Mickiewicza. Paryz, Lozanna: czerwiec
1834 — pazdziernik 1840. Warszawa: Instytut Badan Literackich PAN, Towarzy-
stwo Literackie im. Adama Mickiewicza, 1996.

Dydy1iski, Teodor. Historya Zrédet prawa rzymskiego. Warszawa: E. Wende i S-ka, 1904.

Gibbon, Edward. The History of the Decline and Fall of the Roman Empire. Vol. 1-6.
London: Printed for W. Strahan and T. Cadell, 1776-1788.

146



Adam Mickiewicz o senacie i zgromadzeniach ludowych w starozytnym Rzymie

Gorski, Konrad. ,Kilka wyrazent prawniczych w jezyku Mickiewicza”. Jezyk Polski 5
(1948): 129-133.

Graevius, Joannes Georgius. Thesaurus antiquitatum Romanarum. Venetiis: B. Javarina,
1732.

Humbert, Gustave. ,Acta senatus”. Charles Daremberg, Edmond Saglio. Dictionnaire
des antiquités grecques et romaines d aprés les textes et les monuments.'T. 1 (1). Paris:
Hachette, 1877. 51-52.

————— . »Comitia”. Charles Daremberg, Edmond Saglio. Dictionnaire des antiquités
grecques et romaines d aprés les textes et les monuments. T. 1 (2). Paris: Hachette,

1887. 1374-1401.

Kodrebski, Jan. Prawo rzymskie w Polsce XIX wiekn. £.6dz: Wydawnictwo Uniwersytetu
Lédzkiego, 1990.

Kotakowski, Zygmunt. ,,Prawo rzymskie w literaturze polskiej”. Prawo 15 (1938): 18-20.

Kowalczyk, Jerzy. ,,Stawne theatrum na weselu podkanclerzego Jana Zamoyskiego. Pre-
miera Odprawy postéw greckich (1578)”. Pamigtnik Teatralny 13 (1964): 242-251.

------ . »Jan Kochanowski i Jan Zamoyski”. Jan Kochanowski i epoka renesansu. W 450.
rocznicg urodzgin poety 1530—1980. Red. Teresa Michatowska. Warszawa: PWN,
1984. 263-281.

Kurylowicz, Marek, Wojciech Witkowski. Rozprawa Jana Zamoyskiego o senacie rzym-
skim. Tekst laciriski, przeklad oraz komentarz historyczno-prawny. Lublin: Wydaw-
nictwo Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej, 1997.

Lécrivain, Charles. ,, Tribuni plebis”. Charles Daremberg, Edmond Saglio. Dictionnaire
des antiquités grecques et romaines d aprés les textes et les monuments. T. 5. Paris:
Hachette, 1892. 418—423.

Lelewel, Joachim. Dzieje starozytne. Od poczqthku czaséw historycznych do drugiey potowy
wieku szdstego, ery chrzesciariskiey. Wilno: J. Zawadzki, 1818.

Lizisowa, Maria Teresa. Prawem sqdzié, czyli o jezyku Statutéw Litewskich w Panu
Tadeuszu. Krakéw: Wydawnictwo Naukowe Wyzszej Szkoly Pedagogicznej
w Krakowie, 1998.

Loska, Elibieta. ,Aerarium i przechowywanie aktéw prawnych”. Zeszyty Prawnicze
Uniwersytetu Kardynala Stefana Wyszyriskiego 2 (2013): 27-43.

Yoposzko, Tadeusz. Zarys dziejow spotecznych cesarstwa rzymskiego. Lublin: Wydawnictwo
Uniwersytetu Marii Curie-Sktodowskiej, 1989.

Markelov, Andrei. ,,Augustus as Princeps Senatus”. Acta Classica Universitatis Scientiarum
Debreceniensis 55 (2019): 203-218.

147



Krzysztof Szczygielski

Mafélanka, Julian. ,Autograf Pierwszych wiekow historii polskiej Mickiewicza”. Pamigtnik
Literacki 1 (1994): 144-156.

Maczynski, Andrzej. ,Wsrdd prawnikéw w Soplicowie”. Mickiewiczowskie konteksty.
Red. Maria Ciesla-Korytowska. Krakéw: Avalon, 2019. 59-82.

Méyet, Leszek. ,Mickiewicz nauczycielem prawa’. Prawda: ksigzka zbiorowa dla uczcze-
nia dwudsziestopiecioletniej dziatalnosci Aleksandra Swigtochowskiego 1870—1895.
Lwow: Naktadem Ksiggarni K. Altenberga, 1899. 321-330.

Michelet, Jules. Histoire romaine. Paris: Librairie Classique de L. Hachette, 1831.
Mickiewicz, Adam. ,Zima miejska”. Tjgodnik Wileriski 6 (1818): 254-256.

—————— . Les premiers siécles de Ihistoire de Pologne. Ttum. Aleksander Mickiewicz, Wiadystaw
Mickiewicz. Paris: Librairie du Luxembourg, 1868.

—————— . Dziela (wydanie narodowe). T. 4: Pan Tadeusz. Warszawa: Czytelnik, 1949.
T. 6: Pisma prozq, cz. 11: Ksiggi narodu polskiego i pielgraymstwa polskiego. Pisma
polityczne z lar 1832—1835. Warszawa: Czytelnik, 1950. T. 7: Pisma prozq, cz. 3:
Pisma historyczne. Wyktady lozariskie. Warszawa: Czytelnik, 1950. T. 8: Literatura
stowiatiska. Kurs pierwszy, potrocze 1. Warszawa: Czytelnik, 1952.T. 9: Literatura
stowiartska. Kurs pierwszy, potrocze I1. Warszawa: Czytelnik, 1952. T. 14: Liszy,
cz. 1. Warszawa: Czytelnik, 1953.

Mommsen, Theodor. Rimisches Staatsrecht. Bd. 2 (1). Leipzig: Verlag von S. Hirzel,
1874; Bd. 2 (2). Leipzig: Verlag von S. Hirzel, 1875.

Mousourakis, George. A Legal History of Rome. London — New York: Routledge, 2007.
Niebuhr, Barthold Georg. Rimische Geschichte. Berlin: G. Reimer, 1811-1812.

Okon, Jan. ,,Jan Kochanowski w kregu mecenatu Jana Zamoyskiego™. Ruch Literacki
1(2011): 1-23.

Pelc, Janusz. ,Jan Kochanowski a Warszawa. Prapremiera Odprawy postéw greckich
w podwarszawskim Ujazdowie w 1578 r.”. Stolica 35 (1966): 6-7.

Pilch, Stanistaw. ,,Dziennik w starozytnym Rzymie”. Filomata 2 (1929): 79-82.

Ploszewski, Leon. ,,Chodzko Aleksander Borejko”. Polski Stownik Biograficzny. T. 3.
Krakéw: Polska Akademia Umiej¢tnosci, 1937. 380-381.

—————— . »Dodatek krytyczny”. Adam Mickiewicz. Dziefa (wydanie narodowe). T. 7:
Pisma proza, cz. 4: Pisma historyczne. Wyktady lozanskie. Warszawa: Czytelnik,
1950. 259-304.

Péteurzycki, Jozef. Adam Mickiewicz jako nauczyciel i pedagog. Toruni: Wydawnictwo
Adam Marszatek, 1998.

148



Adam Mickiewicz o senacie i zgromadzeniach ludowych w starozytnym Rzymie

Rafferty, David. ,Princeps Senatus”. Melbourne Historical Journal 2 (2011): 1-22.

Rawson, Elizabeth. ,Discrimina ordinum: The Lex Julia Theatralis”. Papers of the British
School at Rome 55 (1987): 83—114.

Rotondi, Giovanni. Leges publicae populi romani. Elenco cronologico con una introduzione
sull'attivita legislativa dei comizi romani. Milano: Societa Editrice Libraria, 1912.

Sinko, Tadeusz. Mickiewicz i antyk. Wroctaw: Zaktad Narodowy im. Ossoliriskich, 1957.

Gorski Konrad, red. ,Podanie (nr 3)” [hasto]. Stownik jezyka Adama Mickiewicza. T. 6.
Wroctaw: Zaklad Narodowy im. Ossoliriskich, 1969. 240.

Suolahdi, Jaakko. ,,Princeps senatus”. Arcros 7 (1972): 207-218.

Szcezygielski, Krzysztof. ,,O stawnych prawodawcach w wierszach Adama Mickiewicza”.
Miscellanea Historico-Turidica 2 (2015a): 281-295.

------ . ,Prawodawstwo Justyniana w dzietach Adama Mickiewicza”. Justynian i prawo
raymskie. Refleksje w 1450. rocznice Smierci cesarza. Red. Krzysztof Szczygielski.
Bialystok: Wydawnictwo Prymat, 2015b. 169-185.

------ . »Adam Mickiewicz i prawo rzymskie”. Edukacja Prawnicza 1 (2016): 10-12.

Talbert, Richard John Alexander. The Senate of Imperial Rome. Princeton: Princeton
University Press, 1984.

Tansey, Patrick. , The Princeps Senatus in the Last Decades of the Republic”. Chiron
30 (2000): 15-30.

Tarwacka, Anna. Prawne aspekty urzgdu cenzora w starozytnym Reymie. Warszawa: Wy-
dawnictwo Uniwersytetu Kardynata Stefana Wyszynskiego, 2012.

Tarwacka, Anna, Jan Zablocki. Rzymskie prawo publiczne. Warszawa: Wolters Kluwer,
2021.

Willems, Pierre. Le sénar de la République romaine. Sa composition et ses attributions.
T. 2. Louvain: Ch. Peeters, 1883.

—————— . Le droit public romain ou les institutions politiques de Rome depuis ['origine de la
ville jusqua _Justinien. Wyd. 6. Louvain: Ch. Peeters, 1888.

Zamoyski, Jan. De senatu romano libri duo. Venetiis: apud lordanum Ziletum, 1563.

Zar¢bina, Maria. Poeta wsréd prawnikéw. O ,Panu Tadeuszu” inaczej. Krakéw: Uni-
versitas, 1999.

Zmigryder-Konopka, Zdzistaw. ,,Sur les origines du tribunat de la plebe”. La Pologne au
VII-e Congrés International des Sciences Historiques Varsovie 1933. Vol. 2. Varsovie:
Société Polonaise d’Histoire, 1933. 1-12.

149



Krzysztof Szczygielski

Zoll, Fryderyk. Historya prawodawstwa raymskiego. Cz. 1: Historya organdw ustawodaw-
czych w pastwie rzymskiem. Krakéw: nakladem autora, 1902.

Adam Mickiewicz on the Senate and Popular Assemblies in Ancient Rome

Summary

Adam Mickiewicz is considered to be the most outstanding Polish Romantic poet,
as well as one of the most excellent poets of Europe. Due to their timeless value,
his works become a source of inspiration for generations of readers. Interestingly, in
Mickiewicz’s works we can find numerous references to legal issues, including those
concerning the composition, functioning, and significance of the senate and popular
assemblies in ancient Rome. An analysis of individual parts of the poet’s works allows
us to conclude that he was quite familiar with the issues related to the social history
and political organization of ancient Rome. His knowledge of the subject primarily
comes from the works of ancient writers (Cicero, Livy, Tacitus, Plutarch, Suetonius,
Aulus Gellius, and Cassius Dio), with which he became acquainted during his studies
at the Vilnius University. Mickiewicz also read publications dealing extensively with the
history of ancient Rome by such authors as Edward Gibbon, Barthold Georg Niebuhr,
and Jules Michelet. It should be emphasized that the poet used expert Latin legal
terminology when addressing various issues concerning the Roman senate and popular
assemblies. The references to Roman law present in Mickiewicz's works are yet another
testimony to the fact that it is an important component of Europe’s cultural heritage.
Having at least elementary knowledge in this area should therefore be desirable for the
largest possible group of people, which needs not be limited only to lawyers. Poland’s
greatest poet is a good example of this.
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Artykut 19 programu NSDAP i jego literacka inspiracja

Wprowadzenie

24 lutego 1920 roku w monachijskim browarze Hofbriuhaus Adolf Hitler ogto-
sit sktadajacy si¢ z 25 punktéw program Narodowosocjalistycznej Niemieckiej
Partii Robotnikéw (niem. Nationalsozialistische Deutsche Arbeiterpartei — NS-
DAP). Poszczegélne jego punkty uznat za wieczne i niezmienne. Mialy si¢ one
sta¢ $wieckimi kanonami regulujacymi zycie i kierunki rozwoju nazistowskiego
ruchu'. Wsréd nich znalazt sie zaskakujacy zapis: ,Zadamy zastapienia stuzacego
materialistycznemu porzadkowi $wiata prawa rzymskiego przez powszechne
prawo niemieckie” (niem.: ,Wir fordern Ersatz fiir das der materialistischen
Weltordnung dienende rémische Recht durch ein deutsches Gemeinrecht”)%.

Regulacja ta po dzi§ dzied w réwnym stopniu budzi zainteresowanie,
co zdziwienie badaczy. O ile bowiem wiele ,,przemysled” uwiecznionych
w programie Hitler rozwinal nast¢pnie w Mein Kampf, to prawu rzymskiemu
nie raczyl tam juz poswigci¢ nawet stowa. Owszem, w praktyce do korica
zycia dezaprobatg okazywat prawu oraz prawnikom. Co wigcej, udato mu sig

! Po latach Hider pisal, ze w zwiazku z ogloszeniem programu: ,pi§miennictwo naszego
ruchu otrzymato swoj whasny katechizm” (,Das Schrifttum unserer Bewegung hat damit
seinen Katechismus bekommen” — Feder: 5).

2 Egzegezy tej osobliwej formuly dokonuje Landau: 11-24.
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unicestwi¢ w Niemezech wszelkie standardy paristwa prawa. Nienawidzit jednak
euro-atlantyckiej kultury prawnej in corpore, bez wskazywania konkretnych jej
elementéw. Nie istnieja poszlaki pozwalajace wywodzié, ze wodz zywit jakas
szczegblng awersje do prawa rzymskiego®.

Uczeni analizujacy artykut 19 programu NSDAP lubig umieszczaé go na
szerszym tle nazistowskiej ideologii. Nieche¢ do ius Romanum wiaza z popu-
larnymi w XIX wieku ruchami ezoterycznymi’, volistowskimi®, a takze roman-
tycznym sporem pomigdzy germanistami i romanistami, ktdry swym zasi¢giem
objat nie tylko poezje i sztuki pickne, ale tez prawo®. Zabieg ten ma sens, o ile
bedziemy przygladaé si¢ pewnym ,ruchom tektonicznym” towarzyszacym roz-
wojowi i ewolucji mentalnosci spoleczefistwa niemieckiego na przetomie XIX
i XX wicku’. Niemniej umieszczanie w centrum tych rozwazafi $wiatopogladu

Hitlera oraz tresci artykutu 19 NSADP nie wydaje si¢ trafione®.

* Pézniejsze postgpowanie Hitlera czesto jest jednak wiazane z programem NSADP z roku
1920. Zob. np. Olszewski, Zmierczak: 40; Ryszka: 37.

4 W literaturze polskiej zjawisko to dostrzegt jeszcze w latach 30. XX. wieku Iwowski uczony
Leon Halban. Na temat idei odrzucenia prawa rzymskiego: Halban: 51-59. Zob. tez: Gér-
nicki: 29-30; Kostkiewicz: 232. O zwiazkach neopogaristwa i nazizmu w ujeciu brytyjskiego
filozofa Robina George’a Collingwooda pisze Gilman: 111-128.

> Zob. Lohalm: 58. Na temat volkistowskich ugrupowan o charakterze pangermariskim
zob. Noll: 151-210.

¢ Por. van Caenegem, 2002: 110.

7 Ostatnio syntetycznie na ten temat Calvo: 3-28.

8 W taki sposéb wywod swdj konstruuje m.in. whoski uczony Onorato Bucci. W rozdziale
swej monografii zatytutowanym , Kulturalne korzenie narodowego socjalizmu i § 19 partii
nazistowskiej (NSDAP) z lutego 1920 (Le radici culturali del Nazionalsocialismo e il § 19 del
programma de Partito Nazista (NSDAP) del febbraio 1920) przypisy, w ktérych oméwiono
zaréwno dzieta wielkich filozoféw, jak i prace mniej znanych ,,dogmatykéw” antysemityzmu,
zajmuja wieksza czg$¢ tekstu. Por. Bucci: 87-99. Uwage zwraca fake, ze czeéé ta jest nie-
proporcjonalnie krétka w stosunku do innych rozdziatéw zebranych w tej pracy. Podobnie
oceni¢ nalezy usitowania, ktére podjat inny wloski uczony — Gianni Santucci. Jeden z pod-
rozdzialéw studium Prawo rzymskie i narodowy socjalizm: podstawowe informacje (Diritto
Romano e nazional socialismo: i dati fondamentali) zatytutowal: ,Archetyp bliski artykutowi
19 NSDAP” (Larchetipo prossimo del punto 19). Czytelnik nie znajdzie tam jednak niczego,
poza erudycyjnym streszczeniem wizji Petera Landaua, o ktérej bedzie jeszcze mowa w dalszej
czgéei niniejszego artykutu. Por. Santucci: 56-58.
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Pytania o Zrédlo

Pojawienie si¢ w programie nazistéw watku zwigzanego z prawem rzymskim
z pewnoscig zaskoczyto niejednego ,narodowego towarzysza” (niem. Volks-
genosse). Wielu prymitywnych i nastawionych na maksymalnie uproszczony
komunikat zwolennikéw Hitlera po raz pierwszy dowiedzialo sie, ze jakie$
prawo rzymskie w ogdle istnieje i ze dorobek mysli prawniczej antycznych
Rzymian nalezy dotaczy¢ do dlugiej listy powoddw, przez ktére Niemcey (ergo:
oni) cierpia. W wydanej po raz pierwszy w 1947 roku glosnej monografii Europa
und das romische Recht jej autor, Paul Koschaker, nadal nie mégt otrzasna¢ sig
ze zdziwienia, ze w roku 1920 nazisci wypowiedzieli wojne m.in. prawu rzym-
skiemu’. Wszak w chwili oglaszania programu ,to prawo rzymskie od ponad
dwudziestu lat nie obowigzywalo nigdzie w Niemczech” (Koschaker: 312)'.
Postugiwanie si¢ starozytnymi kliszami w celu legitymizowania wlasnych
politycznych wizji oraz podnoszenia przez to ich intelektualnej wartosci nie byto
niczym nowym''. Pamicta¢ jednak nalezy, ze spora czg$¢ ,,partyjnych towarzy-
szy” Hitlera z lat 20. XX wicku dzielila jego intelektualny poziom. Kierowany
do nich przekaz musiat by¢ prosty i oparty na sprawdzonych populistycznych
wzorcach (podziat na ,my” i ,oni”, sprzeciw wobec establishmentu, wskazanie
uktadu, podkreslanie fatalnej sytuacji cigzko pracujacych itd.; Miller: 17,
59, 62). Odwotanie si¢ do prawa rzymskiego mozna w tym kontekscie uznaé

za wreez ryzykowne.

% Zob. Koschaker: 312.

10\ 1900 r. na terenie Niemiec wszedt w zycie uchwalony w 1896 r. niemiecki kodeks cy-
wilny (niem. Biirgerliches Gesetzbuch — BGB). Wezesniej prawo rzymskie petnito na ziemiach
niemieckich role subsydiarnego Zrédla prawa. Jego wielka role podkreslata XIX-wieczna
szkota pandektystow. Na temat okolicznosci wprowadzenia nowej kodyfikacji zob. van
Caenegem, 1996: 155-159.

""" Przyktad dali m.in. Marks i Engels, ktérzy stworzyli podwaliny pod marksistowska nauke
o starozytnosci. Zob. Kachlak: passim. Charakter wtérny ma réwniez doszukiwanie si¢ cech
antyku w nazistowskim rezimie. Naturalnie, analogie istnialy. Zwykle nie byly one jednak
wynikiem intencjonalnie podejmowanych dziatad. Por. Chizynska: 159-173. Sympatia,
jaka Hitler oraz jego otoczenie zywili do tradycji spartariskiej, pozostaje jednak faktem,
zob. Giangiulio: 127-141; Roche: 315-342. Zob. tez Jiinger: 76: ,[...] widzg, jak potezny
wplyw dzif jeszcze wywiera na niemiecko$¢ starozytna Grecja. Jej jezyk, jej dzieje, jej sztuka
i jej filozofia pozostang niezbedne tam, gdzie chce sie tworzy¢ elity”.
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Po roku 1933 uczeni i publicysci mieli fatwe zadanie. Do ogélnej i niewiele
moéwiacej frazy odsadzajacej od czci i wiary ,,materialistyczne” prawo rzymskie
nalezato dopisa¢ oparta na zrédtach ideologie'?. W rzeczy samej, kiedy nazisci
objeli wladze, doktryna przypomniata sobie o artykule 19 NSDAR, ktéry docze-
kat si¢ swojej wyktadni (niezbyt rozwinigtej, jak na mozliwosci i przyzwyczajenia
niemieckich profesoréw cechowych) w pismiennictwie naukowym'. Nie ttuma-
czy to jednak pochodzenia omawianej regulacji. Nie przekonuje twierdzenie, ze
jego tre$¢ stanowita syntezg jakie$ poglebionej i rozwinictej doktryny nazistéw.
Pojawienie si¢ ius Romanum w programie adresowanym do zradykalizowanej
biedoty oraz weterandéw, kedrych wiasnie pozbawiono przywilejéw, byto raczej
incydentalnym refleksem ptytkich i stereotypowych pogladéw manifestowanych
na poczatku XX wieku w wulgarnej antyzydowskiej publicystyce.

Metne poczatki

Jako autoréw ,,rzymskiego watku” w programie NSDAP Peter Landau wskazuje
dwdch prawnikéw: Johannesa Lehmann-Hohenberga oraz Arnolda Wagemanna
(Landau: 10-22). W punkcie drugim sformulowanego przez nich programu
Niemieckiej Partii Socjalistycznej (niem. Deutschsozialistische Partei — DSP),
ogloszonego 19 maja 1919 roku, znalazlo si¢ znajome zadanie: , Zniesienie do-
minujacego dotychczas prawa rzymskiego, ktére ma by¢ zastapione niemieckim
prawem zwyczajowym. Nasze prawo wiasnosci do ziemi opiera si¢ na prawie

rzymskim”. Zaraz po nim autorzy manifestu spieszg z wyjasnieniem:

12 Zob. np. Coblitz: VII. Material zebrat i uporzadkowat Rosenberg 1941: 49. Watek depre-
cjonujacy prawo rzymskie, ktéry pojawial si¢ w specjalistycznej niemieckiej literaturze okresu
miedzywojnia, dostrzegali polscy prawnicy, por. Gérnicki: 15-16, 20 (przypis 37), 22-23, 25,
33-35, 38; Majchrowski: 246. Zob. takze Maciejewski: 31; Giltaij: 79. W sposéb bezposredni
badz aluzyjny odnosili si¢ do tego zapisu réwniez przeciwnicy nazizmu. Na temat Wolfganga
Kunkela jego uczeni, Uwe Wesel, pisze: Byt réwniez tym, kedry potrafit uruchomi¢ tasmowa
produkcje mtodych profesoréw prawa rzymskiego (i cywilnego). To jego osobisty porachunek
z artykutem 19 NSDAP” (Wesel: 65). Zob. réwniez Pringsheim: 532-538; Giltaij: 75-76.
13 Przyktady zob. Jorica: 406. Miazdzace uwagi na temat prawa rzymskiego zob. Schmitt:
226-227. Faktem pozostaje wszelako, ze w wigkszo$ci swoich prac Schmitt traktowat prawo
rzymskie nie tyle jako znienawidzony system, ile jako skarbiec cytatéw, ktére podnosity
erudycyjny poziom jego wywodéw. Zob. Suuronen: 748-772.
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Prawo rzymskie zostato wprowadzone w Niemczech 400 lat temu przez ksiazat
i wysokich rangg duchownych; lud si¢ temu bezskutecznie sprzeciwial. Ludzie
dobrze wiedza, ze to obce prawo odgradza ich od ich ziemi i innych posiadtosci.
Wojna chlopska, pierwsze powstanie spoteczne, byta krwawa wojng przeciwko
prawu rzymskiemu. Chlopi nieustgpliwie domagali si¢ przywrécenia starozyt-
nego prawa germariskiego. Dzi§ wysuwamy to samo zadanie. Tylko dzigki Wam,
mieszkaricom Niemiec, nie zostanie ono zignorowane. To pytanie jest wazniejsze
niz ktokolwiek moze sobie wyobrazié: jest to kamien wegielny naszego przyszlego
sposobu zycia i naszej egzystencji. Prawo rzymskie powstalo w czasach, kiedy
Rzym w calej swojej dekadencji byt zalany Zydami. Jest antyspoteczne i chroni
prywatny zysk kosztem spoteczeristwa. Jest to prawo dobre dla glupcéw i oséb
o zlej woli. Na tym fundamencie prawnym Niemcy zawsze przegrywaja z Zydami.
Nasze twierdzenia sa poparte faktami. Dlatego naréd niemiecki musi otrzyma¢
prawo odpowiadajace jego rasie i kulturze, ktére respektuje stara zasadg: dobro
wspélne ma pierwszefistwo przed dobrem indywidualnym. Gleboka chciwosé,
nieuczciwo$¢ i niemoralnos¢, ktdra przejawia sig na naszym rynku, ta judaizacja
naszego narodu, jest wing prawa rzymskiego, podobnie jak to, ze nasza gospodarka
przeksztatea si¢ w gospodarke czystego interesu, ktdra w ostatnich dziesigcioleciach
przekazata $wiatu swoje zto, a w koricu doprowadzita do wojny.

(cyt. za Chapoutot: 117)

Analogia z programem ogloszonym rok pézniej w Monachium jest
ewidentna, to prawda. Czy jednak to wystarczy, by uznaé Lehmann-Hohen-
berga oraz Wagemanna za autoréw koncepgji, ktéra znalazta si¢ w programie
NSADP z roku 1920? A jezeli oni réwniez nie wymyslili niczego nowego? Bo
co do tego, ze nowatorem na tym polu nie byl Hitler, wickszych watpliwosci
raczej nie ma'é. Przyszty wédz III Rzeszy, choé niektérzy ze wspétczesnych
zapamictali go jako jednostke hipnotyzujaca, charyzmatyczna oraz obdarzona
fotograficzng pamiecia, nie byt intelekeualista". Program, keéry przygotowano
dla niego w Wiedniu, miat charakter wstgpny i dorazny.

Nie ma zgody co do tego, kto byt autorem 25 punktéw ogloszonych
w Monachium w roku 1920, ale wielu uczonych skfania si¢ ku tezie, ze kon-
cepeyjnie opracowat go Anton Drexler'®. Wkiad Hitlera ograniczyl si¢ raczej

14 Por. Bracher: 115.

5 Na temat klisz i prymitywnych stereotypéw powielanych przez Hitlera zob. Toppel,
2016: 1-35.

16 Por. Horn: 89. W literaturze dyskutowany jest wktad Gottfieda Federa odnoszacy si¢ do
wekonomicznych” watkéw poruszonych w programie. Por. Barkai: 30; Thamer: 60.
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do naniesienia uwag natury redakcyjnej. Jak kazdy manipulator, przyszly
Fithrer nasaczyt go ogdlnikami i populistycznymi frazesami. Wrodzona pycha
kazata mu nast¢pnie przywlaszezy¢ sobie catos¢ i uczynid z niej ,25 przykaza”
raczkujacego nazistowskiego ruchu. Lehmann-Hohenberg oraz Wagemann nie
uczestniczyli w tych pracach.

Dlaczego nie Hitler?

Trudno polemizowaé z faktem, ze Hitler byt w pierwszych latach republiki
weimarskiej zaciektym antysemita. W liscie datowanym na 16 wrze$nia 1919
roku pisak:

Nieniemiecka obca rasa zyje migdzy nami, nie chcac i nie mogac wyrzec si¢ wha-
snych cech, zaprzeczy¢ wlasnym uczuciom, myéleniu i dazeniom, ktéra jednak
posiada politycznie wszystkie prawa, jakie my sami posiadamy. [...] Zyd porusza
si¢ w sferze czysto materialnej, wigc tym bardziej takie sa jego myslenie i dazenie.
(..) Wszystkie wyzsze cele, do kedrych ludzie daza, czy to religia, socjalizm, demo-
kracja, dla niego jest tylko $rodkiem do celu, do zdobycia pienigdzy i zaspokojenia
zadzy wladzy. Jego aktywno$¢ to rasowa gruzlica narodéw”.

(cyt. za: Toppel, 2018: 6)

Jak jednak stusznie zauwaza Roman Téppel, w pierwszych latach powojennych
Hitler dopiero si¢ uczyl. Byt antysemita na plaszczyznie emocjonalnej. Nienawi-
dzit dla samej nienawisci. Jego intelektualne zaplecze prezentowalo si zatosnie.
W okazywanej zacieklo$ci przypominat dziecko. Zagadnienia teoretyczne zwia-
zane z tak popularng wéwczas , kwestia zydowska” odkrywat powoli i mozolnie.
Coraz lepiej rozumiat przy tym, ze jest to znakomity instrument umozliwiajacy
zdobywanie popularnosci i prowadzenie walki politycznej.

Rzekoma ,wina” Zyd(')w — zauwaza Téppel — o ktérej napisano wéwczas niezli-
czong ilo§¢ pamfletéw, data mu wygodne wyttumaczenie whasnych dotychcza-
sowych niepowodzen. Nie w jego wiederiskim okresie, jak zaktadali wezesniejsi
biografowie Hitlera, ale dopiero w antysemickim $rodowisku monachijskim po
I wojnie $wiatowej zapatal Hitler nienawiscia do Zydéw. Dopiero tam antysemi-
tyzm stal si¢ rdzeniem jego $wiatopogladu.

(Toppel, 2018: 8)
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Jako przyktad opiniotwérczego pamfletu zrzucajacego wing na Zydéw za
wszystkie nieszczg$cia na przestrzeni dziejéw, wskazuje autor Ksigge win Judy" .
Warto poswieci¢ uwage tresciom, ktdre si¢ w niej znalazly. Dziwnym zbiegiem
okolicznosci na rok 1920 — kiedy Hitler oglosit w Monachium swéj program —
przypad! prawdziwy wysyp literatury demaskujacej wszechswiatowe zydowskie
spiski. Obok wydanej rok wczesniej Ksiggi win Judy najwicksza popularno$¢
na rynku zyskaly: Swiatowa masoneria, swiatowa rewolucja, swiatowa republika:
studium nad przyczyng i ostatecznym celem wojny swiatowej (Wichtl, 1920) oraz
Slad Zyda na przestrzeni wiekéw (Rosenberg, 1920)'. Sposréd nich jedynie
Ksigga poswigca odrebny wywdd prawu rzymskiemu'.

Wspélne zrédlo?

Ksigga win Judy — niemieckie porachunki to paszkwilancki betkot, ktéry po raz
pierwszy ukazat si¢ w roku 1919%°. Do rak czytelnikéw trafit dzicki wydawnictwu
Deutscher Volksverlag z Monachium. Jego autor ukryt si¢ pod pseudonimem
Wilhelm Meister. W istocie napisal ja nikomu nieznany urzednik Paul Bang.
On sam zapewne chciatby widzie¢ rzecz inaczej, ale jego zyciorys trudno uznaé
za ciekawy. W roku 1904 doktoryzowal si¢ w Lipsku, po czym podjal prace
w saksoriskim Ministerstwie Finanséw. O tym, by walczyl w I wojnie $wiatowe;j
jako zotnierz, nic nie wiadomo. Pewne jest natomiast, ze w 1919 roku wstapit
do Niemieckiej Narodowej Partii Ludowej (niem. Deutschnationale Volkspar-
tei — DNVP), aw 1920 roku wziat udziat w puczu Kappa. Apetyty byly spore.
Bang miat obiecane stanowisko ministra finanséw w nowym rzadzie. Porazka

przyniosta rozczarowanie, ale nie zniech¢cenie. W latach 20. XX wicku dziafat

17 Toppel, 2018: 7 (przypis 40). Zob. réwniez Plockinger: 260-282.

'8 Watek ten podejmie Rosenberg dopiero w swym najglosniejszym dziele zatytutowanym
Mit dwudziestego wieku. Publikacja ta po raz pierwszy ukazala si¢ jednak na rynku dopiero
w 1930 r. Autor zarzuca tam m.in. popsucie prawa ,nordycko-niemieckiego” przez ,pry-
watnokapitalistyczna mysl rzymska”(Rosenberg, 1930: 563).

1 Rosenberg pobieznie odnosi si¢ do relacji pomiedzy Zydami i chrzescijanami w staro-
zytnosci i $redniowieczu. Zydowskie rozumienie prawa wyprowadza jednak nie z prawa
rzymskiego, lecz z ,,zydowskiego” ducha — por. Rosenberg, 1920: 130.

2 Meister, 1919. W niniejszym artykule cytaty pochodzi¢ beda z polskiego przektadu
(Meister, 1922).
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w licznych organizacjach o profilu nacjonalistycznym i konserwatywnym.
Nadal pisat. Jego teksty ukazywaly si¢ pod pseudonimami Wilhelm Meister,
Spectator, Germanicus, Paul Franz oraz Eckart Mach. Wspétredagowat w latach
1927-1939 czasopismo ,,Odnowa Niemiec” (niem. ,Deutschlands Erneu-
erung’). Dojscie nazistéw do wladzy umozliwilo mu osiagnigcie tego, o co
od wielu lat pomawial Zydéw. Stat sie cztonkiem rzadowego establishmentu
finansowego oraz biznesmenem. Swoich dawnych konserwatywnych przyja-
ciét pozegnat z taka samg szybkoscia, z jakq zastapit ich ideologi¢ doktryng
nazistowska. Do konca II wojny $wiatowej zasiadal w Reichstagu z ramienia
NSDAP. W styczniu 1945 roku zmart w Chemnitz (najprawdopodobniej na
raka watroby)?'.

W Ksigdze win Judy zarzuca Bang Zydom wszystko, co najgorsze. Na czele
ich gléwnych wad lokuje sklonno$¢ do siania fermentu, che¢ sktécania naro-
déw oraz niepohamowang chciwos$é??. Przewrotny los sprawil, ze doktadnie
tymi cechami wykazal si¢ on sam. Publikacja, ktéra nie jest niczym innym,

21 Paul Bang”. Sichsische Biografie. https://saebi.isgv.de/biografie/Paul_Bang_(1879-1945)
[dostgp: 16.09.2022].

2 Pewne oparcie dal niemieckim antysemitom fake, ze sianie ,fermentu i dekompozycji”
zarzucit Zydom w swojej Historii rzymskiej Teodor Mommsen, por. Mommsen: 216:
»Réwniez w $wiecie starozytnym judaizm skutecznie sial kosmopolityczny ferment
i narodowy rozktad” (,Auch in der alten Welt war das Judentum ein wirksames Ferment
des Kosmopolitismus und der nationalen Dekomposition”). Fake ten nie umknat oczywiscie
Bangowi. Por. Meister, 1922: 122: , Teodor Mommsen pisze w 3-cim tomie swej Historji
Rzymu: »W pewnem znaczeniu, obok Rzymian i Grekéw, mozna by wymieni¢ i narodowo$¢
trzecia, ktéra w tamtych czasach z nimi rywalizowata w tubylstwie, t.j. zydéw. Juda nie dostat
pandorowego daru organizacji politycznej, jak czlowiek Zachodu, i wzgledem padstwa
zachowuje si¢ zasadniczo obojetnie; réwnie trudno wyzbywa sie jadra swoich wlasnosci
nacjonalnych, jak fatwo ostania je pierwsza lepsza narodowoscia. I w starym $wiecie zydostwo
bylo czynnym fermentem kosmopolityzmu i rozkladu narodowego«. Ku dopetnieniu
dodamy, ze stad plynie obraza i gniew, z trudnoscia powstrzymywany, politycznego judaizmu,
przede wszystkiem prasy wszechzydowskiej przeciwko syjonizmowi, ktéry z naszego punktu
widzenia nalezy popiera¢. S dwa powody: syjonizm przynosi z sobg ograniczenie szalericzego,
zydowskiego, wszech§wiatowego nacjonalizmu do granic narodowo padistwowych, po wtére —
niebezpieczeristwo powazne wygadania si¢ o prawdziwych celach Judy. Niczego Juda nie
obawia si¢ tak bardzo, jak przedwezesnego odstoniecia swoich planéw i celéw. Jak usilnie sie
o to stara, wykazuje fake, b¢dacy jednoczes$nie dowodem potgznych wplywéw i swiadomosci
celu zydéw”. Warto podkresli¢, ze Mommsen, ktérego stowa natychmiast podchwycono
i prébowano instrumentalnie wykorzysta¢, zdystansowat si¢ od nich (Hoffmann: 87-132).
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jak stekiem ktamstw, przeinaczen oraz przeczacych logice niedorzecznosci,
spotkata si¢ jednak z entuzjastycznym odbiorem czytelnikéw. Szok wywotany
skutkami przegranej wojny odebrat spoteczedstwu resztki zdrowego rozsadku.
Pierwsze wydanie znalazto si¢ na rynku wiosna 1919 roku i rozeszlo si¢ niemal
natychmiast. Do roku 1922 bylo tych wydan jeszcze osiem. Tylko na poczatku
lat 20. XX wieku do rak niemieckojezycznych czytelnikéw trafito ponad trzy-
dziesci tysigcy egzemplarzy! Bang nie stal si¢ przez to cztowiekiem znanym czy
wplywowym, ale zarobit sporo pieni¢dzy.

Tre$¢ paszkwilu jest, rzec mozna, przewidywalna. Autor szkicuje w niej
obraz obtednego pedu narodu niemieckiego ku katastrofie (uznaje za nia wojne,
kapitulacj¢ i abdykacj¢ cesarza), za ke6ra stoi zydowski spisek. Wszystko, co nie
budzi jego sympatii (czyli niemal wszystko), opatrzone zostaje nuzacym epite-
tem. Wybory do Reichstagu z roku 1912 nazywa Bang ,,zydowskimi”, pierwsza
wojna §wiatowa jest dla niego ,wojna zydowska”, listopadowe wystapienia ro-
botnikéw i zotnierzy to nic innego jak ,,rewolucja zydowska”, a proklamowanie
Republiki Weimarskiej uznaje za przejaw ,zydowskiego zwycigstwa” i poczatek
yzydowskich rzadéw”.

Johannes Lehmann-Hohenberg oraz Arnold Wagemann nalezeli do
Niemieckiej Patrii Socjalistycznej, Paul Bang byt za$ cztonkiem Niemieckiej
Narodowej Partii Ludowej. Oba ugrupowania dzialaly gléwnie na terenie
Monachium. Cztonkowie tego $rodowiska, nawet jezeli nie znali si¢ osobi-
$cie, z pewnoscig kojarzyli poglady ludzi mieszkajacych w sasiedniej dzielnicy
i wyznajacych zblizone ,wartoéci”. Lehmann-Hohenberg oraz Wagemann
raczej doktadnie zapoznali sig z trescia ,,bestsellera” Banga. Jego postulaty oraz
argumentacj¢ przejeli, a nastgpnie oglosili w swoim programie. Hitler miat od
tego rodzaju zadan swoich ludzi. W jego otoczeniu mdgt i zapewne znalazt si¢
ktos, kogo ujely wizje Banga i ktdry doszedt do wniosku, ze wypowiedzenie
wojny prawu rzymskiemu nalezy do priorytetéw nazistowskiego ruchu®.
Mozna postawic hipotezg, ze watek ,,romanistyczny” pojawil si¢ w programach

# Wiadomo, ze Ksigga win Judy byla czytana przez ludzi z najblizszego otoczenia wodza
po ogloszeniu programu. W liscie z 6 maja 1920 r. Rudolf Hess pisat do swego wuja, ze
przesyla mu ja, bedac samemu po jej $wiezej lekturze (Toppel, 2016: 26). Na temat watkow
z Ksiggi, ktdre w stanie niemal niezmienionym pojawiaja si¢ nastgpnie w Mein Kampf, zob.

Téppel, 2016: 26.
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Lehmann-Hohenberga i Wagemanna oraz Hitlera niezaleznie od siebie, ale oba
$rodowiska inspirowaly si¢ tym samym zrédlem.

Rzym i Rzymianie w Ksigdze win Judy

Rzym, Rzymianie i ich prawo nie pojawiaja si¢ zbyt czgsto na kartach Ksiggi win
Judy. Niemniej, kiedy juz sa, przekaz jest mocny i bezkompromisowy. Autor
postuguje si¢ agresywng frazeologia, programowo ignoruje zrédta i literature
przedmiotu oraz z luboscig wypacza fakty historyczne. Wiele z prezentowanych
przez niego ,zdarzen” to najordynarniejsze wymysly. Jest przy tym chaotyczny,
gubi i miesza ze sobg watki.

Zydzi oczywiscie ukazani zostaja jako element wywrotowy, destabilizujacy
paristwa oraz niszczacy od §rodka zdrowa tkanke narodu. Nie kto inny, jak oni,
stojg za wszelkimi rewolucjami. Ich wptyw na wybuch rewolugji bolszewickiej
oraz zamieszek w Niemczech w roku 1918 jest niekwestionowany. To jednak
nie wszystko. Zydzi organizowali réwniez rewolucje starozytne!

Ze rewolucje robily pieniadze zydowskie — zarzeka sie autor — ze kierowaly nia
umysly zydowskie, ze ukryci rezyserowie weszli na stanowiska rzadzace, nawet
zewnetrznie w 80%), dzi$ kazdy to widzi. Tem Judasz Iskarjota dokonat swego
ostatecznego zwycigstwa. Dotychczas popieral kazda rewolucje. Jest to jego
$rodek wieczysty. Odnosi si¢ i do starozytnosci. Rzymskie rewolucje pafistwowe,
ktére pozbawily zzydzony cezaryzm rzymski reszeek sit, byly dzietem zydowskich
ulubiericéw wewngtrznie i zewngtrznie uzaleznionych cezaréw.

(Meister, 1922: 152)

Kolejny fragment, w keérym Bang dygresyjnie odnosi si¢ do realiéw antycznych,
to nie tyle przemyslenie zaslepionego czlowieka, ile proroctwo zwiastujace noc

krysztatowa:

Krétka wzmianka o silnej nienawisci zydéw do Niemcédw. Ta nienawis¢ lezy
wylacznie w instynkcie rasowym, a précz tego w odrazie do kosciota chrzedcijan-
skiego. Jest to falsz historyczny, sprowadzanie zrédet tej nienawisci do krzywd,
zadanych zydom i ich towarzyszom. Nie ,,inni”, ale zydzi wprowadzili w $wiat
nienawisé, jako czynnik gospodarczyi po[ityczny. Juz wezedniej paristwo rzymskie
musialo wydaé ustawy broniace chrzescijan od przesladowan przez zydéw. Zydzi
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byli sprezynami pogroméw chrzescijariskich. Zona Nerona, Poppea, byta catkiem
w zydowskich rekach.
(Meister, 1922: 124)

Absurdalne twierdzenia pecznieja do karykaturalnych rozmiaréw we fragmencie
kolejnym:

Inkwizycyjne przesladowania zydéw w $redniowieczu byly tylko reakcja przeciwko
meczeristwu przez zydéw. Przymus ghetto nie bylo to wrogie zydom zarzadzenie,
lecz $rodek prawnopanstwowy, wywotany nadmiernemi roszczeniami zydéw. Gdy
Aleksander Wielki zatozyt Aleksandrje, zydzi otrzymali wlasng dzielnicg miasta,
aby ,prowadzili Zywot czysty i nie mieli potrzeby miesza¢ si¢ z cudzoziemcami”
(wedlug zydowskiego historyka J6zefa Bell. Jud. II. 18. 7). I to jest falszowanie
historji, jakoby zydéw przemoca zapedzono do handlu i do geszeftéw, wyklucze-
niem ich od zaje¢ twérczych. Natychmiast po rozproszeniu zydzi zajgli si¢ handlem
i wekslarstwem i tam, gdzie wszelki inny zarobek byt im dostepny.

(Meister, 1922: 124—125)%

Prawo rzymskie w Ksigdze win Judy

W jeszcze ciekawszy sposéb ukazano wplyw Zydéw na niemiecki system prawny.
,Nie chodzi tu weale — sumituje si¢ Bang — tylko o ustawy gieldowe i pienigzne,
ale o cato$¢ niemieckiego prawa prywatnego i publicznego. Zaja¢ by to mogto
caly rozdziat. Wystarczy jeden przyktad charakterystyczny” (Meister, 1922: 71).
Zostat on dobrany wyjatkowo , trafnie”:

Projekt rzadowy o spoczynku niedzielnym (1914 r.) zawiera § 3, dozwalajacy
zydom ortodoksom zatrudnia¢ swoich zydowskich pracownikéw w niedziele do
godziny 5-tej. Albowiem nie mozna narzuca¢ zydowskim przedsi¢biorcom, ob-
chodzacym szabas, ograniczenia pracy niedzielnej. Tego rodzaju poglad zapomina,
ze zyjemy w panistwie chrzedcijariskiem, a przytem opiera si¢ na starym bledzie,
ze w sprawie zydowskiej ma si¢ do czynienia tylko z gming wyznaniowa. Jakby
si¢ w wypadku przeciwnym zachowato zydowskie pafistwo narodowe wzgledem
obyczajéw chrzedcijariskich, niema watpliwosci. Pomysle¢ tylko o wystgpie nowego

24 W podobnym tonie Rosenberg, 1920: 39.
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lwa bawarskiego dra Levine z Rosji po $mierci Eisnera. Ze w danym wypadku mu-
siata wynikna¢ szkoda dla przedsigbiorcow chrzescijariskich, zbyteczne wyjasnia¢.

(Meister, 1922: 71)

Sprzymierzeficem Zydéw w niewoleniu narodu niemieckiego przy pomocy
niesprawiedliwych przepiséw okazato sig... prawo rzymskie!

Powazny jest réwniez wplyw Judy na niemiecka procedure i wyrokowanie. Jezeli
wplyw prawa rzymskiego przez rozluznienie wezléw spolecznych i zniszczenie
germariskiego poczucia socjalnego, to jest idei obowiazkéw krwi i obowiazkéw
wspdlnoty narodowej, oraz przez postawienie indywidualnego absolutyzmu
w og6le umozliwil gospodarcza, a zatem i polityczng whadzg zydéw, to jego lo-
giczny formalizm stal si¢ cudownem polem dziatalnoséci dla ducha zydowskiego,
wyszkolonego w wysokiej szkole Talmudu i jego podziemi.

(Meister, 1922: 71)

Starozytne prawo rzymskie ma wedlug Banga bezposredni wptyw na sytuacje
w Niemezech pierwszej polowy XX wieku:

Rzec mozna, ze dzisiaj zydowski sposéb myslenia jest miarodajny w kwestjach
prawnych i nie dziw, ze wickszo$¢ adwokatéw stanowia zydzi. To, co$my powie-
dzieli, by¢ moze, najlepiej postrzegamy w fakcie, ze proces niemiecki $wiadomie
nie opiera si¢ na zasadzie znalezienia prawdy. O tak zwana prawd¢ materjalna,
w niemieckim procesie cywilnym nie chodzi. Kazdego sposobu, nawet ktamstwa,
wolno uzy¢ dla wygrania procesu, aby tylko zachowa¢ przepisang formalistyke.
Zydowskiemu sposobowi myslenia nie chodzi o to, kto ma stuszno$¢, ale komu
przysadza stuszno$é. Jako mistrz niemieckiego prawa procesowego, stynie profesor
lipski Adolf Wach, z pochodzenia zyd, spokrewniony z zydowska berliriska rodzina
bankierska Mendelsohnéw.

(Meister, 1922: 71-72)

Podsumowanie

Wiele wskazuje na to, ze u podloza zredagowania artykutu 19 NSDAP nie legt
zaden spdjny system filozoficzny czy tez zamknicta ideologiczna doktryna, ale
pewien egzotyczny stereotyp. Krytyka prawa rzymskiego zyskala wprawdzie
pewne znaczenie w intelektualnych kregach niemieckich oraz austriackich pod
koniec XIX wicku i na poczatku XX, ale nic nie wskazuje na to, ze ta droga
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dotarta ona przed rokiem 1920 do Adolfa Hitlera oraz Antona Drexlera. W role
katalizatora, za sprawa kt6rego nazisci dowiedzieli si¢ o prawie rzymskim, wcielili
si¢ raczej autorzy w rodzaju Banga — poszukiwacze tanich sensacji i ,specjalisci”
zawsze dysponujacy garicig prostych odpowiedzi na trudne pytania.

Sformutowanie artykutu 19 programu NSDAP nie miato bezposredniego
(nalezy méwic raczej o wplywie posrednim) zwiazku z rozmontowaniem przez
Hitlera porzadku prawnego w Niemeczech po dojsciu do wladzy przez nazistéw
roku 1933%. Zreszta o ,przykazaniu 19 NSDAP” zapomniat Fiihrer szybciej,
niz wypadato®. Wraz z nim do lamusa odeszto réwniez wiele postulatéw o cha-
rakeerze socjalnym?. Wielka krzywda nie stata si¢ réwniez profesorom prawa
rzymskiego oraz historii prawa, o ile nie byli Zydami lub nie protestowali zbyt
glo$no przeciw ,,nowym czasom”.

Realizujace si¢ w praktyce odrzucenie prawa rzymskiego jako fundamentu
i drogowskazu kreujacego system wartosci pozwalajacy odrézni¢ dobro od zta,
a prawo od bezprawia® zyskato natomiast szczegélne znaczenie w procesie
srekolonizacji Europy Wschodniej” po roku 1939%. Przywigzanie do prawa
rzymskiego rozumianego jako system wartosci i ,,symbol prawa ludzkiego”
sprawito, ze tak wielki rezonans miata w Polsce nowela Louisa Aragona Prawo

reymskie przestalo istniec', odnoszaca si¢ do zbrodni popetnionych przez

» Nieco inng perspektywe przyjmuj: Sondel: 373: ,Oczywiscie po zdobyciu wladzy hitle-
rowcy zaczgli ten postulat weiela¢ w zycie, o czym $wiadcza pdézniejsze programy studiéw uni-
wersyteckich, i nie zrezygnowali z niego do korica, jakkolwiek nie wykazywali przy tym takiej
stanowczosci jak w innych przypadkach, widocznie nie cheac drazni¢ wloskiego sojusznika”.
%6 Po dojéciu nazistéw do wladzy nieche¢ do prawa rzymskiego powodowata pewne zgrzyty
miedzy prawnikami niemieckimi i wloskimi. Sprawy te, na ktére uwage wciaz zwracat m.in.
Hans Frank, od dawna jednak juz Hitlera nie obchodzily (Jorica: 412).

27 Por. Strasser: 2, 4—7, 10.

%8 Zob. Zimmermann: 1-71. Na temat austriackich romanistéw wyrugowanych z uniwer-
sytetow po przylaczeniu Austrii do Niemiec zob. Meissel, Wedrac: 35-78. Zob. tez Kmak:
15-34; Tuori: 35-52.

2 Zob. Sondel: 377; Zmierczak: 73-83.

3 Zob. Gusejnova: 95.

31 W szezecidskim radiu nakrecono na kanwie tej noweli cieszace si¢ sporg popularnoscia
stuchowisko. Niestety jego nagranie zagingto (Nardelli: 69; 105-1006).

163



Maciej Jonca

hitlerowcéw we Francji (Kurylowicz, 2008: 71-96)**. Nie mniejsze poruszenie
wywolat wiersz Jastruna Z pamigtnika bylego wi¢znia obozdw koncentracyjnych,
ukazujacy $wiat, w ktérym ludzie zaczeli przyzwyczajad si¢ do tego, ze prawo
rzymskie przestato istnie¢ (Kurylowicz, 2010: 235-243).
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Article 19 of the NSDAP Programme and Its Literary Inspiration

Summary

On February 24, 1920, Adolf Hitler announced the 25-point program of the
National Socialist German Workers' Party (German: Nationalsozialistische Deutsche
Arbeiterpartei, NSDAP). Article 19 of the program proclaimed: “We demand that
Roman Law, which serves a materialistic world order, be replaced by a German common
law” (German: Wir fordern Ersatz fiir das der materialistischen Weltordnung dienende
romische Recht durch ein deutsches Gemeinrecht). The presence of Roman law on
the Nazi agenda aroused surprise from the beginning. The more time passed, the more
sophisticated attempts were made to find its cultural-ideological basis. As a result,
a complicated ideology was added to it post factum. Meanwhile, it cannot be ruled
out that the inspiration for Hitler and his aides was not some great political tracts,
but a primitive anti-Semitic lampoon — Judas Schuldbuch: Eine Deutsche Abrechnung.
The book, under the pseudonym Wilhelm Meister, was published by a minor financial
official named Wilhelm Meister in 1919.
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Literatura (nie)pokonana przez ideologie.
Michaila Buthakowa sad nad Rosja i zemsta na Stalinie

w Mistrzu i Malgorzacie

Walka z cenzurg, jakakolwick ona jest i pod jakgkolwiek wiadzq istnieje,
Jest moim pisarskim obowigzkiem, tak samo jak nawolywanie do wolnosci stowa.

Michait Buthakow, 28 marca 1930, List do Rzqdu ZSRR

Prawo i literatura facza si¢ na rézne sposoby. Jednym z ujeé nurtu law and
literature jest law on literature, czyli to, w jaki sposdb rézne kwestie zwigzane
z literaturg s3 regulowane przez prawo. Chodzi tu nie tylko o prawo autorskie,
ale tez wszelkie dzialania paristwa zwiazane z wolnoscig twérczosci artystycznej,
takie jak cenzura czy indeks ksiag zakazanych. Chodzi o sytuacje artysty i jego
tworczg dziatalno$¢ w relacji do paristwa, ktére nie tylko wyznacza granice
wolnosci artystycznej, ale czgsto wprost w nig ingeruje. Jednostka, ktdra ze swej
istoty winna by¢ niczym nieskr¢powana w swoich dzialaniach twérczych, staje
si¢ swego rodzaju zakladnikiem, a nawet wi¢Zniem w padstwie. Wszystko to
szczeg6lnie intensyfikuje si¢ w paristwach autorytarnych i totalitarnych. Tam
bowiem nie tylko artystéw wieziono czy skazywano na $mier¢, ale poddawano
ich réznego rodzaju formom nacisku i ostatecznie najwickszym problemem dla
wielu z nich bylo zniewolenie ludzkiego umystu. Jednym z nielicznych, ktérzy
si¢ nie poddali i mimo wielu préb przeciagniecia na strong panujacej wladzy
do korica pozostali wierni swoim zasadom, byt Michait Buthakow. Co wigcej,
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autor ten, piszac przez 12 lat, az do $mierci, swoje najwicksze dzieto — Mistrza
i Matgorzate — jednoczesnie dokonat w nim rozrachunku z systemem i ideologia
sowiecka, a takze osobiscie rozprawit si¢ ze Stalinem.

Mistrz i Malgorzata nalezy do najpopularniejszych ksiazek na $wiecie,
od lat trafiajac na najwyzsze miejsca w rankingach ulubionych i najbardziej
uznanych powiesci'. Znamy ja dzigki zonie pisarza, Jelenie, ktéra dotrzymata
danego mezowi stowa i dopilnowata, by powies¢ zostata opublikowana, gdy
tylko bedzie to mozliwe. Ocenzurowana wersja ukazata si¢ dopiero po 26 latach
od $mierci pisarza. Mimo uplywu czasu powies¢ nadal budzi twércze dyskusije,
jest przedmiotem wcigz nowych adaptacji teatralnych, stuchowisk, prac na-
ukowych. Pierwszy polski przektad dzieta Buthakowa ukazat si¢ w roku 1969,
a pierwsze polskie pelne wydanie — w 1981 roku. Niestabnace zainteresowanie
badaczy zaréwno powiescia, jak i jej autorem przekiada si¢ na liczne ksiazki,
artykuly naukowe i popularnonaukowe poswiccone Mistrzowi i Malgorzacie
oraz Michaitowi Buthakowowi®. Szczegdlne miejsce tego utworu w dziejach
literatury ,jest uwarunkowane nie tylko walorami artystycznymi [...], ale
réwniez aktualng zawarto$cia treSciows, jej antytotalitaryzmem” (Stepnowska:
121). W tym kontekscie jest takze waznym przyczynkiem do refleksji na temat
relacji pomigdzy artysta a wladza oraz rozrachunku artysty z panujaca ideologia.

»Porzadny czlowiek” w rzeczywistosci ZSRR

Michait Buthakow urodzit si¢ 3 (15) maja 1891 roku w Kijowie, w rodzinie
inteligenckiej. Byl najstarszym dzieckiem profesora Kijowskiej Akademii
Duchownej Afanasija Iwanowicza Buthakowa i nauczycielki Warwary Michaj-
towny Pokrowskiej. Miat cztery siostry i dwéch braci. W 1916 roku ukonczyt

! Dziennik ,,Rzeczpospolita” przeprowadzit na przetomie stuleci plebiscyt, w ktérym powies¢
Mistrz i Malgorzata bezapelacyjnie zwyciezyla jako najlepsza ksiazka XX wieku, znajdujac
si¢ na czele zestawu najwyzej cenionych przez czytelnikéw utwordw literackich powstatych
miedzy 1900 a 2000 r. (hteps://pl.wikipedia.org/wiki/Kanon_na_koniec_wieku, dostep:
13.01.2022).

2 Wyczerpujacy wykaz literatury przedmiotu zamiescit w swojej ksigzce Andrzej Drawicz
(Drawicz, 1990: 368-369). Zob. m.in.: Fast, 1991; Gourg Antuszewicz, 1997; Pietrowski,
2004; Sokotow, 2003.
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zwyréznieniem medycyne na Uniwersytecie Kijowskim. Przez pierwsze lata po
studiach pracowat jako lekarz, najpierw wiejski, potem w szpitalu w Wiazmie,
ale juz po 2 latach otworzyt prywatna prakeyke w Kijowie i jednocze$nie zaczat
systematycznie pisa¢ (Czudakowa: 7—111). Jesienia 1919 roku jako lekarz woj-
skowy w szeregach Bialej Gwardii trafit do Whadykaukazu, gdzie publikowat
w wojskowej prasie. Kiedy w 1921 roku przybyl wraz z pierwsza zong Tatiang
Lappa do Moskwy, postanowit porzuci¢ medycyng na rzecz literatury (Bartosik:
19-20). Szczyt jego tworczosci artystycznej przypadt na koniec lat 20. i lata
30. XX wieku. W okresie tym, od 1928 do 1940 roku, pracowat nad swoim
najwickszym dzietem, Mistrzem i Malgorzatg.

Rzeczywistos¢, w ktérej zyl, nie byta jednak lekka dla pisarzy i za swdj
wybér, zwlaszcza w pierwszych latach twérczodci, placit wysoka cene — gtodowat
i miat problemy z publikowaniem swoich dziel. Najlepiej oddaja to zapiski
w prowadzonym od 1922 roku dzienniku?, kedry Buthakow najpierw prowadzit
sam, a od 1 wrzesnia 1933 roku na prosbe pisarza robitfa to jego trzecia zona
— Jelena Siergiejewna Buthakowa. Trudy i rozterki autora Mistrza i Matgorzaty
oddajg tez liczne listy, w tym przede wszystkim desperacki list skierowany do
Rzadu ZSRR z 28 marca 1930 roku (Pod butem: 108—-114).

Nie da si¢ rozpatrywaé problemu cenzury w Mistrzu i Malgorzacie bez
szerszego kontekstu politycznego, w tym uwzglednienia relacji Buthakowa ze
Stalinem i faktéw, jakie ujawnily zapiski z dziennika pisarza odnalezionego
w 1989 roku w archiwach KGB (Komitet Bezpieczeistwa Pafistwowego przy
Radzie Ministréw ZSRR — ros. KoMuTér rocynapcrBeHHOM O€30MACHOCTH).

Po przejeciu wladzy w ZSRR przez bolszewikéw i wprowadzeniu tzw.
dyktatury proletariatu skoriczyla si¢ wolno$¢ stowa, a namacalnym wyrazem tego
byt wprowadzony juz w listopadzie 1917 roku specjalny dekret znoszacy wolnos¢
prasy. Cenzura byla stosowana nie tylko wobec prasy, ale réwniez literatury
i sztuki. Powotano specjalne organy przeznaczone do kontroli tresci oddanych
do publikacji, a pisarze zostali podporzadkowani wymogom ideologii. Tu artysci

3 Pod datg 25 stycznia 1922 r. Buthakow zapisat: ,Do tej pory nie znalaztem pracy. Odzy-
wiamy si¢ z zong byle jak”; 26 stycznia 1922 r.: ,Dolaczytem do trupy aktoréw wedrow-
nych; bede grat na peryferiach miasta. Bilet na spektakl kosztuje 125 rubli. Zabéjczo tanio.
Oczywiscie przez te spektakle nie bede miat czasu na pisanie, zaklete koto. Prawie z zona

glodujemy” (Pod butem: 29).
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podzielili si¢ na tych ulegtych, tworzacych na zaméwienie, tych zbuntowanych,
bezkompromisowych, walczacych, a takze tych, kedrzy — jak Buthakow — nigdy
do korica nie poddali si¢ rezimowi, zostali przy swoich pogladach, ale mieli
$wiadomo$¢ koniecznosci péjscia na pewne kompromisy.

Rada Komisarzy Ludowych w czerwecu 1922 roku powotata Glawlit, .
Gtéwny Urzad ds. Literatury i Wydawnictw (ros. I'1aBHOe ympaBieHue 1o
ZIeraM JTUTePaTyphl U u3aaTenserB), kerego celem byta prewencyjna weryfikacja
wszystkich przeznaczonych do druku i rozpowszechniania utworéw literackich
pod wzgledem polityczno-ideologicznym oraz wojenno-ekonomicznym, a takze
kontrola literatury przywozonej do kraju i wywozonej, tworzenie indekséw ksiag
zakazanych (Goban-Klas: 46-59). Wielu twércéw dotknety drastyczne restryk-
cje w postaci zakazu publikowania, aresztowari lub przymusowej emigracji. Jak
pisze Wikeor Gardocki: ,,O ile na poczatku lat 20. XX wieku tylko w Moskwie
dziatato 220 prywatnych wydawnictw, to niedtugo pdzniej — za sprawg dziatai
rezimu — codziennoscig byly rozprawy bez sadu czy rozstrzelania” (Gardocki:
44; zob. tez: Kitrasiewicz: 236). Stalin potrzebowat przede wszystkim ,,pisarzy
wykonawcédw”, a nie ,marksistowskich ideologéw”, jak okreslat pisarzy , proleta-
riackich”. Powotano Zwiazek Pisarzy Radzieckich, kedry w 1934 roku na swoim
pierwszym zjezdzie zakonczyl proces upafstwawiania literatury sowieckiej;
w praktyce ZPR przez cale lata stuzyt jako narzedzie do niszczenia tych, keérzy
nie podporzadkowywali si¢ wladzy. Wedtug Stalina ,pisarz jest inzynierem
ludzkiej duszy”, jak stwierdzit na spotkaniu pigédziesi¢ciu najwybitniejszych
pisarzy radzieckich w domu Maksyma Gorkiego w pazdzierniku 1932 roku
(zob. Montefiore, 2021). W mysl tej idei zadaniem twércéw bylo dostarczanie
w literaturze przykladéw Nowego Radzieckiego Cztowicka, kreowanego przez
parti¢, oraz ukazywanie czytelnikowi socjalistycznych wzorcéw postgpowania.
Co wigcej, na przetomie lat 1937/38 zmienita si¢ polityka cenzury. Do tej pory
oceniano tylko dang ksiazke lub artykul, teraz brano pod lupg caly dorobek
autora i jesli uznano go za wroga narodu, wszystkie jego ksiazki znikaty z pétek.

W jaki sposéb w takiej atmosferze udato si¢ przetrwaé Buthakowowi,
kt6ry nie byt pisarzem partyjnym, wiele ryzykowat tylko tym, ze byt , porzad-
nym czlowiekiem” i otwarcie przyznawat si¢ do popierania Bialych w wojnie
bolszewickiej? Znamienny jest zapis w dzienniku Jeleny Buthakowej, ktéra pod
data 2 lipca 1937 roku zanotowata:
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Wieczorem znéw przyszedt Dmitrijew, siedziat do trzeciej nad ranem.
Méwit, ze duzo rozmawiali z Asafjewem o M.A. i doszli do wniosku, ze M.A.
moralnie stoi bardzo wysoko, ze — jak zabawnie ujat to Dmitrijew — nie znaja
drugiego takiego porzadnego czlowicka

(Powiesé trzeba skoriczyé...: 365).

Wiktor Losiew, autor opracowania Dziennik Mistrza i Malgorzaty, pisak:

Bycie porzadnym czlowiekiem w ogdle nie jest tatwe, ale w tamtych czasach ,bycie
porzadnym” oznaczato ryzyko Sciagniecia na siebie nagonki, nawet utraty zycia.
Buthakow nie wybral, jak wielu pisarzy, popularnej w §rodowisku literatéw drogi
prymitywnego, stuzalczego realizmu, nie sprzeniewierzyt si¢ swoim pogladom
na temat sytuacji w kraju. T postawe pisarza szanowali nawet bliscy wiadzy
oponenci, cho¢by A.A. Fiedajew, ktdry w liscie do ].S. Buthakowej z 15 marca
1940 r. pisat: ,,... od razu zrozumiatem, ze stoi przede mng cztowiek wyjatkowo
utalentowany, uczciwy, z zasadami i bardzo madry... I politycy, i literaci wiedza,
ze byt wolny od falszu — zaréwno w twérczosci, jak i w zyciu politycznym, ze jego
drogg zyciowa cechowaly szczero$¢ i harmonia...”
To prawda, w krytycznych okresach historii Rosji Buthakow dobrowolnie wybierat
najtrudniejsza i najniebezpieczniejsza droge.

(Losiew: 7)

Michait Buthakow z jednej strony byt chwalony za pisarski talent, z drugiej
krytykowany za polityczng postawe, ktéra objawiala si¢ nie jawna wrogoscia
do ustroju ZSRR, lecz dystansem i prébami obiektywnego czy satyrycznego
opisu nowych porzadkéw. Trudno si¢ dziwié, ze Buthakowowi nie wiodto si¢
dobrze. Odrzucal mozliwo$¢ wprowadzenia w swoich tekstach powaznych
modyfikacji fagodzacych ich wymowg polityczna. Blokowano publikacj¢ jego
dziet’, w 1926 roku podczas rewizji w mieszkaniu pisarza skonfiskowano

* Wszystkie cytaty z Dziennika Mistrza i Malgorzaty podaj¢ za wydaniem: Buthakowowie,
2013. W wydaniu tym osobno zostata wydzielona cz¢$¢ dziennika zapisywana przez Butha-
kowa, ktéra zatytutowano Pod butem, a osobno dziennik pisany na prosbe pisarza przez jego
zong Jelene (Powies¢ traeba skoriczyc...). Przy cytatach stosuje to rozréznienie, powolujac
si¢ na tytuly czesci. Ponadto za oryginalem stosuje wszystkie wyrdznienia w tekscie, zatem
pojawiajace si¢ wersaliki w pojedynczych stowach i wyrazeniach sa zgodne z oryginalem.

> W liscie do przyjaciela B.W. Asfjewa z 2 pazdziernika 1937 r. Buthakow podsumowat te
sytuacje, piszac: ,,Siedze wilasnie i szukam wyjscia, ale chyba na prézno. [...] W ciagu sied-
miu lat napisatem szesnascie utworéw réznych gatunkéw i wszystkie przepadly. Ta sytuacja
jest nie do zniesienia, dlatego w naszym domu panuja przygnebienie i beznadzieja” (Powies¢
traeba skoriczyc. . .: 380).
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rekopis opowiadania Psie serce, ktdry zwrécono dopiero po dwoch latach, oraz
trzy zeszyty prowadzonego przez niego dziennika. Wiele oséb, w tym $rodo-
wisko artystyczne, zaangazowato si¢ w nagonke na Buthakowa. Byt otoczony
donosicielami, ktérzy na biezaco relacjonowali komu trzeba o jego pogladach
i cytowali jego wypowiedzi. Recenzje przypominaly wrecz donosy. Jednym
z najbardziej zaangazowanych krytykéw pisarza byt Leopold Awerbach, ktéry do
potowy lat 30. ,towarzyszyt kazdemu nowemu utworowi Michaita ztowrogim
pidrem” (Kitrasiewicz: 259) i,z jego inicjatywy w nieprzyjaznej Buthakowowi
retoryce publicystycznej pojawit si¢ termin »buthakowszczyzna« jako okreslenie
literatury »antyproletariackiej« i »reakcyjnej«” (Kitrasiewicz: 259)°. Ton wielu
recenzji wskazuje, ze wyplywaly one nie tylko z pobudek ideologicznych, ale
takze ze zwyczajnej zazdro$ci kolegdéw po fachu.

Buthakow podchodzit do tego z wielkim dystansem — ozdabiat $ciany
swojego mieszkania wycinkami prasowymi zawierajacymi pelne nienawisci
recenzje jego dziel. Dystans do systemu wyrazat tez stylem ubioru — jego stréj
przypominat ,,ubiér przedrewolucyjnego burzuja, czesto nosit muszke i eleganc-
kie kamizelki, a przed premierg Dni Turbinéw kupit nawet monokl” (Histmag.
org). Dni Turbindw, co zaskakujace, byly jednak sztuka doceniong przez Stalina.
Jakkolwiek inne sztuki Buthakowa Stalin krytykowal, ta zyskata jego przychyl-
no$¢. Stalin nie tylko kilkakrotnie pojawit si¢ w teatrze na spektaklu, ale nawet
w odpowiedzi na zjadliwg recenzje dramaturga Wladimira Billa-Bietocerkow-
skiego, atakujacego Dni Turbindw i inne utwory Buthakowa, Stalin napisak:
»Sztuka ta nie jest az tak zla, bo przynosi wigcej pozytku niz szkody. Prosz¢ nie
zapomina¢, ze podstawowe wrazenie, ktdre pozostaje u widza po obejrzeniu
sztuki, jest wrazeniem korzystnym dla bolszewikéw [...]. Dni Turbinéw sa
demonstracja wszechmiazdzacej sity bolszewizmu” (Kitrasiewicz: 237).

W 1929 roku nasilily si¢ represje wobec niepewnych politycznie poputczy-
kéw, czyli pisarzy niebedacych komunistami, a sztuki Buthakowa zdejmowano
zafiszy. Autor przezywal kryzys psychiczny, podupadt tez na zdrowiu fizycznym.

¢ Paradoksalnie, sam Awerbach padl ofiarg krwawych stalinowskich czystek. Buthakow
ttumaczyt to sobie jako ramie sprawiedliwosci i zemste samego Stalina za krzywdy, jakie
Awerbach wyrzadzit swoimi zjadliwymi recenzjami, ale w rzeczywistosci aresztowanie i roz-
strzelanie Awerbacha nie miato nic wspélnego z Buthakowem, byt on po prostu niewygodny
dla wladzy, bo jako szwagier Gienricha Jagody za wiele wiedzial (Kitrasiewicz: 259).
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Zablokowanie Zmowy swigtoszkéw sklonilo go do napisania 28 marca 1930
roku listu do wtadz, ktéry byt dowodem jego odwagi i szczerosci. Opisat swoja
sytuacje i z zaskakujaca prostota przyznat si¢ do niezdolnosci tworzenia pod
dyktando dziet propagandowych: ,, Nawet nie prébowatem pisa¢ komunistycznej
sztuki, wiedzac z gory, ze taka sztuka mi nie wyjdzie” (Pod butem: 108); prze-

analizowal tez zbierane pieczotowicie wycinki z recenzji swoich dziet:

Przegladajac swoje albumy z wycinkami z prasy, zobaczylem, ze prasa radziecka
w ciagu dziesiciu lat mojej pracy literackiej pisata o mnie 301 razy. Z tego
pozytywne opinie byty 3, wrogich i oskarzajacych — 298. Tych 298 opinii jest
lustrzanym odbiciem mojego Zycia pisarskiego.

(Pod butem: 108)

Przywotat ponadto niektére z uzytych wobec niego epitetéw — pisarza nazywano
m.in. literackim §mieciarzem”, ,nowoburzujnym nasieniem, plujacym zaraza”,
pisano, ze jest ,opetany psig staroscig” (Pod butem: 108). Te obelgi pod swoim
adresem podsumowat zaskakujacym stwierdzeniem:

Cheg udowodnic za podstawie dokumentéw, ze cata prasa ZSRR, a razem z nig
wszystkie urzedy nadzorujace repertuar w ciagu calej mojej dziatalnosci literac-
kiej jednogtosnie i z NIEZWYKEA ZACIEKEOSCIA udowodnialy, ze utwory
Michaita Buthakowa nie moga istnie¢ w ZSRR.
Oswiadczam, ze prasa ZSRR MIALA CALKOWITA RACJE.

(Pod butem: 109)

W kolejnych punktach listu nakreslit swéj literacki i polityczny portret, wymienit
powody, dla ktérych jego twdrczosé nie moze istnie¢ w ZSRR, poczawszy od
najwazniejszego, jakim byt jawny sprzeciw Buthakowa wobec cenzury, poprzez
mistyczne tony, w kedrych pisarz opisuje ,,niezliczone wynaturzenia naszej [ra-
dzieckiej — J.K.] codziennosci”, ztosliwos¢ jezyka, az po ,gleboki sceptycyzm
w stosunku do procesu rewolucyjnego w moim zacofanym kraju — ukazywanie
straszliwych cech mojego narodu” (Pod butem: 111). Prosi o zgode na wyjazd
za granicg wraz z zong, a gdyby to okazalo si¢ niemozliwe — o skierowanie do
pracy na jakimkolwiek etacie w Pierwszym Teatrze Artystycznym. List koriczy

w spos6b dramatyczny:
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[...] prosz¢ Rzad Radziecki, by postapit ze mna, jak uzna za konieczne, ale pro-
sz¢ co§ zrobié, poniewaz ja, dramatopisarz, ktdry napisat dziewigé sztuk, znany
w ZSRR i za granica, jestem OBECNIE skazany na nedzg, bruk i $§mier¢.

(Pod butem: 113—114)

List ten w dziesieciu kopiach zostal wystany do dziesieciu réznych politykéw,
ale wlasciwym adresatem byt Stalin.

W odpowiedzi na ten zaskakujacy w tonie akt desperacji i odwagi Stalin
osobiscie zadzwonit do Buthakowa 17 kwietnia 1930 roku, zaraz po pogrzebie
Wiadimira Majakowskiego, przyjaciela pisarza. Badaczka biografii Buthakowa
zwraca uwagg na zwiazek pogrzebu Majakowskiego, w ktérym wziely udziat
ttumy ludzi, z ta rozmowg telefoniczna, zaznaczajac, ze ,,Stalin przekonat si, ze
tworca moze wymknad si¢ wladzy w niechciany przez nia sposéb” (Czudakowa:
413). Stalin wéwczas zapytat podstgpnie:

By¢ moze jest prawda, ze faktycznie nalezy Pana wysta¢ za granicg. Co, macie
nas az tak do$¢?

Buthakow odpart: Rosyjski pisarz nie moze zy¢ bez ojczyzny.

Stalin: Tez tak mydle.

Buthakow: Ale nie mam gdzie pracowaé?

Stalin: Prosze i$¢ do MCHATW'.

Buthakow: Bylem. Nie przyjeli mnie.

Stalin: Prosz¢ pdjs¢ jeszcze raz®.

Buthakow zostat zatrudniony w teatrze jako asystent rezysera, ale przez dwa
sezony 1930/31 oraz 1931/32 nie wystawiono ani jednej jego sztuki. W koricu
sam Stalin upomniat si¢ 0 Dni Turbinéw:

[...] po jakiej$ premierze w Teatrze Artystycznym w 1932 roku [...] spotkat
si¢ z aktorami i rezyserem i gawedzac jowialnie z artystyczna bracia, zapytat
nieoczekiwanie:

— Kiedys$ ogladatem u was Dni Turbindw, dlaczego nie wystawiacie tej szeuki?
Aktorzy zamarli, patrzyli po sobie zaklopotani. Glos zabrat speszony Stanistawski:

7 Moskiewski Akademicki Teatr Artystyczny (ros. MockoBckui Xy/105KeCTBeHHBIN
akaZieMu4ecKkuit TeaTp uM. M. TopbKoro).

8 Tajemnice Buthahowa. Spotkanie z Marietta Czudakowa w ramach cyklu ,,Dialog polsko-
rosyjski w Miedzynarodowym Centrum Kultury”, http://cprdip.pl/wydarzenia,debaty_i_
wyklady,316,tajemnice_bulhakowa.html [dostep: 30.01.2022]. Zob. tez: Wartamow: 462.
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— Przyszto zarzadzenie, zeby nie gra¢. Musieliémy przeciez dostosowaé si¢ do
urzedowego nakazu, Jézefie Wissarionowiczu,
— Jakie tam zarzadzenie — Stalin machnat reka. — Tylu mamy nadgorliwcéw
w naszych urzedach. Ztéicie, gdzie trzeba, zgodg na wznowienie przedstawien
Dni Turbindw, co$ mi si¢ zdaje, ze p6jda wam na reke.

(Kitrasiewicz: 247-248)

Po wznowieniu sztuki Stalin dziesi¢¢ razy z rzedu przyszedt ja obejrzeé. Wowczas
Buthakow zrozumial, ze jest w r¢kach Stalina, ze zalezy tylko od niego. Dykta-
tor natomiast mimo obietnicy nigdy nie spotkat si¢ z samym autorem sztuki.

Telefon od Stalina prawdopodobnie uratowat Buthakowa od aresztowania
i rozstrzelania w zblizajacym si¢ czasie Wielkiego Terroru. Wobec tych, ktérzy
sprzeciwiali si¢ narzuconej przez rezim konwencji tworczej oraz odrzucali wspét-
pracg, komunisci stosowali bogaty arsenat §rodkéw ,wyciszania”, z karg $mierci
wiacznie. Wedtug niepetnych danych lista $miertelnych ofiar terroru Stalina
tylko wsréd pisarzy zarejestrowanych w ZPR wyniosta ponad osiemset 0sébs;
o innych, nienalezacych do tej organizacji, jak réwniez dziennikarzach i publi-
cystach, jak dotad nie ma nawet przyblizonych danych. Byt to jedyny raz, kiedy
Stalin zareagowat na list pisarza, pdzniej jeszcze kilkakrotnie Buthakow pisat do
niego, proszac o wstawiennictwo, ale za kazdym razem bez odzewu. Dlaczego
w ogoble Stalin wstawit si¢ za Buthakowem i pisarz mimo swojej bezkompro-
misowej postawy nie podzielit losu Sobola, Jasienina czy Majakowskiego? Piotr
Kitrasiewicz zwraca uwagg, ze Stalin ,potrzebowal Buthakowa zywego i na
wolnosci, aby mégt prowadzi¢ z nim swoja perfidng gre” (Kitrasiewicz: 248).
Wiktor Losiew jako powody tego szczegélnego traktowania wskazuje z jednej
strony docenianie przez Stalina talentu Buthakowa, z drugiej nadziej¢ na to, ze
wreszcie uda sig pisarza przeciagnaé na swojg strong i w ten sposéb wykorzystaé

jego talent ,dla dobra socjalizmu” (Losiew: 9). To si¢ nigdy Stalinowi nie udato:

Migdzy Buthakowem i Stalinem toczyla si¢ wieloletnia i cigzka wojna psy-
chologiczna. Kazda ze stron $wietnie zdawata sobie sprawe, ze ma nietatwego
przeciwnika. Byla to nieréwna walka. Stalin miat wladze absolutna. Za to pisarz
mial przewage moralna.

(Losiew: 9)

Buthakow t¢ przewage i moralng, i intelektualng wykorzystat w swoim naj-
wigkszym dziele, udowodniajac w nim, ze Stalin mylit si¢, myslac, ze ,,trzyma
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pisarza na smyczy”, ze ma nad nim jakakolwiek wladze. Powie$¢ pisana przez
wiele trudnych w zyciu pisarza lat byla dla niego formg rozrachunku z ide-
ologia sowiecka, z Rosjanami, o ktdrych napisal: ,JesteSmy dzikim, ciemnym,

nieszczgsnym narodem” (Losiew: 15), wreszcie z samym Stalinem.

Mistrz i Malgorzata — kulisy powstania

Michait Buthakow pisat Mistrza i Matgorzate przez 12 lat. Zaczat w 1928 roku.
Pierwsza wersje powiesci zatytutowal Konsultant z kopytem, a jej pierwszy rozdziat
wystat do wydawnictwa Niedra, choé bez wigkszych nadziei na to, ze cenzura
pozwoli na publikacjg. Ostatecznie, rozgoryczony sytuacja i niezadowolony
z rezultatéw swojej pracy, spalit rekopisy, ale nie do konica. Wyrywal potowe
kazdej kartki z zeszytu, druga potowa, niespalona, zostala potem odnaleziona
w archiwum. Powrdcit do pisania w 1931 roku, a szczegdlnie intensywnie
pracowatl od jesieni 1932 roku, kiedy to wziat slub ze swoja trzecig zong Jeleng
Siergiejewng Szylowska (rozwiédt si¢ z Lubow Jewgieniewna Bielozierska)
(Czudakowa: 467-468). Od tego czasu nieustannie poprawiat i zmienial juz
napisane fragmenty — utwér mial w sumie sze$¢ albo osiem redakeji (dopiero
w sz6stej wersji pojawil si¢ ostateczny tytul). Pisarz dokonywat korekty i po-
prawiat powies¢ az do swojej $mierci. Byt $wiadomy swojego stanu zdrowia, juz
na poczatku pisania powiesci sam zdiagnozowat u siebie mocznice (chorobe,
na ktéra zmarl jego ojciec) i wiedziat, ze funkcje jego nerek beda ulegaly stop-
niowemu zanikowi.

Powies¢ koriczyl w strachu przed aresztowaniem. Napisana przez niego
na 60. urodziny Stalina sztuka Barum’®, poswigcona mlodosci dyktatora, nie
spodobata si¢ jubilatowi. Kiedy zakazano jej wystawienia, pisarz zatamat si¢
i podupad! na zdrowiu. Byt tym bardziej zdruzgotany, ze sztuka wzbudzata
zachwyt wéréd artystéw i rezyseréw Moskiewskiego Teatru Artystycznego,
a takze innych teatréw. Ci, kedrzy ja przeczytali, podkreslali, ze to rzecz wprost
genialna, ze trzeba wystawi¢ jak najszybciej, inne teatry réwniez si¢ o nig ubie-

galy. Tymczasem na gérze, tj. w Komitecie Centralnym partii i u samego Stalina,

° Batum — stara nazwa miasta Batumi, uzywana przez Buthakowa. Podaj¢ za W. Losiewem

(Losiew: 13).
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zyskata skrajnie negatywne opinie i wydano absolutny zakaz jej wystawiania.
By¢ moze dlatego, ze — jak to trafnie wyrazit Konstantin Simonow — ,,nie ma
w niej [sztuce — J.K.] nic, co sugeruje, ze pisarz stworzyl ja »na kolanach«”
(Losiew: 13). Jelena w dzienniku pod data 17 sierpnia 1939 roku zapisata:

sztuka spotkata sie na gérze (pewnie w KC) z ostra negatywnga opinia. Nie wolno
robi¢ z takiej osobistoéci jak J.W. Stalin romantycznego bohatera, nie wolno
pokazywaé go w wymyslonych sytuacjach i wktada¢ mu do ust wymyslonych
stéw. Sztuki nie wolno ani wystawia¢, ani publikowad.

(Powies¢ trzeba skoriczyé. ... 549)

Taka decyzja skutkowata tym, ze los Buthakowa stat si¢ niepewny, czego $wia-
domo$¢ miat nie tylko on, ale tez wszyscy, kt6rzy doskonale znali bezwzgled-
no$¢ polityki partii wobec 0s6b postepujacych niezgodnie z ideologia realnego
socjalizmu. Wywolalo to falg wspéiczucia i wyrazéw solidarnosci ze strony
przyjaciét i artystéw z MCHATu. W dzienniku Jeleny pod data 27 sierpnia
znajdujemy taka notatke:

Jakow pytat zatroskany, co u nas nowego i jak si¢ czuje Misza. Wspomniatam
o urlopie dla Miszy — alez nie ma sprawy!!! Oczywiscie, ze musi jechad.
Walenkin méwit o pieniadzach (z umowy — tak samo jak Kaliszjan). Poza tym
powiedzial, ze caly dzisiejszy dzieri (zebranie zespotu w MChacie) uplynat pod
znakiem Batumi i Michaita Afanasjewicza.

Tak w ogéle bytam ostatnio $wiadkiem tylu wyrazéw wsparcia, mitosci i szacunku
do Miszy, ze zupelnie si¢ tego nie spodziewatam. To jest bardzo cenne.

(Powies¢ trzeba skoriczyé...: 553)

Z czego wynikato to wspétczucie? Wielu po takim narazeniu si¢ partii mogto
oczekiwaé wylacznie wyroku $mierci. Dlatego 25 sierpnia Jelena zanotowata:
»W teatrze wszyscy patrza na mnie ze wspotczuciem, jak na wdowe” (Powies¢
trzeba skoczyc...: 552). Buthakow za$ sam 15 sierpnia ,,[c]hodzit po mieszkaniu,
zacieral rece i powtarzal: »Pachnie nieboszczykiem. Moze to martwa sztuka?«”
(Powies¢ trzeba skoriczyé. ... 548). Przede wszystkim jednak, nawet w zaawan-
sowanej chorobie, na dwa miesiace przed $miercia, nie ustawal w pracy nad
powiescia: ,Misza, na ile starcza mu sit, poprawia powie$é, ja przepisuje” — od-
notowuje w dzienniku 16 stycznia 1940 roku Jelena (Powies¢ trzeba skoriczyc. . .:
564). Czy pracujac z takim trudem nad dzielem zycia, mégt spodziewa¢ sig,
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jak ogromna rol¢ odegra ono w $wiadomosci spoteczeristwa rosyjskiego', jak
bardzo pokochajg ja czytelnicy na calym $wiecie? Pewnie nie, skoro w do$é
smutnym tonie pisal do Jeleny, koficzac Mistrza i Matgorzaty:

,Co bedzie dalej”, pytasz. Nie wiem. Prawdopodobnie schowasz ja do biurka
czy szafy, gdzie leza moje zniszczone sztuki, i bedziesz czasami o niej wspominac.

(Bugajski)

Buthakowa sad nad Stalinem i totalitaryzmem

Jelena Buthakowa w dzienniku pod datg 10 marca 1940 roku zamiescita swoj
najkrétszy wpis: ,16.39. Misza nie zyje” (Powiesé trzeba skoriczyé. . .: 567). Po-
wie$¢ Mistrz i Matgorzata ukazata si¢ na rynku 26 lat po $mierci pisarza — zostata
opublikowana (w wersji ocenzurowanej) po raz pierwszy w miesigczniku ,Mo-
skwa” (numery 11/1966 i 1/1967). Pierwsze petne zagraniczne wydanie ukazato
si¢ w 1968 roku we Frankfurcie nad Menem (Stepnowska: 121). Od razu stata
si¢ sensacja i do dzi$ nalezy do najchgtniej czytanych i wystawianych na deskach
teatrow, weiaz budzac zachwyt''. Z perspektywy tematu artykutu interesujace
jest przede wszystkim to, w jaki spos6b autor, swiadom politycznej gry, jaka
prowadzit z nim Stalin, rozprawia si¢ nie tylko z dyktatorem, ale z catym sys-
temem totalitarnym, z komunistyczng Rosjg i ze spoleczeristwem rosyjskim.
Pisarz bardzo umiejetnie wykorzystuje paralele dwdch $wiatéw, w ktdrych
umiejscawia akcj¢ powiesci — Jerozolimy czaséw sadu nad Jezusem (powiescio-
wym Ha-Nocrim) oraz ateistycznej Moskwy lat 30. XX wicku, okresu Wielkiej-
nocy (od $rody do Wielkiej Soboty, kiedy odbywa si¢ bal u Szatana). Jak pisze
Tatiana Stepnowska, ,dla Buthakowa Moskwa jest wspétczesnym wariantem
przekletego miasta” (Stepnowska: 123). Lacznikiem migdzy dwoma $wiatami

10 Andrzej Drawicz zwraca uwagg, ze od momentu ukazania si¢ pierwszej pelnej wersji
»W ojczyznie pisarza powies¢ zrobila szczeg6lnie duzo dla detotalizacji spolecznej swiado-
modci” (Drawicz, 1990: 518).

""" W tym kontekscie na uwage zastuguje rozprawa doktorska Karoliny Korcz pt. Mistrz
i Matgorzata Michaita Buthakowa w Polsce w latach 1969-1989, napisana pod kierunkiem
prof. dr hab. Bogustawa Bakuly na Wydziale Filologii Polskiej i Klasycznej Uniwersytetu
im. Adama Mickiewicza w Poznaniu, obroniona w 2015 r.

180



Literatura (nie)pokonana przez ideologie. Michaita Buthakowa sad nad Rosja...

jest szatan — Woland — odwiedzajacy radziecka stolicg ze swoja ekipa. Za jego
pomocy pisarz demaskuje cate zlo, jakie nagromadzito si¢ w Moskwie, pokazuje
wszystkie wady tamtejszego spoteczeristwa: ,,Ukazujac z widoczng przyjemnoscia
nieograniczone mozliwosci Wolanda i jego $wity, Buthakow bierze wspaniale
efektowny, feeryczny odwet na rzeczywistosci ztozonej ze szpiegomanii, dono-
sicielstwa, demagogii i gwaltu” (Drawicz, 2017: 517). Mistyczna konwencja,
wielo$¢ symboli, satyra i komizm sa sposobem na przechytrzenie cenzora,
a jednoczesnie formg jeszeze bardziej wyrazistego obnazenia zta totalitaryzmu
i upadku socjalistycznego cztowieka, niz gdyby méwi¢ o nich wprost.
Jednym z najbardziej interesujacych watkdéw jest zemsta na Stalinie, ktérej
pisarz dokonat poprzez przedstawienie go pod postacia Pifata. Tatiana Stepnow-
ska wskazuje na elementy taczace te dwie postaci: ,,S3 oni absolutnymi wtadcami
w swoich czasoprzestrzeniach. Pitat w Judei, podobnie jak Stalin w Rosji, jest
cudzoziemcem. Podkreslenie przez Buthakowa rzymskosci Pitata godzi w ja-
kims sensie w préznoé¢ Stalina, ktdry z czasem coraz bardziej starat si¢ zatrze¢
swoj gruzifiski rodowdd” (Stepnowska: 123). Ponadto metody ich rzadzenia
wykazujg wiele cech wspdlnych. Pitat zostaje przedstawiony jako tchérz, Ha-
Nocri wprost stwierdza, ze najwicksza ludzka utomnoscia jest tchérzostwo. Jego
przestuchanie przez prefekta Judei — mimo beznadziejnego potozenia oskarzo-
nego — wskazuje na znaczng przewage moralng i intelektualng wigznia. Choé
Ha-Nocri wydaje si¢ momentami zalgkniony, jego postawe cechuje duma, wiara
i moc plynaca takze z wiedzy, ktérej Pitat nie ma. Mozna to odnie$¢ do relacji
Stalina i Buthakowa. Pisarz przypina dyktatorowi tatke tchérza, bo choé Stalin
zdawat sobie sprawe z niezwyklego talentu autora Biafej Gwardii, nie docenit
go nalezycie, nie odwazyt si¢ nigdy z nim spotkaé, nie reagowal na pézniejsze
listy i prosby. Samotnos¢, udreki i tysiacletnie wyrzuty sumienia to kara, jaka
Buthakow-Mistrz wymierza Stalinowi-Pitatowi. Upodlony i skazany na $mier¢
Ha-Nocri zmartwychwstaje, role si¢ odwracaja, teraz to Pitat zwraca si¢ do niego
proszacym glosem. Jego wladza juz nic nie znaczy. ,Wolnym od wickuistej
pokuty czyni Pitata Mistrz — ofiara totalitarnych rzadéw” (Stepnowska: 124).
Kolejnym rozrachunkiem, jaki przeprowadza Buthakow w Mistrzu
i Matgorzacie, jest sad nad totalitarng Rosja, nad ideologia sowiecka (Paprocki,
2021). Demaskuje obtude, zaktamanie, skapstwo i zachtanno$¢ 6wezesnych mo-
skwiczan, ukazuje sposoby dziatania wladzy sowieckiej, zastraszanie obywateli,
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dziatanie organéw cenzury, czystki, tajemnicze zniknigcia i mordy. Nie brakuje
scen obyczajowo niepoprawnych, erotycznych, opisujacych nagosé, opisow
zachowan agresywnych, choréb. Pokazuje, ze wladza totalitarna jest piekielna,
diabelska. Szatan wybiera Moskwe na miejsce swojego balu, bo juz dawno
wyrzucono stamtad Boga. Nie bez znaczenia jest fake, ze Woland przybywa ze
swa $wita wlasnie w Wielki Tydzied poprzedzajacy Wielkanoc, ktdrej w skrajnie
ateistycznym ZSRR nike nie $wictuje. Fake, ze jedynym, kedry wierzy w Boga,
jest diabel, demaskuje postawe tamtejszego spoleczeristwa, ale jednoczesnie jest
forma przemycenia watkéw religijnych i idei mitosierdzia, ktéra glosit pisarz.
Opinie na temat ewangelii wyglaszane przez Iwana Bezdomnego i Berlioza sg
odzwierciedleniem podejmowanej w totalitarnej Rosji préby zdemitologizowa-
nia i uhistorycznienia ewangelii.

Mimo bardzo przemyslanej konstrukgji fabularnej i zabiegéw majacych
na celu uspienie cenzora, wiele watkdéw zostato odczytanych jako niezgodne
z ideologia stalinizmu. Dlatego pierwsza wersja Mistrza i Matgorzaty réznita sig
od oryginatu kilkudziesigcioma stronami, ktére usunicto. Czasem byly to poje-
dyncze stowa, a innym razem cale rozdzialy. Usunicto niemal caly rozdziat 15
Sen Nikanora Twanowicza (zostawiono tylko wstep). Usunigte fragmenty mozna
podzieli¢ na grupy:

1. Fragmenty ukazujace sposéb dziatania wladz sowieckich i organizacji

im podleglych — usunigto wszystkie fragmenty, w ktérych pojawia sig
milicja, funkcjonariusze administracji (rozdz. 7. Niedobre mieszkanie).
2. Fragmenty o charakterze politycznym, dotyczace wladzy oraz mocy
Wolanda i Matgorzaty, np. w rozdziale 22 Przy swiecach, w ktérym
Korowiow wyjasnia Malgorzacie, na czym bedzie polegata jej rola
na balu, Buthakow twierdzi, ze wladza Stalina przeminie, kpi sobie
z whadzy; w rozdziale 23 Wielki bal u szatana padaja stowa: donosiciel
i szpicel; w rozdziale 24 Odzyskanie Mistrza mamy bezposrednie na-
wigzanie do podziatu ludzi na klasy, tymczasem spoteczeristwo miato
by¢ réwne; w rozdziale 19 Matgorzata usunigto fragment o zestaniu
(wszyscy wiedzieli o zsytkach, ale nie wolno bylo o tym méwi¢).

3. Fragmenty dotyczace Moskwy i moskwiczan, ukazujace ich jako
bezwartosciowe spoteczeristwo, dla ktérego licza si¢ tylko pieniadze
i najnizsze, najpodlejsze rozrywki, wystawne jedzenie i alkohol; z jednej
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strony usunigto fragmenty $wiadczace o chciwosci, préznosci moskwi-
czan, z drugiej strony te obnazajace ubdstwo i trudne warunki zycia
przecigtnych Rosjan, bo zgodnie z ideologia Rosja to raj na ziemi,
tymczasem Malgorzacie $ni si¢ Rosja posgpna, przygnebiajaca.

4. Fragmenty o charakterze obyczajowym — zaréwno erotyczne, opisujace
nago$¢, jak i choroby czy zachowania agresywne (Malgorzata pragnie
$mierci, jest agresywna wobec krytyka Lotunskiego).

5. Fragmenty autobiograficzne — usunicto wszystkie fragmenty, w ktérych
Mistrz ubolewa nad swojg dola.

6. Fragmenty z cz¢sci jerozolimskiej — ze wzgledu na ustawe antyreligijna
usunigto fragmenty o zbyt silnym zabarwieniu religijnym, Jezus nosi
imi¢ Ha-Nocri, nawet nazwe Betlejem jako miejsce narodzin Chrystusa
zamieniono na Gamale.

Podsumowanie

Zycie Buthakowa bylo bardzo trudne, naznaczone bieda i strachem. Blokowano
publikacj¢ jego dziet, podczas rewizji mieszkania konfiskowano r¢kopisy, nie
wystawiano jego sztuk w teatrze. Otaczali go donosiciele, a recenzje przypo-
minaty wreez donosy. Mimo tej stalej nagonki podchodzit z dystansem do
krytyki i nigdy nie poddat si¢ ideologii, nie zostal pisarzem partyjnym i nie
ukrywat swej wrogosci do ustroju panujacego w ZSRR. Jednoczesnie wtedy,
kiedy koledzy Buthakowa nagminnie gin¢li w tajemniczych okolicznosciach,
na niego nie zapadt wyrok $mierci. Co wigcej, potrafit on zainteresowaé przez
chwile Stalina swoim losem i zyska¢ jego przychylnosé. Wszystko to byto ele-
mentem politycznej gry dykratora, ktdry w ten sposéb chciat pokazag, ze los
pisarza w catosci zalezy od jego woli. Buthakow, kt6ry to zrozumial, nie poddat
si¢ nawet wtedy, gdy kotczyt Mistrza i Matgorzate w strachu przed aresztowa-
niem i w zaawansowanej juz chorobie. Ksigzka stala si¢ swoista forma zemsty
za to, co go spotkato. Wykorzystujac dwa watki powiesci, ktore rozgrywaja sig
w dwdch bardzo odleglych czasoprzestrzeniach, pisarz przemycit tresci w tam-
tym czasie zakazane. Co prawda, nie uratowalo to Mistrza i Matgorzaty przed
dziataniem cenzora i wiele fragmentéw zostalo w pierwotnej wersji usunietych

lub znaczaco okrojonych, niemniej koncepcja fabularna pozwolita zachowa¢
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zamierzony przekaz powiesci. Mozna powiedzied, ze pisarz odnidst zwycigstwo
na kazdym polu — jako artysta zachowujacy wolnos¢ twércza, jako obywatel,
ktéry przystuzyl si¢ swojemu narodowi, i jako cztowiek do korica wierny swoim
przekonaniom. Spetnit to, na czym mu tak zalezalo. Wszak mimo bolesnej
oceny, jaka wystawit swojemu narodowi, Buthakow dla tego narodu, dla swojej
ojczyzny tworzyl, im poswiecit swoja twérczoéé. ,, Umierajac, powtarzat stabna-
cym glosem: »Stuzy¢ narodowi... Za co mnie gnebili...? Chciatem tylko stuzy¢
narodowi...«” (Losiew: 8).

Najlepszym podsumowaniem jego trudnej, ale zwycigskiej drogi, s stowa
A. Drawicza z komentarza do jego przekladu Mistrza i Matgorzaty:

W szezegdlny sposéb wolny moze by¢ réwniez cztowiek-tworca. Nie w zyciu, lecz
w akcie tworzenia. I wolne jest takze jego dzieto. Tak whasnie stalo si¢ z Mistrzem
i Matgorzatg. Jest to wyzwolenie z ucisku przemoznych okolicznosci, rekompen-
sata za duchowa pélegzystencje. Pisarz zostal — ustanawiajac wyrazne analogie
migdzy Mistrzem i sobg — bohaterem swego gléwnego dzieta. Dzieto zas, cho¢
moglo przepas¢, osiagnglo nasze czasy i zostalo przeczytane. [...]
I tak spetnito sie trudne Buthakowskie zwycigstwo: ocalenie sensu wlasnego zycia
za pomocy ksiazki, ktdra ocalita si¢ jednoczesnie sama, wedle ustanowionych
przez siebie regul. Swobodna sztuka okazata si¢ bardziej realna od zniewolonej
rzeczywistosci.

(Drawicz, 2017: 517-518)
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Literature (Un)defeated by Ideology: Mikhail Bulgakov’s Judgment
of Russia and Revenge on Stalin in The Master and Margarita

Summary

One of the special focuses of law and literature is law on literature. This examines how
various issues connected with literature are regulated by law. This article addresses the
issue of the intervention of the state in artistic freedom of expression, drawing on the
situation of the artist in the totalitarian state that was the Soviet Union. In Stalinist
Russia, artists were not only imprisoned or condemned to death, but they were also
subjected to various forms of pressure. Ultimately, the greatest problem for many
of them was the imprisonment of human thought (what Czestaw Mitosz called “the
captive mind”). Mikhail Bulgakov was a writer who did not give in. He spent twelve
years, up to his death, working on 7he Master and Margarita, in which he tried to settle
accounts with the Soviet system and its ideology, while simultaneously coming to terms
with Stalin personally. Bulgakov’s history and that of his most important work open up
a rich field for analysis of how in a totalitarian state various procedures were employed
to legitimize the interference of the state in literature. Such steps included: decrees
suspending freedom of the press and introducing censorship; creating institutions that
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aimed to monitor the ideological correctness of literature; and producing an index
of forbidden books and lists of enemies of the state. The article presents an artist who,
against this background, did not allow literature to be defeated by ideology.

Keywords: censorship, Stalinism, literature, law

Stowa kluczowe: cenzura, stalinizm, literatura, prawo
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Kara, odpowiedzialno$¢ i przemiana

w powiesci Lektor Bernharda Schlinka

W artykule przedstawione zostaty te zagadnienia z zakresu filozofii prawa, ktére
mozna odnalez¢ wprost lub posrednio na tamach powiesci Bernharda Schlinka
pt. Lektor. Artykut ma charakeer problemowy, a powodem opracowania powiesci
z perspektywy filozoficzno-prawnej byt fake, ze pisarstwo jest ,drugim zyciem
autora’, keéry w pierwszym rzedzie uznaje si¢ za prawnika, konstytucjonaliste.
Pierwszy problem dotyczy sytuacji oskarzonego w sadzie i ustalania stanu
faktycznego oraz narracji, co samo w sobie stanowi interesujace zagadnienie
prawoznawstwa — dotyczy bowiem poznania faktéw w procesie stosowania
prawa. Problem drugi dotyczy rozliczenia zbrodni popetnianych przez totalitarny
izbrodniczy system. Z kolei trzeci z probleméw zwiazany jest z szeroko pojetym
sensem kary, kwestii tozsamosci sprawcy oraz zmiennych okolicznosci dziatania
—zmian zachodzacych w uktadzie spotecznym, w ktérym sprawca funkcjonuje,

ale i jego whasnej osobowosci. Czym wobec tego jest odpowiedzialnosé?
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Wprowadzenie

W niniejszym artykule przedstawiono zwigzle streszczenie powiesci pod tytutem
Lektor autorstwa Bernharda Schlinka'. Powie$¢ ta zyskata uznanie krytykéw
oraz duza popularno$¢ nie tylko w Niemczech, ale i na calym niemal $wiecie.

Bernhard Schlink (ur. 6 lipca 1944 r. w Grof8dornberg, dzis Bielefeld) jako
pisarz wydaje si¢ uksztattowany przez swoj pierwszy zawédd — prawnika i pro-
fesora prawa publicznego, wieloletniego sgdziego Trybunatu Konstytucyjnego
Nadrenii Pétnocnej-Westfalii w Miinster. Sam swoja aktywnos¢ pisarska nazywa
»drugim zyciem”. W istocie, jak wskazuja krytycy i komentatorzy pisarstwa
Schlinka, jego ksiazki czgsto dotycza zagadnieri prawa i sprawiedliwosci. Schlink
zadebiutowal powiescia wydana w 1987 roku, napisana wspdlnie z Walterem
Poppem, pod tytutem Selbs Justiz. Kriminalroman. Jest to powies¢ detektywi-
styczna, dobrze przyjeta przez czytelnikéw. Nastgpne prace Schlinka pozostawaty
w duchu powiesci kryminalnych, detektywistycznych, lekkich i intrygujacych.

Powie$¢ Lektor (Der Vorleser) zostata wydana w 1995 roku. Jest to pierwsza
powies¢ Schlinka niebedaca klasycznym kryminatem. Szybko stata si¢ migdzy-
narodowym bestsellerem i zostata przettumaczona na ponad pigédziesiat jezy-
kéw (znalazta si¢ na pierwszym miejscu listy bestselleréw ,,New York Timesa”
w 1996 r.). Wsréd nagréd wymieni¢ mozna Nagrode Hansa Fallady (1998),
wloska nagrodg literacka Grinzane Cavour (1997) oraz Prix Laure Bataillon
(1997).

Ogdlnie méwiac, w powiesci Lekror Schlink opowiada o tym, jak powo-
jenne pokolenie Niemcéw poradzito sobie z dogwiadczeniem swoich rodzicéw
i nazistowskimi zbrodniami. Temat jest zatem niemiecki w sensie do§wiadczenia
i dostgpu do zrozumienia tresci. W istocie to wiasnie ksiazka Lektor, juz jako
The Reader, stata si¢ jednym z nielicznych bestselleréw niemieckich autoréw
na amerykarnskim rynku ksiazki.

Jednoczesnie, czego nie wolno przeoczy¢, sam Schlink byt ostro krytyko-
wany za sposdb opisywania zbrodni nazistowskich — jakby zabrakto punktu,
w ktérym autor wyrazatby jednoznacznie ich negatywny osad.

! W Polsce ukazata si¢ pierwszy raz nakltadem wydawnictwa Rebis w 2001 roku,
w ttumaczeniu Karoliny Niedenthal.
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Warto zwréci¢ uwagg, ze autor jest znakomitym prawnikiem, w swojej
pracy akademickiej zajmujacym si¢ prawem publicznym i filozofig prawa.
Witasnie na podstawie powiesci powstat scenariusz filmu fabularnego Stephena
Daldry’ego pod tym samym tytulem (2008). Jednak to narracja powiesci
stanowi pretekst do refleksji filozoficzno-prawnej, nie za$ scenariusz filmu na-
pisany przez Davida Hare’a, odbiegajacy w pewnych aspektach i kontekstach
od oryginalnej ksiazki.

Problemy jawiace si¢ jako szczegélnie interesujace z punktu widzenia
filozofii prawa, na ktdre zwraca uwage Lekror, sa co najmniej trzy. Pierwszy
problem dotyczy sytuacji oskarzonego w sadzie i ustalania stanu faktycznego —
narracji, ktérej przedmiotem sg zdarzenia z przesziosci. Jest wiele narracji, tyle,
ile 0séb zainteresowanych opowiedzeniem (prawo daje taka szans¢ w mysl
toposu audiatur et altera parts), ostatecznie niekoniecznie jednak wygrywa
prawda, ale raczej bazujaca na kapitale kulturowym przewaga. Problem drugi
dotyczy kwestii rozliczenia zbrodni popetnianych przez totalitarny i zbrodniczy
system —w gruncie rzeczy bedacy splotem rozmaitych regut i wsparcia instytucji
dla takich czy innych dziatad. Z kolei trzeci z probleméw wiaze si¢ z samym
sensem kary, pojawiajacym si¢ na tle kwestii tozsamosci sprawcy oraz zmiennych
okolicznosci dziatania. Te zmiany dotycza tak sprawcy, jak i zmian zachodzacych
w uktadzie spotecznym, w ktérym sprawca funkcjonuje.

Artykut ma charakter problemowy, a intencjg stojaca za opracowaniem
ksigzki z perspektywy zblizonej do filozoficzno-prawnej (i po czgéci socjologicz-
nej) bylo zarysowanie pewnych zagadnien wylaniajacych si¢ w trakeie lekeury.
Jest to wiec perspektywa refleksyjnego czytelnika, zainteresowanego filozofia
prawa, ktéry czytajac interesujaca literacko powies¢, czuje sig takze zainspi-
rowany do stawiania pytad i poszukiwania mozliwych rozwiazai powstatych
probleméw. Zasadniczo ksiazka dotyka szeroko pojetego prawa karnego i pro-
cesu (w zakresie ustalania faktéw), z tego powodu beda to kwestie w artykule
centralne.

W niniejszym opracowaniu wyrézni¢ mozna dwie czgéci. Pierwsza obej-
muje streszczenie powiesci, druga natomiast odnosi watki zawarte w ksigzce
do wymienionych wyzej probleméw, rozwijajac zwigzane z nimi zagadnienia.
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Streszczenie powiesci Lektor

Styl powiesci wydaje si¢ prosty i precyzyjny, a szczegdlnym Srodkiem styli-
stycznym sg otwarcia rozdzialéw, ktére w sposéb zwiezly, wrecz syntetyczny,
przekazuja kluczowe lub zaskakujace informacje, rozpoczynajac watek i nadajace
fabule dynamike, akcje.

Fabutla powiesci Lektor podzielona jest na trzy czgéci i opisuje przezycia
pierwszoosobowego narratora Michaela Berga. Charakterystyczne s chrono-
logiczne retrospekeje, przenoszace czytelnika z narracyjnej terazniejszosci lat
90. XX wieku do okresu mtodosci Berga. Bohaterem powiesci, ktérej fabuta
czasowo spina dwa korice drugiej potowy XX wieku, jest adwokat Michael Berg.
Z podanej w czgéci drugiej daty urodzenia Hanny Schmitz (21 pazdziernika
1922) mozna wywnioskowad, ze czgéé pierwsza toczy sie w latach 1958-1959,
a Michael Berg urodzit si¢ w lipcu 1943 roku.

Pierwsza czg$¢ rozgrywa si¢ w latach 50. XX wieku. W tym czasie gtéwny
bohater, 15-letni wéwczas Michael Berg, zachorowal na zéttaczke. Obrazowa,
zarazem w pewnym sensie wyjsciowa dla dalszej narracji jest scena, w ktdrej
Michael Berg czuje si¢ chory i zatrzymuje si¢ w poblizu kamienicy. Od banal-
nej sytuacji zaczyna si¢ jego przygoda i mitos¢. Kiedy mtody Berg wymiotuje
w drzwiach, z pomocg przychodzi mu kobieta, ktéra pézniej przedstawia sig
jako Hanna Schmitz, 36-letnia konduktorka tramwajowa. Po wyzdrowieniu
Michael odwiedza Hanng w domu, aby jej podzickowaé. Rozpoczynaja romans.
Spedzaja duzo czasu razem, Michael czyta jej rozmaite dzieta literackie na glos,
zaréwno te omawiane w szkole, jak i wybrane specjalnie dla niej. Czynnosci te
staja si¢ ich swoistymi rytuatem. Aby spedza¢ czas z Hanna, Michael opuszcza
szkolne lekcje. Z czasem jednak zaczynajg migdzy nimi narasta¢ nieuniknione
napiecia i powstaja konflikty, czesto dla Michaela niezrozumiate. Bojac sie
odrzucenia, bierze za nie odpowiedzialnos¢.

W pewnym momencie, w szkole, Michael spotyka Sophie, swoja réwnie-
$niczke, i zaczyna poréwnywad ja do Hanny. Z wolna aktywnos$¢ Michaela kie-
ruje si¢ w strong réwnolatkdw i zycia zwigzanego ze szkota. W miarg pogtebiania
si¢ relacji z Sophie i kolegami z klasy Michael zaczyna mie¢ wrazenie, ze opuscit

Hanne, ktéra z dnia na dzied znika. Kiedy Michael jej szuka, dowiaduje sig, ze
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wyjechata do Hamburga (wkrétce po otrzymaniu oferty awansu). Znikniecie
Hanny niejako zamyka pierwsza cz¢s¢ ksiazki.

W kolejnej czgéci przedstawione sg studia prawnicze, ktére Michael od-
bywa na Wydziale Prawa Uniwersytetu w Heidelbergu. Akcja toczy si¢ w potowie
lat 60. W ramach seminarium studenci obserwuja proces kilku kobiet oskar-
zonych o to, ze przyczynily sie do $mieci 300 Zydéwek w ptonacym kosciele.
Jest to czg$¢ procesu o zbrodnie wojenne przeciwko straznikom w jednym
z podobozéw Auschwitz. W czasie wojny kobiety te byly strazniczkami SS
podczas marszu $mierci po ewakuacji obozu koncentracyjnego.

Wsréd oskarzonych Michael rozpoznaje Hanne, ktéra — jak si¢ okazuje
— odpowiadata takze za kierowanie do komér gazowych Auschwitz pewnych
grup wigzniéw. Od odkrycia, ze jedng z oskarzonych jest Hanna, z uwagg $ledzi
ten proces (nigdy nie opuszcza dnia rozprawy), wydaje si¢ nawet zywi¢ pewna
sympati¢ do oskarzonych.

Hanna Schmitz w sposéb dosadny akcentuje swoje obowiazki i nie neguje
przypisywanej jej roli, jaka odgrywata, bedac strazniczka. Swoja odpowiedzial-
no$¢ zdaje si¢ postrzegaé tak, jak wéwezas, gdy do petnienia roli strazniczki
zostala powotana. Nie ma pewnosci, czy dostrzega zto w swoich uczynkach,
czy moze uwaza, ze niewlasciwe byloby uwolnienie wi¢Zzniarek z trawionego
pozarem kosciota i w rezultacie ich niemal pewna ucieczka. Przeczyloby to, jak
stwierdza, roli strazniczki. Michael z niepokojem obserwuje, jak Hanna coraz
czgsciej, w do$¢ dynamicznie opisanym przebiegu procesu karnego, pojawia si¢
jako gtéwny winowajca. Jest tez jedyna, ktéra nie neguje zbrodni.

Wspotoskarzone sugeruja przywddeza role Hanny. Potwierdzaé ma
to raport o pozarze kociota, ktéry jakoby zostal sporzadzony przez Hanne.
Hanna udaje za$, ze w istocie napisata raport. Udaje, poniewaz jest analfabetka.
Michael, po odkryciu tajemnicy analfabetyzmu Hanny, staje przed sytuacja
wewnetrznego konfliktu: wie, ze Hanna nie mogla zrobi¢ tego, do czego si¢
przyznala, ale nie jest pewien, czy i jak powinien interweniowaé. Udaje si¢ na
spotkanie z prowadzacym seminaria profesorem filozofii swojego uniwersytetu.
Informuje o tym, ze wobec znanych mu faktéw proces powinien zakonczy¢
si¢ korzystniej dla Hanny. Kobieta jednak sama zdecydowata si¢ tego faktu
nie ujawniaé. Nie chciata przyzna¢ si¢ do analfabetyzmu. Michael nie dostaje
jednoznacznej porady czy instrukeji, moze poza niejasna sugestia, ze powinien
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raczej uszanowad jej autonomiczng w tej mierze decyzje, finalnie wige decyduje
si¢ zachowad tajemnice dla siebie.

Ostatecznie Hanna zostaje skazana na doiywocie, ajej rolaw tragicznym
zdarzeniu jest uznana za przywédcza. Jest ukarana zdecydowanie surowiej niz
wspdloskarzone.

Mozna odnie$¢ wrazenie, ze pomimo wszystko mlodzieficze doswiadczenia
Michaela wciaz maja na niego silny wplyw i pozostaje w relacji (w pewnym
sensie duchowej) z Hanna, kedra jawi si¢ mu jako kochanka, nie strazniczka SS.

Trzecia czgé¢ fabuly rozpoczyna si¢ od ukoriczenia studiéw przez Michaela
Berga. Michael ozenit si¢, ma tez cérke, nastgpnie umiera jego ojciec. Po od-
zyskaniu ksigzek z domu rodzinnego (po $mierci ojca) zaczyna czyta je na
glos i nagrywaé. Magnetofon i sukcesywnie dogrywane kasety wysyta Hannie,
ktéra w koncu zaczyna wypozyczaé¢ ksiazki z biblioteki wigziennej i uczy¢ sig
czytal i pisaé, korzystajac z tasm Michaela. Z kolei matzedstwo Michaela si¢
rozpada, a inne relacje z kobietami réwniez okazujg si¢ niesatysfakcjonujace,
pozostaje bowiem emocjonalnie zwiazany z Hanna. Wtasciwie nie tyle z Hanna,
ile z pewnym jej wyobrazeniem, $ladem z przesztosci. Gdy bowiem krétko
przed zakoriczeniem odbywania kary (ktéra to kara miata by¢ warunkowo
przedterminowo zakoriczona) spotykaja si¢ i opowiadajg sobie o swoim zyciu,
Hanna wyczuwa jego dystans. Ostatecznie w dniu planowanym jako ostatni
w wiezieniu kobieta popetnia samobdjstwo, przekazujac zaoszczgdzone w czasie
pobytu w wigzieniu pieniagdze na rzecz llany Mather. Ta przyjmuje dar, a pienia-
dze oddaje zydowskiej organizacji dzialajacej na rzecz walki z analfabetyzmem.

Dzigki staraniom i dobremu poziomowi pisarskiemu Schlinka i pierw-
szoosobowej narracji czytelnik moze nawigzaé pewna wi¢z z bohaterem, jego
emocjami i do§wiadczeniami. Nawiasem mowige, bywajg fragmenty, gdy sam
autor zdaje si¢ przejmowac narracje jako rzecznik spraw Michaela. Jednoczesnie
pojwiaja si¢ takie niedopowiedzenia czy niejasnosci logiczne — np. dlaczego
Michael zauwazyt, ze Hanna jest analfabetks, dopiero jako student?

Na czym polega odpowiedzialno$é

Problem pierwszy, odnoszacy si¢ do sytuacji oskarzonego czy tez po prostu czto-
wieka przed sadem, moze by¢, w kontekscie omawianej powiesci, rozpatrywany
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szerzej, przede wszystkim z uwagi na analfabetyzm bohaterki. Analfabetyzm
jako problem spoteczny wydaje si¢ odlegly od aktualnych do§wiadczen rozwi-
nigtych spoteczedistw przemystowych. Jednak jako zjawisko wystepuje w wielu
miejscach §wiata. Warto wigc temu zagadnieniu poswigci¢ uwage. Oczywiscie
sama powie$¢ daje jedynie pewien pretekst do refleksji.

Analfabetyzm ma wiele twarzy, zwlaszcza gdy ujmie si¢ to pojecie szeroko
(»analfabetyzm cyfrowy” itd.) w tym sensie, ze nawet jesli faktycznie jest tak, ze
wigkszo$¢ obywateli rozwinigtych spoleczedistw potrafi postugiwac si¢ pismem,
ma odpowiednie kompetencje jezykowe do funkcjonowania co najmniej na
elementarnym poziomie w ramach nowoczesnego informacyjnego spoteczeri-
stwa, to jednak niezmiernie ztozona rzeczywistos$¢, w keérej cyfryzacja odgrywa
coraz wigksza rolg, moze stawia¢ wyzwania, keérym w niektérych sytuacjach,
pewnym grupom ludzi, trudno sprosta¢ (Kress: 1-6). Inng jeszcze kwestia jest
poziom rozumienia czy zrozumienia rzeczywistosci, takze tej konwencjonalnej,
tworzonej przez prawo i rozmaite systemy informatyczne, bez ktérych niekiedy
korzystanie z uprawnieri czy ustug publicznych niej jest mozliwe. Analfabetyzm
prowadzi zatem do wykluczenia.

W przypadku procesu sadowego Hanny analfabetyzm nie jest Zrédtowym
problemem. Centralnym problem dotyczy zakresu autonomii woli i decydo-
wania o wlasnym losie. Paradoks polega na tym, ze Hanna na kazdym etapie
whasnego zycia podejmuje decyzje i je skutecznie realizuje. Wstapita do SS,
decydowata o losie wi¢zniarek w Auschwitz i decyduje o tym, ze poniesie
odpowiedzialno$¢ za swoje czyny. Ostatecznie decyduje si¢ takze na nauke
czytania i pisania. Hanna podaza za natura: podporzadkowuje si¢ rozkazom,
stuzac w formacji o charakterze militarnym (SS), zdaje sig, ze niezle radzi sobie
w warunkach rezimu nazistowskiego. Czy moze by¢ tak, ze dopiero ponoszac
odpowiedzialno$¢ za wyrzadzone zlo, mozemy otworzy¢ si¢ na kulture? Czy
osad — caly proces sadowy — mozna odczytad jako swego rodzaju rytuat (jakich
wiele w ksiazce — np. kapiele Michaela, nastgpnie czytanie na glos ksiazek)
oczyszczajacy sprawce zla? Jednoczesnie Schlink wydaje si¢ pokazywaé w posta-
wie Hanny, ze tak naprawdg jedynie wtedy, gdy sprawca zdecyduje o gotowosci,
by ponies¢ kar, ta kara bedzie rzeczywista. Wspotoskarzone starajg si¢ uniknaé
odpowiedzialnosci i im si¢ to w pewnym stopniu udaje. Nie jest to jednak
realne rozliczenie i nie otwiera ono szansy na zmiang, takze zmiang spofeczna.
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By¢ moze zatem zwykle procesy karne i odpowiedzialno$é karna polegajaca na
odplacie za wyrzadzone zto nie jest skutecznym narz¢dziem przemiany, ktdrej
potrzeba, stajac wobec faktéw tak dramatycznych, jak Holocaust.

Mozna odnie$¢ jednak wrazenie, ze autor implicite stara si¢ p6js¢ droga
wyznaczang dzi$§ przez idee sprawiedliwosci transformacyjnej. Przemoc nie
dzieje si¢ w prézni, a mozna tak odczytaé analizowang powies¢, ze stara si¢
powiaza¢ przypadki przemocy z warunkami, kedre je tworza i utrwalaja. Zdaje
si¢ przyjmowad poglad, ze musimy pracowaé nad potozeniem kresu takim
warunkom, jak ubdstwo, trauma, izolacja, ucisk, wykluczenie, takze analfabe-
tyzm, jesli wistocie mamy skoriczy¢ cykle przemocy. Musimy zmienié warunki,
ktére sprzyjaja powstawaniu aktéw przemocy lub umozliwiajg je. Obejmuje to
przeksztatcenie szkodliwej, opresyjnej dynamiki wzajemnych relacji w naszych
spoteczeristwach. Nie znaczy to, ze analfabetyzm jest usprawiedliwieniem
Hanny — przeciwnie, ona bierze odpowiedzialnos$¢ za swoje czyny (mimo ze
jest analfabetka). Jednak nie wspétoskarzone. To Hanna jestem przypadkiem
nietypowym (cho¢ substandardowym), takze z powodu analfabetyzmu. Zde-
cydowana wigkszo$¢ ,,zwyklych zbrodniarzy” (by swobodnie nawiaza¢ do idei
banalnosci zta wedle Hannah Arendt) transformacji nie przechodzi lub ponosi
pozorng odpowiedzialnos$¢ (bo zewnetrzng, narzucona).

Wykluczenie, ktérego przejawem czy symbolem jest analfabetyzm, jest za-
tem Zrédtem przemocy i za. Z punktu widzenia filozofii prawa, zwlaszcza prawa
karnego, to istotne zagadnienie, ktére nakazuje podjaé prébe reformy prawa
karnego w duchu sprawiedliwosci naprawczej, zorientowanej na przyczyny zta,
jego naprawienie i ponad wszystko dialog oraz relacje osobowe wyznaczajace
ramy dla dziatal naprawczych, dla odpowiedzialnosci i uznania winy.

Analfabetyzm, wspétczesnie obecny chociazby w Indiach, jest charakte-
ryzowany w kategoriach dyskryminacji oraz wykluczenia pewnych grup — ze
wzgledéw religijnych, ekonomicznych czy spotecznych (struktury spotecznej,
w Indiach kastowej), bo w szczeg6lnym stopniu pewne grupy sg analfabetyzmem
dotkniete (nickoniecznie z wlasnej winy) (Baxi: 1-9). Problem krajéw rozwi-
jajacych sie, w ktérych wystepuje analfabetyzm, wymaga rozwiazania poprzez
wsparcie o$wiaty, przy zaangazowaniu organizacji migdzynarodowych itp.
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Opowiesci i prawo

Kolejne zagadnienie warte poruszenia w kontekscie przedstawionej powiesci,
moze by¢ rozpatrywane wielowatkowo. Podstawa procesu, ktéry w powiesci
zdaje si¢ odgrywac rolg momentu przefomowego zaréwno dla gtéwnej bohaterki,
jak i wchodzacego w $wiat prawniczy bohatera — uczestniczacego w seminariach
Michaela — jest ksiazka napisana przez ofiar¢ oskarzonych, strazniczek SS. Ilana
Mather, wigzniarka, ktdra przezyla, byta jako dziecko wraz z matka w obozie
Auschwitz, uczestniczyta w marszu na zachdd, w trakcie ktérego doszto do
tragedii w ptonacym kosciele. Spisata wspomnienia z tego wydarzenia, co stato
si¢ jedng z podstaw oskarzenia strazniczek.

Takze w tym zakresie ksiazka staje si¢ pretekstem do zwrécenia uwagi na
rolg, jaka réznorodne narracje moge odgrywad nie tylko w procesie (jako Zrédto
stuzace ustalaniu fakedw przez sad), ale i w nauce prawa. Narracjami sg teksty,
ktére maja zaznaczony, w historycznym czasie, poczatek, po czym nastepuje
opis rozwoju pewnych zdarzeri w jakis spos6b ze soba powiazanych. Opowiesé
ma z kolei do tego wyraznie zaznaczony koniec (Konecki: 180).

Szczegblna cecha narracji jest ,niezbywalno$¢ do§wiadczenia, pozwala-
jacego na przyswojenie (lub nie) kierowanego w ich ramach przekazu [...]”.
Narracje pozwalajg na to, by ,,probowa¢ rekonstruowaé do§wiadczenia uczest-
niczacych oséb (bez ograniczania ich do doswiadczen uswiadamianych)”
(Urbaniak-Zajac: 193). Oczywiscie narracja jest tu materialem badari jako-
$ciowych, za ktérymi stoi zatozenie, ze ,kazde poznanie nie jest bezposrednim
odwzorowaniem fragmentu rzeczywistosci, lecz jego interpretacja, okreslonym,
ujeciem, przestaniajacym jednoczesnie inne mozliwe ujecia” (Urbaniak-Zajac:
191). Istnieja rozmaite modele prowadzenia badar jakosciowych, nie to jednak
jest kluczowe, lecz ich wyjasniajacy rzeczywisto$é potencjal.

Tworzenie opowiesci, nierzadko bardzo osobistych, jest jedna z kluczowych
form stosowanych przez krytyczng jurysprudencje amerykariska, zwlaszcza
z kregu nurtu Krytycznej Teorii Rasowej. Zagadnienie jest wyjatkowo aktualne
w kontekscie ostatnich zdarzeri w Stanach Zjednoczonych wzmagajacych dzia-
tanie ruchéw spotecznych wrogich wszelkim przejawom dyskryminacji, w tym
ze wzgledu na ras¢. Symptomatyczny dla tego nurtu krytycznej jurysprudencji
jest fragment pracy Mari J. Matsudy, dotyczacej mowy nienawisci (bate speech)
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i regulacji prawnych tego dotyczacych (de lege lata i postulatéw de lege ferenda):
,»[blytam dzieckiem, gdy ustyszalam szereg ostrzezen od rodzicéw [dotyczacych
azjatyckiego pochodzenia Matsudy]. Moi rodzice, zwykli, pokojowi i pracowici
ludzie, méwili mi to w sposéb niezwykle powazny, jakby méwili o $miertelnym
niebezpieczeistwie. W ich tonie stycha¢ bylo, ze $wiat jest pefen niebezpie-
czefistw, grozb i przemocy i nic nie mozna byto poradzi¢. Uczylam si¢ potem,
bedac juz studentka, ze ludzie o takich cechach i wygladzie jak ja, stawali si¢
regularnie ofiarami przemocy powodowanej antyazjatycka propaganda-ideolo-
gia’ (Matsuda: 17). Opowies¢ Matsudy stanowi wyraz (skadinad negatywne;j)
oceny obowiazujacego wéwczas stanu prawnego oraz orzecznictwa sadéw
amerykanskich, a takze stanowiska dokeryny prawniczej.

Specyficzna metoda, stosowana przez zwolennikéw wspomnianego nurtu
krytycznego w badaniach nad prawem, jest metoda corrective stories, czyli historii
naprawczych. Tworzenie takich opowiesci, pisanych z perspektywy pierwszej
osoby (tj. w tekstach krytycznych autorzy méwia jak gdyby o swoich losach,
uzywajac — naturalnie angielskiej — formy ,I”) stanowi charakterystyczny
element uzupetniajacy nickiedy niemal klasyczne pod wzgledem metody i me-
todologii prace prawnicze, a stuzy przywracaniu glosu tym grupom, ktére nie
mogly prowadzi¢ badan lub co najmniej wypowiadad si¢ w sprawach prawnych
zwigzanych z ich pozycja (Delgrado, Stefancic, 2012; Peno, 2017: 59-76).

Osobiste narracje maja, w opinii zwolennikéw tej specyficznej dla pra-
woznawstwa metody, stanowi¢ najlepszy sposéb przeciwstawienia si¢ jakoby
wolnej od wartoci i emocji, pozornie obiektywnej nauce prawa gléwnego
nurtu. Koncepcjami, terminami i pojeciami prawniczymi, by¢ moze dziataja-
cymi poprawnie na poziomie deklaracji, nie sposéb bowiem scharakteryzowaé
zycia realnych ludzi, kedrzy doswiadezyli w sposdb niezastuzony negatywnych
skutkdéw funkcjonowania kategorii rasy w spoteczeristwie®. , Bierno$¢ lub nawet
przyzwolenie paristwa oraz »bezprawie prawa«, keére powinno wlasnie tym
negatywnym zjawiskom przeciwdziataé, zostaje ujawniona w tych nierzadko
dramatycznych narracjach. Jest to wigc metoda utatwiajaca zrozumienie przy-
czyn problemu i samego problemu” (Peno, 2020: 15-16).

2 Szerzej w: Peno, 2020: 9-19.
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Takze przedstawiona w ksiazce opowies¢ o zyciu bohateréw stanowi obraz
dramatu ofiar osadzonych w rasistowskiej, wrogiej rzeczywistosci. Sama w sobie
jest formg oskarzenia, ktéremu nie sposéb si¢ przeciwstawié, stajac w pozycji
sprawcy. Inna sprawa, ze oskarzone strazniczki SS nie w pelni pojmuja zto, keére
uczynily — dla nich kluczowe jest to, ze realizowaly swoje obowiazki. W ich
narragji strazniczka to ktos, kto pilnuje porzadku, a robiac, co do nich nalezy,
nie mogly — jak twierdzity — pozwoli¢ na niefad i zwickszone ryzyko ucieczki.

Przeciwstawianie sobie rozmaitych narracji jest osobnym problemem,
takze wartym oméwienia. Zdanie padajace w ksigzce z ust jednego z bohate-
16w, ze ,ludzie, ktdrzy zabijaja innych, sa $wiadomi, ze postepuja zle”, nie jest
oczywiste.

Dalsza warstwa tekstu, o ile podda¢ go analizie i refleksji, jest ta, ktdrej
przedmiotem jest kara, zastuga i odpowiedzialnos¢. W tle gléwnych watkéw
nakreslanych przez autora rodzi si¢ problem przestgpstwa i kary. Skoro w po-
wiesci jest przedstawiona swoista sprawa karna, to warto sie przyjrze¢ wlasnie
temu problemowi.

Z jednej strony mozna na analizowany problem spojrze¢ z punktu
widzenia wiktymologicznego przestgpczosci (przedstawione w powiesci czy
w pracach nurtu krytycznego, gdzie akcent kfadziony jest na narracje ofiar),
z drugiej natomiast mozna przyjaé optyke i narracje whasciwe dla sprawcéw
przestgpstw. Opracowania naukowe utrzymane w nurcie biograficznym (/ife
story) to istotne, cho¢ do pewnego stopnia zapoznane przez gtéwny nurt ba-
dawczy prawoznawstwa, zrodto wiedzy o zjawiskach prawnych i spolecznym
dziataniu prawa. Badania jako$ciowe w dziedzinie przestgpczosci, odwotujace
si¢ do materiatu, jakim sa opowiesci czy narracje sprawcéw-przestepcdw (kate-
goria przestgpcey jest nicoczywista, na co uwagg zwraca dobitnie Nils Christie),
zostaly, niejako pioniersko, wdrozone przez Clifforda R. Shawa (Hayward i in.,
2010). Kluczowa w tym zakresie praca, poswiecong zachowaniom przestgpczym,
byta ksiazka pt. The Jack-Roller: A Delinguent Boys Own Story (Shaw: 1966).
Shaw dokonuje w tejze ksiazce analiz socjologicznych i kryminologicznych
przestepezosci pospolitej, a jej osia sg autobiografie mtodych przestepcéw,
koncentrujace si¢ na ich doswiadczeniach, postawach, celach i wartosciach.

Prezentowane przez Shawa (i jego kontynuatoréw) opracowania daty asumpt
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do rozwoju prac badawczych zmierzajacych do wyjasniania indywidualnych
i spotecznych mechanizméw rzadzacych przestgpezoseia®.

Wszystko to taczy w jedna wiazke spostrzezenie, ze badania jakosciowe
oparte na zbieraniu danych poprzez spisywanie opowiesci czy narracji moga by¢
niezwykle przydatnym narze¢dziem prawoznawstwa. Fabuta opowiesci pozwala
odpowiedzie¢ na pytanie: ,dlaczego”, wychodzac poza standardowy opis tego,
»w jaki sposéb” (Presser: 2009). Na tak postawione pytanie odpowiada si¢
dzigki szczegdlnym procedurom zbierania danych — autobiografii czy narracji.
To zas, jak ofiary czy przestepcy konstruuja $wiat i to, jakie znaczenie nadajg
okreslonym wydarzeniom, jest niebtahe — chociazby filozoficzna odpowiedz na
pytanie o sens kary, jej uzasadnienie i cel moglyby odwotywa¢ si¢ w wigkszym
stopniu do tego, co o wymiarze sprawiedliwosci karnej méwia antagonisci jego

klasycznej postaci.

Uwagi o moralnosci i prawie w spoleczenistwie
pod rzadami totalitarnego panstwa

Sprawiedliwo$¢ karzaca, bedaca czystg odptatg za wyrzadzone zto, nie wymaga
zadnego procesu, sadu, a nawet prawa stanowionego. Odpowiedzialno$¢ rodzi
si¢ naturalnie, z samego fakeu spetnienia ztego czynu. Mozna powiedzied,
ze jest to odpowiedzialno$¢ wobec sumienia i prawa naturalnego wpisanego
w nasze prze$wiadczenia etyczne. Taka karzaca, intuicyjna sprawiedliwos¢ (czy
raczej poczucie sprawiedliwosci) zostata w ksigzce przedstawiona w taki sposéb,
w ktérym staje ona w opozycji do ,,zbyt waskich” (jak stwierdza prof. Rohl, jeden
z bohateréw, w scenie obrazujacej seminarium) formut prawnych, nie rozstrzyga
si¢ jednak tego, co jest moralniejsze czy stuszniejsze: czysta odplata (zemsta)
czy tez ograniczona prawem kara kryminalna. Wedle ocen audytorium (niejako
reprezentowanego w powiesci przez kolege Michaela ze studiéw) sprawcéw
zbrodni nazistowskich powinno si¢ ad hoc rozstrzelaé, bez zbgdnych wyjasnien
i proceséw. Oczywiscie taka perspektywa odbiera oskarzonym nie tylko prawo
do obrony, ale i ogélnie prawo glosu. W tym punkcie przedstawiony w ksiazce

3 Ow nurt ,kryminologii narratywnej” obejmuje takie polskie opracowanie z lat 30.

(Szczepanik: 91).
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problem jest prima facie prosty do zinterpretowania. Z jednej strony gtéwna
oskarzona i bohaterka ksigzki (tzn. Hanna) jako analfabetka nie jest w stanie
zapoznal si¢ z istotnymi punktami zarzutéw wysuwanych pod jej adresem,
tym samym jest niejako pozbawiona mozliwosci obrony swoich racji, zwlaszcza
w konfrontagji z tekstem autobiografii oraz wobec doskonale przygotowanych
do sprawy wspétoskarzonych. Z drugiej strony zlo, ktérego dopuscili si¢ ludzie
uwiktani w zbrodnie nazistowskie, jest niewyobrazalne, trudne do scharaktery-
zowania w zwyklym jezyku moralnosci (by znéw nawiaza¢ do stynnej konstatacji
H. Arendy), a pociagnigcie do odpowiedzialnosci sprawcéw nie daje si¢ wyjasnié
w zwyklym jezyku karnistyki.

W odniesieniu do tego drugiego aspektu historia dostarcza wielu drama-
tycznych przyktadéw, ale najbardziej znaczacy jest, jak wolno sadzi¢, proces
w Norymberdze przeciwko zbrodniarzom hitlerowskim®*. Z kolei do znakomicie
zanalizowanych nalezy proces Adolfa Eichmanna toczony przed izraelskim sa-
dem, ktory stat si¢ przedmiotem nie tylko reportazu, ale i badania filozoficznego
Hannah Arendt (Arendt: 2010). Bezposrednia odpowiedzialnos$¢ za Holocaust
niezaleznie od obowigzujacego prawa czy kategorii moralnych musi (w znaczeniu
aksjologicznym i normatywnym) by¢ rozliczona, cho¢ nie ma pewnosci, w jaki
sposéb. Brakuje prostych kategorii prawnych, aby nazwa¢ taki zespét czynéw
i poszezegélne czyny, kedre na Holocaust si¢ sktadaly.

Kazdy cztowick o minimalnej wrazliwosci moralnej nieprzystonigtej
resentymentem czy dewiacjg rozpozna w tym zdarzeniu historycznym zto
(Snyder: 15). Na tym tle ujawnia si¢ odwieczny problem relacji moralnosci do
prawa. W ksigzce zawarty jest dialog, ktérego uczestnicy s3 przekonani o moral-
nej odpowiedzialnosci sprawcéw, ich zlych intencjach oraz o tym, ze niezaleznie
od ideologii nazistowskiej sprawcy ci posiadali w chwili popetniania czynéw
wiedzg o ich skutkach i og6lnie — moralnym ztu (sg to uczestnicy seminarium —
studenci prof. Rohla). Spotykaja si¢ jednak z odpowiedzia prof. Rohla, ze to
prawo okresla, co jest moralne, a co nie, i ze zawiera ono w sobie moralng oceng
czynéw — morderstwo pozostaje morderstwem, tylko powszechna spoteczna
ocena czyndéw w danym momencie moze odbiega¢ od tego, jakich poje¢ od
wiekdw uzywa prawo i przez to (takze ustami sedzidéw) usprawiedliwiaé te czyny.

* Nuremberg Trials”, https://www.loc.gov/rr/frd/Military_Law/Nuremberg_trials.html
[dostegp: 20.09.2020].
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Prawo jako efeke lat ewolugji i wyraz namystu etycznego stanowi¢ ma, wedle
prof. Rohla, najwyzsze osiagniccie ludzkosci i jako takie zawieraé w sobie calg
fundamentalng wiedz¢ moralna, dzigki ktérej spoteczeristwo moze trwaé (zbliza
si¢ w tych pogladach do stanowiska P Devlina w jego debacie z H.L.A Har-
tem) (Cane: 21-51). W kontekscie fabuly ksigzki nasuwa si¢ mysl, ze prawo
w zasadzie nie tyle pozwala trwad, ile powstaé po upadku. Ostatecznie bowiem,
jak poucza najnowsza historia, powraca si¢ do tradycyjnych, zasiedziatych regut
i koncepcji prawnych oraz klasycznych strukeur instytucjonalnych (dotyezy to
nie tylko Niemiec powojennych, ale i chociazby Afganistanu czy Iraku w okre-
sie powojennej odbudowy ostatniej dekady, po tzw. wojnach z terroryzmem).

Charakteryzujac moralnos¢ danej spotecznosci, mozna przyjaé za punke
odniesienia przecigtng, dominujaca i uznang za wiazaca w danej wspdlnocie
moralnos¢, w ksztalcie przyjetym decyzjami prawodawcy. Jednak z punktu
widzenia faktu pluralizmu etycznego, wspélczesnie juz dobrze rozpoznanego,
oznacza to ryzyko umniejszania roli mniejszosci albo takich grup, kedre nie s
reprezentowane przez elity rzadzace. Natomiast w perspektywie niejako obiek-
tywistycznej pojawia si¢ kwestia relacji zta do tego, co zlem nazywa paristwo
i jego organy (faktycznie za$ urzednicy).

Czy jednak Hanna Schmitz — strazniczka z obozu Auschwitz — jest przy-
ktadem zwyklego obywatela, cztowicka rozsadnego? (Horowski: 191-208).
Przede wszystkim jej sprawa jest przyktadem przypadku ekstremalnego i nieda-
jacego wytlumaczy¢ si¢ zwyklymi kategoriami moralnymi i typowym jezykiem
moralnosci. Takim przypadkiem jest przeciez zto Holocaustu. Pojawiajg si¢ tu
jednak znaczne dodatkowe trudnosci, polegajace przede wszystkim na tym,
ze wina moralna wiaze si¢ z ocena ludzkiego dziatania, co z kolei mozliwe jest
tylko o tyle, o ile istniejq jakie$ kryteria pozwalajace odrézni¢ dobro od zta.
Takie kryteria zaistnialy po upadku hitlerowskiego paristwa, lecz w trakcie jego
trwania ideologia przestaniala te oceny. Zaistnienie sytuacji wolnosci wyboru
dziatania (wyboru mi¢dzy dobrem a ztem) uwarunkowane jest zdolnoscia od-
rézniania dobra od zla przez podmiot dokonujacy takiego wyboru. Problem
ten dostrzega Hanna Arendt. W tym kontekscie warto przywota¢ mysl autorki
Korzeni totalitaryzmu, ze ,tam gdzie wszyscy sa winni, nikogo w kodcu nie
mozna osadzi¢. Winie tej bowiem nie towarzyszy zaden nawet przejaw, zaden

pozdr odpowiedzialnosci. Poki kara jest prawem przestepey [...] wina zaklada
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$wiadomo$¢ winy, a kara dowodzi, ze przestgpea jest osoba odpowiedzialng”
(Arendt, 2012: 210).

Trudno zatem méwi¢ o winie tego, kto nie miat szansy (z réznych po-
wodéw) uswiadomi¢ sobie swojej winy. Jednoczesnie stan taki nie wylacza
odpowiedzialnosci, tylko jg rozmywa, wzglednie otwiera mozliwo$¢ uspra-
wiedliwienia. O takiej winie mozna méwi¢ tak, jak to czynit Karl Jaspers,
poruszajac die Schuldfrage — kwesti¢ winy Niemiec za zbrodnie nazistowskie.
Przyjrzyjmy si¢ pojeciu winy moralnej, ktérej doskonaly obraz nakreslit, w relacji
do niesprawiedliwych reziméw politycznych, Karl Jaspers. Win¢ moralna cha-
rakteryzuje w nastgpujacy sposdb: ,,Za czyny, ktdre popetniam, zawsze przeciez
jako okreslona jednostka, ponosz¢ odpowiedzialno$¢ moralng, i to za wszystkie
czyny popelnione, réwniez za dziatalno$¢ polityczng i wojskowa. Nigdy nie
obowiazuje bez reszty zasada ,rozkaz, to rozkaz; [...] W zaleznosci od groza-
cego niebezpieczeristwa, od stopnia przymusu i terroru, dziataja okolicznosci
tagodzace™. W sprawie przedstawionej w ksigzce jest i wina prawna — taka, jak
ja pojmuje szczegdlowa nauka o prawie karnym — jak i wina moralna. Ta druga
towarzyszy pierwszej i niejako ja legitymuje, w powiesci jest za§ manifestowana
w zachowaniu si¢ i wypowiedziach cztonkéw seminarium, w tych scenach, ktére
dzieja si¢ w murach sal wyktadowych. Jednoczesnie, mimo tego, nie pozostawia
si¢ widza-odbiorcy bez watpliwosci.

Strazniczki SS, jak to do$¢ wyraznie przedstawiono w ksiazce, funkcjono-
waly w warunkach czy okoliczno$ciach, w kedrych powszechnie akceptowano
normy postgpowania zobowiazujace do czynienia zta, kedre to normy w jakis
sposob byly uprawomocniane przez bardzo prymitywna ideologic i darwinowska
wizj¢ porzadku prawa natury. Strazniczki byly przy tym bardzo skrupulatne.
Szacunek dla prawa czy etos biurokracji, z przywigzaniem do skrupulatnosci
i ekspercko-profesjonalnego wykonywania decyzji politycznych na czele,
przyczyniaja si¢ w znacznym stopniu do zla, gdy cele paristwa czy wspélnoty

ukierunkowane s na niszczenie zycia ludzkiego i cztowieczeristwa.

> Znany powszechnie jest tekst Karla Jaspersa pt. Problem winy. Jaspers wyréznia co najmniej
cztery rodzaje winy: wine kryminalng (prawna), wing moralna, wine polityczna, a takie
wing metafizyczng. Taka perspektywa pozwala wyodrebni¢ problematyke winy od filozofii
odpowiedzialnosci (Jaspers: 152).
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Trafnie konstatuje Theodor Adorno, ze w swej wolnosci i rozumnosci
cztonek wspélnoty bedzie dazyt do tego, by ,nie podpase”, poddajac si¢ tym
samym podzielanym w grupie odniesienia pogladom na dobre zycie (Morchen:
175)°. Postawa strazniczek najtrafniej zdaje si¢ charakteryzowa¢ myfl, ze zwykli
ludzie daza do tego, by nie podpasé — paristwu i prawu, realizujac to, co do nich
nalezy w mozliwie znacznym stopniu, i to raczej bezrefleksyjnie. Ta konstatacja,
bedaca w istocie przestroga, zdaje si¢ potwierdza¢ w rozmaitych przypadkach,
gdy urzednicy sg zaangazowani, niejako mimowolnie, w naruszanie praworzad-
nosci, podstawowych praw i wolnosci, dziatan represyjnych, dyskryminacje
i nietolerancje. Jak celnie wskazuje Nils Christie, komentujac udziat policjan-
téw i takséwkarzy norweskich w przewozeniu deportowanych Zydéw, keérzy
trafiali do obozdw zagtady, ,,[m]ilczenie jest reakcja na okruciedstwo. Milczenie,
poniewaz dookota nie ma nikogo, kto by wystuchat” (Christie: 93).

Spoteczng funkcjg prawa jest zapobieganie zachowaniom niepozadanym
i sprzyjanie zachowaniom pozadanym, a przy tym posrednio ksztattowanie
okreslonych postaw moralnych (Weinreb: 27-33). Symptomatyczne s3 w tym
kontekscie stowa Haralda Welzera, ze ,,w przypadku kolektywnych aktéw prze-
mocy z reguly nie chodzi o niezrozumiale erupgje, lecz o powtarzajace si¢ procesy
spoleczne, ktére majg poczatek, fazg Srodkowa oraz koniec i sa dzietem ludzi
mySlacych, a nie szaleficéw. [...] Relacja miedzy masowa zbrodnia a moralnoscia
nie jest kontradyktoryjna, lecz ma charakter wzajemnego uwarunkowania. Bez
moralnosci nie mozna byloby dokona¢ masowej zbrodni” (Welzer: 15, 42).

Na tym tle warto wskaza¢, ze w literaturze przedmiotu podaje si¢ w wat-
pliwo$¢ czy w wypadku prawa Niemiec nazistowskich mozna méwié o syste-
mie prawa per se, czy tez raczej nie bylo to formalnie i analitycznie prawo we
whasciwym sensie tego stowa. Nierozerwalnos¢ tak zwanego prawa z regutami
partyjnymi i regula pozaformalnego wsparcia instytucjonalnego jest gléwna
przestanka uznania III Rzeszy za pafistwo bez systemu prawa w Scistym sensie
(Hirvonen: 118-125). Na to za$ naklada si¢ uzaleznienie prawa od polityki,
w tym dwutorowo$é norm i zjawisko tzw. prawa powielaczowego, zwigzane
z rolg internéw administracji (tzn. prawa wewnetrznego, wigzacego podmioty
podlegte organowi wydajacemu dany akt normatywny) i decyzji partyjnych oraz

¢ Autor ten dokonuje szerokiej (re-)interpretacji mysli T. Adorna.
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przestanek ideologicznych (w tym Fihrerprinzip) w wykonywaniu ustaw. Owo-
cem takiej prakeyki byly sady specjalne i inne instytucje dzialajace w istocie na
granicy legalnosci. Nie bylo wiec ani prawa, ani wolnej od ideologii moralnosci.

Trzeba zaznaczy¢, ze problem pozostaje aktualny. W czasach najnowszych,
w Republice Rwandy, doszto do zbrodni ludobéjstwa. Hutu ustyszeli od rzadu,
ze Tutsi to ,karaluchy”, a to wystarczyto, by otworzy¢ szeroko drzwi dla niena-
wisci i zapoczatkowad fale zbrodni.

Stanistaw Stomma, charakteryzujac karg, pisze o przeciwdziataniu temu,
co mozna nazwa¢ brakiem lojalnosci wzgledem regut zachowania si¢ obowia-
zujacych w danym spoleczeristwie (Stomma: 11-26). Co jednak, jesli sprawca
przestrzegat tych regul, jednak wskutek zmiany okolicznosci i sytemu reguly

te uznane zostaly za niewazne jako niemoralne?

Kara jako $wiecka pokuta — jedyna forma odpowiedzialnosci
za zdo ponad ludzka miare?

Rodzi si¢ zatem pytanie dotyczace kwestii odpowiedzialnosei i kary. Ostatni
punkt rozwazari inspirowanych ksiazka Lekzor dotyczy whasnie karania.
Istniejg dwie teorie karania wskazujace, czym jest kara, to jest teoria
utylitarna (wzgledna), w opisie karania ktadaca akcent na odstraszajaco-resocja-
lizacyjny cel kary kryminalnej, oraz teoria bezwzgledna czy tez retrybutywna,
ujmujaca kar¢ w kategoriach odptaty. Sa tez podejscia taczace odptate z rozma-
itymi celami, kedre z karaniem mogg si¢ wigzaé — oplata moze by¢ powigzana
zwlaszcza z przekazem skierowanym do sprawcy, ze to co uczynit, jest zte, bo
wiaze si¢ z konkretnym bélem danej osoby czy cho¢by zawiedzionym zaufaniem
wspdlnoty, w ktdrej sprawca funkcjonuje (jak w przypadku sfatszowania doku-
mentéw itp.). Istniejg w filozofii takze idee abolicjonistyczne gloszace, ze nie
nalezy kara¢ w $cistym sensie tego stowa, ale przekonywa¢, zapobiegaé poprzez
narzedzia polityki spotecznej (np. przez likwidacje szczegélnie niesprawiedli-
wych nieréwnosci) albo leczy¢ potencjalnych sprawcéw, w tym w razie potrzeby
izolowad ich od spofeczeistwa (jak to postulowat ruch obrony spotecznej).
Sprawcy stajacy przed sadem, ukazani w rozmaitych momentach i sce-

nach analizowanej ksiazki, s3 zwiazani z SS. Schmitz przyznaje, ze pracowata
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w zakladach Siemensa, gdy dowiedziata si¢, ze SS werbuje do pracy. Szukali
strazniczek, o czym wiedziala, ale zglosita si¢ i zaczgta pracg w Auschwitz, by
trafi¢ w 1944 roku do podobozu Auschwitz. Ostatecznie eskortowata wigzniéw
w tak zwanych ,marszach §mierci”, a w czasie jednego z nich doszto do pozaru
i $mierci wieZniarek, i o to konkretnie zostata oskarzona.

Odpowiedz na pytanie o cel i sens karania sprawcéw tak cigzkich i jedno-
cze$nie tak mocno zaleznych od dominujacej ideologii czynéw, jest niezmiernie
trudna. W tym wypadku nie chodzi o resocjalizacjg czy odstraszanie — ten typ
zbrodni, niejako strukturalnie wplecionych w tkanke spoteczna, paristwowa
i prawna, spotyka si¢ przeciez w danym ukfadzie, w danym momencie histo-
rycznym, z aprobata spoleczng, a sprawcy nierzadko sg przekonani, ze dziatajg
w stusznej sprawie. Do§¢ ponownie przytoczy¢ tu reportaz Arendt o Eichman-
nie, ale i wypowiedzi zbrodniarzy w sprawozdaniach sadowych z Norymbergii
czy proceséw takich, jak proces Rudolfa Hessa (a byli to przeciez prominenci
systemu, nie za$ zwykli obywatele wykonujacy polecenia na najnizszym szczeblu
wiadzy) (Batawia: 7-41).

Wiele drugoplanowych postaci, w scenie dziejacej si¢ w pociagu, kedrym
grupa seminarzystéw wraca z rozprawy (biorac w niej udzial w roli obserwato-
réw), dzieli si¢ wrazeniami. Jedna z 0séb uczestniczacych w dyskusji stwierdza,
ze sprawa jest ekscytujaca, poniewaz chodzi w niej o sprawiedliwos¢. W istocie,
sprawiedliwos$¢ ma si¢ zrealizowaé za sprawg odplaty za wyrzadzone zto. Tak jak
w przypadku karania zbrodniarzy SS, karania za ludobéjstwo w Rwandzie i w in-
nych miejscach, zdaje si¢ nie chodzi¢ jednak o jakie§ szczegdlne funkcje kary.
Resocjalizacja zdaje si¢ nie mie¢ sensu, bo w normalnych warunkach sprawcy
tych szczegélnych zbrodni staja si¢ przykladnymi obywatelami, zreszta trudno
odwréci¢ lata indoktrynacji nawet w czasie dozywotniego wiczienia (faktem
jest, ze kary dla nazistowskich zbrodniarzy nierzadko byly stosunkowo fagodne).
Zadaniem kary staje si¢ symboliczna odptata i realizacja tej zapomnianej nieco
funkeji prawa karnego — funkgji karzacej. Sprawca musi zosta¢ ukarany, by
przywréci¢ elementarne poczucie tadu i sprawiedliwosci.

Nawet symboliczna kara, z punktu widzenia spofeczeristwa i ofiar, odgrywa
istotng role. Przekazuje sprawcy wyraz potgpienia. W tym duchu wypowiada
sie Nils Christie: ,,Stracono komendanta obozu [Auschwitz Birkenau — uzu-
petnienie moje M.P]. [...] Jedno zycie przeciwko jednemu milionowi i pét
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[...] i tym wszystkim zagazowanym, zagtodzonym na $mieré lub po prostu
zabitym w obozie. Co innego bylo jednak zrobi¢”. Christie wskazuje na to, ze
nalezatoby przede wszystkim da¢ szans¢ wypowiedzie¢ si¢ ofiarom, uwolni¢ caly
tadunek emocjonalny w nich tkwiacy, a werdykt sadu powinien brzmieé: , Jestes
winny. Twoje czyny budza moralng odraz¢ w stopniu, ktéry przekracza ludzkg
wyobrazni¢. Kazdy w cywilizowanym $wiecie dowie si¢ o twoich straszliwych
czynach. Nic wigcej nie moze byé powiedziane lub zrobione. OdejdZ w hari-
bie”. Konstatacja ta potwierdza, ze tylez kara jest wazna, ile przekaz zwigzany
z procesem karania. Norweski kryminolog podkresla z cata moca, ze w tak
ekstremalnych przypadkach chodzi nie tyle o egzekucje cztowieka, ile idei czy
catego zbrodniczego systemu, ktéry komendant obozu zagtady symbolizowal.
,Na szubienicy zawista nazistowska ideologia. Spoteczefistwa potrzebuja ja-
snych i szybkich odpowiedzi, gdy atakowane sg ich najbardziej fundamentalne
wartoéci” (Christie: 94).

Jednoczesnie jednak pozostaja pewne watpliwosci, ktére wyltuszcza
zaréwno Christie, jak i Lektor (Christie: 94-95). Ostatecznie bowiem kara
nie jest w takim wypadku realizacja sprawiedliwosci $cisle wobec tego, kto
zastuzyl na odptate, ale raczej pewng emocjonalna reakcja — zemsta (Turner:
288-311). Tyle ze kara jako tak pojmowana zemsta uwazana byta za krytykéw
retrybutywizmu karnego za akt nichumanitarny (Szerer: 176). A jednak ksiazka
prowokuje do stawiania pytari o cel kary — kara jako czysta odptata w omawia-
nych okoliczno$ciach zapewne bytaby niesprawiedliwa, i to ani w stosunku do
ofiar (jak mozna odptaci¢ dozywociem za $mier¢ kilkudziesicciu 0séb i udziat
w eksterminacji dziejacej si¢ w obozie koncentracyjnym), ani sprawcy (niemo-
gacego przeciez wyjs¢ poza spoleczne ramy, w ktére zostat niejako wrzucony,
do tego przekonanego o zasadnosci swoich obowiazkéw i ich stusznosci). Karze
musi wigc towarzyszy¢ odpowiedni przekaz, niepozwalajacy zamkna¢ kwestii
odpowiedzialnosci okreslonej liczba lat osadzenia sprawcéw w wigzieniu (Burg:
202-219).

Element przekazu moralnego, akt potepienia moze sta¢ si¢ asumptem do
aktu $wieckiej pokuty, realnego odpokutowania i odptacenia, gléwnie ofiarom
wyrzadzonego zta przez sprawce, niezaleznie od tego, czy faktycznie moze
wyrzadzone zto naprawia¢ (Krélikowski: 45 i n.). Hanna Schmitz przez caty
okres pobytu w wigzieniu zbiera pieniadze po to, by przekazaé je kobiecie, ktéra
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przezyta feralng noc w ptonacym kosciele. Pieniadze, zamknigte w blaszanym
pudetku, po jej $mierci trafiaja do adresata. W kontekscie akcji powiesci nie jest
pewne, czy zamyka to, lacznie z odbyciem kary, roszczenie ofiar — zapewne nie,
pewne jest jednak, ze sprawca zrozumiat powody, dla ktérych zostat skazany na
kar¢. W tym punkcie ksigzka doskonale oddaje koncepcje karania rozwijang
przez Andrew von Hirscha, ujmujaca kare jako sposéb komunikacji moralnej
zakorzenionej w warto$ciach wyrazonych przez wspélnote poprzez reguly
prawne. Celem $wieckiej pokuty, bedacej elementem procesu karania, jest rein-
tegracja sprawcy, spelnienie przez niego jakiegos aktu-substytutu zmierzajacego
do naprawienia wyrzadzonego zta (Hirsch: 45 i n.).

Sprawca powinien zosta¢ ukarany nie tylko z tego powodu, ze na to
zastuguje, co samo w sobie zawiera pewien pierwiastek moralny (lub musi
zostaé poddany resocjalizacji, gdyz zachowal si¢ moralnie nagannie), lecz takze
ze wzgledu na konieczno$¢ przywrécenia pewnej harmonii rozdziatu débr
i cigzardw czy szeroko pojetej réwnowagi spotecznej (Morris: 475-501). Taka
réwnowaga wymaga reakeji symbolicznej, odpowiedniego przekazu moralnego
i sankgji na tyle dotkliwej, zeby zrealizowane zostato zadanie sprawiedliwosci.

Zwolennik retrybutywizmu, John Finnis, formutuje zewngtrzny wymég
sprawiedliwosci systemu prawa karnego — uwzglednienia w procesie karnym
przestanek i warunkéw odpowiedzialnoéei w kazdej pojedynczej sprawie tak, by
sprawca zostat rozliczony w spos6b uczciwy i rzetelny za swoje czyny (Finnis:
91-103; Peno, 2018: 75). W Lektorze ta zasada zostaje wprost wypowiedziana,
w wyobrazonym procesie chodzi o udowodnienie zarzucanych czynéw kon-
kretnym sprawcom. Inna sprawa sa niedoskonatosci procesu i ustalania faktéw
oraz to, ze o wyniku postgpowania karnego rozstrzygaja kwestie pozameryto-
ryczne —w wypadku analizowanej ksigzki gléwna oskarzona, Hanna, ma zdecy-
dowanie stabszego obrorice, nie ma mozliwosci zapoznaé si¢ ze wspomnieniami
stanowiacymi podstawe stawianych jej zarzutéw, co wigcej — na wyrok zdaje si¢
rzutowaé jej wyglad (na rozprawg przychodzi w czarnym ubraniu kojarzonym
przez publicznos¢ z mundurem SS, czego nie jest swiadoma). W rezultacie
zostaje ukarana najsurowiej. Prawo zdaje si¢ w istocie by¢ tym, co rozstrzyga
w konkretnej sprawie sad, zgodnie z zalozeniami klasycznego amerykariskiego
realizmu prawniczego. W tym wypadku wymiar kary (na tle wspétoskarzonych)
jest wypadkowa wielu czynnikéw, takze fakeycznych (sedzia zdaje si¢ Hanny
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zwyczajnie nie lubi¢), stanowiac moze wyraz sprawiedliwosci dla ofiar, jednak
nie jest sprawiedliwy dla skazane;.

Podsumowanie

Lektor porusza problemy prima facie do$¢ dobrze omdéwione w literaturze. Jed-
nocze$nie jednak sa to problemy na tyle glebokie, ze stawiaja ciagle nowe wyzwa-
nia. Wieloaspektowos¢ watkéw przedstawionych w ksigzce dostarcza bogatego
materiatu do badari. Oprécz klasycznych probleméw filozofii prawa okresu
rozliczenia totalitaryzméw XX-wiecznych oraz uniwersalnego zagadnienia od-
powiedzialnosci i kary, ksigzka inspiruje do rozwazan dotychczas pozostajacych
raczej na marginesie gtéwnych refleksji w filozofii prawa. Do szczegélnie intere-
sujacych nalezy ten z jednej strony tytutowy, z drugiej za§ poboczny — mianowicie
problem analfabetyzmu. Problem zapomniany, bo pozornie wyeliminowany,
ale jednak istniejacy i to nie tylko w krajach stabo rozwinigtych. Po pierwsze —
wskutek migracji i naptywu uchodzcéw do Europy jest on akeualny, gdyz, by
siggna¢ do medialnego przyktadu, uciekinierzy z afgariskiej prowincji do szkét
nie uczgszezali. Po drugie — analfabetyzm moze przybraé wiele postaci, ale
z pewnoscia jest pewnym nie tylko powodem, ale i symbolem, wykluczenia.
Wykluczenie sprzyja ztu. Jednoczesnie prawdziwa przemiana (ani czlowicka,
ani spoleczeristwa, w aspekcie moralnym), nie jest mozliwa wylacznie z pomoca
prawa. Proces sadowy moze by¢ waznym momentem inicjujacym zmiang, ale
tylko podjgcie odpowiedzialnosci przez kazdego z osobna moze spowodowa,
ze zto nie wrdci. Inna kwestia dotyczy tego, jak jest sytuacja cztowicka stajacego
przed sadem — zwlaszcza wobec skomplikowania prawa, kosztéw postgpowania,
w tym zastgpstwa procesowego czy pomocy prawnej. Czy polski system prawny
jest przyjazny i gwarantuje faktyczna realizacje réwnego dostgpu do wymiaru
sprawiedliwosci i realng szanse skorzystania z uprawnieri? Sg to by¢ moze pro-
blemy poboczne wzgledem gléwnego watku w analizowanej ksigzce, jednak
nie sposdb, przynajmniej w zakoriczeniu artykutu, tych kwestii nie poruszy¢.
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Punishment, Responsibility and Transformation

in the Novel 7he Reader by Bernhard Schlink

Summary

The article presents the issues related to the philosophy of law that can be found
directly or indirectly in the novel by B. Schlinek entitled 7he Reader. The article is
problematic in nature, and the reason for interpreting the novel from a philosophical
and legal perspective was the fact that the author claims that writing is for him “the
second life”. In the first place, he considers himself a lawyer, a constitutionalist. The first
problem concerns the situation of the accused in court and establishing the facts and
narration(s), which in itself is an interesting issue for legal scholars — it concerns getting
to know the facts in the process of applying the law. The second problem concerns the
settlement of crimes committed by the totalitarian regime. In turn, the third problem
is related to the broad sense of the punishment, the issue of the perpetrator’s identity
and changing circumstances of action — changes taking place in the social system in
which the perpetrator functions, as well as his own personality. So what is responsibility?

Keywords: responsibility, transformation, Schlink, German literature, criminal liability, the

Third Reich

Stowa kluczowe: odpowiedzialno$¢, transformacja, Schlink, niemiecka literatura, kara, IIT Rzesza

Cytowanie

Peno, Michatl. ,Kara, odpowiedzialno$¢ i przemiana w powiesci Lektor Bernharda Schlinka”.
Rocznik Komparatystyczny 13 (2022): 189-212. DOI: 10.18276/rk.2022.13-10.

212



Rocznik Komparatystyczny — Comparative Yearbook

13 (2022): 213-230
DOI: 10.18276/rk.2022.13-11

ISSN (print): 2081-8718 | ISSN (online): 2353-2831

Klara Szmarnko
Uniwersytet Opolski
ORCID: 0000-0003-1022-6049

The Legal Oxymoron of Whiteness
in “The Laws” Chapter of China Men by Maxine Hong Kingston

Introduction

The legal and socio-historical construction of whiteness captured by Maxine
Hong Kingston in “The Laws” chapter of China Men (1980) exemplifies the
oxymoron of whiteness, which consists in its simultaneous gesturing towards
universality and particularity. On the one hand, whiteness dresses itself in
the robes of the self-proclaimed standard-bearer, the self-declared legal norm.
On the other hand, this self-proclaimed norm rests on the principle of exclusiv-
ity and exclusion. Wielding a weapon of exclusion, whiteness has constructed
alegally manufactured white identity that bars non-whites, in this case Chinese
and other Asian immigrants from citizenship, economic resources, space, the
“mainstream” American society and mainstream American culture. Kingston
not only exposes anti-Chinese and anti-Asian legislation, but also shows Chinese
immigrants’ responses to this legislation, their failed and successful attempts
at countervailing various forms of exclusion and “exclusive” treatment they
received.

Kingston calls China Men a “history book,” claiming that she placed
“The Laws” chapter in the middle of the book in order to “educate a reader”
(Skenazy: 108). The central location of “The Laws” as well as the chapter
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itself has invited a lot of critical attention. Donald Goellnicht argues that the
“centric authority of American law is subverted and contested by the ‘eccentric’
or marginal, but richly imaginative stories of China Men that surround it”
(Goellnicht cited in Nishime: 70). In line with Goellnicht’s sentiments, David
Leiwei Li notes that the “section on laws excluding Chinese [...] estranges
or rather excludes the reader from the customary view of American history”
(Li: 491). Kingston herself speaks of being able to “see more particularly because
she know[s] more of [Chinese American] history” (Kingston cited in Madsen:
241-242). By including “The Laws” chapter, Kingston grants an average
reader of her day a more particularist point of view. According to Li, Kingston
“transform[s]” anti-Chinese laws into a “counter-language,” helping to ensure
that “history is not conceived as a glorious expansionist epic but as a systemic
exploitation of the ethnic minority whose contribution has been appropriated
but legal status rejected” (Li: 492). Linda Ching Sledge notes that “Kingston
has thus included a lengthy central digression in China Men containing purely
factual testimony of Chinese American legal history (“The Laws”) because some
detractors have persisted in faulting her works for not being revisionist histories”
(Sledge: 2). Sledge goes on to say that “the inclusion of this section balances
the remaining chapters on “‘invented’ or idealized history with substantial
documentary material” (Sledge: 2). Observing that facts “acquire a particular
meaning in the context of the author’s research and writing” (Kalogeras: 227),
Jiorgos Kalogeras claims that on account of the central position, “The Laws”

«

chapter highlights “various facts that are scattered throughout” (Kalogeras:
2306). Brook Thomas reflects on the limitations of the law exposed by Kingston
in the chapter. These limitations pertain both to the very construction of the
laws and the generic limitations in front of the author trying to shed light on
the legal situation of subjects affected by these laws. According to Thomas,
“works of the imagination, like Kingston’s” “can, more effectively than the
law, provide a vision of what constitutes active citizenship” (Thomas: 691).
Kingston admits that the writing of “The Laws” section was a challenge to her
as an author, going as far as to claim that her editor rewrote that section to
“make it sound legal” (Perry: 179). She also notes that ““There’s poetic language
and there’s legal language.” I was contrasting the language of feeling, where you
could make friends with the characters and feel for them, with this formal,
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distanced language” (Perry: 179). Explaining why she placed “The Laws” in
the middle of China Men, Kingston claims that was a way of ensuring that the
readers would not skip this section, also drawing parallels between “The Laws”
section and the psalms placed in the mid-section of the Bible. Kingston argues
that like psalms or commandments, the laws were “implacable” (Perry: 179).

Anti-Chinese laws were a tool of legitimizing white power, constituting
what Foucault identifies as “instrumental modes” of white power (Foucault,
2000: 225). Most of the laws cited by Kingston in “The Laws” chapter come
from the nineteenth and the beginning of the twentieth century, a time which
Valerie Babb identifies as best “illuminat[ing] the development of an ideology
of whiteness” (Babb: 45). Apart from directly targeting the Chinese and other
Asians, the laws discussed by Kingston reflected the penal regime of the nine-
teenth century, which displayed concern not so much for “what individuals
did” — whether it was lawful or not, but for “what they might do, what they
were capable of doing” (Foucault, 2000: 57). Anti-Asian laws show that for
the white apparatus of power the Chinese presented a very high level of what
Foucault calls “dangerousness,” or “potential for crime” (Foucault, 2000: 57).
However, the main causes of Chinese and Asian exclusion by the white appa-
ratus of power lie in the national ideology of originally white centered America

and economic motives.

The ‘Nordic’ Fiber of the Laws

In the very first laws cited by Kingston whiteness constitutes itself as the corner-
stone of the American nation, its very essence, reserving the right to define the
racial and ethnic make-up of the nation as well as exclude non-whites. In theory,
the Naturalization Act of 1870 invoked by Kingston gave the right to citizen-
ship not only to ‘free whites’ but also to ‘African aliens’” (Kingston: 150). Yet in
practice, America was to be predominantly white. Kingston cites the Nationality
Act Congress debate during which Congressmen proclaimed that “America
would be a nation of ‘Nordic fiber”” (Kingston: 150). Kingston’s reflection on
the equation of whiteness and Americanness begins only in connection with
the passing of the above-cited 1870 Nationality Act. While whiteness came
to be used synonymously with Americanness, it had not always been the case.
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Citing the Oxford English Dictionary definition of whiteness, Gary Taylor dates
the first written explication of the term “American” as “an American Indian”
or as “an American of European descent” at 1765 (Taylor: 342, 409). Taylor
cites European accounts of South American and Latin American Indians whose
pale skin startled some of the darker-skinned Europeans: “Some Amerindians
may have been shockingly pale” (Taylor: 63). Many of these Amerindians were
perceived as white by the afore-mentioned travellers. Taylor argues that since
1700 the whiteness of “Anglos” came to be taken for granted (Taylor: 7). Native
Americans began to be seen as “red” only after the British started to see them-
selves as white. The same process applied to Asians who were not necessarily
at once perceived as “yellow:” “Having redefined themselves as ‘white’ (rather
than ruddy or red), Brits on both sides of the Atlantic could, in the eighteenth
century, redefine Amerindians as ‘redskins’ or ‘the red man.” The originally
‘white’ peoples of Asia were recategorized as ‘yellow” (Taylor: 344).

Still, the definition of whiteness and Americanness was not yet entirely
crystallized. Envisioning the United States as a nation of white people, Ben-
jamin Franklin went on to say that only Anglo-Saxons were truly white in
their complexion (Babb: 33). In 1782 John Hector St. John de Crévecoeur
did not invoke whiteness explicitly, but he defined the American as “cither an
European, or the descendant of an European,” no longer limiting Americans
exclusively to Anglo-Saxons (Crévecoeur cited in Babb: 37). Tracing the emer-
gence of xenophobia and nativism, Ali Bedhad cites chief nativist’s, Thomas
Whitney’s, distinction between “native”/“old” immigrants and “alien”/“new”
immigrants (Bedhad: 138). Bedhad also cites Alexander Hamilton’s statement,
comparing immigrants to a ‘Grecian horse’ (Hamilton cited in Bedhad: 116).
Valerie Babb notes that “From the 1700s on, whiteness is key to the maintenance
of American nation-state identity” (Babb: 37). In a similar vein, Bedhad reflects
on the “role of xenophobia in the construction of national identity” (Bedhad:
116). Anti-alien parties gained in strength in the late 1830s, but xenophobia
started to bear the hallmarks of an organized political movement only in the
mid-nineteenth century (Bedhad: 117). Bedhad attributes the solidifying
of nativism to the rise in the number of unskilled immigrants between 1845
and 1854. Three million people entered the United States in that period. Most
of the newcomers were Irish and German laborers (Bedhad: 118). Even with
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the intensification of nativist views in the mid-nineteenth century, immigrants
of the period were still viewed as political dissidents posing a danger to the
ideological underpinnings of the republic. In the late nineteenth century they
came to be viewed as polluters threatening the health of the country because
of bringing in “dangerous germs and genes” (Bedhad: 131). Physicians like
Alfred C. Reed and Terence Powderly denied any anti-alien sentiments, but
proclaimed their concern for the health of the nation (Bedhad: 135-136).
Both wrote their treatises at the beginning of the twentieth century. Bedhad
traces a distinction between “native”/“old” immigrants and “alien”/“new” im-
migrants both in the writings of the mid-nineteenth century nativists like for
example Thomas Whitney and the turn of the century physicians ostensibly
standing guard over the health of the nation (Bedhad: 137-138). The medical
discourse was incorporated into the public rhetoric of the state. Bedhad notes
that doctors of the United States Public Health Service were not only “healers,”
but also authorities on social and moral issues (Bedhad: 132). According to
Bedhad, their scientific writings were instrumental in the introduction of quotas
of 1921 and 1924. In Bedhad’s view, they also contributed to the stemming
of immigration from eastern and southern Europe. In 1891 Congress passed an
immigration law excluding immigrants “suffering a loathsome or a dangerous
contagious disease,” the “feeble-minded,” “idiots,” and the “insane” (Bedhad:
132). The term “loathsome” may potentially exclude any disease. Each poor
immigrant was marked with a particular letter denoting their state of health
(Bedhad: 133). The procedure approximated medical triage, the sorting or
screening of patients in order to determine which service is initially required.
Bedhad claims that a “disciplinary approach to immigration” “where every
underclass immigrant” was assumed to be potentially diseased and thus “sub-
jected to examination and discipline” helped to generate “a permanent ‘state
of emergency’ that perpetuates an exclusive and differential form of national
identity” (Bedhad: 138-139).

The figures of immigrants emerging from the anti-Asian legislation por-
trayed above resemble Julia Kristevas definition of the abject — the other side
of the socially sanctified: “For abjection, when all is said and done, is the other
side of religious, moral, and ideological codes on which rest the sleep of in-
dividuals and “the breathing spells of societies” (Kristeva: 209). Kelly Oliver,
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the editor of The Portable Kristeva defines the abject as that which “calls into
question borders and threatens identity. The abject is on the borderline, and as
such it is both fascinating and terrifying” (Oliver: 225). This particular defini-
tion of abjection matches future stereotyping of Asian American immigrants as
on the one hand, model minority subjects, while on the other, “yellow peril.”
The border metaphor in the definition of abjection also resonates with the
above-cited Bedhad’s A Forgetful Nation: On Immigration and Cultural Identity
in the United States (2005) and Karen Shimakawa’s National Abjection. Asian
American Body Onstage. National Abjection (2002). According to Bedhad, the
border “posits a binary and exclusionary relation between a self that obeys the
law and an alien who transgresses it” (Bedhad: 165). Shimakawa notes that
ostracism against Asian Americans facilitated American subject formation,
“mark[ing] the ‘frontier’ of Americanness” (Shimakawa: 6). The term “fron-
tier” is very applicable in the discussion of Chinese American exclusion, the
construction of whiteness and Americanness. Through their very presence on
the American land and the legislation aimed at excluding and circumscribing
them, Chinese Americans helped to demarcate the “frontier” of whiteness and
Americanness. Through their labor in the American west, they helped to settle
and demarcate the physical and geographical “frontier” of the American land.

The third law cited by Kingston in “The Laws” chapter sheds light on the
positioning of Chinese immigrants in the frontier land of California. The Cal-
ifornian Constitutional Convention of 1878 barred Chinese immigrants from
entering California. Ironically, while introducing the Chinese exclusion from
California, Kingston reaches for the term “to settle ‘the Chinese problem™
(Kingston: 151). The phrase “to settle” is ironic because they were effectively
unsettled by the anti-Chinese legislation, being prevented from settling or
setting roots. Kingston is emphatic about the fact that thirty-five out of one
hundred and fifty-five delegates voting during the Convention were Europeans,
not American citizens, which once again exposes whiteness as not only a pass-
port to Americanness, but also a key to setting benchmarks for other people’s
Americanness even when those casting votes were not American citizens them-
selves. The afore-mentioned legislation gave Californian counties and cities the
right to “confine” “within specified areas” or “throw out” Chinese immigrants
altogether (Kingston: 151). By physically excluding Chinese immigrants and
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circumscribing their presence, the American frontier land effectively created
a number of micro and macro frontiers.

The question of Chinese immigrants’ exclusion and spatial confinement
relates directly to the problem of their assimilation. On the one hand, the
measures against Chinese immigrants impeded assimilation and were supposed
to isolate Chinese immigrants from the rest of American society. On the other
hand, whites charged Chinese immigrants with an inability to assimilate,
citing their lack of assimilation as a reason for their exclusion from American
society. In order to explain discrimination against Chinese immigrants, whites
engaged in a tautological reasoning. Chinese immigrants were dubbed as “a race
‘that will not assimilate™ (Kingston: 153). In the 1893 ruling of Yue Ting v.
the United States, the Supreme Court gave Congress the right to drive out
Chinese immigrants, identifying them as a race ““who continue to be aliens,
having taken no steps toward becoming citizens™ (Kingston: 153). In the 1889
ruling of Chae Chan Ping v. the United States, the Supreme Court indirectly
defined Chinese immigrants as “vast hordes” “crowding in upon” the United
States (Kingston: 153). Immigration from China was compared to a military
invasion posing a threat to “peace and security” (Kingston: 153). The wording
of the Supreme Court’s ruling resembles the text of the 1906 petition drafted
by the Japanese and Korean Exclusion League. The authors of the petition
alarmed American citizens to the danger that “hordes” of Mongolians posed
to the white race (in Ichigashi: 274). They appealed for the extension of the
Chinese Exclusion Act to the Japanese and Koreans. The petition ended with
a call: “Stop the Mongolian invasion” (in Ichigashi: 274).

Kingston is emphatic about the fact that even after the rescinding of the
1882 Exclusion Act in 1943, the number of the Chinese allowed into the
country remained set at one hundred and five a year, a staggeringly low num-
ber in light of the fact that China and the United States had already signed
a treaty of alliance and the Chinese were decimated at a very high rate by Jap-
anese soldiers. The data cited by Kingston indicates that ten million Chinese
died. According to Kingston, the Immigration and Nationalization Service
still maintained that it was unable to find one hundred and five Chinese who
“qualified” to immigrate into the United States (Kingston: 155). Kingston
does not specify what is hidden under the term “qualified,” but goes on to say
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that a ‘Chinese’ was a person “with more than fifty percent Chinese blood”
(Kingston: 155). Whites reserved the right to adjudicate on other people’s racial
and ethnic descent. If in the case of the Chinese, they had to have over fifty
percent ancestry to be considered Chinese, in the case of African Americans,
the theory of hypodescent established that even very remote black ancestry,
identified also as “one drop” or “traceable amount,” made a phenotypically
white person legally black (Harris: 1738; Bennett: 5). Depending on what
suited white people financially, politically and emotionally, they adjusted the
definitions of non-white racial and ethnic groups. The legal situation of Na-
tive Americans was and remains directly opposite to that of people with black
ancestry in the past. Very remote Native American ancestry is not enough to
define oneself as a Native American before the law. It was and is much more
complicated to define oneself as a Native American because anyone who proves
one-cighth of Native American descent is entitled to financial benefits from
the state (Piper: 427).

The afore-cited “Nordic fiber” originating at the inception of the American
nation persisted in various forms in the laws passed already in the modern day
era (Kingston: 150). Until 1968, the Chinese and other Asian ethnic groups
usually received a separate, exclusionary treatment. The Refugee Act passed
in 1948 applied only to Europeans. The Chinese were covered by a separate
Displaced Persons Act (Kingston: 155). Since 1968 the number of immigrants
allowed to enter the country was allocated by hemisphere, not by race or nation:
120,000 allowed to enter from the Western Hemisphere and 170,000 from the
Eastern Hemisphere. Still, the 20,000 per-country quota remained in effect for
the Eastern Hemisphere. These inequalities between hemispheres were removed
in 1976, when the Immigration and Nationality Act Amendments applied
220,000 per country limit to the Western Hemisphere as well (Kingston: 157).

Economic Hegemony of Whiteness Enshrined in the Laws

Whiteness captured by Kingston in “The Laws” chapter is also the whiteness that
guards access to economic resources, creating legislation and adjusting existing
laws in such a way as to preserve economic hegemony. Chinese immigrants

were either consistently excluded from economic resources or unjustly punished
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through various fiscal punitive measures. Economic policies towards Chinese
immigrants reflected other practices employed by the white apparatus of power,
which either excluded Chinese immigrants or offered them an “exclusive”
treatment in a pejorative sense of the term. Citing the fiscal measures against
Chinese fishermen, Kingston notes that although they pioneered the fishing
of certain fish varieties, they were the only Californian fishermen who had to
pay fishing and shellfish taxes (Kingston: 151). The same principle of “exclu-
sive” treatment applied to those Chinese immigrants who were expected to pay
a “police tax” to cover super-ordinary police supervision incurred by their very
presence (Kingston: 151). In 1884, the 1882 Exclusion Act was perfected in
order to eliminate Chinese competition in such areas of business as for example
fishing (Kingston: 152). The economic repercussions of the anti-Asian and
anti-Chinese laws illustrate Valerie Babb’s phrase “conservation of whiteness”
(Babb: 12). Consecutive laws show how the white apparatus of power perfected
the system of exclusion in such a way as to maximize its own economic advantage
and pluck all the loopholes that might facilitate the aggrandizement of Asian
and Chinese capital in the United States or potentially spur the creation of such
capital with new waves of Asian and Chinese immigration. A measure aimed
at stemming Chinese immigration was the Scott Act of 1888 that proclaimed
the certificates of return invalid. The 1954 ruling of the Supreme Court on
Mao v. Brownell maintained the law “forbidding Chinese Americans to send
money to relatives in China” (Kingston: 156). Whatever Chinese Americans
earned in the United States they were supposed to spend in the United States,
fuelling the national economy not only with their labor but also with their
capital. Kingston cites numbers in line with which Chinese Americans sent
$70 million during World War II. If one accepts Linda Frost’s statement that
“American identity [...] has historically been defined by way of property own-
ership” (Frost: 157), then various forms of economic disempowerment have
been one more way of excluding Chinese Americans and Asian Americans from
the national narrative.

“Vast hordes” “crowding” “upon” the United States and cited by Kingston
in connection with the recurrent revocation of the certificates of return on the
part of the United States as well as Chae Chan Ping’s 1889 legal appeal after
the recall of his certificate (Kingston: 153) were problematic for the American
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government and broader American public not only on account of their potential
unsettling of the earlier cited “Nordic fiber” of the nation, but also because
of presenting competition on the labor market. While Chinese Americans were
indispensable labor, especially at the very beginning of their immigration, the
growing numbers of Chinese American population made them much more
of a threat in the eyes of the white labor force. Kingston claims that the Ex-
clusion Acts dramatically reduced the number of Chinese immigrants in the
United States from 107,000 in 1882, the date of the passing of the first Ex-
clusion Act to 70,000 in the 1920s (Kingston: 155). Sucheng Chan estimates
the number of Chinese immigrants’ arrivals in California and Hawaii between
the late 1840s and ecarly 1880s at 370,000 Chan: (3). Citing Takaki’s statistics
in line with which “by the end of 1870, there were three workers — two white
and one Chinese — for every job in San Francisco,” Linda Frost argues that the
numbers of Chinese immigrants in California “ensured their position as the
region’s most visible, exploitable, and consequently threatening cultural other”
(Frost: 141). Tomas Almaguer calls the competition in which whites were locked
with Chinese immigrants “frenzied” (Almaguer cited in Frost: 141). The job
stealing argument is one of the persisting arguments against new immigrants,
not only against Chinese immigrants, the other three arguments being that
they do not match the standards of the host culture because of their racial
and cultural inferiority, that they do not assimilate and finally that they fuel
“political crises” for the government (Feagin cited in Bedhad: 140). Virtually
all of these arguments arise in one way or another in the ant-Chinese and
anti-Asian legislation cited by Kingston in “The Laws” chapter.

Cross-Racial and Cross-Ethnic Application of the Laws

The focus of “The Laws” chapter falls on anti-Chinese legislation, yet Kingston
puts this anti-Chinese legislation into broader perspective, tracing interethnic
and interracial patterns of oppression and probing the othering practices ap-
plied by whites in relation to other races as well as other ethnicities within the
Asian diaspora. The nineteenth-century school legislation in California cited
by Kingston had a cross-racial application, excluding Mongolians, Indians, and
Negroes from public schools (Kingston: 151). Presumably covering various
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Asian ethnicities, the term “Mongolians” is very general, failing to give credit
to the heterogeneity of Asian immigrants and conflating all of them. In the
strictly legal context of a court appearance, the distinction between the Chinese
and Mongolians is clear: “No ‘Chinese or Mongolian or Indian’ could testify
in court ‘cither for or against a white man™ (Kingston: 151). The law is a good
illustration of a situation described by David Roediger in the autobiographic
section of The Wages of Whiteness (1991), the section in which he reminisces
about his childhood in the segregated Cairo of the 1960s. Many of the decisions
taken by the city council, like the decision to “close Cairo’s swimming pool
rather than integrate it,” negatively affected white people, but whites still bent
over backwards to cautiously guard the exclusivity of their whiteness as if this
exclusivity was a value in itself, even without any conspicuous benefits (Roe-
diger: 4). Whites were determined to protect the exclusivity of their whiteness
and the rights reserved for it even if the very exclusivity compromised their
own interests.

Interethnic exclusion of racial minorities comes up again in “The Laws”
chapter when Kingston cites the 1906 decision of the San Francisco Board
of Education to segregate all Chinese, Japanese and Korean children into an
Oriental school (Kingston: 154). The same decision shows whites’ readiness
to allow the existence of cracks within its segregationist policies since at the
request of President Theodore Roosevelt, after the complaints of the Japanese
government, the rule of school segregation in San Francisco was lifted for Jap-
anese students. Making an exception for the Japanese also exemplifies swinging
moods towards the Japanese and the Chinese. At the time Japan was one of the
new superpowers, having just emerged victoriously from the Russian War, while
China was in a state of internal disarray, suffering the plunder of foreign powers.
Finally, an allusion to interracial exclusion laws can be indirectly traced in 1943
laws, already after the signing of a treaty of alliance against Japan together with
China. Kingston quotes the definition of a Chinese as anyone with a higher
percentage of “Chinese blood” than fifty percent (Kingston: 155). As mentioned
earlier, different rules applied to African Americans and Native Americans.
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Immigrant Acts — Agency Exercised by Chinese Americans
in the Struggle against the Laws

“The Laws” chapter registers not only the exclusion laws, but also legal chal-
lenges of these laws by Chinese immigrants. Kingston lists the challenges
chronologically, interweaving them with anti-Chinese and anti-Asian legis-
lation. Kingston entitled the chapter of her book “The Laws,” yet like Lisa
Lowe, the author of Immigrant Acts (1996), she shows immigrants’ responses
to the exclusion laws, empowering immigrants and placing them in the posi-
tion of active subjects. Chinese immigrants may or may not have been citizens
of the United States, but they demonstrated agency in trying to decrease the
cleavage dividing them from citizenship. Kingston claims that federal courts
pronounced part of the state and city legislation unconstitutional, sporadically
leading to the rescinding of the most drastic anti-Chinese legislation, which
was often still re-introduced in altered forms. Chinese immigrants undertook
a concerted effort to fight exclusion laws in court, for example by collecting
money for legal representation (Kingston: 153). Even if the legal challenge
was unsuccessful, as it was the case with the above-cited Chae Chan Ping’s
challenging of the nullification of his certificate of return in 1889, the very
act of standing up for their rights was still significant in itself. For the purpose
of fighting the legislation targeting them, Chinese Americans also founded the
Equal Rights League and the Native Sons of the Golden State (Kingston: 153).
To avoid being trapped outside the United States, Chinese Americans called
to have their citizenship verified before leaving the country. A crucial immi-
grant act and a legal victory came in 1898 in the ruling of the United States
v. Wong Kim Ark. The ruling of the Supreme Court acknowledged that the
Fourteenth Amendment of 1868 should apply to Chinese immigrants born in
the United States as well, granting them the right to American citizenship on
account of the jus soli citizenship classification prevailing in the United States
(Kingston: 153). Kingston does not go into the details of the Wong Kim Ark
case, but she identifies it as a legal landmark for Chinese immigrants’ claims to
their American citizenship. The Wong Kim Ark ruling was the first definitive
challenge to the white only or “Nordic fiber” only rule applied in reference to
Chinese Americans and other Asian Americans. It was also the Wong Kim Ark
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ruling that paved the way for the 1952 McCarran-WalterAct abolishing all racial
bars to American citizenship. In “China Men, United States v. Wong Kim Ark,
and the Question of Citizenship” Brook Thomas delves into the details of the
case, introducing the context in which the case appeared before the Supreme
Court (Thomas: 695). Wong Kim Ark was born in 1873 in San Francisco in
a Chinese immigrant family. He decided to stay in the United States, while his
parents returned to China. After visiting his parents in 1890, Wong Kim Ark
encountered no problems entering the United States, but no entry permission
was granted on his return in 1895. When the case came before the Supreme
Court in 1898, the Supreme Court Justices ruled 6 to 1 in Wong Kim Ark’s favor.

Reporting other legal victories on the part of Chinese immigrants,
Kingston usually does not probe the details of these cases either, recording the
breakthrough which they brought about, but stopping short of unveiling the
situational context leading to the undermining of white supremacy. For example,
she introduces the 1886 Yick Wo v. Hopkins case with one word: “A victory”
(Kingston: 153). What follows is a brief outlining of the ramifications of the
Supreme Courts ruling on the matter — toppling San Francisco ordinances as
aimed at hounding Chinese laundrymen. The date appearing beside the Yick
Wo case in the 1986 edition of China Men is faulty, 1896, not 1886, the date
of the Supreme Court’s ruling (“Yick Wo v. Hopkins — Case Brief Summary:” 1).
The immediate reason for Yick Wo v. Hopkins was the imprisonment of Yick
Wo for running his laundry in a wooden building and hence violating a San
Francisco statute. Prior fire and safety inspections over the twenty two years
revealed no violations. Apart from skipping the details of the case, Kingston
does not mention the fact that in legal analyses, Yick Wo v. Hopkins is often
related to another case preceding it only by one year — 1885 Tape v. Hurley
(Ngai: 138). In both of these cases, the United States Supreme Court ruled
that the law was implemented in a racially biased manner. Tape v. Hurley orig-
inated in the denial of admission to the Spring Valley School to eight-year-old
Chinese American Mamie Tape. Both the Superior Court and the California
Supreme Court ruled in Tape’s favor. Yet at the same time the San Francisco
school board pressured for separate education for Chinese and “Mongolian”
children, bringing about the creation of the Oriental Public School in San Fran-
cisco. An immigrant victory significant for the shape of the Chinese American
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community and reported by Kingston in “The Laws” was The United States v.
Mrs. Cue Lim, allowing wives and children of treaty merchants to come to the
United States (Kingston: 154). The final immigrant victory comes in the last
sentence of “The Laws,” in which Kingston announces that “The 1980 census
may show a million or more” Chinese Americans living in the United States
(Kingston: 158), a stark contrast to the numbers cited earlier by Kingston:
107,000 in 1882, the year of the passing of the first Exclusion Act and 70,000
in the 1920s (Kingston: 155).

Gender Specificity of the Laws

Anti-Asian laws expose the gender-specificity of whiteness, in relation to which
other races and ethnicities are treated gender-specifically. An example of such
a gender-specific law comes in the form of the 1870 Act and 1875 Page Law,
both banning the immigration of Chinese women for the purpose of prosti-
tution (Chan: 54). Bill Ong Hing argues that such legislation almost equated
all Chinese women with prostitutes (Hing: 45). According to Patti Duncan,
one of the ramifications of anti-Asian laws was the “destruction of Asian family
systems and traditional gender and familial roles” (Duncan cited in Zhang: 14).
An at least partial restructuring of Chinese families was a corollary of anti-Asian
legislation, the primary motivation of the bans on female immigration being
to prevent Chinese immigrants from setting roots in the United States, to
forestall an increase in Chinese population and to force Chinese immigrants
into an eternal sojourner category. In her catalogue of anti-Asian laws, King-
ston does not explicitly mention the 1870 ban on female immigration or the
1875 Page Law, but she notes the unequal treatment of female immigrants,
observing that only after the passage of the 1952 Immigration and National-
ity Act did the same rules of the immigration law pertain to Chinese women

and men.
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Conclusion

In “The Laws” chapter of China Men, Maxine Hong Kingston exposes the
contradictions underlying the legal construction of whiteness. The basic con-
tradiction is that through the laws and socio-historical practices, whiteness
accords itself the status of the norm, at the same time creating an air of rarity and
exclusivity around itself. The norm usually entails commonness and accessibility.
This was not, however, the case with whiteness. The discriminatory laws and
concomitant socio-historical practices of othering and exclusion were to guar-
antee whiteness the status of a rare, unique, exceptional and exclusive quality,
which one still had to possess to pass the test of admission to the privileges of the
American democracy. Being non-white equaled being non-normative, different,
inferior, unworthy of belonging in a full sense of the term. Being white meant
being legally and socio-historically normative and at the same time special,
unique, exceptional, worthy of rewards stemming from American citizenship.
In China Men, Kingston shows what legal measures and socio-historical mech-
anisms had to be employed to hedge the oxymoron of whiteness as normative
and yet unique, difficult to obtain. Without a whole battery of laws, as well
as socio-historical devices of othering and stereotyping, whiteness would have
quickly crumbled, inevitably exposing the fact that its self-ascribed qualities and
self-assigned status of normative exception or exceptional norm by no means

inhered in whiteness, but were meticulously manufactured.
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The Legal Oxymoron of Whiteness
in “The Laws” Chapter of China Men by Maxine Hong Kingston

Summary

The article centers on the legal construction of whiteness captured by Maxine Hong
Kingston in “The Laws” chapter of China Men (1980), exposing the oxymoron
of whiteness, which consists in its simultaneous gesturing towards universality and
particularity. On the one hand, the laws passed by white Americans enabled them
to cast whiteness as the self-proclaimed standard-bearer, the self-declared legal norm.
On the other hand, this self-proclaimed norm rests on the principle of exclusivity and
exclusion. Wielding a weapon of exclusion, white people have constructed a legally
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manufactured white identity that bars non-whites, in this case Chinese and other Asian
immigrants from citizenship, economic resources, space, the “mainstream” American
society and mainstream American culture. Kingston not only exposes anti-Chinese and
anti-Asian legislation, but also shows Chinese immigrants’ responses to this legislation,
their failed and successful attempts at countervailing various forms of exclusion and
“exclusive” treatment they received.

Keywords: Maxine Hong Kingston, China Men, “The Laws,” Chinese Americans, Chinese im-
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oxymoron of whiteness, the legal construction of whiteness
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The “Lying Intellect,” Imagination, and the “Other”

Itis a widely accepted fact that imagination can be associated with the innocent
capacity to contemplate on either non-existent or absent objects, which for
some reason or another seem to be non-existent in our immediate or actual
surroundings. It enables us to escape the confines of instantaneous reality,
thereby liberating us from the subjection to our immediate surroundings and
transferring us to transient worlds in our minds, which are somewhat cut off
from actuality. With respect to this suggested nature of the imagination, some
may argue that the ultimate power of imagination lies in its ability to empower
the subject with a profound sense of freedom, that is innately strong enough
to break the limits of what is actual and what is real. While on a personal level,
imagination gives one the ability to traverse bounds of immediate reality;
on a macro/community level, imagination can be very toxic for some. This
paper will look at different real and fictional literary examples, while jour-
neying through Sartre, Husserl, Castoriadis and Ricouer’s ideas and theories
of imagination, and, trying to map out the essential aspects of the needs and
formations of identities of different marginal individuals/communities. Elaine
Fowler Palencia’ in her poem “Someday When All the Graves are Turned Out”

! Elaine Fowler Palencia, of Champaign, IL, grew up in Morehead, KY and Cookeville, TN.
A Phi Beta Kappa graduate in English of Vanderbilt University, she is the award-winning
author of six books of fiction as well as four chapbooks of poetry and numerous essays and
book reviews. She has lectured at many workshops and at universities where her work is



Subhraleena Deka

from her collection Zaking the Train, points out how reality is nothing but
a “lying intellect” for her son. Maybe she reaches this conclusion for a variety
of reasons — one of them being the way her son was treated by the rest of the
people around them. She points out how well the children around them have
“been taught the drill” to run away from them and hide, as pointed out in the
poem “The Empty Street of Children.” Palencia writes:

So well have they been taught the drill, so well do they know us
Though we have never seen them before,
That within seconds every child has vanished.
Down the empty street of children
My son lurches in his bent-kneed shamble.
(Palencia, 1997: 5)

The quintessential factor at play here seems to be imagination at large. It is
imagination borne out of the language of parental love that gave the son the
assumption that all children would be his friends — as a natural order of things.
It is imagination on the author’s part as well, which may have led her to be-
lieve, even momentarily, that maybe some people around them would be more
accepting of difference. And it is imagination induced by certain taboos that
encourages the children to run away. If we take the innocence of this freedom
of imagination into account, it is difficult not to see the described cases of cen-
sorship as gratuitous cases of violence against human nature. In what follows,
what may be considered given in imagination remains without place within
the bounds of actuality. At the same time, besides enabling an individual to
escape the boundaries of actuality, imagination also lends entitlement to the
individual to re-constitute the world that surrounds them. With respect to the

studied. Her work has appeared in such journals as Appalachian Heritage, Appalachian Jour-
nal, Sow’s Ear Poetry Review, Virginia Quarterly Review, South Carolina Review, Still, Willow
Review, Spoon River Poetry Review, Literary Mama, Pentimento, Crossroads: A Southern
Culture Annual, Pine Mountain Sand & Gravel, River Styx, Bluegrass Now, Tipton Poetry
Journal, and many others, including such anthologies as Bloodroot: Reflections on Place by
Appalachian Women Writers, Appalachia Inside Out, Piano in a Sycamore: Writing Lessons
from the Appalachian Writers Workshop, and the fifteenth anniversary retrospective of lowa
Woman. She is a mother of two, and the poetry collection Zaking the Train revolves around
the struggles she faced bringing up her specially-abled son Andrew; as well as struggles he
faced throughout his life. He recently passed away in the beginning of 2022.
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first tendency, a subject/individual could liken an imaginative experience to
a dream, and then with the second tendency in mind, one may even conclude
further that the dream(s) in question is not content to remain in a dreamlike
state, it is the need to realize that dream that becomes the driving force. While
imagination has the power to put into question what presently exists and provide
the incentive to re-constitute an individual’s socio-historical reality, it also gives
power to the collective to use imagination induced by existing norms to impose
restrictions upon certain people. Imagination is thus by far not always entirely
innocent. Rather, its tremendous force, and thus potentially its danger, lies in its
capacity to re-shape the very world that embraces our everyday actions, feelings,
and thoughts, which may very well be the constitutive aspect of imagination.

Imagination can thus embody the tendency to flee the world and the
tendency to shape it simultaneously; albeit different individuals may manifest
that in different ways. The author’s son and other children playing on the street
were all children in the universal sense of the term. But, are these two tendencies
congruous with each other? How can one and the same power enable one to
escape and to build, to flee and to form, to suspend and to constitute, and to
negate and to mar at the same time? With such questions, we stumble against
an apparent incongruity, which borders between the spaces of (ir)reality. While
we cannot doubt that imaginary objects may be irreal because of their absence
in the immediate reality, we need to simultaneously recognize imagination’s
capacity to transform reality.

Were the children on the street acting on imagination fueled by ideas and
norms not present in objective form in the immediate reality? It may be so that
these ideas and norms are a part of the language practiced by the majority of peo-
ple around them, and thereby they allude to those via their imagination, which
also points out to the lack thereof. Maybe it should not be understood as a mere
suggestion that the contradiction that we face here and whose resolution comes
at the price of cancelling one of the tendencies mentioned eatlier. If we turn to
Husser!’s paradox of subjectivity, which he addressed in sections 53 and 54 of the
Crisis of European Sciences and Transcendental Phenomenology, Husserl writes:

How can a component part of the world, its human subjectivity, constitute the

whole world, namely, constitute it as its intentional formation, one which has
always already become what it is and continues to develop, formed by the universal
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interconnection of intentionally accomplishing subjectivity, while the latter, the
subjects accomplishing in cooperation, are themselves only a partial formation
within the total accomplishment? The subjective part of the world swallows up,
so to speak, the whole world and thus itself too. What an absurdity!

(Husserl: 179)

While this may echo the dilemma we think we face, it still does not justify how
imagination can place the subject outside the world as well as in the world. If we
take consciousness into account, which is always conscious of some objective
realness, or that the subject cannot be conscious without being conscious
of an object; we can refer to this as intentionality, like Ricoeur does. We can
safely conclude in this scenario that phenomenology concerns itself with an
examination of experience: “as it in fact immediately presents itself, that is, as
a structure of meanings, of intentional relations of subject engaged in a world”
(Ricoeur, 1981: 10). And this would consequently necessitate a hermeneutic
turn. While for Husserl, meaning may be “located in the subject’s intuition
of the things themselves”, for Ricoeur — “intuition is always a matter of inter-
pretation”. And when intuition is guided by one’s examination of experience,
the children on the street running away to apparently protect themselves from
someone that appears to be different from them reflects the kind of objectivity
they see around them, especially ideologies followed by their caretakers, mostly
parents, that becomes their language of experience. While for the author’s son,
the language of experience is one that of love, which is not biased in any way.
The son, through his unique view of the world, has his own intuitions as well,
thereby his experience becoming a finding and a forming, creating, and giving
meaning to a constructed reality around him. Hermeneutical phenomenology
elucidates how humans make meaning in relation to sacred texts and to their
shared history, like Ricoeur points out. It distinctively informs the meaning
that may be given to a past behavior, the institutional actors, and to all the past
narratives. Ricoeur is known to interpret texts in a particular way with the aid
of history. He uses the process of historical analysis to discover the imaginative
possibilities that arise anew from the search for meaning in the present of the
past narrative — a practice that the author herself uses to understand her son’s
world better. In the poem “Rock, Paper, Scissors”, the author points out how
after her son picked up a round rock, felt it, and licked it, she did the same,

236



The “Lying Intellect,” Imagination, and the “Other”

and as she felt “its cool grain”, and understood the nature of rocks in a new
method — one that was unthinkable almost before she learnt that from her child.
One knows things not only because of what is internal to an individual, but
because there are phenomena that occur independent of oneself that impact
everyone, or that one sees, and are therefore grounded in facts outside one’s
mind — a complete analysis of imagination and language.

This move from a descriptive phenomenology oriented to perception,
to a hermeneutic one oriented towards interpretation or understanding is
necessary in order to re-think imagination in terms of language. One could
read the entire history of the development of phenomenological accounts
of imagination as a continuous shifting of attention from one tendency of im-
agination to the other. While Edmund Husserl’s (2005) and Jean-Paul Sartre’s
(1962, 2004) contributions in an unprecedented way highlight imagination’s
utopian tendency, Maurice Merleau-Ponty’s (1993), Gaston Bachelard’s (1994)
as well as Cornelius Castoriadis’ (1997) accounts underscore the constitutive
tendency. Jean-Paul Sartre’s studies of imagination tend to represent the utopian
tendency with vigorous emphasis. Yet by conceptualizing imagination in terms
of its capacity to reach out for non-existent objects, absent objects, objects that
exist elsewhere, or objects whose existence is neutralized, Sartre has in effect
suppressed the constitutive tendency of imagination. In both /magination and
in The Imaginary — the two works that are known to be exclusively dedicated
to the analysis of the imagination — Sartre interprets imagination as an escapist
tendency that encourages one to flee from real problems as well as from the
need to resolve them. Here, imagination is seen to share a lot of similarities
with bad faith, which initiates a flight from facticity and liberates one from
responsibility. The Family Idior by Sartre, which was also his last work, shows us
a similar notion of imagination in the figure of Flaubert, who being incapable
of modifying his worldly state of affairs, is shown to fall back upon an imaginary
resolution to his difficulties. In the analysis of Sartre’s and Ricoeur’s philosophies
of imagination, besides such an escapist notion of imagination, in such works as
What is Literature and “A Plea for Intellectuals”, Sartre furnishes a significantly
different understanding of imagination, which conveys to us that even though
there is no prose without imagination, prose does not fall victim to the escapist

tendency that lies at the core of other forms of arts, such as poetry, painting,
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and music. Unlike the poet, the prose writer employs words as signs directing
the reader to clear meanings in the process of communicating a judgment
about this world, according to Sartre. Literature is known to lift life from the
amorphous level of the lived to a thematic structure that may sometimes be
restrictive. While some argue that Sartre’s philosophy of the imagination relies
upon two significantly different sources, besides offering a pictorial theory
of imagination, which draws its inspiration from Husserl’s phenomenology,
Sartre also conceptualizes imagination as spontancous and self-determined. And
it seems not just reproductive but also productive imagination plays a significant
role in Sartre’s work, notably in his account of aesthetic experience. With these
analyses in mind, it may be clear that Sartre presents us with two significantly
different conceptions of imagination. Yet the following question remains — what
exactly is the relation between these two significantly different notions of im-
agination? In Sartre’s works, this question remains unexplored. In contrast to
Sartre, Cornelius Castoriadis — thematizes imagination almost exclusively as
a vis formandi, which, according to him, is intrinsic to all other human activities,
experiences, and thoughts. Castordias writes: “To put it blundly [...] it is because
radical imagination exists that ‘reality’ exists for us — exists zout court — and exists
as it exists”. Castoriadis outlines a distinction between two basic forms of radical
imagination, namely the imagination of a singular human being and the social
imaginary (Castoriadis: 136-154). Yet just as Sartre’s strong emphasis on utopian
imagination seems to be drawn from the recognition of the constitutive capacities
of imagination, similarly, Castoriadis’ focus on radical imagination does not make
him lose sight of reproductive imagination. Nonetheless, the question concerning
the exact relation of these two types of imagination remains unexplored even in
Castoriadis’ works. This is where Paul Ricoeur’s phenomenology of imagination
occupies a special place. In this context, Ricoeur seems to be the only writer to
have worked extensively on bridging such gaps.

Imagination is supposed to act as an agent in the creation of meaning in
language and through it. According to Ricoeur, images are constructed and
given voice before they are seen, and, paradigmatically, they are voiced out in the
form of poetic metaphors which in turn create new meaning by metaphorical
reconciliation of pre-existing opposing meanings. If interpreted ontologically,
a poetic imagination — “creates meaning by responding to the desire of being
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to be expressed” (Ricoeur, 1967: 12). Imagination tends to function by divulg-
ing new possibilities of being in the world by means of semantic innovation,
which in turn points toward social transformation. Ricoeur writes: “Without
imagination, there can be no action (or reconciliation or just peace)” (Ricoeur,
1967: 12). While Ricoeur may write in a context describing how imagination
and language work to make possible the interpretation of sacred texts, the same
line of thought can be applied to lived realities as well. Elaine Fowler Palencia
in her poem “The Zero Moment” describes how the mother was filled with
despair, and yet a simple gesture from her “sprawled, retarted” son and a soft
murmur of his voice were symbols enough to motivate her to be hopeful for
her son. The language used here certainly contains a few powerful symbols.
A symbol is considered a sign as long as it stands for something, but a symbol
may not merely be a sign; rather, a symbol can signify two or more meanings
simultaneously. In contrast to allegory, that simply relates one meaning to
another without residue or ambiguity, a symbol points at more than one
meaning by way of enigmatic suggestion or evocation. One could hope and
argue that contemporary language can be restored to its poetic and symbolic
power, thereby recovering language in its symbolic fullness. This would require
demythologizing myth as a false explanation of reality and claiming myth’s ca-
pacity to describe a state of affairs that is yet to be fully realized, something that
the mother of the child does in Palencia’s poem. This is a good instance of the
process of temporalization that makes present actions meaningfully operational
by interpreting them with respect to a recollected past and a projected future.
Historical, normative tradition and genuine innovation have the potential to
belong together. Tradition can work as the living transmission of an innovation
that is always capable of being reactivated by initiating a return to the most
creative moments of poetic activity. Reciprocally, innovation, and for that
matter, even imagination remain forms of behavior governed by precedents
for behavior derived from history and culture in most cases.

Poetic language reveals a capacity for nondescript “reference to those
ontological aspects of our being-in-the-world that cannot be spoken of directly.
‘Seeing-as’ would imply ‘saying-as,’ as well as ‘being-as” (Kearney: 38). Nar-
rative works, that are both historical and fictional, function as poetic symbols
ultimately in their referential capacity. The important point that we can focus

239



Subhraleena Deka

on is that historical narrative, thus understood, requires imagination for its
reconstruction. If we believe that any narrative is properly understood, that
rests on the capacity of memory based on pre-narrative structures that influence
and limit human imagination to act in the world in a significant manner that
may be symbolic in nature. If we would want to express this more simply, we
could say that human beings are continuously transforming a sequence of life
events into a unified structure and weaving a story, creating a plot that has
the potential to influence them for life. Ricoeur recognizes a role for poetry
in transitioning from speculative theory to an ethical one because poetry is

oriented towards and for action. He writes:

It is the function of poetry in its narrative and dramatic form, to propose to
the imagination and to its mediation various figures that constitute some many
thought experiments by which we learn to link together the ethical aspects
of human conduct and happiness and misfortune.

(Ricoeur: 12)

The son in the poem “Rock, Paper, Scissors” weaves a narrative of his own
through his unique understanding of the world. And it is precisely this con-
nection with the larger world that drives his actions; he succeeds in creating
his imagined reality alongside the normative narratives in society. But we are
yet to address the issue of the “other” in society, in the cases discussed so far,
that can very easily be the son, and his family, especially the parents. Palencia
writes in her poem “When Speaking With the Family of a Retarded Child”:

Sooner or later one of them,

Like a bard of old

Drawing a hand across his harp,

Will quietly open a vein

And express the inexpressible.
(Palencia, 1997: 20)

Here, confronted with the limits imposed by reality, the self-experiences frus-
tration, disappointment, and pain. As a response to reality, the self takes flight
into the imaginary, as those that fit into normative narratives take center stage.
Something seems to have occurred with respect to the subject in this interval
of time; it is as if a certain deracination of the very subjectivity of the subject
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appears to have transpired. There is a movement — a resultant of external forces
in action that are actively making the subject/self feel like an “other.” This typ-
ical subjective displacement from host/self to hostage/other self marks a huge
difference. A host is usually associated with initiative, willingness, invitation,
reception, and welcome, on the one hand, while, on the other, a hostage gets
associated with very different connotations, such as passivity, unwillingness,
unpreparedness, and violence most of the time. There is a narrative shift in
the case of the parents of the child in this case. They have been othered and
violated by the simple action of voice alone. And this invading of one’s narrative
of identity leaves traumatic marks. The hostage subject is always already accused
in its being, thus entailing the necessity of no longer writing of the identity
and ego as universal or transcendental structures. Rather, the subject in this
scenario is shown the necessity of writing in the first person singular form, from
the point when this process of trauma of accusation begins. Simply pug, it is
from a “me” who has already been summoned before “I” had the opportunity
to pay attention. The continuity of consciousness is interrupted in this regard,
and whenever the consciousness of the “other” is in question, their reality is
reduced and relocated in the mind of the host.

In a short story titled Small Caucasian Woman by Elaine Fowler Palencia,
the collective voice of the narrator explains how easily they fell prey to their
prejudiced views about a single woman who was a mother to a child, when she
put an advertisement in their local newspaper. While justifying their thoughts
on the basis that the entire society was a small one, not very connected with the
world beyond their area limits, and generally suspicious of any change, it is not
enough to accept the trauma that May Linda, the “small caucasian woman,”
and the old man Bert, her new partner went through. If we look for answers
within the study of hermeneutics, we can conclude that implicit bias was at
work in this case, as well as in some of the characters described in the poems by
Palencia discussed earlier. In the face of legitimate claims by each party of the
bias bestowed upon them by the other side in question, each may make a case for
calling the other prejudiced. While the parents of the retarded child in Palencia’s
poem may make a case that their hosts were impolite and accommodating to
their cause, the hosts might also make a case that their lived experiences do
not offer them that insight to do so. But it is important to recognize here that

241



Subhraleena Deka

it is simply a matter of compassion and sensitivity as well. The problem with
normative structures that bring forth such insensitivity is that it incorporates
biased ideologies into narratives of origin, for instance, linking the human moral
choice to cosmological cycles of fate, destiny, or predestination.

The parents in the poem, the son deserted by the other children on the street,
the small caucasian woman, the old man Bert are but “others” in society. Their
identities are seen as anomalies, determined by some force beyond themselves to
do what they do and practice, thereby justifying their alienation in the eyes of the
rest of the population around them. While meditating on the origins of such
prejudices and moral practices may prove helpful to the larger society, in reality,
such an awareness is difficult to be imagined by most. Pre-existing structures, and
strong adherence to the same diminishes the scope of imagination of individuals,
which in turn assists their moral compasses to demonize certain alterities — the
small caucasian woman was demonized based on the worldview of prostitutes
and escorts. The people at the facility for old people in the story Small Caucasian
Woman, decided to help May Linda and Bert after they learnt the entire truth.
If human identity is narrative in character, where memory and imagination are
intermingled, so much so that they are necessarily reinvented and reconstructed
more than once at least in their lifetime, we see a good example of that is how the
collective at the facility for old people re-invented and supported May Linda and
Bert later in the story. By virtue of reimagining the other in an empathetic process,
or maybe by trying to locate oneself as another, the possibility of re-narrativizing
— kind of forgetting after remembering — a different and freer future emerges.
Certain unique facts and experiences of May Linda’s life evoked imagination in
the people who helped her, thereby giving them a chance of experiencing a shared
human experience. While the imaginary knows no censorship, as it may be
suggested by a morality based on abstract rules, narratives do involve an element
of ethical solicitation based on an ethics of experience, that mostly revolves around
cultural paradigms of suffering and action, happiness, and dignity, which further
opens up a variety of ethical possibilities.

Alterity or otherness has different origins, varied lived experiences, and
comes with diverse degrees of nuanced imagination of the self. Extreme political
disorder, individual traumatic exposures, violent socio-political clashes around

the world, instances of rape — are but a few kinds of narratives that encounter
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alterity in different forms as well. In a poem titled “Where Did Gopal Vanish”
by Harekrishna Deka,? a boy who had a speaking disability suddenly uttered
his first word “Dhoom!” — symbolising a bomb explosion that took the life
of Gopal. He writes:
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[Gopal never saw the exit of the village market.

The mute boy made it back, and made noises that started making sense,
As the skies started tearing down in liquid pain, he uttered ‘Dhoom!” —

his first word].
(my translation)

The trauma was so massive for the boy, that he started speaking in a tongue that
was recognized by everyone around him. While such a situation of suddenly
starting to speak should have been a case of celebration and relief, in this case,
it was a mark of violence, that was endured not just by the boy, but also the
community he lived in. The language to deal with such trauma does not seem
to exist, and more so, the irony was that while language was gained, language
was also lost. This may be an instance of how power struggles maim and mute
voices of communities. They are “othered” in a way that their voices simply
become faint whispers underlying stories of gory violence. Their stories and
narratives are silenced. So, are such alienated communities and individuals im-
peded in different ways by structures of power and politics? In such a scenario,
the “alienated other” becomes the community of people who are the living
hallmarks of perseverance. The crisis arises when the agency of the spoken word
of this “other” is taken away, or pushed to the background. The need to fit

2 Harekrishna Deka (born 1943) is considered one of the foremost writers of Assam with
his novel experiments in modern and postmodern Assamese literature. He has distinguished
himself in poetry, fiction and literary criticism. After serving in the Indian Police Service,
Assam-Meghalaya cadre, he retired from service as the Director General of Police. He has
written more than thirty books. He received the Sahitya Akademi award in 1987 for his
poetry collection Aan Ejon, the Katha award for short story in 1996, Assam Valley Literary
Award in 2010 for his overall contribution to Assamese literature, and the Padmanatha
Bidyabinod Literary award in 2015 for his contribution to Assamese poetry.
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subjects of scrutiny into certain structures of established systems further adds
to the need of the “self” — the audience, in this case — to perhaps fulfil their
mental capacities of humane emotions and interactions. But is it certain that
it might help the “alienated other” in any way? Does it help those who had
close connections with the victim(s)? Why does the “self”, that is away from
many acts of violence, not pay heed to the narratives of the ones who still live
in constant situations of endangerment even now?

It would also be interesting to know how the social (and individual) im-
aginary changes with respect to such situations. The social imagination could
serve an ideological role of grounding a social identity as well as a utopian role
of the turbulent projection of alternatives in relation to the present. Therefore,
a poetics of creation can be linked to an ethics of action, like Ricoeur points out
(Kearney: 69). In this regard, it may seem that a good life would be possible only
ifan individual or a community adheres to existing, established institutions. Thus,
hermeneutic philosophy, in such cases, can be elucidated as one that centers on
a relationship between poetics and ethics. It may lead to a process where one
or a collective may adopt a process that pivots towards demythologizing one’s
historical narrative, and then reimagining and projecting that story into the
future, that may lead to looking at one’s life as if it were more than being a part
of a nihilistic game, the kind that even Palencia calls “lying intellect” or reality.
It becomes a way of resisting the toxicity of existing narratives, and preserving the
originary myths, while infusing new ones — the kind that creates unique identities.

Another example of existing structures causing impediments to commu-
nities is made prominent in These Hills Called Home: Stories From A War Zone
by Temsula Ao,’ that is apprehensive with many issues related to the Naga
freedom struggle in Northeast India. The Nagas’ quest for a separate ‘identity’
and the resultant subjugation of the rebellion by the Indian Army led to vari-
ous atrocities from both sides, which resulted in the suffering of the common

3 Temsula Ao (October 1945 — October 2022) was a Naga poet, fiction writer, and eth-
nographer from Northeast India. She was a Professor of English at North Eastern Hill
University (NEHU) from where she retired in 2010. She served as the Director of the North
East Zone Cultural Centre between 1992 and 1997 on deputation from NEHU. She was
awarded the Padma Shri award for her contribution to Literature and Education. These Hills
Called Home: Stories from a War Zone was her first, published short story collection. Her
works have been translated into Assamese, Bengali, French, German, Hindi, and Kannada.
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people. It is a battle that seems to be ceaseless — of ideas as well as arms, new
concepts along with or against old traditions of power, bitterness and compas-
sion. The communities have learnt to continue with their livelihoods by taking
into stride the impairments thrusted upon by the powerful. Ao starts one of her
short stories titled A New Chaprer with the following lines:

Gradually the earth seemed to be settling down, as though after a protracted period
of violent storms that had ripped through her heart [...]. People were talking
of sowing and planting crops in the fields as in the old days before the upheavals
[...] Schoolchildren were seen rummaging through the rubbles of their homes
to see if any book could be salvaged as school buildings were now being repaired.

(Ao, 2005)

This opening scene may be written in a very simple manner, but it speaks
volumes about the obstacles surrounding that community, irrespective of their
age, gender, wealth, and health. The scene tells its readers that the region had
seen tremendous amounts of violent “upheavals”, the people probably had
to run away and hide while their town was massacred along with those who
could not escape, but they had to push themselves and try to normalize their
existence as much as they could, for the sake of the young children, in memory
of those that had vanished, and in honor of their motherland who had given
them shelter in the best and worst of times. It is this spirit of pushing through
that makes it possible for those communities to give out their occasional sigh
of relief; the fact that they did not give up even in the face of extreme violence
and in the aftermath of it. They found a language of their own, and used it
imaginatively to promote a vision for the future. A different kind of language,
an alterity, that made it possible to imagine a unique method of survival - an
experience that Palencia would be extremely familiar with as she writes in her

poem “The Zero Moment™:

My son... murmurs, Ma-ma,
I know what 'm doing here:
At every fork of every road we've ever driven,
He’s steered me down the rocky way
Marked Love

(Palencia, 1997: 10).
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That, whether a impairment is inflicted by pure chance, carelessness of a pro-
fessional health worker, or by society’s heinous power struggles, the language
of love and perseverance finds a way and language to survive. And no matter
what the case is, if the larger populations perceive one as an “other,” they tend
to construct narratives based on pre-conceptions, that impair one’s self-narra-
tive in the eyes of the majority, thereby, those becoming their “lying intellect.”

In another story, titled 7he Curfew Man by Ao, she describes this character
Satemba who chose not to think about the “rightness or wrongness” of the meth-
ods the central government was using in order to control the Naga population.
He took such a stand, for a short time in his life, in order to find a good source
of income, but only to lose the full use of his knees as a result of that, which
shows the helpless plight of people in that region. It is not simply aggressive
methods of control applied by those in power, but the struggles that a com-
mon man like Satemba faces everyday — threat of unemployment, maintaining
a certain standard of living, and so on. There is also the struggle of ideology.
Satemba tries not to think about the ideological conflicts between the Naga
militant groups and the central government forces — but both groups have dif-
ferent ideas of power and sovereignty, based on their historical experiences that
are stored away in their memories. Memory serves as a site of internal conflict
in such stories. Retrieval of memories has become an instrument of resisting
the injustices of the present. In between warring sides, it is common people
like Satemba and his wife who face the dilemma of ideologies. Who would
they turn to for support? Whose side are they on? Do their lives matter even
the slightest to any of the warring sides? Their vulnerability is preyed on by
those in power. Ricoeur argues that through stories individuals or communities
learn to plot their own lives and to project possibilities for their societies, while
ethical intervention in history occurs simultaneously via responsible decisions
that take place during stressful times between the horizon of expectation of the
future and the space of experience (Kearney: 71). And such uses of narratives
also have the potential to enable one to identify their positionality imaginatively
with respect to other people, thereby extending the circle of selthood.

In certain crucial times, when the unstable or decomposable nature is
brought to attention, usually people believe or should believe in imagining
their return, so as to preserve human dignity. But can the fragile consciousness
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of the individual or collective be trusted to survive or even realize, depending
on the positionality of different sides or beings? It is one’s own certainty and
inner self that can alleviate them from any skepticism of the self and remove
themselves from being narrativized in any negative light by a lot of pre-exist-
ing structures and ideologies. Regardless of any violation inflicted upon the
“others,” it is important to note how these “others” choose to empower their
bodies as well as living narratives based on old and new narratives of self-
worth — a process that stands outside the logic of proper exchange. There is this
innate tendency to carve out a niche for one-self, where they can practice their
language of imagination, thereby reinstating the phrase that Elaine Palencia
Fowler uses in her poem “Someday When All the Graves are Turned Out,” to
describe reality — “lying intellect.”
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The “Lying Intellect,” Imagination, and the “Other”

Summary

Imagination can be associated with the innocent capacity to contemplate on either
non-existent or absent objects, which for some reason or another seem to be non-
existent in our immediate or actual surroundings. It enables us to escape the confines
of instantaneous reality, thereby liberating us from the subjection to our immediate
surroundings and transferring us to transient worlds in our minds, which are somewhat
cut off from actuality. With respect to this suggested nature of the imagination, some
may argue that the ultimate power of imagination lies in its ability to empower the
subject with a profound sense of freedom, that is innately strong enough to break the
limits of what is actual and what is real. While on a personal level, imagination gives
one the ability to traverse bounds of immediate reality; on a macro/community level,
imagination can be very toxic for some. This paper will look at different real and fictional
literary examples, while journeying through Sartre, Husserl, Castoriadis and Ricouer’s
ideas and theories of imagination, and, trying to map out the essential aspects of the
needs and formations of identities of different marginal individuals/communities. Along
side that, it will also try and connect the different ways of survival and perseverance
that people find via imagination.
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Textual Transformations: lain Sinclair’s Black Apples of Gower
and the Merlin Legend

lain Sinclair’s Black Apples of Gower (2015)' is a topographical non-fiction
work illustrated with photographs and artwork, exploring the (pre)historical
and literary connections between the Gower peninsula in South Wales, Eng-
lish-language Welsh poets (Vernon Watkins, Dylan Thomas), and artists. One
of the recurrent themes in Sinclair’s book is the apple featured in the cycle
of paintings Afal Du Brogwyr (Black Apple of Gower) by Ceri Richards.? In the
artworks, as well throughout Sinclair’s text, the fruit is charged with alchemical
symbolism and associated with nigredo — the “blackening,” the first stage of the
transformation of metal into gold, the elixir of life or the philosopher’s stone
(Biedermann: 41). Although it is not stated in Sinclair’s book, the apple in the
Welsh context is also linked with the figure of Myrddin, later recast as Merlin

' Henceforth abbreviated in the references as BAG followed by the page number.

% Born in the outskirts of Swansea, Ceri Richards (1903-1971) was a painter and graphic
artist, trained in the Swansea College of Art and the Royal College of Art in London. Peter
Lord draws attention to the fact that Richards was an artist moving across the boundaries
of painting, music and literature: he was a pianist and drew heavily from music and literature

(Lord: 383). For a detailed discussion of Ceri Richards’s work, see Burns (1981).
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by Geoffrey of Monmouth.? The aim of this paper is to explore the affinities
between the motif of the alchemical transformation, symbolized by the apple,
and the mythical bedrock of the Merlin legend, as well as to examine the ways
the transformative symbolism is mirrored in the text’s compositional plane by
the combination of; and relationship between, verbal and visual resources. This
approach will hopefully allow us to throw additional light on Iain Sinclair’s work
in the context of its relationship with Welsh literature and culture.

Sinclair, although born in Cardiff to Welsh-Scottish parents in 1943 and
brought up in Maesteg (Mid Glamorgan), has devoted most of his creative life
to London. The writer attracted the interest of the Welsh literary world once
he made a literary return to Wales with his 2001 novel Landors Tower (see
Jones 2001), and his London-set novel Downriver was nominated for the title
of the “great Welsh novel” (Hitchins). Sinclair’s writing, most frequently based
on walks and drawing from local geography and history, is usually described as
“topographical non-fiction” (Weston: 83) or “pedestrian travelogue” (Forsdick),
and considered in relation to the topos of the flineur and the aesthetics of the
Situationists’ dérive (Colombino: 113). Attention has also been drawn to the
spiritual dimension of Sinclair’s work as manifested in esoteric, ritual and pro-
cessual motifs, and the sacralization of place (Bond: 47). What Black Apples
of Gower shares with Sinclair’s earlier work is the central role of other texts and
the resulting poetics of the palimpsest (Weston: 76-77). It is also concerned
with interrogating the historical past, although in this case Sinclair reaches out
much further than in his London-based texts (Sinclair traces the remains of the
Red Lady of Paviland, an almost complete skeleton of a man (sic) from the
Upper Paleolithic period). The book’s genre evades easy compartmentalization:
as observed by Jo Mazelis, Black Apples of Gower is “neither a guide book, nor
a history, nor an autobiography or a work of art criticism — it is all of those and
more”, the most appropriate category for it being perhaps Gérard Genette’s
term “generic chimera” (Genette: 259).

This quality of Sinclair’s book is also evident at the compositional and
aesthetic levels due to the mobilization of visual codes in the form of ekphrases

* In order to avoid the cumbersome Merlin/Myrddin cluster, I will use the name Merlin to
refer to all variants of the legend and recourse to Myrddin only wherever such a distinction
is necessary.
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and the reproduction of illustrations and photographs, which challenges and
transgresses textual and medial boundaries. Any attempt to explore the role
of this strategy and its connection with the thematic aspects of Sinclair’s book
requires a conceptual framework capacious enough to embrace both text-text
and word-image relationships. Such a framework is provided by an approach
that broadens the understanding of ‘text’ to other media (those being verbal,
visual, acoustic and hybrid, e.g. film or comics) so that the relationships between
verbal texts are conceived as one of many types of inter-medial relationships,
as, for instance, by Peter Wagner who defines intermediality as “an umbrella
term that includes intertextuality” (Wagner: 379).

Intermedial studies have developed a wide range of competing concepts
and taxonomies of intermedial relations. For instance, Hans Lund distinguishes
between bi-medial and unimedial communication, where the former involves
the coexistence of two different media in praesentia (e.g. reproductions of photo-
graphs or illustrations) and the latter relies on the zransformation of one medium
into the other, as in the case of ekphrasis (Lund: 8-9). A similar distinction is
made by Werner Wolf, who proposes the division of intermedial relationships
into overt and covert, roughly equivalent to Lund’s bi-medial and unimedial
communication (Wolf: 39—-41).

Lund defines ekphrasis as a type of transformation which includes “texts
describing and/or interpreting real or fictitious pictures” (Lund: 16), but the
phenomenon has been variously defined since the resurgence of interest in
interart studies in the mid-20™ century. The understanding of this term ranges
from the very narrow (Jean Hagstrum’s prosopopoeia [18]) to the very broad,
such as “an umbrella-term that subsumes various forms of rendering the visual
object in words” (Yacobi: 23). An important aspect of the debate on ekphrasis
is its capability to freeze the temporality of the narrative in a “still moment” —
the tendency identified by W. J. T. Mitchell as “ekphrastic hope”, and paired
with “ekphrastic fear” — the desire to preclude intermingling between the ver-
bal and the visual (Mitchell: 154—155). Understood in either way, ekphrasis
is a borderline phenomenon par excellence: it strives to achieve what, in fact,
cannot be achieved — the representation of what lies “beyond the representa-
tional powers of words as mere arbitrary signs” (Krieger, 1998: 4). In a similar
vein, for Yacobi ekphrasis “entails a [...] representational nexus between the
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domains” of the representing (the verbal) and the represented (the visual),
the language creating the illusion of crossing over into another sign-system
(Yacobi: 22). For Murray Krieger, one of the impulses behind ekphrasis is the
pursuit of “the dream of an original, pre-fallen language of corporeal presence”,
only with the fallen language at our disposal, the poet’s task being “to work
the magical rransformation” (Krieger, 1998: 5, my emphasis). More specifically,
Krieger’s conception of ekphrasis is based on his idea of the “ekphrastic prin-
ciple”, according to which a literary work is the “verbal equivalent of a plastic
art object” (Krieger, 1998: 4). Thus, for a poem to be successful (Krieger does
not discuss prose fiction), it needs to create a sense of roundness, thereby be-
coming a fixed, spatialized object, a feature that will be brought up in the final
section of the present paper.

As far as the traditionally conceived intertextual relationships (between
literary texts) are concerned, they form, as has already been stated, a sub-category
of unimedial communication theorized by, for example, Irina O. Rajewsky as
intramedial relationships (Rajewsky: 54). Different types of such relationships
had been discussed under the aegis of intertextuality by Gérard Genette in his
seminal work Palimpsests: Literature of a Second Degree, and 1 propose to use
his basic terminology in both the intramedial and intermedial context. Thus,
I will refer to target texts (in any medium) as hypertexts and to source texts as
hypotexts, respectively.

Genette’s categories that seem to, although not unproblematically, best
fit the relationship between Black Apples of Gower and the Metlin legend
is architextuality, which “involves a relationship that is completely silent”,
and metatextuality, which “unites a given text to another, of which it speaks
without necessarily citing it [or] naming it” (Genette: 4). In Genette’s under-
standing, however, the former category refers to the text’s taxonomy which
may be “articulated at most only by a paratextual mention [...] or most often
subtitular” (Genette: 4), neither of which could neatly be applied to Sinclair’s
book. Metatextuality, in turn, which “is the critical relationship par excellence”
(Genette: 4), requires at least a trace of awareness of the hypotext’s existence
(i.e. the body of early Welsh merlinistic poetry), which in Sinclair’s case cannot
be objectively demonstrated. The consanguinity between Black Apples of Gower
and the Merlin figure seems coincidental, but it draws from a similar pattern
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of transcendental experience, although the related motif of “transformation”
inherentin the Merlin legend constitutes the kernel of Black Apples of Gower only
on the deeper semiotic plane. The concealed hypotext may indeed be “the most
irritating palimpsest of all” (Genette: 383), as opposed to the panoply of other,
easily identifiable, hypotexts of which Sinclair’s book is composed. In this
context, a common source (understood as a literary tradition or a structure
of thought) can merely be presupposed, thus evoking Michael Riffaterre’s “struc-
tural homologue” (qtd. in Allen: 117) rather than Genette’s missing hypotext.
A similar type of relationship has been discussed with regard to Welsh-language
and English-language literatures of Wales by M. Wynn Thomas, who sees the
relationships between the two traditions in terms of “silent interconnections
and hidden attachments” (Thomas: 161).

As has been noted, Welsh poetic tradition related to Merlin is neither
mentioned nor explicitly alluded to in Sinclairs text. The name Myrddin
appears only once, but in relation to a 19"-century self-proclaimed, eccentric
druid associated with the Gower peninsula: William Price leading a parade in
Merthyr Tydfil “accompanied by a half-naked man calling himself Myrddin”
(BAG: 138). Other implicit links with the Myrddin of Welsh tradition include,
for example, intertextual elements such as the quotation from Vernon Watkins’s
poem “Taliesin in Gower”: “I have been taught the script of the stones, and
I know the / tongue of the wave” (BAG: 51), Taliesin of the early Welsh-language
tradition being Merlin’s peer: a shapeshifter, seer and prophet. Another indirect
connection is established by evoking the ‘hairy anchorite’ topos: in Sinclair’s
memories, the exploration of one of the Gower caves entails the penetration
of a narrowing tunnel where a person is forced to assume the posture of the
Babylonian king from Blake’s print “Nebuchadnezzar” (BAG: 38). As we will
see below, the topos, also known as The Wild Man of the Woods, is linked to
the Merlin legend. With no explicit references to the Welsh Merlin, however,
any attempt to expose the affinities between the Welsh sorcerer and Black Apples
of Gower must therefore begin with shedding more light on the motif of the
apple in the context of the insular Celtic and merlinistic tradition.

In different traditions, the apple and the apple-tree connote eternity and
time, sexual love and desire, immortality and mortality, death and rebirth.
The apple-tree is also associated with the tree of life and omphalos (Tolstoy: 113).
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The apple may stand for esoteric initiation, symbolized by the pentagram-like
arrangement of apple seeds (Kopaliriski: 112). It is also a fertility symbol in
the Song of Songs, as well as in Greek mythology due to its connection with
Aphrodite, as both a sign of immortality (Hesperides” orchard) and of discord
(The Judgment of Paris). In Christian tradition, apart from being the symbol
of sin and evil, the apple stands for deliverance from original sin, although,
etymologically, it is not related to the fruit of the Garden of Eden (Ferber: 12).
In the Celtic world, the apple tree “grew prolifically in the [...] Otherworld,
putting forth leaves, blossom and fruit without cessation” (Ross: 423). In the
Irish legend of Cliodne, the staple diet of Rhiannon’s magical birds were oth-
erworldly, everlasting apples (Green: 183). In the Irish Mythological Cycle, the
island of apples, Emain Ablach — Emain of the apples (The Isle of Man) — is the
dwelling place of Mananndn mac Lir, the sea deity, and one of several synonyms
for the Otherworld (Koch, 2012: 67). The Isle of Avalon of the Welsh tradition
first appears in Geoffrey of Monmouth’s Historia Regum Britanniae (c. 1139)
and in his Vita Merlini (c. 1150) in which, as Taliesin reports to Merlin, insula
pomorum (the island of apples) serves as the resting place for Arthur after the
battle of Camlan (Clarke: 100-103). In the Welsh-language version of Geoffrey’s
Historia, in turn, the island is translated as Ynys Afallach (Island of Apples)
(Koch, 2006: 146). As can be seen, the symbolism of the apple clearly points
to the otherworld, hierophanic phenomena or esoteric knowledge, thereby
tallying, as we will see, with the otherworldly and transformative qualities
of the Metlin figure.

The pre-Galfridian version of the Merlin legend, i.e. before Geoffrey
of Monmouth’s creative intervention as a result of which the Welsh name
Myrddin was changed into Merlin, probably constituted a large body of oral
tradition of which only a handful of texts survive. Welsh pre-Galfridian ma-
terial includes a poem in which Myrddin is explicitly associated with apples —
“Yr Afallennau” (“Apple-tree stanzas”). In this poem, probably the oldest in
Welsh-language Myrddin material, Merlin repeatedly invokes an apple tree, seen
by Stephen Knight as the symbol of “desocialized natural wisdom” (Knight: 18).
Orther surviving texts include “Ymddiddan Myrddin a Thaliesin” (“The colloquy
of Myrddin and Taliesin”), “Pum Breuddwyd Gwenddydd” (“The five dreams
of Gwenddydd”), “Cyfoesi Myrddin a Gwenddydd ei Chwaer” (“The colloquy
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of Myrddin and Gwenddydd, his sister”), “Gwasgargerdd Fyrddin yn y Bedd”
(“The separation song of Myrddin in his grave”). The picture of Myrddin that
emerges from this corpus of vaticinatory poetry makes him part of the battle
of Arfderydd (6™ century), as a result of which he loses his senses and seeks
refuge in the Caledonian Forest and receives the gift of prophecy. According
to Stephen Knight's social-oriented interpretation, the variations of the Merlin
story manifest the tension between knowledge and power in its different con-
figurations (Knight: 4). Knight distinguishes between the Cumbric and Welsh
variations of the early Merlin tradition, where the former represents Merlin’s
rejection of the values inherent in his heroic social background and the latter
embraces them with the view of effective opposition against the Anglo-Saxons
(Knight: 6). The early Welsh Merlin tradition described by Knight is as “an
ancient and mysterious story about an early British Celtic figure who repre-
sents disturbing and potent knowledge, who both separates himself from and
criticizes the forces of secular power” (Knight: 20).

The motif of Myrddin as found in Welsh tradition is, however, an offshoot
of a much more widespread motif known as the Wild Man of the Woods,
which has affinities with the hairy anchorite, or the desert hermit theme going
back as far as Nebuchadnezzar and the Gilgamesh Epic. As Brian Frykenberg
asserts, however, the Celtic versions including Myrddin, the Scottish Lailoken
and the Irish Buile Suibhne seem to have originated in Cumbric Strathclyde
(1791). Frykenberg distinguishes 13 components forming the possible com-
mon nucleus of the Celtic version of the ‘hairy anchorite’ figure, most of them
centered around religious practices (sacraments, last rites, burials, etc.) or other
elements of potentially spiritual symbolism (apple trees, animal companions,
a strangely long time spent in the wilderness, suggesting a sojourn in an on-
tologically different sphere known from European fairy tales or Irving’s “Rip
Van Winkle” (1792-1794)). In all of the versions, the stay in the wilderness
is a form of penance leading to perfection and salvation/resurrection through
the purification of communion, a miraculous meal or a sacrament, and death
or burial (Frykenberg: 1794).

The hypothesis about the origins of the Metlin legend is taken further
by Nikolai Tolstoy (1985), who offers a mythologically-oriented reconstruc-
tion of the possible archaic sources of the Wild Man of the Wood topos.

255



Aleksander Bednarski

For Tolstoy, Merlin does not only echo a sacerdotal-druidic figure whose primary
function was to ensure harmony in nature, but also betrays some more archaic
shamanistic features (Tolstoy: 98-99). Tolstoy notes that places associated
with the magus usually have sacral connotations, e.g. Stonehenge — Britain’s
omphalos, the ‘cosmic navel’ — or such elements of natural landscape as caves or
crevices which figure as passages to the Otherworld/Underworld (Tolstoy: 113,
164-170), which is in keeping with Merlin’s telluric connection suggested by
his prophesying from the grave in “Gwasgargerdd Fyrddin yn y Bedd”. Tolstoy
also points to the provenance of Merlin’s attributes such as the apple tree or the
pig, which, together with the boar, has chthonic and otherworldly connotations
(Tolstoy: 214). These, together with the analogies with another Welsh prophet,
Taliesin, who acquires the gift of prophesy and poetry as a result of drinking
a magical potion (and who is paired with Myrddin both in the poem “Ymddid-
dan Myrddin a Thaliesin” and in Geoffrey’s Vita Merlini), suggest, according
to Tolstoy, an archaic substrate of a shamanic initiation rite. Its skeletal feature
would be the ritualistic pattern of death and rebirth, the defragmentation of the
body (ritual death) followed by regeneration and revivification. This pattern
can be further broadened to include the ensuing madness (shamanic ecstasy)
and animal consort (in the Welsh-language poems, Myrddin’s companion in
the wilderness is a piglet (Frykenberg: 1791)). At the core of the rite seems
to lie a transcendental experience involving a transformation and a transition
between different ontological realms.*

Before moving to the motif of transformation in Black Apples of Gower,
let us first take a more detailed look at the motif of the apple which is the most
tangible link between Sinclair’s narrative and the Merlin legend. The epony-
mous black apples are taken from Richards’s cycle of paintings Afal Du Brogwyr
(The Black Apple of Gower): the black circle of the apple’s cross section and
seeds, alongside Gower’s jagged coastline, cliffs and the surrounding sea, is one
of the most characteristic motifs in Richards’s work, and reflects an attempt

* Any speculations as to the specific sources of this pattern and the identity of Merlin (or
Myrddin) must be reserved for another discussion. The model for the Merlin legend might
have been a historical figure (see Knight: 12) or a collective figure of a druid or another
form of “religious specialist” or “ritualist” (for the problems of historical and archeological
interpretations of possible druids and druidic practices, see Aldhouse-Green: 2021).

256



Textual Transformations. lain Sinclair’s Black Apples of Gower...

to produce a synthetic representation of Gower, its landscape and history.
The rejection of a linear perspective makes some of Richards’s works reminiscent
of cave paintings, while some canvases seem to employ the bird’s eye view of ar-
cheological sites with circular traces of fireplaces (e.g. La Cathédrale engloutie:
profondément calme) or circular ritual enclosures characteristic of British Iron
Age known as temene (Aldhouse-Green: 92). Richards’s mandala-like apple
is compared to “the paradisal island of Ys or Avalon” (qtd. in BAG: 90) and
constitutes, as Sinclair himself states, the key to Gower’s mysteries: “Wherever
the key to the essential mystery of the ‘island’ of Gower lies, it reveals itself
through symbols exposed and rested in the poetry of Vernon Watkins and
the paintings of Ceri Richards” (BAG: 85). The Gower landscape is explicitly
identified with Avalon/Ynys Afallach, as the cliffs that embed Richards’s black
apples are interpreted by Richard Burns (quoted by Sinclair) as “a partially
developed vision of the paradisal island of Ys or Avalon” (BAG: 90). The bliss-
tul insula pomorum is also associated by Jo Mazelis with Sinclair’s returns to
his childhood moments which she identifies as “Eden” which is “fruited with
apples”. Thus, the ekphrastic description of an old photo taken in a pleasure
park in Wales activates the author’s memory of a huge, bitten apple near the
park entrance. This, in turn, leads to another fruit — an apple-shaped ice cream
kiosk in Mumbles (on the western edge of Swansea Bay), whose photo is also
reproduced (BAG: 28). The kiosk, Sinclair notes, “must have been there on the
one occasion when Watkins risked a pub crawl with Dylan Thomas [there]”
(BAG: 28).

The symbolism of the apple is also interwoven with the intertextual and
the historico-literary planes. In his account of Dylan Thomas’s death, Sinclair
chooses to draw from the memories of Vernon Watkins’s widow and the way
she remembered Thomas’s wife, Caitlin, drawing attention to her “apple
blossom cheeks” (BAG: 54) and comparing her to Blodeuwedd, the woman
made of flowers (one of the characters in the Four Branches of the Mabinogi).
The mythological and Welsh literary discourses are linked to the landscape and
the “occulted sun,” the motif immediately followed by the ekphrasis of Dylan
Thomas’s photo, captioned by Gwen “A bulging Apple among poets” (BAG:
54). These sequences of photographs, their ekphrases and intertextual refer-
ences (Watkins and Thomas), may be taken to illustrate the aesthetics of the
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image-text interlace used in Sinclair’s book: pictures activate memories that
propel the narrative, the apple motif being relayed throughout the entire text.

Yet, apart from constituting a leitmotif, the apple in Sinclair’s book has
a deeper semiotic dimension. By comparing “the integrity of the black apple”
to an “opiate lump of nigredo” (BAG: 90), Sinclair activates the alchemical
symbolism attached to Richards’s fruit by Carl Gustav Jung. Jung, who was
presented by Ceri Richards with one of the first sketches for Afal Du Brogiyr,
in his letter to the painter from 21 May 1958 calls “the round thing” in the
picture “pure black substance, which the old alchemists called nigredo” (Jung:
440). Jung indeed sees Richards’s apple as “filled with compressed corruption”,
but, simultaneously, dubs it “the prima materia of gold, sun, and eternal in-
corruptibility” (Jung: 440). Likewise, for Richards the apple is “the metaphor
expressing the somber germinating force of nature — surrounded by the pet-
als of a flower and seated within earth and sea” (Jung: 440). The saturation
of Black Apples of Gower with alchemical symbolism echoes Sinclair’s esoteric
interests observed in his earlier work (Weston: 77; Bond: 44—45) and is rooted
in a specific strand of thinking about this proto-science. References to alchemy
are directly linked to Carl Gustav Jung and have parallels with the perspective
developed by Mircea Eliade. As demonstrated by Principe and Newman, the
Eliadean and Jungian concepts of alchemy are firmly grounded in 19*-century
occultist traditions and fascination with the supernatural. In the modern period,
Principe and Newman assert, most alchemists worked on “material substances
toward material goals” and much of the “hermetic” imaginary was used met-
aphorically and for cryptographic purposes (Principe, Newman: 385-431).
The shift in perceiving alchemy came in the early 19" century, when it began
to be associated with magic, astrology and demonology (Principe, Newman:
387). The transmutation of metal into gold became, through the writings
of Mary Anne Atwood and Ethan Allen Hitchcock, an allusion to the spiritual
transformation of the alchemist himself “into a more noble, more spiritual, more
moral, or more divine state” and, consequently, an essentially spiritual practice
(Principe, Newman: 388). The spiritual aspect of thinking about alchemy was
espoused by such twentieth-century scholars as Jung and Eliade, who “adopted
this viewpoint and put it into the language of psychology and anthropology”
(Newman, Grafton: 30). Eliade himself confirms this perspective, clearly
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differentiating between alchemy and chemistry, locating the sources of the latter
in the secularization of the former (Eliade: 11). For him, the early (ancient)
roots of alchemy (and alchemical transmutation) were “probably [in] the old
conception of the Earth-Mother, bearer of embryo-ores, which crystallized
faith in artificial transmutation” (Eliade: 148). The transformation took place
in the mother’s womb, usually identified with the “telluric darkness” of caves
(Eliade: 41-2). In this context, the alchemist’s project is inherently religious:
his work aims at the ritualistic emulation of divine cosmogony, death and
rebirth/re-creation (Eliade: 163). To do so, he needs to retrace his steps to the
state of primary matter (materia prima) which in the phase of nigredo takes the
form of a black amorphic or aquatic substance (Eliade: 150).

The roots of alchemy as seen from Eliade’s perspective share many anal-
ogies with shamanic practices which involve shapeshifting and a transgression
of the borderlines between this world and the world of the spirits. This transgres-
sion usually involves transformation in the form of shapeshifting, often paired
with gender shifting (Aldhouse-Green: 70). Shamanic (and druidic) rituals
frequently required a sacral space which, in the prehistoric or Iron Age periods,
would be located in natural sites such as groves® or caves. It was particularly the
latter, as archeologists have shown, which would seem to have formed a porous
borderline between the human world and the under-/otherworld: “caves contain
a multitude of meanings as sacral symbols or as diverse parts of comprehensive
ideological systems, and when associated with the vagina or the womb of the
earth and fertility, they may represent places of transition between different
states of existence used often by shamans” (Pesa: 80). In a similar vein, Miranda
Aldhouse-Green speculates on possible sacred shamanic and druidic sites, her
example being, interestingly, Culver Hole cave in the Gower peninsula, in which
a figurine of a lunar goddess was found (Aldhouse-Green: 4-5). For her, the
cave, “an edgy, dark, secret place”, is a conduit to the spirit world that has been
used since prehistoric times, also, possibly, by druids (Aldhouse-Green: 5)°.

> Aldhouse-Green calls them “black holes of dark matter” (18), which opportunely tallies
with the alchemical imagery discussed above.

¢ Aldhouse-Green draws parallels between archaic shamanic practice and Celtic (mostly
British) druids and she also speculates on the possible British (and specifically Welsh) origin
of druidry (Aldhouse-Green: 3). It would be tempting to see the figure of Metlin as the
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Aldhouse-Green also draws attention to the darkness, a symbol of the under-
world, which, as research has demonstrated, might have played a particularly
powerful symbolic role during rituals involving firelight (Aldhouse-Green: 42).
The motif of lighting the darkness, however, will be taken up later in relation
to Sinclair’s text.

Alongside the apple, the caves of the Gower peninsula are one of the most
prominent motifs in Black Apples of Gower. In Sinclair’s psychogeography, the
Culver Hole cave and the Goat’s Cave’ are explicitly linked to Ceri Richards’s
painting and the telluric aspect of the alchemical transformation. The writer
repeatedly emphasizes this aspect in his references to Richards’s work: his dark
circle in the La Cathédrale cycle is related to an embryo or uterus: “The circular
image [...] is the metaphor expressing the sombre germinating force of nature”
(BAG: 92). A similar symbolism is attached to the Gower caves, which are
“natural doorways” (BAG: 88). Richards’s circles indeed resemble cave mouths
or holes in the ground, opening the way to some sort of transcendental reality:
“Gower and its caves have been expressed time and again, by poets, painters
and naturalists. What they are all trying to approach is something like Blake’s
chart of time and space, his ‘Mundane Egg’, inside which man can incubate
and re-enter Eternity” (BAG: 606). The transference of the alchemical imagery
to Richards’s painting and the Gower landscape is frequent and straightforward:
“sacred light [...] balancles] the alchemical darkness of the cliffs and caves in
Wales” (BAG: 90) and the promontory above the Goat’s Hole is “the recepta-
cle for Richards’s black apples” and “the generative sac” suitable for enfolding
them (BAG: 145). Sinclair’s account of his visit to Culver Hole shares with
that of Aldhouse-Green the impression of a dark, liminal space: “[...] wet space,
floors, stairways, ledges. A columbarium. Which is a fluttering pigeon chapel”
(BAG: 40). In keeping with the book’s strategy of inter- and intramedial textual
interlace, the passage about the cave is followed by a quotation from Vernon
Watkins’s poem “Ballad of Culver’s Hole”, which establishes a connection
between the prehistoric shamanic framework and 20®*-century Welsh writing

literary epigone of British (i.e. Brythonic) druidic tradition, but this connection must be
left for another discussion.

7" Another name for the Paviland cave where the Red ‘Lady’ was found.

8 For the ritualistic significance of Celtic graves and burials see Aldhouse-Green: 53-55.
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in English. During one of the walks on the peninsula the sun is compared to
“the atomic kernel of the apple” (BAG: 106) and when shown one of Richards’s
apple pictures the writer’s friend, diagnosed with testicular cancer, reacts: “That’s
my scan” (BAG: 108).

As can thus be seen, the symbolism of the apple as nigredo, materia prima
and the womb is omnipresent and multitiered. The apple-nigredo motif from
Richards’s paintings is directly linked to the shamanistic concept of a chthonic
womb and alchemical cosmogony. Thus, the apple-nigredo may be read as the
text’s symbolic kernel connecting otherwise ontologically disparate planes, thus
replicating the ‘nigredo effect’ on the textual level.

The motif of symbolic transformation on the thematic and intertextual
level is also mirrored in the narrative’s structural plane. As was mentioned at the
beginning, the axis of Sinclair’s book is formed by the author’s peregrination
in search of the Red ‘Lady’ of Paviland. For the most part, the ‘Lady’ and ‘her’
cave always remain beyond the author’s reach: “Veering closer to the road, and
the village of Pilton Green, I realise that once again I've succeeded in missing
the Goat’s Hole Cave at Paviland” (BAG: 124). The narrator finally finds the
remains in the Oxford University Museum. Again, the hole in the Cro-Mag-
non man’s ilium reminds Sinclair of the shape of Paviland Cave (BAG: 164).
The bones then evoke associations with another species and are “a necessary
assemblage” (BAG: 164). Sinclair does not follow the connotations of the
term ‘assemblage’ as a three-dimensional artistic form, but the ‘Lady’, locked
in the display cabinet, framed with explanatory notes, becomes a quasi-artistic
piece her/himself and as such may undergo further semiotization. Thus, the
skeleton seems to form an ideal model for the materia prima of Sinclair’s text:
it literally ‘germinated’ in the Earth’s ‘uterus’ for thousands of years to become
thematic material for Black Apples of Gower and thereby contributes to the
creation of a new text of culture.

What is more, the generative potential of the Red ‘Lady’ has parallels with
another aspect of the creative forces. In the early 19* century, the time when
the “Lady” was discovered, one of the dominant (although not unchallenged)
beliefs among geologists (labelled “diluvianists”) was that, in the past, the world
had experienced a series of catastrophes, each followed by a new act of creation,

the last major cataclysm being the Flood recorded in Genesis (Cunliffe: 28).
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This belief was shared by the geologist William Buckland — the discoverer of the
human remains in the Goat’s Hole Cave, Paviland, in 1823. Intent on prov-
ing the biblical Flood, he wrongly identified the remains as female and dated
them to the Roman period (Cunliffe: 29). Today, the skeleton is identified as
a Cro-Magnon man who lived approximately 30, 000 years ago, which makes
the burial the first known attestation of the belief in the afterlife in Britain
(Cunliffe: 46). Although it would obviously be hard to argue that Sinclair shares
Buckland’s beliefs in consecutive acts of creation, the hybridization of the text
on different planes and the inclusion of the alchemical symbolism inscribes
it in the diluvianist paradigm in the way it attempts, by drawing on alchemic
symbolism, to emulate the act of creation on the thematic and textual level.

Moreover, the very action of roaming the Gower peninsula in search
of caves and the ‘Lady’ has evidently ritual connotations. Walking has been
described by Sinclair himself as circumambulation (Macfarlane) — a ritualistic
walk round objects or persons “intended to ward off sinister influences or to
abstract propitious influences, in the interest either of those who perform [it]
or of the person or the thing placed in the centre” (D’Alviella: 658). In Black
Apples of Gower, the (quasi-) religious character of the journeys is clearly seen.
Here, the ‘sacred’ object around which the narrative ‘circumnavigates’ is the
remains of one of the earliest inhabitants of Britain and the ‘seed’ of culture
as opposed to the blind forces of nature. In this light, Sinclair’s text, saturated
with alchemical imagery and intertextual/intermedial elements, can be read as
a re-enactment of an act of (re)creation, a process that has parallels not only
in the alchemic tradition but also in the more archaic magical practices aimed
at curbing and taming the forces of nature. The acquisition by the Red ‘Lady’
of an ambivalent gender identity (at least on the semantic level) due to erroneous
skeletal examinations highlights the associations with shamanic rituals which
involved different forms of transformation in order to re-establish the balance
between the material world and the world of the spirits.

The magico-ritualistic subtext of Sinclair’s text is also manifested on the
intermedial plane, but in order to explore this aspect further we must first recall
the dark ‘womb’ of the cave in which the ‘Lady’ was found. As Aldhouse-Green
reminds us, the deposition of the figurine of a lunar goddess in the Culver
Hole cave symbolized the dispelling of the darkness (Aldhouse-Green: 42).
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Likewise, in the case of rock art located in inaccessible, dark parts of the cave,
flickering firelight would animate painted figures and light up the under-
world (Aldhouse-Green: 42). It is my contention that a similar ritual gesture
of dispelling darkness, albeit on a textual level, is present in Sinclair’s book.
One of the last scenes in his narrative is the account of the eclipse of 20th
March 2015. The eclipse evokes an anxiety linked to death (Sinclair narrowly
avoiding being hit by a taxi) and the apocalypse (Glouster’s words from King
Lear) (BAG: 177). The eclipsed sun itself is correlated with Richards’s black
apple, so that the alchemical nigredo is symbolically transferred to the cosmic
level (BAG: 176). The description of the eclipse is followed by a reproduc-
tion of Bicci di Lorenzo’s painting “St Nicholas of Bari Banishing the Storm”
that Sinclair finds on one of the postcards in the Ashmolean. It is significant
that both the reproduction of the painting and its ekphrastic description are
preceded by the statement: “This is what I needed: a device for banishing the
storm” (BAG: 177) and once the threat of the lack of sunlight brought about
by eclipse is averted, the narrator says: “And then, once more, with much to
digest, I was back on the road” (BAG: 179). St. Nicholas of Bari seems to be
the perfect choice for such a device: the saint, especially in his Mediterranean
context, was credited with thaumaturgical powers: his miraculous activity was
associated with natural disasters and controlling natural phenomena (Mercieca:
35). Thus, the transformation of Bicci’s painting into the verbal code (ekphrasis)
averts the ‘apocalypse’ brought about by the eclipse (i.e. dispels the darkness)
and is anchored in a spiritual dimension (St. Nicholas). In this context, the
ekphrasis acquires a ritualistic significance and becomes in fact an apotropaic
device. This protective, magico-ritualistic function of ekphrasis is highlighted by
Murray Krieger who draws our attention to the divine genesis of Achilles’ shield
wrought by Hephaestus and its protective function (both physical and symbolic)
(Krieger, 1992: xiv—xv). Thus, the function of the description of Lorenzo’s paint-
ing can be expressed by Krieger’s words about the literary rendering of Achilles’
armour: “The shield, like art conceived as shield [...] secures the soldier (reader)
in his separateness. As he holds it in front of him, it bears with artful deco-
ration on its face a likeness that, as magic protection, keeps off the world and
its threatening dangers” (Krieger, 1992: xvi, emphasis added). In this context,
Sinclair’s ekphrasis, understood as the ransformation of the image into word,
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creates the illusion of the frozen temporality of the narrative, thus binding the
visual and the verbal and protecting the otherwise generically amorphous text
made out of the materia prima of intra- and inter-medial components from
disintegration, by creating the illusion of a spatial, fixed object. This mechanism
can also be extrapolated to the macroscale of Sinclair’s text. The omnipresent
alchemical symbolism in its Eliadean and Jungian guise allows us to interpret
this strategy as the “nigredo effect” — a ritualistic process of the transformation
of the intermedial and intertextual collage which involves, in Lund’s terms,
both combination and #ransformation into a compositionally integral whole.

The aim of the foregoing discussion has been to demonstrate that
Ian Sinclair’s Black Apples of Gower, and the Welsh Merlin legend at a deeper
level, seem to be anchored in a similar, mythico-ritualistic complex that in-
volves a transcendentally-induced transformation and tension between nature
and culture. As shown by Knight, Myrddin’s relationship with his own social
background may be ambivalent, but his withdrawal to the wilderness results
in a transformation and acquisition of wisdom which, in turn, provides him
with the power to influence the culture he forsakes. The alchemical subtext
of Black Apples of Gower also points to the knowledge of, and the power over,
the ways of controlling the forces of nature. Sinclair’s ritualistic peregrination
seems to be another version of his “ambulant signmaking” (Sinclair: 1) which,
as a semiotization of reality, is, ultimately, a culture-generating practice.

It is worth noting that the archaic patterns discussed above are repro-
duced with the use of intermedial (visual vs verbal) configurations. The coexis-
tence of picture and verbal medium may be conceived in terms of the dichotomy
between nature (“natural signs”) and culture (“arbitrary signs”) respectively.
Ekphrases, and the final apotropaic ekphrasis of Bicci’s painting in particular,
can be taken as expressing the continual transcendence of that dichotomy,
a position also shared by the early Welsh figure of Merlin.

An important question raised by the affinities identified above, however
realized, is their source. Although specific links with the Merlin figure of the
early Welsh literary tradition are absent from Sinclair’s text, its thematic con-
cerns and the underlying transformative imagery observed both on the symbolic
and textual plane are a telling indicator of a shared transcendentally-oriented
perspective. This is further supported by the largely Welsh setting of Black
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Apples of Gower and the fact that Sinclair’s materia prima is made up of chiefly
Wales-related material, in some cases only at one remove from the early Welsh
Myrddin tradition. Nevertheless, the precise reasons for the affinities between
Sinclair’s book and the Merlin tradition naturally must remain purely specula-
tive and seem to corroborate Gérard Genette’s observation that literature, “like
any other activity of the mind, is based on conventions of which, with some
exceptions, it is not aware” (qtd. in Culler: 135). The motif of transformation
operating as a unifying deep structure may be seen as one of the hypotexts that,
in Graham Allen’s words, are “long buried in forgotten traditions” and thus no
longer readily available (Allen: 108). For now, it may be safely concluded that
Sinclair’s book is yet another example of the “hidden attachments” between the
English- and Welsh-language literatures and traditions of Wales as proposed
by M. Wynn Thomas. The analogies between the early Welsh-language tradi-
tion and Sinclair’s work, pointing towards similar frameworks of expression,
may be taken to be yet another argument for embracing Sinclair as a Welsh
writer. The alchemical-ritualistic bedrock identified in Black Apples of Gower,
although already noted elsewhere, may provide a stimulus for a more detailed
investigation of this motif in Sinclair’s other works, their relationship with the
Welsh-language literary tradition, as well as in the studies of the Merlin legend
and the art of Ceri Richards.
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Textual Transformations: lain Sinclair’s Black Apples of Gower
and the Merlin Legend

Summary

This paper explores the connections between Iain Sinclair’s 2015 travelogue Black Apples
of Gower and the Merlin legend. Despite the fact that, on the surface, Sinclair does
not refer to the early Welsh merlinistic tradition, on closer inspection both share what
M. Wynn Thomas has described as “hidden attachments” — cross cultural connections
and experiences between the two literatures of modern Wales. The archaic bedrock
of the Merlin legend and the alchemical imagery in Sinclair’s book are both rooted in
the mythico-ritualistic complex of symbolic regeneration based on the repetition of the
act of original creation. Both Merlin and the alchemical process involve an ontological
transformation which is mirrored in Black Apples of Gower by the transcendence
of textual and medial boundaries: a complex network of intertextual allusions and
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word-image relationships (ekphrases, reproductions and illustrations). By exploring
these relationships, along with the merlinistic and alchemical imagery present in the
text, | argue that the work employs the strategy of what I call textual nigredo — a process
of intertextual and intermedial transformation. The affinities identified between the
Merlin legend and Sinclair’s travelogue provide an argument for seeing Iain Sinclair as
a Welsh writer and shed new light on the links between the Welsh-language literary
tradition and English-language Welsh writing which may be pursued further in the
future.
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Monstrosity in a Ballet Adaptation of Mary Shelley’s

Frankenstein’

Introduction

Upon its publication in 1818, Mary Shelley’s Frankenstein; or the Modern Pro-
metheus instantly became a literary phenomenon which has defied time with
numerous adaptations and appropriations. The eponymous character and his
Creature have appeared in novels, comics, graphic novels, children’s books, ad-
vertisements, video and role-playing games as well as scores of movies and stage
productions. There is no doubt that more than two hundred years of popular
culture representations and references have ensured that even a person who has
not read the novel, knows the story, at least to some extent. Everyone has heard
of Frankenstein, even if they confuse the name with the Creature.

The adaptive process certainly helps to “ensure a story’s on-going rebirth
within other communication platforms, other political and cultural contexts”
(Griggs: 5). For Frankenstein these contexts have usually been the fears and
desires of contemporary times, especially in respect to what it means to be
a human being and as George Haggerty notes, “to be a breathing, desiring,

" The article is a shortened version of the author’s master thesis written under the supervision
of dr Barbara Braid at the Institute of Literature and New Media, University of Szczecin.
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needing, feeling creature [...] can only be measured in levels of monstrosity”
(Haggerty: 119).

Mary Shelley’s Frankenstein and the issues of monstrosity raised in the
novel more than two hundred years ago continue to inspire creators in the
twenty-first century as they find contemporary relevance in elements of the
narrative. Among other media, the story is still adapted to the stage, including
the 2016 collaboration between the San Francisco Ballet and Royal Opera House
ballet production choreographed by Liam Scarlett, with the commissioned
score composed by Lowell Liebermann, the sets as well as costumes designed
by John Macfarlane, and lighting by Finn Ross.

Liam Scarlett interprets the socially relevant motif of monstrosity as queer
desire of the Creature as well as the prevailing societal norms which lead to
Victor’s rejection of his creation. With help from designers and dancers, Scarlett
conveys his ideas through choreography, costumes, characterisation, stage de-
sign, and theatrical properties. Therefore, his ballet adaptation of Mary Shelley’s
Frankenstein presents monstrosity by implementing medium-specific elements.

The success of this production proves that Shelley’s story endures and
still appeals to the public more than two hundred years later. The purpose
of this paper is to establish how Scarlett’s adaptation allows the modern audi-
ences to interpret the novel in ways which make the story socially relevant in
the twenty-first century in regard to monstrosity and what can be considered

monstrous in our times.

Approaching Frankenstein through queer studies

While reading Frankenstein, the basis for a queer interpretation becomes obvious
from the very beginning of the novel. In his second letter, Walton writes: “I de-
sire the company of a man who could sympathise with me; whose eyes would
reply to mine. [...] I greatly need a friend who would have sense enough not to
despise me as romantic, and affection enough for me to endeavour to regulate
my mind” (Shelley: 18). He finds such a friend in Victor Frankenstein, who is
immediately proclaimed “the brother of [his] [...] heart” (Shelley: 24). More-
over, another of Walton’s letters recounts Victor’s fondness for his childhood
friend, Henry Clerval, who is described as “the most noble of human creatures”
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(Shelley: 25), “so divinely wrought, and beaming with beauty” (Shelley: 124),
with a “soul overflowed with ardent affections” (Shelley: 123) and as a person
whose “friendship was of that devoted and wondrous nature that the worldly
minded teach us to look for only in the imagination” (Shelley: 123). No wonder
that Victor is more devastated by the loss of his friend Henry than of his bride
Elizabeth. Moreover, this loss “unmans him” (Haggerty: 124) as he is “carried
out of the room in strong convulsions” (Shelley: 140). As Friedman and Kavey
claim, “this authorial focus on powerful male connections, particularly as seen
in Henry’s and Walton’s preference for spending time with other men, does
lend support to seeing Frankenstein as having a homoerotic subtext” (Friedman,
Kavey: 8).

James McGavran states that even though there is no overt homosexuality
in Victor’s homosocial closeness to Clerval and Walton, the unconscious ho-
moerotic desire between Victor and the Creature, and consequent homosexual
panic combined with several delayed, interrupted, or marginalised heterosexual
relations in the novel, make Victor’s “pursuit of his creature [...] a secret yet
scarcely disguised gay adventure” (McGavran: 60). Judith Halberstam also
notes that giving life to the Creature, but then preventing him from mating,
strongly suggests a homoerotic tension between Victor and his creation (Hal-
berstam: 42). McGavran contends the novel warns that “the intimate relations
between (and within) men, if not acknowledged and understood, can lead to
the destruction not just of heterosexual relationships but of both men’s and
women’s lives” (McGavran: 62).

George Haggerty in his essay “What Is Queer about Frankenstein?” enu-
merates even more elements that make the novel queer and the relationship
between Victor and the Creature beyond the normative: “masculine birth, lurid
devotion between males, sexual aggression, and finally a completely obsessive
relation between a scientist and the violent other he has created” (Haggerty:
116). Haggerty also notes that this proto-Freudian configuration between
Frankenstein and his creation shows that the “masculine figures, obsessed only
with each other, destroy the female in their quest for masculinised mutuality”
(Haggerty: 117). In the course of the novel men’s devotion toward each other
highlights what Sedgwick named the homosocial (Sedgwick: 83).
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Queer reading can also be implemented to Frankenstein’s adaptations.
There is no doubt that two of the most famous cinematic renditions of the
novel are James Whale’s Frankenstein (Universal Pictures, 1931) and Bride
of Frankenstein (Universal Pictures, 1935). Harry Benshoff named the 1931
production one of the prominent queer horror films of the classical Hollywood
(Benshoff: 40) as it includes “the queer villain’s desire for one or both members
of the couple” (Benshoff: 37) and “the mad scientist, who, with the frequent
aid of a male assistant, sets out to create life homosexually — without the benefit
of heterosexual intercourse” (Benshoff: 48). He also takes into consideration
Bride of Frankenstein, and particularly the character of Doctor Septimus Preto-
rius (Ernest Thesiger) who is described as “one of the most visibly gay characters
in American film of the period” that “oozes a gay camp aura” (Benshoff: 50)
throughout the entire movie. Not only is his queerness explicitly stated in the
film (the maid calls him a “very queer looking old gentleman”), but also his
actions are unambiguous. He is the one to interrupt and make Henry Franken-
stein (Colin Clive) leave Elizabeth’s (Valerie Hobson) bridal chamber in order
to create a mate for the Creature (Boris Karloff) together. Taking this narrative
into consideration, Noél Carroll comments that the 1935 production is a “thinly
disguised tale of homosexual seduction” (qtd. in Picart, Smoot, Blodgett: ix).

Another adaptation that can be read via queer theory is Kenneth Branagh’s
Mary Shelleys Frankenstein (TriStar Pictures, 1994). For instance, the creation
scene suggests a homoerotic tension between Frankenstein (Kenneth Branagh)
and his creation (Robert De Niro). Bouriana Zakharieva writes that in this scene
“[half-naked] creator and [fully naked] creation embrace in an ambivalent scene
of struggle and affection; their hug is an expression of a desire to separate from
each other and at the same time to help each other stand erect” (Zakharieva:
745). Moreover, Victor not only holds his creation, but he also carries out a heart
massage and “ultimately engages in what looks like an enticing parody of sexual
intercourse, which reflects the homosexual side of his character in the film, as
well as in the novel” (Laplace-Sinatra: 193). The homosexual connotations that
can be distinguished in Frankenstein as well as its cinematic adaptations over
the years undoubtedly provide an abundance of material for a queer reading as

well as attest to the novel’s continuing relevance and prominence.
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Royal Ballet and San Francisco Ballet’s Frankenstein (2016)

Classical ballet is a highly stylised and conventional art form that conveys nar-
rative through “its formal vocabulary of movement, embodied arrangements
[...], [and] expression” (Garland-Thomson, 2018b: 18), all set to orchestral
music. Its long-established structure includes solos, pas de deux' and corps
de baller formations, which are all used by Liam Scarlett in his adaptation
of Frankenstein to highlight the differences between the familiar, normative
values represented by the Frankenstein family and community units, and the
intrusive, unfamiliar ones represented by the solitary Creature. In Frankenstein,
those conventional balletic structures “shift in membership, form, and meaning
throughout the ballet, expressing the entangled relations of recognition, be-
longing, rejection, repudiation, tenderness, and violence” (Garland-Thomson,
2018b: 18) that bind the family, Victor, and the Creature. Thus, the ballet,
through its choreography, explores the complexity of interpersonal relations,
conventional social norms, and the precariousness of rejection and alienation
based on one’s sexuality.

Scarlett begins to establish those norms from the very beginning of the
ballet, that is, in the prologue, as he introduces the members of the Frank-
enstein houschold and provides a backstory for Victor through conventional
balletic figures and synchronised formations. What transpires from this strict
conventionality of the choreography in the opening scenes is a “theme of proper,
stable family membership and relationships” (Garland-Thomson, 2018a: 470),
a meaning which is carried through the rest of the ballet.

In the prologue, the audience can see numerous servants, Elizabeth and
Victor as well as Mr. Frankenstein and his wife, dance in a synchronised manner.
The characters’ placement in relation to one another is particularly important.
The centre of the stage is taken by the mother and father as well as Victor and
Elizabeth as the most important figures representing family values and order. All
characters are paired in a male and female dyad, which as a standard for classical
ballet, demonstrates normative gender and sexuality differentiations. The fact

' One of the main formations in ballet, pas de deux refers to a dance of a pair.

2 Corps de baller is an ensemble of a ballet company, usually comprised of the youngest,
least experienced dancers.
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that there are no solos in any of the opening scenes suggests that a character’s
individuality is unsought as it deviates from the established norms. The rest
of the characters remain in sync within their own group and with the Frank-
enstein family, which positions them as a community that values and conforms
to the conventions. Thus, the characters’ pas de deux and group dances convey
the meaning of integration, understanding and familial belonging.

Similar ensemble dances appear in the remaining acts of the ballet with
characters signifying various groups of society. In act I, male university scudents
dance in a highly synchronised piece which first involves nurses in the laboratory,
and then prostitutes in the tavern. Acts II and III present dancing pairs of birth-
day and wedding guests, respectively. Therefore, hetero-normative standards
are repeatedly brought out in the ballet. This creates a basis which emphasises
the Creature’s alterity and solitude. All of the Creature’s solo variations differ
significantly from the strict classical ballet forms of pas de deux and corps de
baller dances. It should be noted that one of the main aims of the classical cho-
reography is to “create an illusion of weightlessness and effortlessness” (Au: 45),
especially by means of leaps or lifts in pas de deux. Yet, the Creature’s choreog-
raphy emphasises “gravity more than grace” (Garland-Thomson, 2018a: 475)
as he often positions his whole body horizontally on stage. These movements
are not part of classical vocabulary and rather bring to mind modern dance.
Thus, the Creature breaks with traditions and conventions of the classical ballet,
which points out his otherness as well as his intrusion on common social values.

The characters’ costumes in the opening scenes also help establishing the
norms. The mother and the father are most lavishly dressed in satin brocade
gowns and wigs, which mark their social status. As aristocrats, Victor and Eliz-
abeth are coiffed and dressed in elegant costumes, yet theirs are more modest,
which signifies their young age as well as a proper family order. Female servants
are dressed in pinafores with caps and male ones in liveries, which provide
a conventional gender differentiation. Similar differentiation continues in
the first act with elite male students and anatomy professor dressed in white
shirts, velvet waistcoats and long coats in sombre colours as well as nurses and
prostitutes dressed in neat and seductive dresses, respectively.

This orderliness is contrasted with the Creature’s entrance at the end
of the first act. He appears naked as the dancer’s bodysuit is skin-tight and
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almost transparent, “intricately streaked with vividly sutured red wounds”
(Garland-Thomson, 2018a: 474). He is also bald, and his head is covered in
scars. Similarly to the Creature’s choreographic steps, his costume also brings
to mind modern dance with its minimalistic attires. His austere costume visibly
stands out against the richly dressed characters, which highlights the Creature’s
otherness.

Even in comparison to Victor who is dressed in fully black clothes, the
Creature looks raw. He does not protect or hide anything as nakedness symbol-
ises his true nature, while Victor’s remains hidden until the dramatic finale. De-
spite these differences, their shape and size are very much alike, which suggests
that the creator and the creation are in fact equal (Garland-Thomson, 2018b:
19). Moreover, when dressed, the Creature is unnoticed by other characters on
stage. This shows that unless he displays his true self; he is indistinguishable as
he does not differ from the others. Thus, it is not his “hideous appearance” that
can be considered monstrous, but desires that defy the rules. Both the costumes
and the characterisation contrast belongingness with alienation. The naked
Creature is clearly cast as the Other among those who are recognised as part
of the community.

The setting of the ballet is also meaningful in this production. The ballet
opens with a fragment of a colossal neoclassical manor in the background.
The following scene shows the audience one of the rooms inside the mansion.
It is spacious and richly decorated with marble on the walls and an enormous
window. The grandeur of the mansion is also highlighted in the final act in
which the scenery constitutes of a grand curving staircase and shapes of floor-
to-ceiling lattice windows projected on the stage floor with gobos.

The magnificence and splendour of the mansion are contrasted with the
stark and barren landscape of the forest in act II (Stewart: n.p.). The mansion,
which constitutes the family’s and community’s dwelling, is far more superior
than the forest, which is the Creature’s habitat. Moreover, the “desolate landscape
[...] studied with bare trees” (Watts: n.p.) is a clear metaphor which represents
the Creature’s loneliness. Thus, the disparity between those two elements of the
set strengthens the differences between the characters, which are put forth
with the choreography and costumes. Such stage design highlights that the
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well-established values and norms connoted with the family prevail over the
ones associated with the Creature.

The Creature’s non-normative desires can be presumed from his first
appearance on stage during the creation scene at the end of act I. After an
attempt to revive a corpse with scientific measures, Victor uncovers the Crea-
ture’s unmoving body and straddles him to check if his creation is breathing.
Not only the Creature’s strictly scientific, masculine nascency, but also Victor’s
movement already suggest a queer relationship between the creator and his
creation. Moreover, Victor is by no means repelled by the Creature’s appear-
ance as he can see his whole naked body lying on the autopsy table. Thinking
he has failed to reanimate the body, Victor slides down and sinks down next
to the table. Yet, the Creature begins to move and Victor leans towards him
and begins to embrace him, which sets apart this adaptation from many other
where abhorred Victor abandons the Creature at the first sight of him. It is
only when the Creature rises from the table and catches his creator in an in-
timate, homoerotic embrace that a terrified Victor “escapes from this urgent
grip” (Garland-Thomson, 2018a: 473) and repels his creation. The Creature
faces rejection for the first time, which urges him to flee from the laboratory.
The emotionally complex embrace between the Creature and Victor is the first
indicator of the queer desire felt by the Creature. Garland-Thomson notices that
“[s]lome choreographic version of this embrace between the Creature and Victor
continues throughout all of their pas de deux” (Garland-Thomson, 2018a: 472).

The creation scene visibly “transforms the content, mood, and form of the
entire ballet” (Garland-Thomson, 2018a: 471), for the first act finishes with the
scene of a tormented Victor in a delirium-like state as he refuses to be comforted
by his fiancée and closest friends. Thus, the Creature’s entry violates the family’s
stability and coherence which were presented in the prologue. Moreover, his
actions are inconsistent with the normative standards established in the ballet
by the relationship between males and females. The Creature tries to enter the
“homogenous, established family” (Garland-Thomson, 2018a: 466), but as he is
different and unfamiliar, the queer Other, he is rejected by Victor. The Creature’s
yearning does not, however, leave Victor indifferent. He becomes distracted,
does not reciprocate Elizabeth’s tenderness, and is often replaced by his friend
Henry Clerval to keep her company. Thus, the normative family values are
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upset by the Creature’s queer desire and as a result, a triangulated relationship
transpires between Elizabeth, Victor, and his creation, which “casts Victor and
his Creature in a secret, monstrous, and homosexual relationship [which] [...]
shadows and threatens Victor’s heterosexual bond and marital engagement”
(Davison: 117).

Following the embrace and Victor’s consequent reaction, the second act
begins with two hetero-normative pas de deux: the first one between Justine
and William and the second one between Elizabeth and Victor. Thus, the
act begins “with conformity to the traditional dance vocabulary of classical
ballet but, as the story shifts from the happy proper family that opens Act II
to increasing disruption and degeneration, the form of dance itself shifts ac-
cordingly” (Garland-Thomson, 2018a: 481). After Victor and Elizabeth’s pas
de deux, the Creature, who was lurking in the background, “emerges from the
woods to occupy centre stage alone” (Garland-Thomson, 2018a: 480). He is
clearly full of anguish over his creator’s rejection. The choreography of his
variation shows both longing for Victor’s love as well as sexual desire toward
his creator. He wraps himself up in Victor’s coat, recreates some of the steps
of Elizabeth and Victor’s duet as if he was taking the woman’s place, imitates
their first embrace as he seductively touches his head, and “revels in his body
and physicality throughout this sequence, his hand reaching downwards to
clasp his groin whilst clutching Victor’s notebook” (Davison: 117). Therefore,
Scarlett, through this overt homoerotic choreography, “renders explicit the idea
of a homosexual union” (Davison: 117).

This idea is further considered in Victor and the Creature’s first pas de
deux at the end of act IL. It begins with the Creature emerging from the forest
in the background to the centre stage and grasping Victor “in a slow embrace
reminiscent of the creation scene’s terrible encirclement that is by turns tender,
erotic, and threatening” (Garland-Thomson, 2018a: 482). He then slowly bites
Victor’s neck and takes off his coat. As he is naked under it, his behaviour is
seductive but also vulnerable as he shows his true nature to his creator. Yet,
Victor, after short acknowledgement of his creation, turns away in horror. This
scene brings to mind “the struggles of a young gay man, monstrous to himself
in so many ways, confronting the man who has perhaps first seduced him but
now refuses to support or even acknowledge him” (Haggerty: 118).
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The Creature’s tender and seductive gestures present his longing for Vic-
tor’s love and acceptance. He is “all pleading, reptilian need, winding himself
[around his creator] [...] with quasi-erotic suggestiveness” (Jennings: n.p.) as
he begs Victor, with pitiful desperation, “to recognise their affinity” (Jennings:
n.p.). As his gestures are unrequited, he grabs Elizabeth’s shawl and turns with
it in his outstretched arms towards Victor as if he could not understand why
Victor loves Elizabeth but cannot love him. Terrified Victor recoils from the
Creature, then pulls out the shawl from his hands and turns his back to the
Creature. His creation once again traps him in a full-body embrace, “laying
his cheek tenderly against Victor’s back” (Garland-Thomson, 2018a: 482).

The Creature’s presence again breaks the conventions of classical ballet.
Traditionally, pas de deux is danced by a female dancer who is supported by her
male romantic partner. However, in Frankenstein the final pas de deux of the
second act is danced by two male dancers. Moreover, the choreography of this
duet, similarly to the Creature’s previous solo variations, include modern dance
movements with horizontal positions of the characters’ bodies on stage, as well
as “closer, more intimate physical touching involving heads, hands, mouths,
torsos, and backs” (Garland-Thomson, 2018a: 481).

What also renders the Creature queer in this production is that he does
not ask Victor for a female partner, he only asks for his love and acceptance.
In the novel it is his request for a companion and his despair when he is deprived
of her, which allow the reader to sympathise with him and recognise his needs
and desires as human. Simultaneously, Victor’s act of breaking his promise and
destroying the female can be perceived as monstrous, as he “socially isolates”
(Etle, Hendry: 3) the Creature. In this production Victor also condemns his
creation to loneliness as he spurns the Creature due to his non-normative,
unfamiliar to Victor, desires. However, as the ballet disposes of both the Crea-
ture’s plea for a female and the scene of her creation and destruction, it allows
the audience to retain their sympathy to Victor and to realise that it is the
denial of his love that pushes the Creature to revenge. As the Creature decides
to vindicate Victor’s rejection, the ballet renders his queer desire monstrous.

The Creature’s unreciprocated gestures and his creator’s discernible refusals
induce him in act III to kill Victor’s father, best friend, and wife in vengeance.
During the time in which Victor cradles his dead wife, “the Creature staggers
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in shock and regret at what he has done, foreshadowing Victor’s own humble,
final terrible recognition of what he has wrought” (Garland-Thomson, 2018a:
486). Upon inspecting Henry’s corpse, Victor realises that there is no one left
on stage who would represent the values and norms established at the beginning
of the ballet and cherished throughout it. Furious, Victor reaches for the gun,
intending to shoot his creation. However, the Creature knocks the gun out
of Victor’s hands and what transpires instead is their final pas de deux.

In comparison to their previous dance at the end of act II, in which
Victor tried to escape the Creature’s grasps and did not reciprocate any ges-
tures, this time he takes an active part in their duet. The Creature once again
replicates their first embrace as he takes his creator’s hands and places them on
his head and face, caressing it. As he has nothing more to lose, Victor belatedly
acknowledges his creation and “returns the Creature’s desperate embraces in
tenderly violent mirrored postures of mutual holding and rough stroking”
(Garland-Thomson, 2018b: 19). Their homoerotic gestures are clearly filled
with both desire, and antagonism. As Rosemarie Garland-Thomson describes
the scene: “Creator and Creature perform together a vivid juxtaposition of rad-
ical sameness and difference as they move toward and away from one another,
touching and releasing, embracing and struggling through the gestures of the
pas de deux that tells us their mutually tortured and torturing story of entan-
gled estrangement” (Garland-Thomson, 2018a: 474-475). During the final
pas de deux, Victor and the Creature at first mirror each other’s steps, which
emphasises their primary opposition, but then they are parallel to each other,
which suggests that in the end they are equal. What ties them together at the
finale of the ballet is their shared misery and isolation as “Victor’s rejection
of his unwanted and unexpected [creation] [...] has led to his own inevitable
aloneness” (Garland-Thomson, 2018a: 486).

As Victor cannot cope with those feelings and the destruction of values
which were established by his beloved family, he begins to push the Creature
away and then he commits suicide on stage as his final rejection of his creation.
The devastated Creature begins to cradle his creator, sits atop his dead body,
just like Victor did in the creation scene, and tries to shake him alive. He then
takes Victor’s unresponsive hands and manipulates them to stroke his face in
queer fondness (Davison: 118) in a final version of their embrace. He then
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grabs Victor’s journal as if planning to bring his maker back to life the same
way he was created. Realising his inability, he rises and holding Victor’s lifeless
hand, he walks toward the fiery backdrop. As it is the Frankensteins’ mansion
that is burning, it becomes clear that the part of society that imposes its values
and hetero-normative conventions is to blame for the tragic ending of the story.

The finale brings to mind Lee Edelman’s view in which he “posits the queer
as an isolated figure, what he calls the sinthomosexual in the Lacanian terms
of his study” (qtd. in Haggerty: 122). The sinthomosexual openly performs
everything that the culture would like to stay hidden. Therefore, “this figure
is the very mark of culture’s undoing, and as such he is labelled as anti-life or
as indeed death-obsessed” (qtd. in Haggerty: 122). In fact, the Creature is
consumed by death as he revenges Victor’s rejection by killing everyone who
personifies hetero-normative family values. He is, “like the queer subject, [...]
driven to destroy because he is not allowed the solace” (Haggerty: 126) of love,
acceptance, and inclusion. It is his solitude, and consequently his misery that
“create a queer uncanny out of which the queer construction of the malevo-
lent creature assumes all the contours of the abject and isolated queer subject”
(Haggerty: 126). Therefore, the ballet, by juxtaposing the isolation of a queer
character and the affectionate closeness of the family presents societal “fears
of homosexuality and masculine degeneration” (Hadlock: 269) and exposes the
gravity of being ostracised and excluded from the society based on one’s sexuality.

Scarlett’s adaptation proves to be a complex “tale of love, loss, obsession,
and alienation” (Watts: n.p.) which focuses on the unravelling of Victor’s
domestic happiness, and thus, emphasises the ethics of acceptance and recog-
nition (Davison: 116). At the same time, the production renders the Creature
queer and consequently, marginalises, objectifies, and alienates him. By setting
the Creature in juxtaposition with stability of the Frankensteins, it becomes
clear that his queerness debilitates and destructs normative bonds and family
relations. As recognition and acceptance go awry (Garland-Thomson, 2018a:
465), Scarlett’s ballet shows how the conventions of the society exclude those
who are distinctly Other. Therefore, 2016 Frankenstein forces the public to
“confront the fact that what our society considers monstrous, [such as queer
desire], [...] is but a defamiliarized and demonised form of that which is natural
and quintessentially human” (Davison: 112).
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Conclusions

Mary Shelley’s Frankenstein has travelled across time, place, form, and media
due to its innumerable adaptations, appropriations, and references that testify
to the novel’s hyperadaptability, universality, and popularity. As various creators
and scholars have been able to reinvent the masterpiece narrative “to fit new
times and circumstances” (Perkowitz, Von Mueller: 217), the story evolves with
the times which ensures its constant social relevance. Creators and academics
often reposition the ur-story within various critical frames (Erle, Hendry: 5)
and use monstrosity “as a metaphor or a tool to tackle individual or social
problems with” (Erle, Hendry: 6). Usually, it is the character of the Creature
that is used to highlight societal issues and to present the fears and desires
of the current society.

Liam Scarlett continues this practice as he uses ballet-specific elements,
such as, choreography, costumes, characterisation, stage design, and theatrical
properties to present what is considered monstrous today. In general, monstros-
ity is associated with the non-human Creature and this adaptation shows that
he is not an innate monster, but rather a victim of an intolerant, homophobic
society that is ready to marginalise, objectify, ostracise, and alienate anyone
who is queer. The lack of acceptance and recognition as well as the prevailing
conventions clearly exclude the queer Other from the community. Thus,
something that should be perceived as natural and human is made monstrous
by the current society.

As Kavey and Friedman assert, various “readings of ‘the Other’ encour-
age [the public] [...] to approach the narrative from a different point of view,
adding to the richness and complexity of the text and to our understanding
of how it has influenced our thinking about difference” (Kavey, Friedman:
265). For this reason, it seems that Frankenstein will continue to stay relevant in
the twenty-first century. The public’s constant interest in Frankenstein and his
creation “tells us not how far we have come in the last 200 years, but how little
distance we have covered in reconciling ourselves to complicated, competing
demands” (Kavey, Friedman: 268) of the current world.

The dramatic story of the eponymous scientist and his “hideous progeny”
certainly “[went] [...] forth and prosper[ed]” (Shelley: 12) as “the extraordinary
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proliferation of texts, contexts, and adaptations has surpassed the capacity of any
single person to encompass them all” (Crook: ix). As the novel continues to
inspire various “adept, culturally aware, thought-provoking, and boundary
pushing” (Davison: 112) artists and scholars in the twenty-first century, the
dust has clearly not yet settled on the 1818 novel.
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Monstrosity in a Ballet Adaptation of Mary Shelley’s Frankenstein

Summary

The article focuses on the analysis of the 2016 ballet adaptation of Mary Shelley’s
Frankenstein created by Liam Scarlett for the Royal Opera House and the San Francisco
Ballet. The purpose of the article is to show that this production presents the novel’s
motif of monstrosity as queer desire and the prevailing societal conventions. The paper
is divided into theoretical and analysis sections. The first one provides a brief overview
of approaching the novel and its chosen cinematic adaptations through queer studies.
The second section focuses on the narrative developed over the course of the 2016
ballet adaptation. It also discusses the formal devices, such as: choreography, costumes,
characterisation, stage design, and theatrical properties, which together reinforce the
narrative and allow the proposed interpretation of monstrosity.
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Pamigé o Zagladzie w powiesci Ewy Lipskiej Sefer

Poczatki poetyckiej twérczosci Ewy Lipskiej — zadebiutowata zbiorem lirykéw
pt. Wiersze w 1967 roku — wigkszo$¢ krytykéw sytuuje w nurcie poezji tzw.
Nowej Fali', ktdrej gléwni przedstawiciele, Jerzy Kronhold, Ryszard Krynicki
Stanistaw Barariczak i Julian Kornhauser glosili postulat ,,nienaiwnego reali-
zmu’, krytykujac sztuke estetyzujaca. Trudno jest dzisiaj odczytywad bogactwo
poetyckich $rodkéw poetki w kategorii kontynuacji orientacji estetycznej lat
sze$¢dziesigtych. Powracajace w jej poezji watki, tematy i metafory podda-
wane sg — takze dzi¢ki inspiracjom czerpanym z ksigzkowych lekeur, z muzyki
i malarstwa — ciagtym transformacjom. Jezyk lirykéw Lipskiej staje si¢ miarg
uplywu lat coraz bardziej aluzyjny, ,nierozpoznawalny”, bliski eksperymentom
wspdlczesnej awangardy, czerpiacy, jak pisze Mieczystaw Dabrowski, ,,swoj kre-
atywny potencjat z negacji narzuconych zwiazkéw” (Dabrowski, 2011). Zmiany
te uruchamiaja fantazj¢ odbiorcy, zachecajac do poszukiwania nowych kluczy
interpretacyjnych. Badacze dorobku poetki analizujacy przemiany poetyckich
technik podkreslaja, ze punktem zwrotnym w jej poezji sg ,lata wiedenskie”

! Nowa Fala skupiata poetéw debiutujacych w drugiej potowie lat szes¢dziesiatych 20 wieku.
Grupe te nazywano czasami Pokoleniem 68. Jezyk byt jednym z wazniejszych tematéw ich
utworéw. E. Lipska nigdy nie byta cztonkiem Nowej Fali, solidaryzowata si¢ jednak z postawa
buntu mlodych autoréw protestujacych przeciwko manipulacji ideologicznej i jezykowej
w literaturze polskie;j.
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(1992-1997)% Pojawiaja si¢ w niej wéwczas nowoczesne metafory i stowa za-
czerpnigte z terminologii prawniczej, ekonomicznej i technicznej, z religii, sportu
i sztuki oraz kody popularnej kultury ujawniajace schematyzm i absurd mecha-
nizmdw zycia publicznego. Pobyt w Wiedniu zaowocowal powstaniem cyklu
utwordw o panu Schmetterlingu i pani Schubert, sposréd ktorych kilka z nich
ukazato si¢ w czasopismach, np. w pismie ,Midrasz”, pozostate w tomikach
wierszy pt. Ludzie dla poczqtkujgcych (1997) i w Droga pani Schubert (2012).
Ich bohaterami sg Austriacy i Polacy, reprezentujacy rézne kultury, jezyki
i obyczaje, wyrastajacy w Swiecie odmiennych wartosci spolecznych isysteméw
politycznych. Rozwazajac mozliwos¢ dialogu miedzy przedstawicielami obu
narodéw autorka wskazuje na wazng jej zdaniem sferg jezyka, stylow komu-
nikowania si¢ oraz warstw czasu, zarébwno minionego, jak i wspétczesnego.
Wychodzi od opisu miejsc i zdarzeni, przenoszac uwage na zachowania ludzi
i ujmujac je w metafore. I tak np. krétkie listy lirycznego (mgskiego) podmiotu
adresowane do pani Schubert zaznajamiajg ze znanymi miejscami, ulicami
i budynkami stolicy Austrii, Wiednia, przeplatajac informacj¢ o topografii
miasta z refleksja o przesztosci i zyciu codziennym wiedericzykéw na progu XXI
wieku. W szkicowanych przez poetke obrazach Austriakéw odnalez¢ mozna
odpryski jej osobistych doswiadczen, odniesienia do historycznych wydarzed
i do wspélczesnej kultury duchowej i materialnej kraju. Cytujac stowa wybit-
nego dramatopisarza austriackiego Thomasa Bernharda, krytycznego wobec
przesztosci i terazniejszoéci Austrii i bezlitosnie obnazajacego postawy rodakéw
w czasie drugiej wojny $wiatowej, Lipska przedstawia swoich bohateréw jako
rozdartych wewnetrznie mieszkaicéw Srodkowej Europy miedzy mitoscia do
przyrody, do muzyki klasycznej i sztuki a samotnoscia i lgkami, niekiedy depre-
sja wywolang uczuciem niespetnienia i brakiem odpowiedzialnosci za zyciowe
wybory i decyzje. W cyklu wierszy o pani Schubert, gtéwnie jednak w powiesci
Sefer, pojawiaja si¢ réwniez Polacy, reprezentujacy rézne warstwy spoteczne i od-
znaczajacy si¢ inng niz Austriacy wrazliwoscia i temperamentem. Cechuje ich,
podsumowuje badacz twérczoéci poetki, ,,brak ogtady i kontroli nad ksztattem
uplywajacego zycia” (por. Pilch-Klikowicz: 84), ksenofobia, uprzedzenia wobec

2 W latach dziewigédziesiatych poetka kierowata Instytutem Polskim w Wiedniu. Po powro-
cie zaczeta publikowaé na tamach spoteczno-kulturalnego miesigcznika ,,Krakéw” felietony,
nawiazujac w nich do tematyki i przestan swoich wierszy.
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Zydéw, ale takze smutek, zmeczenie i przytlaczajacy ,kult przesztosci” (Pilch
-Klikowicz: 84). W wierszu pt. Bobater powiesci autorka wprowadza metafore
kufra, symbolizujacego ,brzemig przesztosci” i obcigzajacego pamiegd jednostki
do tego stopnia, ze nie potrafi si¢ z tym ci¢zarem odnalezé w terazniejszosci.

Droga Pani Schubert, bohater mojej powiesci
Dzwiga kufer. W kufrze ma matke, siostry, rodzing,
Wojng i émierc. Nie jestem w stanie mu pomoc.
Wlecze ten kufer przez dwiescie pigédziesiat stron.
Opada z sit. I kiedy wreszcie wychodzi z powiesci,
Zostaje ze wszystkiego okradziony. Traci matke,
Siostry, rodzing, wojng, $mier¢. Na forum
internetowym pisza, ze dobrze mu tak.

Motze jest Zydem albo kartem? Swiadkowie
Twierdza, ze beda milcze¢ na ten temat.

(Bohater powiesci, w: Lipska, 2012: 11)

Metafora kufra, w ktérym przechowywane sa traumatyczne wspomnienia boha-
tera z czaséw wojny, podkresla to, co ukryte jest w jego pod$wiadomosci, co, jak
pisze Aleida Assmann, jest ,,pamigcia magazynujaca i utajong’?, ktéra nie niesie
ze sobg zadnego nowego znaczenia. Liryczny podmiot, pan Schmetterling, nie
potrafi zapomnie¢ przezy¢ naznaczonych cierpieniem, utrata bliskich i §miercia,
nie potrafi tez obroni¢ si¢ przed milczeniem $§wiadkéw i przed szkalujacymi
jego godno$¢ wpisami internautéw. Dla Wiedericzyka Sefera, obcigzonego
opowie$ciami swojego ojca, Zyda ocalatego z Zagtady, podréz w §wiat sennych
majakéw, a z czasem podréz do Krakowa, ma z pozoru wymiar terapeutyczny;
pozwala mu wyzwoli¢ si¢ spod presji ojcowskich wspomnien i uruchomic proces
rozliczenia si¢ z ,demonami przesztosci”.

Opublikowana w 2009 roku mikropowies¢ Sefer, uznana przez kryty-
kéw za prozatorski debiut Lipskiej, spotkata si¢ z réznymi opiniami polskich
krytykéw. Arkadiusz Morawiec (Morawiec, 2011) przedstawia jg jako powies¢
polityczna, wskazujac na karykaturalny obraz zagubionych we wspétczesnym
$wiecie Polakéw. Justyna Sobolewska skupia uwage na aluzyjnosci puent
i dialogéw, podkreslajac, ze fabuta utworu oparta jest na licznych metaforach,

3 A. Assmann, wyjasniajac pojecie przestrzennych metafor pamieci, wprowadza te kategorie,
por. Assmann, 2013: 104.
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sporéwnaniach i cytatach przescigajacych si¢ w atrakeyjnosci” (Sobolewska,
2009). Wigkszo$¢ recenzentéw odczytuje ja jednak w kontekscie dyskursu
o gatunku wspélczesnej powiesci, siegajac do poje¢ postpamieci?, powiesci
drogi czy powiesci postmodernistycznej. Wydaje si¢, ze temat pamieci taczacy
doswiadezenia kulturowe Polakdéw i Austriakéw jest — na co zwraca uwage
w obszernej analizie utworu Kazimierz Adamezyk (Adamezyk, 2018) — domi-
nantg semantyczng w powiesci i ze podporzadkowane s jej warstwy narracji
rozgrywajace si¢ w terazniejszosci. Wspomnienia podrézujacego do Krakowa
wiedeniczyka przeplataja si¢ z odpryskami rodzinnej historii krakowianki Marii,
utrwalonymi na starych fotografiach rodzinnego albumu. Bohater powiesci,
spacerujacy ulicami polskiego miasta i poréwnujacy jego architekturg oraz styl
zycia krakowskich elit z Wiedniem, wciaz ociera si¢ o jego przesztosé, kedra
w zderzeniu z dniem codziennym staje si¢ dla niego coraz bardziej niezrozumiata,
tajemnicza, niekiedy absurdalna.

Jan Sefer®, bohater i pierwszoosobowy narrator, jest wiederiskim psy-
chiatra, terapeuts, diagnozujacym obsesyjne mechanizmy pamigci swoich
pacjentéw i leczacym ich traumy. Jest dobrze wyksztalconym psychiatra, ko-
rzysta z najnowszych metod leczenia chorych, wykonuje ,,tomografie emisyjne”
celem poznania ,przezy¢ z ich przesztosci®, z drugiej strony nie neguje teorii
psychoanalizy Freuda i Junga, wyjasniajacych, jak zauwaza, powody popetniania
samobdjstw przez mlodych ludzi. Jest mitos$nikiem literatury, ale takze dobrej
kuchni, znawca muzyki klasycznej i sztuk pigknych, mezczyzng z ,,dobrymi
manierami” i poczuciem humoru, popisujgcym si¢ erudycja i szarmanckoscia
wobec kobiet. W rozmowach z przyjaciétmi odwotuje si¢ do cytatéw powiescio-
wych i znakéw wspoétezesnej kultury, a w codziennych kontaktach z sekretarka
w gabinecie lekarskim uzywa tajemnego szyfru ,,Szabriri, Briri, Iri, Ri”, ktéry

* Pojecie ,postpamieci” wprowadzita do jezyka humanistyki na poczatku 90. lat Marianne
Hirsch, amerykariska literaturoznawczyni. Jej koncepcje postpamieci przedstawione w dwéch
obszernych monografiach wywotaly w gronie polskich badaczy, historykéw, politologéw,
filologéw i psychologéw ozywiona dyskusje. Czes¢ z nich podwazyla zasadno$¢ stosowania
tej koncepcji w odniesieniu do praktyk kulturowych, czg$¢ uznata t¢ kategorie za pomocna
w studiach kulturoznawczych. Por. Piszczatowski, 2020.

> Nazwisko Sefer oznacza w jezyku hebrajskim ksiege. Sefer Izhor to nazwa ksiag pamieci
z relacjami ocalalych z Zagtady Zydéw.
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symbolizowaé ma szczgdcie i przepedzaé demony. Uwaza si¢ za dobrze wyksztal-
conego i racjonalnie myslacego psychoanalityka i psychiatre.

Fabuta powiesci osadzona jest w réznych warstwach czasu. Wszystko co
minione, co nalezy do przesztosci, taczy si¢ z opowiesciami niezyjacego ojca
bohatera, polskiego Zyda, sukrywajacego si¢ w szafie z zapachem naftaliny”,
ocalonego cudem z Zaglady wraz ze swoja siostra i pragnacego zapomnie¢
o dramatycznych przezyciach z lat wojny. Z wyksztalcenia, wspomina jego
syn, byt historykiem i wlascicielem niewielkiego wydawnictwa, kolekcjonerem
znaczkdéw i pocztdwek, zarabiajacym na zycie — paradoksalnie — praca ,,detek-
tywa” w instytucie historycznym. Wywotywane z pamigci, naznaczone trauma
obrazy i wydarzenia, w tym sceny z obozu, s3 dla Sefera wstrzasajace, ale takze
zagadkowe. Probe rozwiktania tajemnic ojca poréwnuje do bladzenia w ,,upior-

nym labiryncie”, w ktérym spotyka ,zabitych i u$pionych” i przezywa groze.

Jego zycie zajmowalo coraz wigcej miejsca w moim — wyznaje. Czasem wydawato
mi si¢, ze chce mi podarowac swojg czarna skrzynke, symbol minionej katastrofy
[...]. Snity mi si¢ jego sny. Wpadatem w histeri¢ podczas gier deadlands, bitwy
pod Gettysburgiem®. Zabici podczas walk zotnierze wracali do zycia i znowu
zaczynali zabijaé. We wszystkich zakatkach $wiata. Wszyscy przeciw wszystkim.
[...]. Balem sig ruszy¢, aby nie obudzi¢ u$pionych, jak w bajkach, duchéw historii
rzadzonych przez okrutnych bajkopisarzy.

(Lipska, 2009: 18)

Sefer otrzymuje od ojca w ,spadku” wypelnione niedopowiedzeniami
opowiesci z lat Zaglady, przed ktérymi nie potrafi si¢ broni¢, kedrych nie ro-
zumie i ktére budzg nieokreslone leki. Konsekwencja tego stanu s zaburzenia
komunikacyjne, towarzyszace relacjom w rodzinie. Poniewaz wiedza o prze-
sztosci ojca dociera do syna, przedstawiciela pokolenia powojennego, w sposéb
fragmentaryczny, bohater, probujac uzupetni¢ luki w rodzinnych historiach,
zmuszony jest zmagac si¢ z ,,postpamiecia’ i szybko uptywajacym czasem. Przy-
wolujac w analizie powiesci Lipskiej koncepcje postpamieci w ujeciu M. Hirsch,
warto wskaza¢ na jeden z jej aspektéw. Swiadomosé¢ niemoznosci ,odzyskania

historii” rodzicéw przez bohatera powoduje, ze przedmiot poszukiwa staje si¢

¢ Bitwa pod Gettysburgiem (lipiec 1863 r.) byta jedng z najbardziej krwawych bitew wojny
secesyjnej w Stanach Zjednoczonych.
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yniedostepny, rozmyty, bezpowrotnie utracony, ale bynajmniej nie oznacza to,
ze jego droga jest bezcelowa” (por. Kuchrta: 30).

Ojciec pozostawia Seferowi testament, proszac, aby odbyt podréz do Kra-
kowa i odszukat wskazana przez niego ulice i mieszkanie. Zanim syn spetni jego
ostatnig wolg, otrzyma osobliwa, adresowang na nazwisko zmarlego przesytke
z Argentyny z maszynopisem zatytutowanym ,Impresje z podrézy (Polska)”.
Nieznany mu nadawca wyjasnia w dopisku: ,Nazywam si¢ Elim” T. Jestem
mysliwym. Poluj¢ na swoje zycie juz od wielu lat. Posylam Panu fragment mojej
bezsilnoéci” (Lipska, 2009: 21).

Tekst opowiada o przybyszu, ktéry pewnego dnia ,spada na miasteczko
jak grzech”, wywotujac wéréd mieszkadcow, przede wszystkim jednak wsrdd
przedstawicieli instytucji koscielnych i $wieckich, niepokdj i strach. Zaréwno
trudne do zapamigtania nazwisko obcego — Al Tikrej® — jego dziwne zachowanie
i wygloszony publicznie odczyt na temat Talmudu budza podejrzliwo$é i wro-
go$¢. Postac obeego i ,,motyw argentyriski” pojawia si¢ w powiesci kilkakrotnie,
sugerujag, ze chodzi o poszukiwanie ukrywajacych si¢ w Argentynie zbrodniarzy
wojennych i o reakcje zyjacych $wiadkéw historii, tych, kedrzy cheg pamictaé
i ktérzy pragna zapomnie¢. Lektura maszynopisu uswiadamia Seferowi po raz

kolejny, ze nigdy nie pozna prawdy o przesztosci ojca.

Przeczytany tekst nie dawat mi spokoju. Zatowaltem, ze tak niewiele rozmawia-
lismy z ojcem o jego argentyriskich kontaktach. Kiedy po latach chcemy wigcej
wiedzie¢ i zrozumieé miniony czas, jest juz za pézno. Miniony czas jest juz po
drugiej stronie klepsydry, zasypany na zawsze. Moje mysli przypominaly szlaki
gdrskie, wspinaly si¢ w gdre, to znéw opadaly w dét; scrome stoki, zakrety, erozyjne
kotliny. Te kable neuronéw prowadzity donikad.

(Lipska, 2009: 29,30)

W przemysleniach bohatera mozna odnalez¢ kwintesencj¢ rozwazan
Ewy Lipskiej na temat pamigci, warstw czasu i migdzypokoleniowej transmisji
wiedzy o Zagladzie. Wiedeiczyk, ktéry wspomina epizody z wojennej biografii
swojego ojca, zdaje sobie sprawe, ze traumatyczna historia wciagz wkracza w jego

terazniejszo$¢ i ze mimo préb jej zapomnienia czy wyparcia ze $wiadomosci,

7 W jezyku hebrajskim imi¢ Elim oznacza ,Méj Bég jest ojcem” lub ,,Bég, ktéry mnie widzi”.
8 Al Tikrej znaczy po hebrajsku ,nie czytaj”.
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nie przemija. Jest w pewnym stopniu ,,pogrzebana’, ale daje o sobie zna¢ w rézny
sposob, np. jako niecoczekiwana przesylka listowa, telefon z Argentyny czy
proroctwa pojawiajacej si¢ w snach niezyjacej ciotki. Wywiera wplyw na stan
ducha Sefera, umieszczajac w jego ,biochemicznej wyobrazni” niezakofczone,
nieuregulowane sprawy ojca. Wplyw ten wprowadza do uporzadkowanego
zycia bohatera zamet i wyzwala niekontrolowane emocje. Przemilczenie ro-
dzinnych tajemnic i niedopowiedzenia w opowiesciach ojca hamuja proces
dojrzewania uczuciowego i zdolnosci do samodzielnego mysélenia. Przezywane
w $nie i na jawie wezwania zmarlego, upominajacego si¢ o ocalenie przesztosci
przed zapomnieniem oraz ironiczne uwagi i polecenia niezyjacej, despotycznej
ciotki, wplywaja na jego zyciowe decyzje. Poniewaz Sefer jest Austriakiem i zyje
w $wiecie zachodniej kultury dobrobytu, odgrywajac, podobnie jak grono
jego przyjacidt, wciaz nowe role i spychajac w pod$wiadomos¢ watpliwosci
i nierozwigzane problemy, zmuszony jest wypelnia¢ niewiedz¢ o przesztosci
ojca wlasnymi projekcjami i fantazmatami. Z drugiej strony zmierzenie si¢
z oddziedziczong trauma umozliwia mu pozbycie si¢ ,bagazu wspomnien”
i wypracowanie wobec historii wlasnej narracji.

Druga czg$¢ powiesci rozgrywa si¢ w Krakowie. ,,Powoli — relacjonuje
narrator — podejmowatem decyzj¢ o wyjezdzie do Polski. Czasami w sklepach
z kapeluszami ukazywata mi si¢ ciotka. Wychylata si¢ zza woalki i z ironicznym
usmiechem machata do mnie r¢ka. »Musisz to zrobi¢ dla ojca«” (Lipska, 2009:
35). Przygotowania do podrézy poprzedzone sg rozmowami z mieszkajacymi
w Austrii i w Szwajcarii polskimi znajomymi. Z urywkéw rozméw i fragmentéw
listdw wylaniaja si¢ charaktery zamieszkujacych na obczyZnie Polakéw, a ich
wyobrazenia o zmieniajacej si¢ w nowym tysiacleciu Polsce sa sprzeczne, pod-
szyte sarkazmem i ironig. Szkolny kolega, psychiatra mieszkajacy w Szwajcarii
przyznaje, ze nie czuje si¢ dobrze podczas podrézy do starej ojczyzny. W liscie
do Sefera uzasadnia swéj zdystansowany stosunek do Polski kilkoma powodami:
»a) notoryczna NIEWINNOSC stu procent populacji [...], b) brak poczucia
TERAZNIEJSZOSCI, ¢) niepojeta PROWINCJONALNOSC, d) ,,0gélny
brak PRZESTRZENI DOCELOWE], czy tez projekeu, w ktéry jednostka
si¢ wpisuje [...]” (Lipska, 2009: 36), zaznaczajac, ze jako lekarz ,cierpiacy na
depresj¢” moze si¢ w wielu sprawach myli¢. Przyjaciel Benio i jego zona, dora-

dzajacy bohaterowi w wyborze hotelu, ostrzegaja go przed licznymi wypadkami
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drogowymi, brzydota polskich miasteczek, brakiem kultury i oglady ludzi.
Z rozmowy ze znajoma z ksiegarni wynika natomiast, ze Sefer uczgszeza regu-
larnie na lekcje jezyka polskiego, ze rozumie polszczyzng, ma jednak trudnosci
z wymowg pojedynczych stéw i zdan.

Pakowaniu walizki towarzysza rozmyslania, ktére prowadza bohatera znéw
w przeszto$é, nie pozwalajac cieszy¢ si¢ — tak jak podczas podrézy przez ,kraje

Unii Europejskiej” — terazniejszoscia i zachtystywaé tempem uplywajacego czasu.

Chciatem wreszcie poznaé fragment Zycia mojego ojca, a rOwnoczesnie ciekawy
bylem tego innego $wiata, ktdry znajdowat si¢ na tamtym. Pt6tno na plétnie.
Moze jeszcze odnajdg zardzewiale widkna Iniane z nieréwnomiernymi wigzaniami
i skomplikowana osnowg minionego czasu?

(Lipska, 2009: 55, 56)

W stowach tych mozna odnalez¢ nawigzanie do metafory pamigci zdefiniowanej
przez Freuda, ktéry poréwnujac pracg psychoanalityka do pracy archeologa,
zauwazyl, ze ,nawet to, co wydaje si¢ zupelnie zapomniane, jest jakos gdzies
obecne, a jedynie zostalo zagrzebane i jest niedostgpne szukajacemu” (Freud:
42). Bohater powiesci, siggajac do freudowskiej metafory wierzy, ze istnieje moz-
liwo$¢ odnalezienia szczatkowych warstw tego, co ,,drzemato w zapomnieniu”.

Podréz Sefera do Krakowa przypomina w kilku miejscach obrazy z po-
drézy opisanej w argentyniskim maszynopisie pt. ,Impresje z podrézy (Polska)”.
Jednak w przeciwieristwie do podrézujacego Zyda, Al Tikreja, postrzeganego
przez miejscows ludno$¢ raz jako wecielenie aniofa, innym razem jako symbol
»stuzacego diabla” i bezboznika gloszacego niezrozumiate przez nikogo stowa,
bohater powiesci uwaza siebie za kosmopolite, ,,obywatela $wiata” i poszukuje
w Krakowie nie $ladéw wojennego zbrodniarza, ale Miry Wilner, kobiety,
z ktéra faczyla jego ojca mitos¢. Poznaje jej wnuczke, trzydziestokilkuletnia
Marie, historyczke sztuki, kedra towarzyszy mu w zwiedzaniu muzedw, zabytkéw
zydowskiej kultury, synagogi Tempel i zydowskiego cmentarza. Odkrywajac
urok nieznanego miasta, spacerowicz Sefer odnotowuje réwnoczesnie nieréwne
trotuary, ,wyszczerbione krawezniki, dziury w jezdni, ubytki w asfalcie” (Lipska,
2009: 60, 61), symbiozg brzydoty i pigkna. Z czasem rozpoznaje nazwy ulic
prowadzacych do krakowskiego rynku, sklepowe witryny i restauracyjne szyldy,

obserwuje ludzi i o§wietlone wieczorem stare kamienice.
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Maria wprowadza Sefera w krag artystycznych i politycznych ,salonéw”
krakowskich, gdzie bohater moze podobnie jak w domach swoich wiederiskich
przyjaciét popisaé si¢ erudycja, osobistym urokiem i nienagannym zachowa-
niem. Ze zdziwieniem zauwaza, ze w gronie krakowskich intelektualistéw
i artystéw sg wybitni znawcy muzyki, profesorowie uniwersytetu, dziennika-
rze. Przezywanie terazniejszosci nie pozwala mu jednak zapomnie¢ o cieniach
przesztosci. Kiedy w klubie dziennikarzy toczy si¢ gwattowna dyskusja o pol-
sko-zydowskich relacjach, a spotkania Sefera z Polakami uswiadamiaja mu, ze
trudno jest rozmawiaé o polskim antysemityzmie, o traumie i poczuciu winy
bez emogji, przypomina sobie stowa ojca: ,,Nasza pamie¢ obrasta bluszczem”
(Lipska, 2009: 64). Dlatego, przegladajac zdjgcia babci Marii w ,wyblaktym
albumic”, ktdre opowiadaja o jej romansie we Lwowie, w latach 1926 do 1929,
zachowuje powsciagliwy dystans. Fotografie, ktére przezyly swoich bohateréw,
i keére pozwalajg ,zobaczy¢” ich przeszlo$é, przedstawiajg jedynie utracony $wiat,
ktdrego on sam nie jest juz w stanie ozywié. Zdjecia z utrwalonymi postaciami
ojca Sefera i zakochanej w nim Miry nie wystarczaja, sa one bowiem pozba-
wione historii i s3, jak dowodzi M. Hirsch, jedynie ,namiastka ich obecnosci,
widmowg obecno$cig” (Hirsch: 248). To, co przeminglo, jest dla bohatera
yzwiedlym, uschnietym czasem”.

Coraz czgéciej uswiadamiatem sobie, ze czas przeszly nalezy jedynie do gramatyki.
Moj wymieniat z czasem przysztym fakty i wydarzenia. Rozprzestrzenial si¢ we
mnie jak wirus [...]. Maria, wspélniczka mojej krakowskiej terazniejszosci, robita
wszystko, aby méj czas si¢ zagubit [...]. Mysle, ze $wiat nie zostal stworzony dla
naszej mitosci. Nie bylismy w jego typie.

(Lipska 2009: 71, 80)

Zegnajac si¢ z Krakowem, Sefer przywoluje ponownie fragmenty argen-
tyniskiego maszynopisu, ktdrego autor, podobnie jak wiedeiczyk, nie docenia
wartosci fotografii w starym albumie, nie chce bowiem ,by¢ wspélnikiem
czyjegos zycia® (Lipska, 2009: 28). Pozostaje do korica swojego dwutygodnio-
wego pobytu w Polsce czlowickiem bez zobowigzan; nie angazuje si¢ w uczucie
do Marii, a ze spotkania z przesztoscig ojca niewiele wynika. Po powrocie do
domu delektuje si¢ dniem terazniejszym. Dzieli si¢ krakowskimi impresjami
zwiedenskimi kolegami przy kawiarnianym stoliku, odcinajac si¢ od przesztosci
i poréwnujac ja do trujacej rosliny.
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Staratem si¢ opisaé to miasto z przyspieszonym tetnem i godnym podziwu archi-
tektonicznym pasjansem. Z kamienna powaga muréw upstrzonych krzykliwym
graffiti, marng bizuteriag wspélczesnej tandety. Opowiadatem o smakowitych
przyjaciotach, ekscentrycznych spotkaniach, o prostactwie, pijanistwie i plytkie;j,
dogmatycznej religijnosci. O czasie przesztym, poréwnywalnym do jemioly,
pasozyta nie mogacego oderwac si¢ od rzeczywistosci. O tym, ze podobnie jak
jemiota przeszto$¢ jest roling lecznicza i trujaca zarazem.

(Lipska, 2009: 113)

Jednak w rozmowie ze znajoma wyznaje, ze nie zamierza ,,pali¢” wszystkich

mostéw prowadzacych ku przeszltosci.

O przesztosci nie bedg Pani opowiadal, bo wszystko pani wie. Tak, czy inaczej
drzwi cmentarza zostawitem uchylone. Mysle, ze ojciec jest zadowolony... Ciotka
ukazywata mi sig, jak zawsze, w ramach Partnerstwa dla Pokoju.

(Lipska: 119)

Mozna odnie$¢ wrazenie, ze Sefer od chwili powrotu do Wiednia zaczyna
dzieli¢ wiedz¢ i tajemnicg z ojcem i Ze umacniajac wi¢z ze zmartym, odgrywa
swoja kolejna rolg — staje sig jak ,,cudzoziemiec” Al Tikrej wobec siebie samego
obcym.

Temat pamigci, spinajacy watki fabularne rozgrywajace si¢ w przeszto-
§ci i w terazniejszosci, w topografii Wiednia i Krakowa, pozwala spojrze¢ na
polsko-austriackie i polsko-zydowskie relacje z réznych perspektyw. Inaczej
postrzegaja je krakowscy intelektualisci, inaczej Polacy mieszkajacy w Wiedniu,
inaczej wiedericzycy. Waznym elementem kompozycji powiesci sa wmontowane
w opowie$¢ na poczatku i koficu narracji nadestane z Argentyny fragmenty po-
drézniczych impresji Zyda, ktéry w liscie do ojca bohatera opisuje swoja podréz
do Polski. Pozwalaja one odpowiedzie¢ na pytanie, jaki wplyw oddziedziczona
po ojcu pami¢é wywiera na proces dojrzewania i identyfikacji syna — on sam
nie nazywa siebie Zydem, uwaza si¢ bowiem za obywatela $wiata — i czy podréz
do Krakowa, bedaca spetnieniem ostatniej woli ojca, zmienia jego stosunek
do dziedzictwa przeszlosci, czy budzi cickawo$¢ jej poznania i ocalenia jej od
zapomnienia. Z jednej strony Sefer stara sie zatrze¢ $lady przesztosci, uwolni¢
si¢ od traumy i dreczacych go snéw, z drugiej — wplatajac do narracji fragmenty
argentyriskiego maszynopisu — staje si¢ jak ich autor podréznikiem obcigzonym

zydowskimi korzeniami ojca i zarazem kim$ wobec siebie i innych obcym.
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Jest kims, kto pojawia si¢ w polskim miescie, w Krakowie, ,,wpisuje do ksiggi
meldunkowej nazwisko: Jan Sefer”, kims, kto ,,podobno jadl mgle” i ,spadt na
miasto nagle jak grzech” (Lipska, 2009: 105, 106), nie nawigzujac blizszych
wiezi z otaczajacymi go ludZmi, nie angazujac si¢ uczuciowo i negujac utrwalone
na fotografiach fragmenty minionego czasu i $wiata. Po powrocie do Wiednia
(,Krakéw oddalat si¢ ode mnie, uciekat w §liskie pejzaze Avercampa” [Lipska,
2009: 120]) cieszy si¢ terazniejszoscia, beztroskim stylem swojego dostatniego
zycia, wierzac, ze pokona demony przeszlosci i ze jako lekarz leczacy chorych
na depresj¢ pacjentéw przezyje wiele chwil szezgdliwych. Mimo to ,,drzwi do
cmentarza’ symbolizujacego przeszto$¢ zostawia uchylone, nie rozumiejac,
dlaczego wcigz ukazuje mu si¢ w dziennych majakach ciotka, kontrolujaca jego
zachowania, ganiaca go i rozémieszajaca. Sefer jest wiedericzykiem, psychiatra,
ale takze intelektualista rozdartym miedzy trzema kulturami — austriacka,
polska i zydowska — i mi¢dzy dwoma jezykami. W Krakowie przyjety zostaje
w przeciwieistwie do bohatera , Impresji” serdecznie, do$wiadczajac goscinnosci
i zyczliwosci Polakéw. Nie potrafi jednak odwzajemniad tych uczué, nie uwalnia
si¢ réwniez od zakorzenionych w pod§wiadomosci uprzedzen wobec polskiego
narodu. Czuje si¢ ,,obywatelem globalnego $wiata” niezdolnym do przechowy-
wania wypartych z pamieci traum o Zagladzie we wlasnych wspomnieniach.
Mozna zatozy¢, ze z uptywem czasu psychoterapeuta Sefer zajmujacy si¢
procesami pamigci jednostki w sytuacjach kryzysowych, doswiadczy wewnetrz-
nej przemiany. Ale podobnie jak podmiot liryczny w wierszu Pochodzenie, Droga
Pani Schubert, nie ,starcza mu odwagi na odzyskanie wspomnieri” (Lipska, 1998:
210) i rozwigzanie pamigciowych splotéw. Przeciwstawienie si¢ zapomnieniu
pozwolitoby bohaterowi zniwelowaé¢ lub unieszkodliwi¢ pami¢é reaktywna,
badz, jak nazywa ja K. Adamczyk , pami¢é niemozliwg’, przechowujaca traumy
i nieuswiadomione leki. Dopéty jednak bedzie odgrywaé w swoim sztucznie
kreowanym zyciu wybrane role, dopéki jego pamig¢ nie stanie si¢ dziataniem
o charakterze pozytywnym, sprzeciwem wobec przemocy i zapomnieniu,

moralnym zobowigzaniem pozwalajacym odnalez¢é swoje miejsce w historii.
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Polish-Austrian Weaves of Memory in Ewa Lipska’s Novel Sefer

Summary

The subject of theoretical considerations and textual analysis is the memory and layers
of time in Ewa Lipskas novel Sefer (2009). The author of the article reflects on the
weaves of memory in the life of the protagonist, who is “Viennese and the citizen of the
world”, and answers the question of what the traumatic memory was which burdened
his psyche and the independent development of his personality. The theme of memory
connects the plot threads, the past and the experience of the present. Memory is also
a glue that merges two different, and at the same time close to each other, cultures,
Polish and Austrian, signaling their intertwining in the world of “global values”.

Keywords: memory, history, the Holocaust, oblivion, layers of time, the Austrian-Polish transfer
of cultures
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und Carl David af Wirsén (Janina Gesches Buch
iiber deutschsprachige Nobelpreistriger fiir Literatur
in der ersten Hilfte des 20. Jahrhunderts)

Thr neuestes Buch Stockholmer literarische Entscheidungen. Zu den Auslesepro-
gessen bei der Vergabe des Nobelpreises fiir Literatur am Beispiel deutschsprachiger
Kandidaten — von Theodor Mommsen bis Hermann Hesse (Berlin 2021) wid-
mete Janina Gesche einem Thema, das sich grofer Popularitit erfreut. Es geht
nimlich um den wahrscheinlich wichtigsten Literaturpreis in der Welt, dessen
Preistrager jedes Jahr nicht nur sofort den Weltruhm erlangen, sondern auch
(oft ebenso schnell) zum Gegenstand offentlicher Diskussionen iiber die fak-
tische Bedeutung ihres Werkes werden'. Neben der medialen ,Umrahmung®
des Nobelpreises tragen auch andere Faktoren zur Entstchung zahlreicher
Kontroversen in Hinblick auf die Aktivitit der Schwedischen Akademie bei,
die einerseits das Interesse der Offentlichkeit an diesem Thema noch mehr
verstirken, andererseits die (in vielen Fillen) nicht unberechtigten Zweifel an
der Objektivitit der Akademiemitglieder wecken. Zu ihnen gehért (neben der
jungst in der Presse beschriebenen Skandale, die den schwedischen Kénig zur

! Ein gutes Beispiel dafiir sind die von Gesche kurz erwihnten Kontroversen um die Preise

fiir Olga Tokarczuk und Peter Handke (Gesche: 312).
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Anderung der Akademie-Statuten zwangen [vgl. Gesche: 311])? u.a. die Tatsa-
che, dass alle Dokumente, die mit der Vergabe des Preises an den bestimmten
Schriftsteller verbunden sind, 50 Jahre lang nach der Verleihung geheim gehalten
werden (vgl. Gesche: 44).

In meinem Aufsatz, der aus zwei Teilen besteht, méchte ich im ersten Teil
das Buch Janina Gesches rezensieren, mich auf das Funktionieren der Schwe-
dischen Akademie konzentrierend, ohne dessen Besprechung meine weiteren
Ausfithrungen unverstindlich wiren. Im zweiten dagegen mochte ich die Ak-
tivitdt des langjihrigen Akademiemitglieds Carl David af Wirsén (1842-1912)
darstellen, um auf diese Weise ,,wirkliche“ Mechanismen der Preisvergabe zu
zeigen. Die starke Personlichkeit Wirséns beeinflusste so sehr die Akeivitdt der
damaligen Akademie?, dass seine Intrigen oft iber den Preistriger entschieden.
Wirsén wollte nimlich (wenn ich sein Verfahren richtig interpretiere) seine
eigenen Regeln der Preiszuerkennung schaffen, was ihm nicht immer gelang
und was ich mit Hilfe von Pierre Bourdieus Theorie des literarischen Feldes
zu analysieren versuche.

Janina Gesches Buch besteht aus drei Teilen. Im ersten [Teil A] werden
vor allem die Biographie Alfred Nobels, die Geschichte des von ihm gestifteten
Preises und die Prinzipien, nach denen die Akademie funktioniert, besprochen.
Der zweite [Teil B] wird den deutschsprachigen Nobelpreistrigern und ihrem
Weg zu diesem Preis zwischen 1902-1946 gewidmet®. Im Letzten [Teil C], in
dem sich auch das Quellenverzeichnis befindet, weckt vor allem die sorgfiltig
vorbereitete Auflistung aller deutschsprachigen Schriftsteller aus der ersten
Hiilfte des 20. Jahrhunderts auf vorldufigen Anwirterlisten das grofite Interesse
der Leser.

Janina Gesches Verdienst besteht nicht nur darin, dass sie die Biographie
Alfred Nobels und seine in dessen Testament enthaltene Vorstellung davon,
welche Literaturwerke den Preis bekommen sollen (besondere Schwierigkeiten

? Dem Skandal widmeten auch Medien auf der ganzen Welt viel Platz. Vgl. z.B. heeps://www.
tagesspiegel.de/kultur/skandal-um-komitee-fuer-literaturnobelpreis-schwedische-akademie-
steckt-nach-verurteilung-arnaults-weiter-in-der-krise/23134984.html [Aufruf: 30.04.2022].
> Der Akademiker Gottfrid Billing nannte ihn einen , Despoten reinsten Blutes (zit. nach:
Bron, 2016: 202).

* Es geht um: Theodor Mommsen, Rudolf Eucken, Paul Heyse, Gerhart Hauptmann, Carl
Spitteler, Thomas Mann und Hermann Hesse.
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bereitete und bereitet den Akademiemitgliedern dabei die Interpretation der
Bezeichnung ,idealisch“ als des entscheidenden Merkmals der in Frage kom-
menden Werke), sechr aufmerksam analysiert, sondern auch darin, dass sie die
Geschichte des Nobelpreises sowie die Struktur der Akademie ausfiihrlich
bespricht (dabei klért sie zahlreiche Missverstandnisse, indem sie z.B. zeigt,
dass es in Schweden drei Akademien gibt, von denen nur eine, die Schwedi-
sche Akademie [Svenska Akademien], dazu berechtigt ist, den Nobelpreis zu
verleihen)®.

Gesche berichtet auch viel iiber die ,technische® Seite des Auslesepro-
zesses, der relativ kompliziert ist. Alle Vorschlidge fiir den Literaturnobelpreis
(mit oder ohne Begriindung) miissen namlich in Stockholm bis zum 31. Januar
eintreffen. Spiter eingesandte Kandidaturen werden nicht beriicksichtigt,
sie nehmen auch nicht automatisch am Wettbewerb im nichsten Jahr teil
(vgl. Gesche: 45). Zu Menschen und Institutionen, die vorschlagberechtigt
sind, gehéren u.a. Akademiemitglieder, Professoren fiir Literatur- oder Sprach-
wissenschaften sowie bisherige Preistriger (vgl. Gesche: 45). Aufgrund ihrer
Vorschlige bereitet im Februar oder Mirz das innerhalb der Schwedischen
Akademie existierende Nobelkomitee (dhnliche Gremien gibt es auch in den
anderen Nobelpreisverleihenden Institutionen) die endgiiltigen Kandidaten-
listen sowie ein Gutachten vor, das der Akademie im August oder September
prisentiert wird (vgl. Gesche: 44).

Das oben kurz erwihnte, fiinfkopfige Nobelkomitee besteht (obwohl
das den Statuten der Nobelstiftung nicht entspricht) fast ausschliefllich aus
Akademiemitgliedern (vgl. Gesche: 41) und hilft der Akademie bei der Wahl
der Laureaten, indem es ihr (wie schon betont wurde) seinen Vorschlag vorlegt.
Uber den Gewinner entscheiden aber nur die Achtzehn, die oft einem anderen
Schriftsteller als dem vom Komitee vorgeschlagenen den Preis verlichen’. Dieser

> So iibersetzt Gesche ,[d]as in Nobels Testament enthaltene und von ihm eigenhindig
korrigierte Attribut idealisk (Gesche: 23).

¢ Zwei andere, die mit Svenska Akademien oft verwechselt werden, sind: Kungliga Vete-
nskapsakademien (Kénigliche Akademie der Wissenschaften) und Kungliga Vitterhets-
akademien (Kénigliche Schwedische Akademie fiir Literatur, Geschichte und Altertiimer)
(Vgl. Gesche: 83).

7, Zu jedem der Kandidaten erstellen die Experten des Nobelinstituts, wenn es sich um seine
erste Nominierung handelt, ein Gutachten. Wird eine Person in den nachfolgenden Jahren
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(wie ich zu zeigen versuchte) komplizierte Prozess, wihrend dessen zahlreiche
Dokumente entstehen, bestimmt auch die Struktur des zweiten Teiles der
besprochenen Publikation

Jeder der von Gesche in diesem Teil behandelten Autoren wird nach
folgendem Schema besprochen: zunichst wird die Geschichte seiner Nomi-
nierung dargestellt (sie enthilt u.a. die Liste der in jeweiligen Jahr nominierten
Autoren), dem folgen die Gutachten (der ,externen® Rezensenten sowie des
Nobelkomitees), die aufmerksam interpretiert werden®. Jedes Kapitel endet mit
der Darstellung schwedischer Rezeption des besprochenen Schriftstellers, was
von der Liste und den Kurzbiographien der damaligen Akademiemitglieder
sowie der Auflistung aller ins Schwedische tibersetzten Werke dieses Literaten
erginzt wird.

Zu den groflten Vorteilen des rezensierten Buches gehort die von Janina
Gesche durchgefiihrte sorgsame Analyse zahlreicher mit dem Nobelpreis fiir die
deutschsprachigen Autoren der ersten Hilfte des 20. Jahrhunderts verbundenen
Dokumente, die wahrscheinlich anders fiir die des Schwedischen nicht mich-
tigen Leser nicht zuginglich wiren. Die Forscherin griff aber nicht nur auf die
schon publizierten Quellen, sie arbeitete auch mit den originellen Unterlagen
(deren Zustand sie den Lesern aufmerksam beschreibt), was ihrer Arbeit ein
solides Fundament verleiht und diese nicht nur fiir die Literaturhistoriker
interessant macht. Gesche beriicksichtigt auch andere Quellen (wie z.B. den
Briefwechsel der Akademiemitglieder oder deren Publikationen), um den Lesern
zu zeigen, dass der Ausleseprozess bei der Vergabe des Nobelpreises nicht immer
vom ,,objektiven® literarischen Wert der preisgekronten Schriftsteller abhing’.
Deswegen nennt sie (sich auf frithere Nobel-Forscher berufend) zahlreiche

erneut vorgeschlagen, wird das Gutachten nur um zusitzliche Informationen erginzt. Das
Nobelkomitee bewertet als Ausschuss der Akademie in einem Bericht die vorgeschlagenen
Schriftsteller. Es kommt vor, dass dieser Bericht in die Nennung eines Favoriten miindet.
Das alleinige Wahlgremium ist aber die Akademie, und sie entscheidet oft anders als das
Komitee“ (Gesche: 52-53).

8 Mit der Vorbereitung der externen Gutachten wurden anfangs die schwedischen, spiter
die auslindischen Experten beauftragt (vgl. Gesche: 44). Im Falle von Carl Spitteler verfasste
Karl Warburg ein Gutachten (1912) und Per Hallstrém fiinf (1913, 1914, 1915, 1916 und
1918) (vgl. Gesche: 170-179).

° ,Eine aufmerksame Analyse der Dokumente gibt Anlass zur Vermutung, dass die Wahl ei-
niger Laureaten hauptsichlich von auf3erliterarischen Faktoren abhingig war (Gesche: 307).

306



Deutschsprachige Schriftsteller, die Schwedische Akademie...

»Epochen® in der Geschichte des Preises, in denen verschiedene Kriterien zur
Beurteilung der vorgeschlagenen Werke angewendet wurden (vgl. Gesche:
53-55, mehr dariiber unten).

Janina Gesche vergisst auch nicht, welche Rolle die (wachsende oder
sich verringernde) Bedeutung der deutschen Literatur in Schweden und der
deutschen Sprache im schwedischen Schulsystem bei der Zuerkennung des
Preises fiir die deutschsprachigen Schriftsteller spielte. Ihre Arbeit bildet (was
sie wesentlich bereichert und den Lesern hilft, den historischen Zusammenhang
besser zu verstehen) ein breites Panorama des damaligen kulturellen Lebens
in Schweden und seiner zahlreichen Kontakte zu Deutschland. Von spezieller
Bedeutung ist Gesches Besprechung der historischen Bezichungen zwischen
diesen beiden Staaten. Das skandinavische Land befand sich bis 1945 unter
groflem politischem, wirtschaftlichem und kulturellem Einfluss Deutschlands
(vgl. Gesche: 59). Wahrend des Zweiten Weltkrieges versuchte Schweden da-
gegen, das III. Reich nicht zu provozieren, obwohl es 5500 Fliichtlingen aus
NS-Deutschland Zuflucht bot (vgl. Gesche: 61). Gesche zeigt gleichzeitig die
grofe Rolle der deutschen Sprache im damaligen schwedischen Schulsystem,
was sich erst nach dem Zweiten Weltkrieg (aufgrund der politischen Entschei-
dung zugunsten des Englischen) zu dndern begann (vgl. Gesche: 65).

Wie grof8 der Einfluss der deutsch-schwedischen, politischen Bezichun-
gen auf die Kontakte zwischen den Schriftstellern aus beiden Lindern sein
konnte, veranschaulicht vor allem die Aktivitit des Literaturkritikers und
Akademiemitglieds Fredrik Book (1883-1961), der cinerseits zur Vergabe
des Preises an Thomas Mann wesentlich beitrug, andererseits sich mit seinen
Verschénerungen NS-Deutschlands so blamierte'’, dass Mann alle Kontakte
zu ihm brach (vgl. Gesche: 270).

Gleichzeitig strotzt das besprochene Buch vor Anekdoten (nicht nur
in Bezug auf die Kimpfe innerhalb der Akademie), die ihre Lektiire noch
angenchmer machen. Man kann z.B. von Literaten erfahren, die sich selbst

1 Es geht um die Sammlung von Books fritheren Artikeln aus der Zeitung ,,Svenska Dag-
bladet*, die 1933 in Buchform unter dem Titel ,Hitlers Tyskland maj 1933 erschien. Wie
Gesche ausfithrt, komme an vielen Stellen dieses Buches die deutschfreundliche Attitiide
des Autors, der manchmal sogar in Propaganda verfalle, klar ans Licht. An anderen Stellen
kritisiere er aber einige Aspekte der neuen deutschen Ordnung (vgl. Gesche: 261).
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nominieren, obwohl sie dazu nicht berechtigt sind oder von den Besuchen der
Nobelpreistriger in der Schule im Stockholmer Stadtteil Rinkeby. Weil dort sehr
viele Einwanderer wohnen, wird Rinkeby ,,das Dorf der Welt“ genannt. Die No-
belpreistriger treffen sich seit 1988 mit den dortigen Schiilern und bekommen
von ihnen ein Heft in ihren Muttersprachen, das sich auf ihr Schaffen bezicht
(Gunther Grass z.B. habe 1999 von den Jugendlichen ein solches Geschenk
bekommen mit den Rezepten aus ihren Heimatlindern sowie mit Zeichnungen
von Gerichten und Tieren aus seinen Romanen) (vgl. Gesche: 49-50).
Indem Janina Gesche so viel Platz u.a. der schwedischen Rezeption
deutscher Literatur widmet, veranschaulicht sie auch allgemeine Mechanismen
dessen, wie nationale Literaturen im fremden Kontext wahrgenommen werden.
Sie zeigt dadurch indireke den Einfluss des schwedischen Schulsystems auf die
Lesegewohnheiten der gebildeten Schweden. Weil sie (darunter auch Akade-
miemitglieder) des Deutschen michtig waren, brauchten sie keine Ubersetzun-
gen, um die Werke der deutschsprachigen Kandidaten zu lesen''. An diesem
Beispiel kommt auch ein anderer Vorteil dieses Buches zum Ausdruck: seine
Komplexitit. Janina Gesche beweist nimlich, wie eng das Bildungssystem, die
deutsch-schwedischen kulturellen Kontakte (die sich u.a. in hoher Anzahl der
ins Schwedische tibersetzten Werke deutschsprachiger Literatur manifestierten)
und die Entscheidungen der Schwedischen Akademie verbunden waren, auf
diese Weise den Lesern das nicht fiir alle zugingliche und klare Funktionie-
ren dieser Institution und des (nicht nur schwedischen) Literaturbetriebes
niherbringend. Deswegen behalten ihre Forschungsergebnisse auch in Bezug
auf andere literarische Preise ihre Giiltigkeit. Die Komplexitit bedeutet im
Falle dieser Monographie aber auch, dass Gesche viel Aufmerksamkeit dem
»menschlichen® Faktor in der Geschichte des Nobelpreises widmet, worauf ich

mich im zweiten Teil meines Aufsatzes konzentrieren mochte.

" Deutsch war nicht nur die erste Fremdsprache, die an den [schwedischen] Schulen
unterrichtet wurde, sondern auch die Sprache der Wissenschaft [...]. Mit guten Deutsch-
kenntnissen ausgestattet hatten gebildete Schweden einen direkten Zugang zur deutschen
Literatur, so dass sie die Werke deutschsprachiger Autoren in der Originalfassung lesen

konnten“ (Gesche: 59-60).
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Aus der heutigen Perspektive rufen einige Entscheidungen der Akademie-
mitglieder Verwunderung hervor'?, was am deutlichsten am Beispiel Thomas
Manns sichtbar ist, dem der Nobelpreis 1929 fiir den Roman Buddenbrooks
zuerkannt wurde. Sein (wahrscheinlich hervorragendster) Roman Der Zauber-
berg (1924 herausgegeben) wurde dabei von der Akademie missachtet, was fiir
Thomas Mann unverstindlich blieb, der den Castorp-Roman fiir sein ,,nobel-
wiirdigstes” Werk hielt (vgl. Gesche: 232-233)". Diese Entscheidung wurde
(wie es scheint) vom konservativen literarischen Geschmack der damaligen
Akademiemitglieder verursacht, die den ,Zauberberg® nicht entsprechend
wiirdigen konnten'. Auf diese Weise kommt eine andere wichtige Beobachtung
Gesches zum Ausdruck, die wahrscheinlich banal klingen mag, aber besonders
in Hinblick auf die wichtigsten literarischen Preise ihre Richtigkeit beweist: Jede
Institution (und das gilt auch fiir die Schwedische Akademie) besteht nimlich
aus Menschen, deren personliche Eigenschaften und Antipathien oft einen
sehr grof8en Einfluss auf den angeblich ,,objektiven® Ausleseprozess ausiiben.

Besonders interessant ist in diesem Zusammenhang die (oben kurz er-
wihnte) Person des Standigen Sekretirs der Akademie in den Jahren 1884-1912
sowie des Vorsitzenden des Nobelkomitees von 1900 bis 1912 (vgl. Gesche: 77),
Carl David af Wirsén, der in den ersten Jahren des Nobelpreises oft {iber den
endgiiltigen Sieger entschied. Wie Gesche ausfithrt, wollten die Akademiemit-
glieder die Entscheidung Nobels, der die Schwedische Akademie zur seinen Preis
verleihenden Institution wihlte, nicht akzeptieren. Der Mann, der verursachte,
dass die Akademie diese Pflicht auf sich nahm, war gerade Wirsén. Seine plato-
nisch-romantisch und religios gefirbte Weltanschauung verbunden mit seiner
sehr gut sichtbaren Abneigung gegen u.a. den aus Frankreich stammenden
Naturalismus und die moderne Literatur aus Skandinavien (Ibsen, Strindberg)
charakeerisieren sehr gut nicht nur sein dichterisches und literaturkritisches
Schaffen (vgl. Gesche: 77), sondern auch die Aktivitit der von ithm dominierten

12 Gesche betont, dass vor allem Preise fiir Literatur und Frieden oft kritisiert wiirden
(vgl. Gesche: 13).

13 Gesche zitiert hier einen Brief Manns an André Gide.

4 Katja Mann vermutete, dass Book, der damals iiber die Preisverleihung entschied, den
Zauberberg nicht gemocht habe, weil der Roman seiner Meinung nach zu ,,deutsch sei und
sich deswegen in Fremdsprachen nicht tibersetzen lasse (vgl. Gesche: 233).
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Institution. Wirséns Gegner betonen aber nicht nur seinen Traditionalismus,
sondern auch seine Arbeitsamkeit sowie sein Pflichtbewusstsein, die ihn von
vielen Akademiemitgliedern unterschieden, die nicht immer die Werke der
vorgeschlagenen Schriftsteller lasen (vgl. Gesche: 80).

Die Tatsache, dass Wirsén auf den Ausleseprozess einen so grofSen Einfluss
ausiibte und einige seiner konservativen Weltanschauung (die sich mit den
anarchistischen und ,antiklerikalen Ansichten Nobels nicht immer deckte
[vgl. Gesche: 53])" nicht entsprechende Kandidaturen oft erfolgreich blockierte
(mehr dariiber unten), wird heute von den Nobelhistorikern sehr kritisch
gesehen (trotz seiner Belesenheit und seiner guten Kenntnis der damaligen lite-
rarischen Szene). Die erste Periode in der Geschichte des Nobelpreises, die mit
der Zeit, in der Wirsén quasi tiber die Akademie ,herrschte®, identisch ist, wird
deswegen allgemein als ,Der Thron, der Altar und die Familie (1901-1912)“
bezeichnet. Das im Nobeltestament erwihnte Bezeichnung ,idealisch® wurde
damals so interpretiert, dass man von den in Frage kommenden Literaten ein
Zeugnis ihrer Hochachtung gegentiber Staat, Kirche, Familie und Moral sowie
die Popularisierung solcher Werte wie Tugend oder Wiirde in ihren Werken
erwartete, was man als eine ,,hohe und gesunde Idealitit” bezeichnete (vgl. Ge-
sche: 53). Diese Kriterien verursachten, dass solche Schriftsteller wie die oben
erwihnten Strindberg oder Ibsen keine Chance auf den Preis hatten, wihrend
z.B. Prudhomme, Kipling oder Eucken preisgekront wurden (vgl. Gesche: 53).

Gesche zeigt Wirsén im Héhepunkt seiner Macht, beschreibt aber auch
das Ende seiner absoluten ,,Herrschaft im Nobelkomitee. Diese Fokussierung
auf die ,,individuelle” Geschichte der Akademiemitglieder, auf ihre Schwichen
und Antipathien, hilft uns zu verstehen, warum bestimmte Schriftsteller mit
dem Nobelpreis nicht preisgekront wurden und trigt mindestens teilweise
zum besseren Verstindnis der heutigen Entscheidungen der Akademie, die
bei vielen Literaturliebhabern auf Kritik stofSen. Man konnte Janina Gesche
vorwerfen, dass die Aktivitit der spateren Sekretire des Nobelinstitutes nicht so
detailliert beschrieben wurde. Dieser Zustand wurde wahrscheinlich dadurch
verursacht, dass sie nicht im Stande (oder willens) waren, ihre Ziele so skrupellos

1> Bron, der sich auf Schiick beruft, betont dagegen, dass die von Wirsén verursachte Verhin-
derung des Preises fiir Zola sich mit den Ansichten Nobels iiber diesen Schriftsteller, der nach
ihm keine geistigen Werte vertreten habe, vollkommen gedeckt habe (vgl. Bron, 2016: 203).
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(wie Wirsén) durchzusetzen, was ihm in vielen Fillen erlaubte, die Arbeit der
Akademie in seinem Sinne zu gestalten.

Wirséns Einfluss auf die Wahl der Nobelpreistriger wire aber nicht so
grof gewesen, wenn er auch die Besetzung der Akademie nicht mitbestimme
hitee', was durch seine guten Beziehungen zum Hof wesentlich erleichtert
wurde und von Gesche am Beispiel Henrik Schiicks gezeigt wurde:

Schiick wurde 1906 [in die Akademie — T.S.] gewihlt. Jede Wahl eines neuen
Akademiemitgliedes muss vom Konig genehmigt werden, eine Ablehnung von-
seiten des Konigs ist jedoch extrem uniiblich. Nur einmal in der Geschichte des
Nobelpreises ist es vorgekommen, dass er die Wahl des neuen Mitglieds nicht
einwilligte und dies war die Wahl des schwedischen Literaturhistorikers Henrik
Schiick. [...] Zum einen war Schiick, im Gegensatz zu Wirsén, Gegner der
idealistischen Asthetik. Zum anderen war Wirsén Schiick gegeniiber aus persén-
lichen Griinden feindlich eingestellt. Infolge einer geschickt eingefidelten Intrige
gelang es Wirsén, Konig Oscar II. zu iiberreden, Schiick abzulehnen. Obwohl
diese Angelegenheit zu einem Skandal fithrte, wurde der kénigliche Beschluss
nicht riickgingig gemacht.

(Gesche: 78-79)"

Fiir Bourdieu ,,konstituiert sich [der Intellektuelle] als solcher, indem er
in das politische Feld eingreift im Namen der Autonomie eines kulturellen Pro-
duktionsfeldes, das zu einem hohen Grad von Unabhingigkeit gegeniiber den
staatlich-gesellschaftlichen Machtinstanzen gelangt ist“ (Bourdieu: 210-211).
Die oben beschriebene Intrige Wirséns gegen Schiick zeugt nicht primir von
seinem grof8en Einfluss auf den Kénig oder von seiner ,politischen® Machr,
vielmehr verdeutlicht sie seine Abhingigkeit von ,aufSerliterarischen® und
saullerakademischen® Instanzen. Wie wir annehmen kénnen, griff Wirsén
gerade deswegen zu diesem Mittel, um zu garantieren, dass nur die dhnliche

16 In den ersten Jahren der Geschichte des Nobelpreises wurden in die Akademie aus-
schliefSlich Personen gewihlt, die seinen [Wirséns] literarischen Konservatismus teilten
und dem bostromschen Idealismus huldigten® (Gesche: 78). Christopher Jacob Béstrom
(1797-1866) war schwedischer Philosoph, der einerseits als Schopfer einer idealistischen
Personlichkeitsphilosophie gelte, andererseits eine extrem konservative Vorstellung von der
Gesellschaftsstruktur (Stindegesellschaft gefithrt vom Kénig) vertreten habe (vgl. Gesche:
Anm. 137/77). Siehe auch (Piotrowska: 161-177, besonders 174—175).

17 Henrik Schiick wurde erst 1913 (nach dem Tod Wirséns) in die Akademie gewihlt.
Er verfasste u.a. Biicher iiber ihre Geschichte (vgl. Gesche: 79).
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Werte wie er vertretenden Schriftsteller mit dem Nobelpreis ausgezeichnet
werden, ohne zu schen, dass diese gelungene Intrige sein Pyrrhussieg war
(auch wenn sie seiner Vorstellung von der richtigen Gesellschaftsstruktur mit
der zentralen Rolle des Konigs entsprach)'®: obwohl Schiick in die Akademie
nicht gewihlt wurde, wurde Wirsén immer wieder mit dem Widerstand seiner
Kollegen konfrontiert, die den von ihnen hoch geschitzten Schriftstellern den
Preis verleihen wollten. Die schon gewihlten Akademiker konnte er dennoch
(trotz seiner guten Kontakte zum Hof) nicht aus der Akademie entfernen (die
Achtzehn waren damals unkiindbar [vgl. Gesche: 39])". Diese Lage fithrte zu
zahlreichen Konflikten unter den Akademikern, was Gesche am Beispiel der
Kandidaturen Henrik Ibsens (der den Preis nicht erhielt) und Selma Lagerlofs
(die trotz Wirséns Proteste preisgekront wurde) zu zeigen gelang.

Schon 1901, als der erste Nobelpreistriger gewdhlt werden soll, unter-
schied sich die Wahl Wirséns von der der anderen Akademiemitglieder. 1902
wiederholte sich eine dhnliche Situation: Wirsén unterstiitzte die Kandidaturen
von Echegaray oder Mistral, andere Mitglieder bevorzugten Ibsen oder Bjorn-
son. Endlich wurde der deutsche Historiker Theodor Mommsen als eine Art
»=Kompromisskandidatur® vorgeschlagen, die nach langen Diskussionen von
allen Komiteemitgliedern akzeptiert wurde (vgl. Gesche: 98). Wihrend des
Ausleseprozesses in diesem Jahr sei das wichtigste Ziel Wirséns (nach Henrik
Schiick) die Blockade des Preises fiir Ibsen gewesen (vgl. Gesche: 99). Er habe
die Kandidatur Mommsens nicht sofort akzeptiert, er habe auch Bedenken
gegen seine in dessen Arbeiten zum Ausdruck kommenden ,sehr subjektiv
gefarbte[n] Urteile® geduflert. Gleichzeitig betonte er, dass man seine Werke
bestimmt als ,idealisch bezeichnen diirfe (vgl. Gesche: 99)*. Wie wir schen,

'8 Vergleiche Bemerkungen in der Anm. 16.

' Wie Bron ausfiihrt, hitten nach Schiick neun der damaligen Akademiemitglieder keine
Kompetenzen fiir die Wahl des Nobelpreistrigers gehabt (Bron, 2016: 203). Trotzdem
konnte Wirsén seinen Willen nicht immer durchsetzen.

2 Gleichzeitig muss man unterstreichen, dass Ibsen nicht der einzige hervorragende Schrift-
steller war, der den Preis nicht erhielt. Bis 1906 befand sich Lew Tolstoi jedes Jahr auf der
Kandidatenliste. Obwohl das Komitee in seinem Gutachten ihn als einen Schriftsteller
,hohen Ranges” bezeichnete, warf es ihm ,,Kulturfeindlichkeit und Einseitigkeit” vor, was,
zusammen mit der an ihm geriigten Staats- und Bibelkritik, verursachte, dass er den No-

belpreis nicht erhielt (vgl. Gesche: 92).
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endete diese ,Runde” fiir Wirsén mit einem Teilsieg. Er war im Stande, den
Preis fiir Ibsen zu verhindern, die von ihm protegierten Autoren (Mistral und
Echegaray) erhielten aber die Auszeichnung erst nach zwei Jahren — 1904. 1903
ging der Preis jedoch an Bjernson, diesmal wurde seine Kandidatur von Wirsén
aktiv unterstiitzt, der auf diese Weise (und trotz seiner fritheren kritischen Re-
zensionen von dessen Schaffen) die Auszeichnung Ibsens mit dem Nobelpreis
nochmals blockierte (vgl. Bron, 2016: 207). Wie Bourdieu ausfiihrt, seien
die internen Kimpfe im literarischen Feld in ihrem Prinzip weitgehend von
den extern ablaufenden Auseinandersetzungen (ob innerhalb des Macht-Fel-
des oder des sozialen Feldes) unabhingig. Thr Ausgang hinge aber doch stets
davon ab, inwieweit sie eine Verkniipfung zu diesen herstellen konnten (vgl.
Bourdieu: 207-208). Im Falle von Mommsen haben wir mit einem internen
Konflikt unter den Akademiemitgliedern zu tun. Der deutsche Forscher (als
ein damals auch auferhalb der Wissenschaft sehr bekannter Altertumsforscher)
wurde von der ,,Historikerfraktion unter den Akademikern unterstiitzt, damit
Ibsen den Preis nicht erhielt (vgl. Bron, 2016: 206). Auf diesen Schriftsteller
konzentrierte sich auch der Streit der Akademiker 1903: Nicht primir die hohe
Qualitit seiner Werke?' ebnete Bjornson den Weg zum Nobelpreis, sondern
(wie es scheint) die Tatsache, dass durch seine Auszeichnung dieser Preis nicht
an Ibsen vergeben wurde.

Obwohl Selma Lagerlof schon 1904 fiir den Nobelpreis nominiert
wurde, wurde ihre Kandidatur 1908 zum eigentlichen Gegenstand einer hef-
tigen Kontroverse unter den Komiteemitgliedern (vgl. Gesche: 110). Friiher,
im Gutachten von 1907, wurde ihr Schaffen verschieden beurteilt im ersten
Teil von ,Jerusalem habe das Komitee ,Genialitit“ geschen, im Falle von an-
deren Werken habe man den Schreibstil der schwedischen Schriftstellerin als
»gekiinstelte Manier® charakeerisiert der Kandidatur Lagerlofs gegeniiber auf
seinen fritheren kritischen Urteilen basierte?” und der in einem Brief an einen

' In Hinblick auf Bjernsons dramatisches Schaffen betont Nitschke, dass ,seine Bithnen-
dichtung mit derjenigen der groffen europiischen Dramatiker nicht gleichgestellt werden
kann“ (Nitschke: 9). Bron zitiert die Meinung Rydéns, nach dem Bjernsons nicht die erste
Wahl der Akademiker gewesen sei, er sei aber gut genug gewesen, um den Preis fiir Ibsen
zu verhindern (vgl. Bron, 2016: 207).

2 1904 warf er den Romanen Lagerlofs kompositionelle Unvollstindigkeit, stilistische

Fehler und fehlende Logik vor (vgl. Szewczyk: 31).
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anderen Akademiker den Preis fiir die schwedische Schriftstellerin mit einer
personlichen Demiitigung verglichen habe (vgl. Gesche: 110), gab sich grofle
Miihe, um ihre Chancen auf den Nobelpreis zu unterminieren. Deswegen zitiert
er in dem von ihm unterschriebenen Gutachten des Komitees aus dem Jahr
1908 sechs Rezensionen von Lagerlofs Werken aus der deutschen Presse, um
auf diese Weise zu beweisen, dass sie keineswegs im Ausland von allen bewun-
dert werde. Um den internationalen Erfolg der Schriftstellerin zu verkleinern,
schreibt auch Wirsén in demselben Gutachten, dass die Akademie keinen zu
groflen Wert den auslidndischen, positiven Rezensionen ihrer Werke beimessen
solle, weil im Ausland u.a. ,amoralische® Schriftsteller hochgeschitzt wiirden
(vgl. Gesche: 111). Seine Einstellung erkldrt (mindestens teilweise) Bourdieu,
nach dem sich der moderne Schriftsteller (oder Kiinstler) als Vollzeitprofes-
sioneller dadurch charakterisieren lasse, dass er sich seiner Arbeit total und
ausschliefSlich widme, den Anforderungen und Anspriichen der Politik und
den Imperativen der Moral gegentiiber gleichgiiltig bleibe sowie keine andere
Schiedsinstanz anerkenne als die spezifische Norm seiner Kunst (vgl. Bourdieu:
127). Wirsén, trotz dieser Manifestation seines literarischen Geschmacks sowie
seiner (scheinbaren) Unabhingigkeit von den auslindischen Rezensionen,
die er gleichzeitig als Begriindung seiner Meinung zitiert, kann (was paradox
klingen mag, aber an diesem Beispiel sehr gut sichtbar ist) nicht als modern
bezeichnet werden, gerade wegen der von ihm propagierten Werten, die denen
der in seinem Milieu dominierenden entsprachen.

Gesche (sich auf Henrik Schiick berufend) betont, dass es 1908 wirklich
um Selma Lagerl6fs Kandidatur ging. Das damals in der Akademie herrschende
Chaos fiihrte dazu, dass infolge der letzten Abstimmung der Nobelpreis Ru-
dolph Eucken zuerkannt wurde (vgl. Gesche: 113). Wirsén, dem es gelungen
war, die Vergabe des Preises an die schwedische Autorin zu verhindern, war
tiber diese Entscheidung so wiitend, dass er nicht nur eine Laudatio auf den
Laureaten nicht vortrug, sondern auch zum Bankett am 10. Dezember (dem
Geburtstag Nobels, an dem jihrlich die Preise den Laureaten offentlich tiber-
geben werden) nicht erschien (vgl. Gesche: 114). Henrik Schiick interpretiere
diese Ereignisse als einen ,zweifelhaften Sieg“ Wirséns (weil ein Schriftsteller
gewonnen habe, den sich niemand gewiinscht habe) und sehe darin ein Zeichen
seines sich vermindernden Einflusses auf den Ausleseprozess bei der Vergabe
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des Nobelpreises (vgl. Gesche: 114). Wirséns Demiitigung musste desto grofSer
gewesen sein, weil im nichsten Jahr der Nobelpreis Selma Lagerldf zuerkannt
wurde. Der Akademiker Billing nannte in einem Brief an seinen Kollegen
Annerstedt Wirséns Kampf gegen Lagerl6f einen Unsinn, der der Akademie
zahlreiche Schiden zugefiigt habe. Ihre Ehre sei durch die Vergabe an Lagerlof
nicht gerettet worden, weil dadurch der Eindruck hitte entstehen konnen,
dass sie dazu von der Offentlichkeit gezwungen worden sei (vgl. Gesche: 114).

Pierre Bourdieu betont, dass der moderne Schriftsteller sich von seinem
Kollegen aus dem 17. Jahrhundert dadurch unterscheide, dass der zweitere mit
einer staatlichen Pfriinde versehen, gesellschaftlich eine anerkannte, aber un-
tergeordnete Rolle gespielt habe, dabei strikt auf Unterhaltung und Ablenkung
beschrinkt gewesen sei und so auch von den brennenden Fragen der Politik
und Theologie ferngehalten worden sei (vgl. Bourdieu: 211). Wie es scheint,
begniigte sich Wirsén mit dieser Vasallenrolle, die zu seiner Vorstellung von
der guten Gesellschaftsordnung sehr gut passte. Seine Intrige gegen Schiick,
die nur dank der Hilfe des Konigs mit einem Erfolg gekront wurde, ist ein
Zeugnis davon. Gleichzeitig darf man aber nicht vergessen, dass er seit 1880
ein in Schweden viel gelesener und beachteter Kritiker war (vgl. Bron, 2016:
197-198), dessen literarischer Geschmack hiufig quasi zur geltenden Norm im
Nobelkomitee der Schwedischen Akademie wurde, was durch seine dominante
Position in diesem Gremium bedingt war (Andreas Burius betont, dass man es
im Grunde mit ihm gleichsetzen kénne [vgl. Gesche: 78]). Diese Tatsache, ver-
bunden mit seiner konservativen Weltanschauung, die man besonders deudlich
in Hinblick auf die in seiner Zeit moderne Literatur sieht (die er seinerseits sehr
gut gekannt habe®, aber Werke bevorzugt habe, die im Familienkreis hitten
gelesen werden kénnen (vgl. Gesche: 79), bildete die Grundlage seines grofSen
Einflusses auf die Aktivitit der Akademie, verursachte aber gleichzeitig seine
spiteren ,Nobelniederlagen: Er wollte die literarische Wirklichkeit nach sei-
nen Rechten gestalten, ohne sehen zu wollen, dass das damalige kiinstlerische
Leben sich unabhingig von verschiedenen Akademien zu entwickeln begann.
Am Beispiel Frankreichs bewies Bourdieu, dass die von Manet initiierte sym-
bolische Revolution die blofle Moglichkeit der Bezugnahme auf cine oberste

2 Gesche betont, dass ,er iiber die internationalen Entwicklungsstringe in der Literatur
bestens informiert [war]“ (vgl. Gesche: 139).
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Autoritit, ein letztinstanzliches Gericht, das in der Lage wire, alle Streitfille
in Sachen Kunst zu entscheiden, vernichtet habe: Der Monotheismus des
(lange Zeit von der Académie verkorperten) zentralen Gesetzgebers weiche der
Konkurrenz vieler ungewisserer Gotter (vgl. Bourdieu: 216). Fraktionen und
Gruppierungen gab es auch in der Schwedischen Akademie, deren Aktivicit
Wirsén trotz seiner Einfliisse nicht ,eindimmen® konnte*®. Im Verlauf der
Zeit wurden die Stimmen seiner Gegner immer deutlicher. Auf diese neue
Situation war Wirsén (wegen seines Konservatismus und seiner wichtigen
Position innerhalb Akademie sowie in der damaligen literarischen Welt?) ein-
fach nicht vorbereitet, wovon seine Reaktion auf den Nobelpreis fiir Eucken
zeugen konnte. Allgemein wird betont, dass sein Tod ein neues Kapitel in der
Geschichte des Nobelpreises ,6ffnete”, der solchen Schriftstellern verlichen
wurde, deren Auszeichnung zu seinen Lebzeiten unvorstellbar gewesen wire
(nach 1912 erhielt u.a. Rabindranath Tagore den Nobelpreis, der erste niche
europiische Preistriger [vgl. Gesche: 54])%.

Carl David af Wirsén war und bleibt eine kontroverse Personlichkeit, die
gleichzeitig den Prozess der Zuerkennung des Nobelpreises zwischen 1901 und
1912 stark beeinflusste. Zu den oben erwihnten Vorteilen des Buches von Janina
Gesche gehort deswegen die objektive und komplexe Darstellung der Aktivitit
dieses Schriftstellers, dessen Entscheidungen die literarische Szene seiner Zeit
in hohem Mafie prigten und bis heute diskutiert werden.

2 Wirséns Versuche, die Meinung seiner Kollegen zu beeinflussen, sind sehr gut in seiner
Korrespondenz mit ihnen sichtbar (vgl. Bron 2016: 199).
» Nach dem Tod Wirséns folgte eine langsame Neuorientierung und gleichzeitig eine

Verjiingung der Akademie® (vgl. Gesche: 54).
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German-language writers, the Swedish Academy and Carl David af Wirsén
(Janina Gesche’s book about German-speaking Nobel Prize winners
for literature in the first half of the 20th century)

Summary

The presented text consists of two parts. The first is a review of Janina Gesche’s book
devoted to the German-speaking winners of the Nobel Prize in Literature in the first
half of the twentieth century. Gesche not only meticulously reconstructed the activities
of the Swedish Academy, but also showed the cultural German-Swedish relations in
this period against a broad background. The second part shows the activities of Carl
David af Wirsén (1842-1912), who as secretary of the Academy had a huge impact
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on who will be honored with the award. Wirsén’s attempt to create his own rules for
granting the Nobel Prize ended in failure, as shown by the theory of Pierre Bourdieu.

Keywords: Janina Gesche, German-speaking Nobel Literature laureates, Carl David af Wirsen,
Swedish Academy

Schliisselworter: Janina Gesche, deutschsprachige Nobelpreistriger fiir Literatur, Carl David af
Wirsén, die Schwedische Akademie

Stowa kluczowe: Janina Gesche, niemieckojezyczni laureaci Nagrody Nobla w dziedzinie litera-
tury, Carl David af Wirsén, Akademia Szwedzka

Cytowanie

Skwara, Tadeusz. ,Deutschsprachige Schriftsteller, die Schwedische Akademie und Carl David
af Wirsén (Janina Gesches Buch iiber deutschsprachige Nobelpreistrager fiir Literatur in
der ersten Hilfte des 20. Jahrhunderts)”. Rocznik Komparatystyczny 13 (2022): 303-318.
DOI: 10.18276/rk.2022.13-16.

318



Noty o autorach | Biographical Notes

Aleksander Bednarski — dr, adiunkt w katedrze Filologii Celtyckiej Katolickiego
Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawta II. Prowadzi kursy z zakresu jezyka i kultury
Walii oraz literatury irlandzkiej i walijskiej. Jego zainteresowania badawcze obejmuja
wsp6lczesng prozg walijska oraz relacje migdzy literaturg a wizualnoscia. Jest autorem
artykuléw na temat tworczosci takich pisarzy walijskich, jak Gwyneth Lewis, Jerry
Hunter czy Angharad Price, a takze monografii Inherent Myth: Wales in Niall Griffiths’s
Fiction (2012). Email: alekbednarski@gmail.com.

Magdalena Berechowska — magister, lektor w Instytucie Literatury i Nowych Mediéw
Uniwersytetu Szczecifiskiego. Absolwentka Uniwersytetu Szczecifiskiego kierunkéw
filologia angielska oraz pedagogika specjalna, wezesnoszkolna i przedszkolna. Pasjonatka
literatury i sztuk widowiskowych. Jej prace dotycza adaptacji scenicznych dziet literatury
angielskiej. Email: magdalena.berechowska@usz.edu.pl.

Subhraleena Deka — doktorantka piatego roku studiéw na University of Georgia
w Stanach Zjednoczonych. Badania naukowe koncentruja si¢ wokét literatury pétnocno-
-wschodnich Indii, gléwnie na takich aspektach, jak inno$¢ i etyka (m.in. w odniesieniu
do plci, przetrwania, wytrwatosci, duchowosci) oraz historiografia, ktéra uksztaltowata
wspdlczesna literaturg regionu w kontekscie poréwnawczym do Black Diaspora, etnicz-
nej literatury amerykariskiej i teorii. Jej prace naukowe byly publikowane w Stanach
Zjednoczonych, Frangji i Indiach w czasopismach takich jak ,Rain Taxi”, ,Recherche
littéraire” i ,Indian Literature”. Email: Subhraleena.Deka@uga.edu.

Marzena Gonera — dr, doktorantka literaturoznawstwa na Wydziale Humanistycznym
Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego im. Jana Diugosza w Czgstochowie.
Zajmuje si¢ badaniem kultury politycznej, pismiennictwa i retoryki doby stanistawow-
skiej. Przygotowuje rozprawe doktorska: Mowy sejmowe Kazimierza Nestora Sapiehy
(1757-1798) — antyk w dialogu z oswieceniem. Ostatnio opublikowata artykut naukowy:
Sejmowe mowy popisowe Kazimierza Nestora Sapiehy. Inspiracje antyczng myslg reroryczng
(,Symbolae Philologorum Posnaniensium Graecae et Latinae” 32.2 [2022]: 163-187).
Email: agagoner5@interia.pl.



Noty o autorach | Biographical Notes

Jacek Jaskiewicz — dr nauk prawnych, adiunkt na AJP w Gorzowie Wielkopolskim,
gdzie w Akademickim Centrum Badan kieruje pracownia Polityki Prawa i Polityki
Rozwoju. Autor prac naukowych dotyczacych teorii i polityki prawa, jego stosowania
oraz wyktadni, podejmujacych réwniez zagadnienia interdyscyplinarne. Praktyk, autor
kilku komentarzy prawniczych i sedzia wojewddzkiego sadu administracyjnego. Wiel-
biciel literatury i jej htumaczen, zywo zainteresowany problemami przekladoznawstwa.
Zwolennik nurtu okreslanego jako ,prawo i literatura” (,law & literature”), opowiada-
jacy si¢ przeciwko doktrynalnemu separowaniu tych sfer kultury. Email: jijaskiewicz@
hotmail.com.

Katarzyna Jaworska-Biskup — dr hab., adiunke w Instytucie Literatury i Nowych
Mediéw Uniwersytetu Szczeciriskiego. Absolwentka Wydziatu Prawa i Administracji
Uniwersytetu Szczecifiskiego. Jej zainteresowania badawcze dotycza prawa i literatury,
literatury i prawa Walii i Szkocji oraz komparatystyki. Autorka prac naukowych z po-
granicza nauk prawnych i literackich. Email: katarzyna.jaworska-biskup@usz.edu.pl.

Maciej Jofica— dr hab., prawnik i historyk sztuki, profesor prawa rzymskiego na Wydziale
Prawa i Administracji Uniwersytetu Szczeciniskiego. W swoich ostatnich badaniach sku-
pia si¢ na formach oddziatywania prawa rzymskiego na kulturowy obraz wspétczesnego
$wiata. Czlonek Kolegium Redakeyjnego , Edukacji Prawniczej”, staty wsp6tpracownik
»Dziennika Gazety Prawnej” oraz ,, Temidium”. Email: maciej.jonca@usz.edu.pl.

Joanna Kamieni — mgr, filolog polski, dyrektor-redaktor naczelna Wydawnictwa Uni-
wersytetu Gdariskiego, doktorantka w Katedrze Teorii i Filozofii Prawa Wydziatu Prawa
i Administracji Uniwersytetu Gdariskiego; autorka Podrecznik autora, wspétredakeor
kilku ksigzek naukowych i popularnonaukowych; zajmuje si¢ zwigzkami prawa i lite-
ratury. Email: joanna.kamien@ug.edu.pl.

Michal Peno — dr, adiunkt na Wydziale Prawa i Administracji Uniwersytetu Szczecif-
skiego. Prawnik, socjolog, autor kilkudziesigciu opracowan naukowych, specjalizujacy
si¢ w filozofii prawa. Email: michal.peno@usz.edu.pl.

Piotr Milosz Pilarczyk — dr hab. nauk prawnych, profesor uczelni na Wydziale Prawa
i Administracji Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. Specjalizuje si¢ w do-
ciekaniach nad wiekiem XVIII i XIX, badajac prawo, konstytucjonalizm, skarbowos¢,
kontrolg paristwows oraz literaturg tego okresu. Autor monografii Poczqrki instytucji
budzetu panstwa w Polsce (2014) oraz Sgdownictwo Komisji Skarbu Wielkiego Ksigstwa
Litewskiego w sprawach skarbowych (1765—1794). Studium historyczno-prawne (2019).
Email: piotr.pilarczyk@amu.edu.pl.

320



Noty o autorach | Biographical Notes

Olga Plaszczewska — prof. dr hab., historyk literatury i komparatystka, thumaczka,
z wyksztalcenia polonistka i italianistka, wykladowca w Katedrze Komparatystyki
Literackiej Wydziatu Polonistyki Uniwersytetu Jagielloniskiego, cztonek redakeji dwu-
miesi¢cznika ,,Arcana’. Autorka licznych prac z literatury poréwnawczej, m.in. ksiazek
Blazen i blazenstwo w dramacie romantycznym (2002), Wizja Woch w polskiej i francu-
skiej literaturze okresu romantyzmu (2003, wznowienie 2022), Wioskie pracklady dziet
Juliusza Stowackiego (2004), Prazestrzenie komparatystyki — italianizm (2010), Wioskie
divertimento. Szkice komparatystyczne (2017), Gabinety, pracownie, miesgkania pisarzy
i artystow w literaturze XIX-XX wieku (2021). Email: olga.plaszczewska@uj.edu.pl.

Grazyna Barbara Szewczyk — prof. dr hab., germanistka, skandynawistka, polonistka,
pracownik naukowo-dydaktyczny Uniwersytetu Warszawskiego i Uniwersytetu
Slqskiego, tlumaczka literatury niemieckiej, szwedzkiej i norweskiej na jezyk polski.
Autorka prac naukowych i popularno-naukowych z dziedziny literatury niemieckiej
dwudziestego wieku, historii stosunkéw niemiecko-polskich na Slqsku, wspdtczesnej
literatury szwedzkiej, literatury kobiet i przekfadu artystycznego. W swoim dorobku ma
liczne publikacje ksiazkowe, np. Strindberg jako prekursor ekspresjonizmu w dramacie,
Selma Lagerlsf, Niepokorna hrabina. Literacka kariera Valeski von Bethusy-Huc, Kato-
wice. Polsko-niemiecka przestrzers kulturowa w latach 1865-1939, a takze kilkanascie
zredagowanych monografii wieloautorskich. Cztonek krajowych i miedzynarodowych
towarzystw naukowych i literackich, laureatka szwedzkiej nagrody Ingmara. Email:
g.szewczyk@uw.edu.pl.

Klara Szmariko — dr hab., prof. nadzw. Uniwersytetu Opolskiego, filolog anglista,
literaturoznawczyni, amerykanistka. Specjalizuje si¢ w literaturze amerykanskiej,
w szczegblnosci w literaturze afro-amerykanskiej, azjatycko-amerykanskiej oraz anglo
-amerykanskiej. Przewijajacymi motywami jej publikacji sa: niewidzialno$¢, widzial-
no$¢, dynamika wzroku, dynamika wladzy, autobiografia, transformacyjna polityka
tozsamosci, wielokulturowos¢, reprezentacja przestrzeni, mimicry, biatos¢, konstrukcja
poszezegdlnych tozsamosci rasowych, nacjonalizm oraz relacje gender. Jest autorka dwéch
monografii opublikowanych w Stanach Zjednoczonych Ameryki Pétnocnej: Invisibility
in African American and Asian American Literature: A Comparative Study (2008), Visions
of Whiteness in Selected Works of Asian American Literature (2015). W 2019 roku byta
gléwna organizatorka XXXI dorocznej migdzynarodowej konferencji Polskiego Towa-
rzystwa Studiéw Amerykanistycznych The Sound of Silence in American Literature,
Culture and Politics na Uniwersytecie Opolskim. Po konferencji wspétredagowata tom
zatytutowany Rbetoric of Silence in American Studies opublikowanym przez czasopismo
»Res Rhetorica”. Jest stypendystka DAAD, Instytutu Johna E Kennedy'ego w Berlinie
oraz Uniwersytetu w Pétnocnej Karolinie. Email: klarka@op.pl.

321



Noty o autorach | Biographical Notes

Maciej Wojciechowski — dr hab., adiunkt w Katedrze Teorii i Filozofii Paristwa i Prawa
Uniwersytetu Gdaniskiego. W swoich poszukiwaniach zajmowat si¢ wartoscia pewnosci
prawa (Pewnosé prawa, 2014). W okresie 2015-2019 badat praktyke zgtaszania zdan
odrebnych w polskich sadach ,,wyzszych” (wojewddzkie sady administracyjne, Naczelny
Sad Administracyjny, Sad Najwyzszy, Trybunat Konstytucyjny). Praca temu poswigcona
(Spory sedziowskie. Zdania odrebne w polskich sadach, 2019) w 2022 r. uzyskata I nagrode
w LVII konkursie redakgji ,,Paristwa i Prawa” za najlepsze prace habilitacyjne. Obecnie
koniczy ksiazke dla serii Horyzonty Filozofii Prawa wydawnictwa Arche o Oliverze
Wendellu Holmesie (1841-1935). Znajdzie si¢ w niej m.in. ttumaczenie jednego
z najbardziej znanych esejéw prawniczych napisanych w jezyku angielskim 7he Path
of Law oraz przedstawienie sylwetki stynnego sedziego oraz jego pogladéw. Email:
maciej.wojciechowski@ug.edu.pl.

Tadeusz Skwara — dr, absolwent germanistyki i historii sztuki na Uniwersytecie War-
szawskim. Obecnie lektor jezyka niemieckiego w Szkole Jezykéw Obcych UW. Zainte-
resowania: niemieckojezyczna literatura emigracyjna i jej stosunek do komunizmu, zycie
i twérczo$¢ Arthura Ernsta Rutry (1892-1942). Autor kilkunastu artykutéw naukowych
w jezyku polskim i niemieckim oraz monografii Pisarz i pisarstwo w twdrczosci Liona
Feuchtwangera (2019). Email: tadeusz.skwara@uw.edu.pl.

Krzysztof Szczygielski — dr, adiunkt na Wydziale Prawa Uniwersytetu w Biatymstoku.
Jego gléwne obszary badawcze obejmuja histori¢ prawa rzymskiego w Polsce, kwestie
obecnosci prawa rzymskiego w sztuce, prawo kanoniczne Kosciota katolickiego oraz
nauczanie taciniskiej terminologii prawniczej we wspétczesnej Europie i jej zastosowanie
w orzecznictwie sadéw i trybunatéw. Ostatnio opublikowal monografie Prawa antyczne
w pismiennictwie polskim w latach 1900—1945 (2020) oraz kilka artykuléw, m.in.: Latin
Legal Maxims in the Judgments of the Constitutional Tribunal in Poland (,Studies in Lo-
gic, Grammar and Rhetoric” 49 [2017]: 213-223), Some Remarks on Benito Mussolini’s
Speech Roma antica sul mare (,Gdanskie Studia Prawnicze” 3 [2019]: 177-188), Tradycje
prawa rgymskiego w dekoracjach architektonicznych budynku Sadu Najwyzszego Standw
Zjednoczonych Ameryki (w: lus est ars Boni et Aequi. Sztuka w prawie, prawo w sztuce,
red. A. D¢binski, M. Joica, I. Leraczyk, 2019, s. 321-337), Prawo rzymskie w Wolnej
Wizechnicy Polskiej w okresie dwudsziestolecia migdzywojennego (,Zeszyty Prawnicze”
21.1 [2021]: 45-79). Obecnie prowadzi badania nad obecnoscig prawa rzymskiego
w dzietach Adama Mickiewicza. Email: k.szczygielski@uwb.edu.pl.

322









